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MOSKWA 1941 

- PIERWSZY CIOS ARMII CZERWONEJ 


Może radzieckie zatrzymanie niemieckich wojsk pod Moskwą w listopadzie 1941 r. nie było wielkim militarnym 
zwycięstwem, ale po raz pierwszy na froncie wschodnim doprowadziło to Wehrmacht do przegrania wielkiej bitwy, 
po której nadzieja na ostateczne pokonanie ZSRR zaczęła się coraz bardziej oddalać. Był to pierwszy z serii trzech 
wielkich przełomów - Moskwa 1941, Stalingrad 1942 i Kursk 1943, które zmieniły losy kampanii na wschodzie, 

a w konsekwencji, drugiej wojny światowej. 
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Michał fiszeri Jerzy Gruszczyński 


itwa moskiewska stoczona w oknc 
sit od 16 lisrrspada \94l r. da 31 
stycznia 1942 r, rozegrała się na za¬ 
chodnich podejściach do Moskwy, na cety¬ 
nach ograniczonych od północy linią Rzcw 
— Kalinin (obecnie Twer), od zachodu linią ko- 
lejową Rżew-WiaiiTLa-Branśk, od poilldtlia li¬ 
nią Riazań-TuhL-Bramk, a od. wachcdu Linią 
Kalinin-Odincowo-Rtazań. W jakimś sen¬ 
sie główny teatr rozmywających się tu wyda¬ 
rzeń ograniczały dwie duże rzeki, Wołga tu 
północy i Oki ni południu, które w cym re¬ 
jonie płyną mniej więcej w kierunku wschód- 
niru H Między tymi rzekiml, w pasie a średniej 
szerokości 220 km, nk było większych prze¬ 
szkód wodnych, a nieliczne jeziora majdowa 
ły się w północnej części rejonu walk Cały te- 
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ren to równiny z niewidldmi wzniesieniami, 
z podmokłymi terenami w czę^ri południowej, 
w rejonie na wschód od Kaługi, na północ od 
Tuły i w rejonie Sierpu chowa. W obszarze oko¬ 
ło 100 150 km na zachód od Moskwy tereny 
są w większości lesiste, dalej na zachód znajdują 
się głównie pola uprawne, Owe leśne tereny na 
wschód od Moskyy doskonale nadawały się do 
obrony utrudniały natomiast arat posuwanie 
się było bowiem możliwe ty lko wzdłuż, głów¬ 
nych dróg, nie byio też możliwości mzwimęcis 
dużych zgrupowań pancernych, 

Do 30 września 19-41 1 . niemieckie wojska 
osiągnęły Imię Ostaszków jarcewo -jdnia 
- Potrzep (80 km na południowy-zachód od 
Brianska) - Głuchów’ (na zachód od Rylska). 
Do tego momentu zakończono pomyślnie 


okrążenie wielkiej mŁSy wojsk pod Kijowem, 
co zwolniło siły do natarcia na Moskwę, wów- 
cz&i jeszcze głównego celu Adolfa Hitlera. 

Moskwa, centrum polityczne, administra¬ 
cyjne, naukowe, gospodarczy wielka aglome¬ 
racja będąca największym mkitem Związku 
Radzieckiego, siedziba wbdz pai-ryjnych, pań¬ 
stwowych, licznych instytucji, ośrodków na¬ 
ukowych, wyższych uczelni, biur konsmik- 
cyjnydi, ludowych komisariatów kierujących 
pracą wszystkich gałęzi przemysłu, miejsce 
zamieszkania i pracy najważniejszych posra 
ci ZSRR. a także wielki ośrodek przemysło¬ 
wy, wydawał się być strategicznym środkiem 
ciężkości radzieckiego państwa. Sam Hltlrr 
oraz jego najbliżsi współpracownicy uważa- 
li, że zdobycie Moskwy spu woduje załam a- 






ni c się oporu Rosjan i będzie końcem kampa¬ 
nii niAvsdiodzie, Nie wiadomo, czy kalkulacje 
re były słuszne, dioć wiadomo, że radzieckie 
władze przygotowywały się i na taką ewentu¬ 
alność Siedziba władz* ambasady, instytucje 
i urzędy państwowe miały być ewakuowane 
do Kiijbyszewaj gdzie już poczyniono pewne 
przygotowania. 

Bitwa o Moskwę składała się t trzech głów¬ 
nych faz; pierwszej fazy operacji „Tajfun * w ra¬ 
mach których niemieckie wojska podeszły na 
przedpola radzieckiej stolicy i okrążyły radzie¬ 
ckie zgrupowania pod WMmą i Briańskiem* 
drugiej fazy - ataku w kierunku miasta i trze¬ 
ciej - radzieckiego kontruderzenia. Po stronie 
niemieckiej działania te realizowały siły Grupy 
Armii „Środek 13 , po stronie radzieckiej zaś 
w bitwie brały udział wojska trzech frontów; 
Zachodniego, Briańskiego i Odwodowego, 
Poniższy artykuł opowiada o dramatycznej 
obronie wojsk radzieckich i o zatrzymaniu nie¬ 
mieckiej ofensywy w końcu listopada 1941 r. 

GRUPA ARMII „ŚRODEK" 
JE5IENIĄ1941 R. 

Jesienią 1941 u, po zadaniu druzgocących 
klęsk na skrzydłach frontu radzieckiego, kie¬ 
dy Grupa Armii „Północ 7 ’ doszła na przedpo¬ 
la Leningradu, Grupa Armii „Południe” zaś 
niepowstrzymanie zajmowała pozostałą część 
Ukrainy główny ciężar walk przeniesiono do 
centrum, gdzie Grupa Armii „Środek” stała się 
najpotężniejszym zgrupowaniem uderzenio¬ 
wym Wehrmachtu, 

Dowódcą Grupy Armii „Środek” był po¬ 
chodzący z Branderburgii ńO-letni feldmarsza¬ 
łek Fedor von Bock, doświadczony dowódca, 
który w kampanii polskiej 1939 n dowodził 
Grupą Armii „Północ”, w kampanii francuskiej 
zaś - Grupą Armii JT. Był to konserwatywny 
generał, lubiący linearne ugrupowania wojsk, 
nie do końca rozumiejący istotę nowoczesnych 
działań manewrowych, ale który jednocześnie 
nie odrzucał koncepcji takich działań. Był on 
oficerem od IB roku żyda i pozostał nim aż 
do śmierci, 4 maja 1945 r*, zabity w ataku bry¬ 
tyjskiego samolotu. W początkowym okresie 
I wojny światowej dowodził batalionem, póź¬ 
niej był oficerem sztabu dywizji* a w okresie 
międzywojennym służył w Reichswehrzc. 

Dowodzona przez niego grupa armii była 
nie tylko sitm liczebnie, mając około 1 979 DOG 
żołnierzy (jednakże liczba ta uwzględnia licz¬ 
ne jednostki tyłowe, ochronne i obsługi, sta¬ 
nowiące blisko 40 % stanów, dywizje regular¬ 
ne miały średnio 70-75 % etatowych scanÓW 
osobowych), 14 000 dział i moździerzy, w tym 
ponad 4000 dział o kalibr/c 105 mm i wlc^ 
tej, 1700 czołgów i dział szturmowych, morale 
wojsk było bardzo wysukk. W rym okresie była 
to zwycięska armia, mająca na koncie ciężkie, 
ale zakończone sukcesem walki Wojska Armii 
Czerwonej nie potrafiły stawić im skutecznego 
oporu, były źle dowodzone i wiara w zwycię¬ 
stwo była wśród niemieckich żołnierzy niczym 
niezachwiarg. Dobrze było zurganizowanr do 
wodzenie, a oficerowie wszystkich stopni mieli 
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wysokie kwalifikacje, podobnie jak doświadcze¬ 
ni podoficerowie. Mankamentem wojsk nie¬ 
mieckich było Do, że wbrew powszechnej opi¬ 
nii ich stopień zmotoryzowania nie był wysoki. 
Zwykle dywizje piechoty nic dysponowały wo¬ 
zami bojowymi, a cała ich artyleria i większość 
taborów miały ciąg konny 

Ciupa Armti „Środek" ffeldmarszałe k Fedor von Bock, 
szef sztabu gen. mjr Hans von Greiffenberg) 

— Z. Anula (gen. płfcMarimfflan m Wefchs) 

-* LIII Korpus Armijny (gen. piechoty Karl Weisenberger) 

— 56. DR 31. DP, 167. DP 

-- DCIII Korpus Armijny (gen. piechoty Gottharó Hanrici) 
™5Ł DIJ 131.0P 

M XIII Korpus Armijny (gen* piechoty Hans FelberJ 

— 17DP,2ń0.DP;odwdd:lT2.0P 

‘2. Armia Pancerna (gen. pi Uhm Gudenan) 

-- XXXIV Korpus Armijny [gen. piedioty Hermann Metz) 

— CDP,mOP 

** XXXV Korpus Armijny (gen. artylerii Rudolf Kampfe) 

— 95,DP,26L DP r 293. DR29Ó.DP 

— XXXXVIII Korpus Pancerny 

(gen. wojsk pancernych Werner Kempf] 


- A Grupa Pancerna (gen. p# Erich Ha&pner; 
od grudnia *. Armia Pancerna) 

- XH Korpus Armijny (gen, pśechcty Walter Schrtnh) 

— 34, DR 98. DP 
"KrnKorpusParcemy 

(gen. kawałem Georg Stunme) 

— Z DPanclO. DPanc, 258. DP 

- XXXXVł Korpus Pancerny 

(gen. płk Hdnńch von tfettiaghoff-ScheeJ) 

— 5.DPanQl1.DP^c,25ZDP 

“LV!I Korpus Pancerny 

(gen. wojsk pancernych Adoff Kuntzen) 

—20. DRart, Z DZmotSS^Das Rdclf, 3. DZmot 

- 9. Armia (gen. płk Adolf StrauO) 

- XXVII Korpus Armijny (gen, piechoty Alfred Wager) 

— 86.0f> 162. DP, 255. DP 

* * V Korpus Armijny (gen. piechoty Richard fkioff) 

— 5, DP, 35. DP,M.DP, 129. DP 

"VIII Korpus Armijny (gen. artylerii Walter HeiŁz) 
--ŁDR2&DB8ZBP 

-- XXIII Anny Corps (gen. piechoty Albrecht Schubert] 
—102. DP, 206. DP, 251. DR 256- DR odwód: 161. DP 
•3. Grupa Pancerna (gen. płk Hermann Hoth; 
od grudnia 1941 r, 3. Armia Pancerna) 



‘““9.DFani, 16 DZmot25.DZmot 
"XMVI^u& Pancerny 
(gen. wojsk parctmych Leo FretherrGeyr 
MonSchweppenfaurg) 

— 3. DFtfncł. DPanc, 10. DZmot 
“>;XXXVil Korpus Pancerny 

(gen. arty lerii Joachim Lemelsert) 

■■■17. DTm 1& DP#ik^ 29. DZmot 
* 4. Armia (gen. płk Głitrthenon Kluge] 

"VII Kurpi rsArmlpy 
(gen. artyl Eiii WiJheln Fahnufcacherj 

— 7. DR 21 DR 197. BR267. DP 

"XX Korpus Armijny (gen. piechoty Friedrich Materna) 
“■15 T DR7B,DP f Z68. DP 

*■ IX Korpus Armijny (gea piechoty Hermann Geyer) 
-"137. DR 1S3, DP, 263. DR292.DP 


"LVlKwrpis Pancerny 
(gen. wojsk pancernych Ferdira nd SctaalJ 
DPanc, 7. DPanc, 14. DZmot 
"XXXXI Korpus Pancerz 
(gen. wojsk par rcmydh Walter Model) 

— 1_ DPanc r 36. DZmot 
■- VI Korpus Armijny 

{gen. wojsk A OntHMIhelm hJister] 

“ ł 6.DR26.DP,nO. DP 

Wojska Grupy Armii „Środek” wspiera¬ 
li 2 . Flota Powietrzna fd<L muszka Allana 
Kesseiringa. W październiku 1941 r. dysptmo 
wała ona 549 sprawnymi samolotami jajowy¬ 
mi, w tym 230 bombowców (He 11 1 , Ju 8 B, 
Do 17 ) w 13 grupach bombowych, 190 my- 

NUMER 1/2012 | ^ 
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śliwców (Bf 109) w dziewięciu grupach my- 
śliwskkh i 120 samolotów wsparcia wojsk 
0u 87> Bf 110) w ośmiu grupach- Proble¬ 
mem było natomiast zaopatrywanie tych sił', 
ze względu na słabą przepusrowoM Unii kole¬ 
jowych na zapleczu Grupy Armii „Środek”, je- 
sienią 1941 r. dostarczane wojskom zaopatrze¬ 
nie w amunicję i paliwa, pokrywało 50-75% 
potrzeb. Niemieckie wojska były tez komplet¬ 
nie nieprzygotowane na nadejście zimy* ani 
pod względem odzieży zimowej, ani namio¬ 
tów; a także smarów i materiałów pędnych. 
Obfite deszcze, jakie spadły w październiku 
1941 r. zamieniły drogi w nieprzejezdne rze¬ 
ki błota, co niemal kompletnie sparaliżowało 
ruch pojazdów, nie radziły sobie nawet wozy 
gąsienicowe. 

ARMIA CZERWONA 

Jesienią 1941 n wojska radzieckie przedsta¬ 
wiały wręcz opłakany stan. Armia Czerwona, 
która stanęła jesienią 1941 ł naprzeciw 
Wehrmachtu, była w znacznym stopniu zło¬ 
żona ze świeżo wcielonych i źle wyszkolonych 
rezerwistów, którzy musieli uzupełnić znacz¬ 
ne straty poniesione w pierwszych miesiącach 
wojny. Dowodzący oficerowie i generałowie 
reprezentowali zdecydowanie niższy poziom 
umiejętności, wyszkolenia i przygotowania 
teoretycznego, nlz Łch niemieccy odpowied¬ 
niej. Szwankowała łączność, z której nie po¬ 
trafiono korzystać, wciąż brakowało map. 
Ponadto wobec olbrzymich strat w uzbroje¬ 
niu, sprzęcie i wyposażeniu, zaczęły się po¬ 
jawiać sytuacje, zwłaszcza w nowo formo¬ 
wanych dywizjach, że nie wszyscy żołnierze 
otrzymywali karabiny. Zbiegło się to w czasie 
z ewakuacją znacznej części przemysłu zbroje¬ 
niowego na dalekie tyły, co powodowało za¬ 
kłócenie dostaw nowego sprzętu, uzbrojenia 
i wyposażenia dla wojsk. Jednak o wiele gor¬ 
sze było niskie morale żołnierzy i oficerów 
Armii Czerwonej. Poniesione klęski były po¬ 
tężnym szokiem i spowodowały zachwianie 
wiary w zwycięstwo, w kierownictwo pań¬ 
stwa i Armii Czerwonej , a także zniszczyło 



3 Jesienią 1941 roku trzon Armi i Czerwonej stanowili świeżo wcieleni i słabo wyszkoleni rezerwiści. 


autorytet kadry dowódczej. Dyscyplina była 
na bardzo niskim poziomie, wciąż szerzyła 
się dezercja i defetyzm. Po raz pierwszy nie¬ 
mieckie wojska zdołały stworzyć cei przewa¬ 
gę liczebną. 

Wojska trzech frontów. Zachodniego, 
Briańskiego i Odwodowego, liczyły łącznic ok, 
864 000 żołnierzy (a wiąz z jednostkami od¬ 
wodowymi i zabezpieczającymi - 1 250 000), 
7000 dział i moździerzy wszystkich kalibrów 
(tylko 2000 miało kal, 107 mm i większy), 
849 czołgów (w tym tylko 94 T-34 i 47 KW-1, 
pozostałe to wozy starszych typów bądź czoł¬ 
gi lekkie), wspierające radzieckie fronty armie 
lotnicze zaś miały łącznie 364 sprawne samolo¬ 
ty, w tym 201 myśliwskich i 147 bombowych, 
a także 13 szturmowych i 30 rozpoznawczych. 
W samej bitwie wzięła udział większa liczba 
wojsk, z uwzględnieniem bowiem Odwodów 
Naczelnego Dowództwa, które pozostawały do 
dyspozycji w rejonie Moskwy, siły radzieckie 
liczyły w sumie 1 250 000 żołnierzy, 10 500 
dział, 1044 czołgów. 


Skład wojsk Armii Czerwonej pod Moskwą, 

1 październik 1941 t 
■ Front Zachodni (gen. płk Iwan Ł Koniew} 

— fó. Armia (gen. mjr Koratanty t totossowskl) 

—38. DP, 108,DR 1U DR214.DR 127, BPant 
" 19. Armia {gen. por. Michaił F.tukln} 

— 50. DR 89. DP, 91. DR 166. DP, 244. DP 
“20. Armia (gen, por. Filip AJefszateowl 

— 73, DP, 129. DR 144. DP, 229. BP, 128. BPanc 

— 2t Armia (gem per. Wasilij A. Juszfciewia) 

—126. Di? 133. DR 174. DR 179. DP, 186. DR 256. DP 
" 29, Armia (gen, por, Iwan I. Mastenmkowl 
«■ 178. DR243. DR 244 DR 252. DP 
" 30. Armia (gen, mjr Wasilij A. Chomienko) 

—162. DP,24L DP, 250, DR 251, DP 
-Grupa Kawaleryjska feen. mjr Lew M, Dowatcr) 

— -- 45. DKaw, 50. DKaw, 53. DKaw, 101 . DZmot, 

107. D2mot126,BPan^143.6Panc 
“ Odwód frormj: S.Gwarciyjska DR 134. DR 152. DP 
1 friKM Brański (gen. płk Andrfej Ueremienko) 

” 3. Arrrfa (gen. pot Jaków G. Kriejier) 

— 137. DP, 148. DR 269. DR 280. DR282, DR4DKaw 
“ 13. Armia [gen. mjr Awsbientij M.farcdłańsH} 

— 6.DR 121. DR 132 DR 141 DR 155. DR29&DR 
307. DR 55. GKaw T 141. BParit 



“ 50. Armia (gen, mjr Michaił R Płetw) 

- ■* 217. DR 25B, DR 2M. DP 278. DR 279. DR 
280. DR m DR 299. DR 51 DKaw 
" Grupa operacyjna (gen. mJrArtediJ K. JErmafcow) 

— 2, Gordyjska DR 160,DR281DR21DK^ 

51 DKaw,Ul BPanU50. BPanc 

” Odwód fantu: 7 . Gwardia DR 154. DP, 28/, DR4Z,Bfiafit 
1 Front Odwodowy (marszałek Siemian fi. Budionny) 

“ 24 Amfa (gen irjrKensrantlnl, Rakuito] 

- ** 19. DR 103 M 106. DR 139. DR 160. DR 170. DR 
J09. DR 144, BPtfK, 146. BPanc 

— 31. Armia (gen, mjrWasiią fi Mriarow) 

— 5. DtjmUR 1 19. DR 247. DR 249. CP 
(110. DR to dawna4. DPR) 

M 32. Armia (gen, mjr Siergiej W. Wsznlcwskl) 

— 2. DR E. DR 29. DP, 140. UP (dawr e pospolitego 

rnsieiw, sformowane i mfesdwrków Moskwy. 

2. 0P 10 dawna 2. DFFt 8. DP to dawna* DPR; 25. DP 
ta dawna 7, DPR, m DP todawr.a 13. DPfi) 
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3 Stanowisko 4M i czterema sprzężonymi karabinami maszynowymi Ma#im m 1910 kalibru 7,62 mm, obrona 
przed wlotnicza Moskwy, listopad 1941 roku. 


wodził Frontem Odwodowjro. Był to legen¬ 
darny dowódca 1. AtmU Konnej z lat wojny 
domowej w ZSRR i wojny poJsko-radzieckiej* 
ale niewykazujący się specjalnymi umiejętnoś¬ 
ciami jako nowoczesny strateg. 

OPERACJA „TAIFUN" 

6 września 1941 t Adolf Hitler podpisał Dy¬ 
rektywę nr 35 } w której przedstawiono wy¬ 
tyczne do ostatecznego uderzenia* mającego 
zakończyć wojnę ze Związkiem Radzieckim. 
W zamyśle dowództwa OKH w pierwszej ko¬ 
lejności miały zostać rozbite wojska trzech fron¬ 
tów, rozmieszczone na przedpolach Moskwy; 
Frontu Zachodniego na zachód od stolicy 
Frontu Odwodowego* który częścią sił zajmo¬ 
wał pozycje za nim, a częścią - był rozwinię¬ 
ty na pierwszej linii oraz Frontu Briańskiego, 
broniącego pozycji na południowy-zachód od 
Moskwy lć września 1941 r. feldmarszałek 
Fedor von Bock wydał własną dyrektywę do 


— 31. Armia (gen. mjrOmitilj R Onujpnenko) 

— 17. DP,m DP r 60. DR 113. DR 170. DP (niektóre to dawne 
dywizje pospolitego msKr^sfcmwaite z mieszańców 
Moskwy, 17.118, DPtodawne 17J18. DPR; 60. DP 

to dawna 1.DPR, Ili DPtodawrra 5. DPR) 

— 43. Armia (gen. pot Rotr P.Sofenifcow) 

— 53. DR 149. DR 211. DR 222, DR 145, BPanc, 148. BPanc 
■■49. Amnta (gen. por. Iwan G, Zacharkin) 

— 194. DR 220. DR 248. DR 3C3. DR 29. DKaw,31. DKaw 
" Odwód frontu: 147, BPant 

Uwaga; pomj& powsiecbm mmm iwymm mdzkckidi 
dywizp piędwły „strzdedm^ dosłownie tfmaaę. nazwę 
J>tridk(Avaja ty wizja'' (istnieje tez ^Pi&hntmja Dywizji}, 
de w istoae to zwyftu dywizjo fwhofy Podwoź tmm 
.'ftrtosmdkownp tywejif nie jest tłumaczony jako dywizja 
mostrzektkf tytoń rotai staw jako dywizje zmotofpff- 
mna, ta będziemy siętrzymt okińkm^wjapteihuły'] 


Trzy radzieckie fronty nie miały wspól¬ 
nego dowództwa, a ich działaniami kiero¬ 
wało bezpośrednie Naczelne Dowództwo 
Armii Czerwonej (tzw, Stawka). Frontem 
Zachodnim dowodził ówczesny gen. płk Iwan 
Stiepanowicz Koniew, późniejszy marszałek 
Związku Radzieckiego, dwukrotnie odzna¬ 
czony Złotą Gwiazdą Bohatera ZSRR, W la¬ 
tach 1 wojny światowej był carskim podofice¬ 
rem, a w okresie międzywojejtnym dowodził 
różnymi formacjami piechot)'. Na począt¬ 
ku wojny był dowódcą 19. Armii, sformo¬ 
wanej z wojsk FÓłnocnokackaskięgo Okręgu 
Wojskowego, którego Iwan Koniew był do¬ 
wódcą tuż przed wojną, Frontem Zachodnim 
dowodził od września 1941 r. Frontem 
Briańskim dowodził gen, por. Andrzej 
hvanowicz Jeretnieiłko* także były carski 
podoficer a późniejszy marszałek Związku 
Radzieckiego. W odróżnieniu od piechura 
Koniewa, Jeremienko był kawaJerzystą, wara¬ 
nem 1. Armii Konnej, w latach II wojny świa¬ 
towej wyróżniony tytułem Bohatera ZSRR, 
Kolejny były carski podoficer, a w 1 941 r. mar- 
Ś^jfck# Siemion Midiujłowici Budbimy do- 

i STYCZEŃ-LUTY 



3 W tym czasie wiaro w zwycięstwo była wśród WiwrKćw niczym niezachwiana Mankamentem niemieckiej armii 


by to jednak to, że wbrew povriztchnq opinii jefjn stopień zmoloryzowaciia nie był wysoki. 




przeprowadzenia operacji „Taifun M . Operacja 
ra byk w pierwszej kolejności ukierunkowa- 
na na rozbicie radzieckich sit znajdujących się 
w rejonie Moskwy, a nie na przedarcie się do 
samego miasta i jego zdobycie- Było to zgod¬ 
ne z filozofią Karla von Clausewitza, który mó¬ 
wił, żc by pokonać przeciwnika, trzeba go naj¬ 
pierw rozbroić* czyli pokonać jego siły zbrojne. 
Wówczas całe jego terytorium i wszystkie mia¬ 
sta, staną otworem i będzie można wejść w ich 
posiadanie. Tego właśnie nie rozumieli ra¬ 
dzieccy dowódcy którzy nastawili się na to, 
że Niemcy będą usiłowali przełamać ich front 
i ruszą ku Moskwie, wprost w jej kierunku, usi¬ 
łując ją zdobyć z najbardziej oczywistego kie¬ 
runku, czyli od wschodu * Tymczasem Niemcy 
planowali zupełnie inną operację. 

Zakładali, że po rozbiciu radzieckich wojsk 
w rejonie Brimska i Wraźmy ich najsilniejsze 
zgrupowania nie będą nacierać na Moskwę, ale 
w kierunku na północ i na południe od niej, 
tak by gigantyczne, pancerne kleszcze 2. Armii 
Pancernej (do 2 października 1941 t była to 

2. Grupa Pancerna) gen. płk Heinza Guderiana, 
nacierająca od południowego zachodu i 3. Gru¬ 
pa Pancerna (z początkiem grudnia, przemia¬ 
nowana na 3. Armię Pancerną) gsn. płk. Her¬ 
manna Hodia, spotkały się na wschód od Mos¬ 
kwy. W centrum radzieckiego ugrupowania 
miała nacierać 4. Armia gen. płk. Gunthera 
von Klugje i 4. Grupa Pancerna (z początkiem 
grudnia przemianowana na 4. Armię Pancerną) 
gen. płk. Ericha Hoepnera. Skrzydła całości 
miały osłaniać od północy 9. Armia gen. płk 
Adolfa Stratna i od południa 2. Armia gen. płk 
Mad mi liana von Weichsa. Szczegółowe zada¬ 
nia dla poszczególnych zgrupowań przedsta¬ 
wiały się następująco: 3. Grupa Pancerna, mia¬ 
ła nacierać w kierunku na wschód* wzdłuż osi 
równoległej do linii kolejowej Smoleńsk-Mos- 
kwa, na północ od niej. Natarcie miało ru¬ 
szyć z rejonu Duchowszcziny (około 50 km 
na północny-wscliód od Smoleńska) i po prze¬ 
łamaniu pozycji radzieckiej 30. i 19- Armii 
Frontu Zachodniego, 3. Grupa Pancerna mia¬ 
ła się kierować do rejonu na północ od Wiążmy. 
Pokonawszy obronę rozmieszczonej w tym re¬ 
jonie 49. Armii Frontu Odwodowego, część 
sił 3. Grupy Pancernej miała za Wiaimą skrę¬ 
cić na południowy wschód, by połączyć się na¬ 
cieraj ący mi od pohrdniowegozachtłdu siłami 
4, Grupy Pancernej, zamykając część radzieckie¬ 
go Frontu Zachodniego w kotle pod Wlaźmą. 
Następnie 3. Grupa Pancerna miała nadera£ 
na połnocny-wsehód, w kierunku Kalinina, by 
odepchnąć na północ te wojska radzieckie, któ¬ 
re mogłyby przyjść z pomocą stolicy. Później 
miał nastąpić awiot i obejście Moskwy od pół¬ 
nocnego wschodu, by zamknąć wokół nici piet- 
ścień okrążenia Współdziałając z 3. Grupą 
Pancerną, 9 Armia miała prze?, cały czas osła¬ 
niać jej lewe, północne skrzydło i powstrzy¬ 
mywać wojski Frnmu PółnucnoZrcłioiiniego 
przed skrzydłowym arakiem na kolumny i tyły 

3. Grupy Pancernej. 

Z koki 4. Grupa Pancerna miała nacie¬ 
rać i rejonu Rosławłia, fczyii z miejsca położo¬ 



nego na połitdmowy-wschód od Smoleńska, 
a jej oś natarcia przebiegała niemal idealnie 
przez środek trójkąta utworzonego przez li¬ 
nie kolejowe Smoleńsk - Moskwa i Brańsk - 
Moskwa. 4. Grupa Pancerna działając w ra¬ 
mach ugrupowania 4. Armii, miała najpierw 
przełamać obronę 24. i 43. Armii Frontu 
Odwodowego (które broniły styku frontów.' 
Zachodniego i Btiańskiego)* a następnie skrę¬ 
cając na północ zamknąć pierścień wojsk ra¬ 
dzieckich pod Wiaimą. Później 4. Grupa Pan¬ 
cerna miała nacierać na północny wschód, ku 
północnym przedmieściom Moskwy, by za¬ 
atakować miasto od północy i od północnego 
wschodu, 4. Armia zaś, której dywizje począt¬ 
kowo posuwały się po obu bokach 4. Grupy 
Pancernej, miała się teraz nieco oddzielić i na¬ 
cierać na wschód, ku południowym przedrmeś- 


z jej lewego na prawe skrzydło, czyli bardziej 
na południe od pancernego zgrupowania gen. 
płk. Guderiana, osłaniając je od strony połu¬ 
dniowej. W tej fazie działań zadaniem 2. Armii 
miało być osłonięcie południowego skrzydła 
2. Armii Pancernej przeciwko skrzydłowym 
arakom wojsk, idących na odsiecz Moskwie od 
strony południowej, czyli takie samo zadanie 
jak 9. Armia wykonywała na rzecz 3. Grupy 
Pancernej* na przeciwległym skrzydle niemie¬ 
ckiego natarcia. 

Tymczasem radzieckie dowództwo nic 
znało niemieckich zamiarów. Przede wszyst¬ 
kim spodziewano się, że Niemcy nie zaryzyku¬ 
ją wielkiej operacji ofensywnej po zakończeniu, 
likwidacji olbrzymiego kotła pod Kijowem. 
W październiku z reguły padały intensywne, 
jesienne deszcze, zamieniające wszelkie drogi 



Z Nb kierunku moskiewskim działaniami trzech radzieckich frontów bezpośrednio kierowało Naczelne Dowództwo 
Armii Czerwonej (Stawka). 


dom Moskwy, by później atakować radziecką 
stolicę od południa i południowego-zachodu. 
Najdalej wysunięte na. południe zgrupowanie 
uderzeniowe, złożone z 2. Armii Pancernej i 2. 
Armii, miało dokonać rozgromienia Frontu 
Brańskiego. 2. Armia miała nieco skromniej¬ 
sze zadanie do wykonania. Po przełamaniu ra¬ 
dzieckiej obrony na styku 50. Armii 1 3. Armii 
Frontu Briańskiego jej piechota miała nacie¬ 
rać na BriańsL Natomiast dalej na południe, 
2. Armia Pancerna, miała przełamać obronę 
na styku 13. Armii i Grupy Opdacyjitej gen. 
mjr. Jcrmakowa, a następnie wychodząc na tyły 
13, i 3. Armii, nacierać na Eiteńsk od połu¬ 
dniowego wschodu, za plecami wspomnia¬ 
nych armii. Po zamknięciu ich w okrążeniu, 
2. Armia Pancerna miała ruszyć na Orzeł* a na¬ 
stępnie przez Mccńsk na Tutę. Stamtąd armia 
miała nacierać dalej* na Kolumnę znajdują¬ 
cą się na połuduiowy-wsc bód od Moskwy i za 
radziecką stolicą skręcić na północ, by połą¬ 
czyć się z orofcwkarnpL Grupy Pancernej, któ¬ 
re obeszły Moskwę od północnego wschodu, 
2* Armia natomiast, po likwidacji kotła na po¬ 
łudnie od Briańska, miała przeciąć oś natar¬ 
cia 2, Armii Pancentej na jej tyłach i przejść 


w tzekę błota, pojawiała się tzw tmputic^ czyli 
typowe dla rosyjskich terenów grząskie i lepkie 
błoto, niemalże całkowicie paraliżujące ruch 
drogowy poza. drogami o sztucznej nawierzch¬ 
ni. Strona rosyjska miała jeszcze do dyspozy¬ 
cji dość dobrze rozwiniętą siec kolejową w re¬ 
jonie Moskwy ale po niemieckiej stronie ekipy 
kolejarzy zdążyły przekuć na normalną szero¬ 
kość (europejski rozstaw szyn) główne linie ko¬ 
lejowe na Białorusi i na zachodniej Ukrainie, 
więc na około 300 km zapleczu frontu Unie 
hyły jeszcze szerokotorowe, a na nich brakowa¬ 
ło taboru. Można się więc było spodziewać, źc 
polegając)- głównie na parku samochodowym 
i rui wodach konnych niemiecki system zaopa¬ 
trywania wojsk, nie będzie zdolny zabezpieczyć 
prowadzenia operacji zakrojonej na większą 
skalę. Pomijając już taką ocenę, to w dodat¬ 
ku radzieckie dowództwo uznało, że ewemuab 
nc niemieckie natarcie śpadnk na Moskwę od 
zachodu, wzdłuż głównej linii drogowej i kole¬ 
jowej zc Smoleńska pizez Wialnię na Moskwę, 
czyli mniej więcej pomiędzy planowanymi 
uderzeniami 3.14. Grupy Pancernej, 

Tam właśnie skoncentrowano najsilniej¬ 
sze zgrupowanie radzieckich wojsk, z armia 
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mi Frontu Zachodniego zajmującymi krótkie 
odcinki linii obronnych oraz rozmieszczonymi 
na ich tyłach armiami Frontu Odwodowego, 
Dlatego niemieckie natarcie spadło na. źle przy¬ 
gotowanego przeciwnika, który nie zajmował 
się tworzeniem linii obronnych, kopaniem 
okopów, budowaniem kolejnych rubieży obro¬ 
ny, stawianiem pól minowych Ł ustawianiem 
dział i czołgów w zasadzkach przeciwpancer¬ 
nych, lecz zamiast tego tracił siły w bezsensow¬ 
nych, lokalnych kontratakach, chcąc „popra¬ 
wić swoje położenie”. 

KOCIOŁ POD BRIAŃSKIEM 

Niemieckie natarcie rozpoczęło się o godzi¬ 
nie 05,00 rano, 30 września 1941 r*, od ataku 
2. Grupy Pancernej Guderiana (która dwa dni 
później została przemianowana na 2, Armię 
Pancerną}. Natarcie to spadło na prawoskrzyd- 
łnwe zwią7.ki taktyczne Grupy Operacyjnej 
Jemiakowa i po zadaniu im poważnych strat, 
niemieckie czołgi wraz z piechotą zmotoryzo¬ 
waną zaczęły się posuwać w głąb radzieckie¬ 
go ugrupowania, W tym czasie wojska Grupy 
Operacyjnej Jermakowa same się przygotowy¬ 
wały do własnego natarcia. Nic kopdy więc 
okopów, nie zajmowały pozycji obronnych, 
a wręcz przeciwnie, kiedy zaczęły się wysu¬ 
wać na pozycje wyjściowe, „nadziały się* na 
niemiecki XXIV Korpus Pancerny, w składzie 
którego była 3* i 4. DPanc oraz 10. DZmot. 
Oczywiście o obecności niemieckich jednostek 
pancernych radzieccy dowódcy nic nie wie¬ 
dzieli, więc musieli przyjąć walkę poza swoi¬ 
mi pozycjami obronnymi i wkrótce zostali roz¬ 
jechani przez niemieckie czołgi. Niemiecka 
4. Dywizja Pancerna szybko odrzuciła niedo¬ 
świadczone, niedawno sformowane radzieckie 
związki taktyczne, 2S3. DF i 150. BRanc z Gru¬ 
py Operacyjnej Jermakowa, 3. DPanc zaś zma¬ 
sakrowała radziecką 121. BPanc. Atak wojsk ra¬ 
dzieckich spadł także na XXXXVHI Korpus 
Pancerny który posuwał się na prawym skrzyd¬ 
le wykonującego główne uderzenie XXTV Kor¬ 
pusu Pkncemęgo. W tym przypadku XXXXVTU 
Korpus Pancerny, mający w swoim składzie 
9. DPanc oraz 16* i 25* DZmot, musiał nie¬ 
co opóźnić swoje własne natarcie, osłaniając 
południowe skrzydło sąsiada. Takich prob¬ 
lemów nie miał atakujący na lewym skrzydle 
XXXXVD Korpus Pancerny {17. i 18. DPanc, 
29. DZmot), który wbił się w lewo skrzydło¬ 
we zwiądki taktyczne radzieckiej 13. Armii. 
Pierwszego dnia Niemcy zdołali wbić się w ra¬ 
dziecką obronę na 15-20 km, czyli praktycznie 
przejechali się pu całej głębokości dość płytkio 
go ugnrpcwania armii Frontu Brońskiego, wy¬ 
chodząc w przestrzeń operacyjną W poktdnk 
1 października I94l r. niemieckie wojska za¬ 
jęły Siewsk, a do wieczora zdołał)' się wedrzeć 
ai na 80 km. Po odparciu serii nieudanych 
kontrataków i: po rozjechaniu pod Slewskiem 
pułku radzieckiej artylerii nie osłanianego 
przez piechotę* niemiecki XXXXV1I Korpus 
Pancerny skręcił nieco na północ, kieru¬ 
jąc się na Briaiuk i położony nieco od niego 
na wschód Karaczew, Nie pomógł kontratak 



l4l* Brygady Pancernej, którą wysłał dowód¬ 
ca 13* Armii, gen. mjr Gorozdański, pomi¬ 
mo zniszczenia 12 niemieckich czołgów, bry¬ 
gadzie nie udało się powstrzymać przeciwnika. 
TymczasernXXIVKorpU£kDntynujowałgłówne 
natarcie, kierując się nieco bardziej na wschód, 
w kierunku Orła. 34. Batalion Motocyklowy 
z 4* DPanc wyrwał się ai 100 km do przodu 
przed ugrupowanie korpusu i zdołał uchwy¬ 
cić most na Oce w Kromach, co pozwoli¬ 
ło 4. Dywizji Pancernej na szybkie dotarcie 
do Orła. Nie powiódł się też kontratak moc¬ 
no już przetrzebionych 121* i 150* BPanc oraz 
2. Gwardyjskicj Dywizji Piechoty w południo¬ 
we skrzydło rozpędzonego XXIV Korpusu 
Pancernego, po poniesionych stratach radzie¬ 
ckie jednostki wycofały się* Już 3 paździer¬ 
nika 1941 t czołowa kompania 35. Pułku 
Pancernego z 4. Dywizji Pancernej wjechała 


2 października 1941 r. rozpoczęło się głów¬ 
ne natarcie Grupy Armii „Środek”. Do ataku 
na 43. Armię Frontu Odwodowego, która 
wraz z 24. Armią zajmowała pozycje obron¬ 
ne pomiędzy Promem Zachodnim a Frontem 
Briańskim spadło natarcie niemieckiej 4. Armii 
z jej 4. Grupą Pancerną, mającą niemal pełne 
stany czołgów i innego uzbrojenia. Cztery dy¬ 
wizje piechoty 43* Armii uległy i zaczęły się wy¬ 
cofywać. 4. Grupa Pancerna zaatakowała siłami 
swojego XXXX Korpusu Pancernego (2. i 10. 
DPanc w pierwszym rzucie, 258. DF w dru¬ 
gim}, osłaniana z lewej strony przez XXXXV1 
Korpus Pancerny (5. i 11* DPanc w pierwszym 
rzucie, za nim posuwała się 252. DP) oraz przez 
piechotę z XII Korpusu Armijnego (34, DP, 
98. DP) z prawej, W drugim rzucie niemie¬ 
ckiej 4. Grupy Pancernej pozostawał IVH Ko¬ 
rpus Pancerny (20. DPanc, 2. DZmot SS „Das 



2 Ostatnie rezerwy w drodze na front -1. Moskiewski Oddział Marynarzy, sformowany z kadr Ludowego Komisant 
tu Marynarki Wojennej, następnie przefornwwany w 166* batalion piechoty morskiej. 


do centrum Orła, gdzie zaskoczeni mieszkań¬ 
cy z niedowierzaniem patrzyli ni niemieckie 
czołgi na ulicach swojego miasta* Bo ulicach 
nadal krążyły tramwaje, a życie wydawało się 
toczyć zwykłym rytmem. Jednocześnie dywi¬ 
zje XXXXV1i Korpusu Pancernego podeszły 
pod Briorisk i Karaczew, Obi ona 13. Armii na 
południowym skrzydle Frontu Brianskiego zo¬ 
stała całkowicie zrolowana. Główną tego przy¬ 
czyną był fakt. że radzieckie wojska me potra¬ 
fiły tej obrony właściwie zorganizować. Przede 
wszystkim wciąż przygotowywano się do bez¬ 
sensownych kontrataków, nic dbano więc 
o przygotowanie odpowiednich pozycji obron¬ 
nych, nic wykopano okopów', nic ustawiono 
żadnych przeszkód inżynieryjnych ani pól mi¬ 
nowych, nic było też zapasowej linii obiony. 
Nie dość, że radzieckie wojska przyjęły dość 
płytkie ugrupowanie, to jeszcze współpra¬ 
ca piechoty z artylerią była żadna. Niemieckie 
wojska były ostrzeliwane albo przez piechotę, 
albo przez artylerię* de nie musiały stawiać czo¬ 
ła zorganizowanemu systemowi ognia* Dlatego 
dość łatwo przełamywały radziecką „obronę 1 . 


Reidf, 3* DZmot) 3 gotowy do rozwinięcia 
powodzenia w głąb, po przełamaniu obrony 
nieprzyjaciela. 

Wykorzystując sukces 4. Armii i 4, Grupy 
Pancernej, które odepchnęły radziecką 43* Ar¬ 
mię i zaczęły zwijać obronę znajdującej się 
i tyłu 33* Armii, co spowodowało oskrzydlenie 
od północy 5D. Armii Frontu Brańskiego, do 
wteoego araku 2 października 1941 r. przystą¬ 
piła 2. Armia, siłami trzech korpusów piecho¬ 
ty Powoli wgryzając $Ję w styk radzieckich 50* 
i 3. Armii Frontu Brańskiego, 2. Armia, posu¬ 
wała się wprost na wschód, w kierunku Brań¬ 
ska. rozcinając ugrupowanie Frontu Briańskiegp 
na dwie części. Tymczasem XXXXVT1 Korpus, 
nacierający pnsez r/ły 13,, a następnie 3- Armii 
w kierunku północno-wschodnim* ó paździer¬ 
nika dotarł do Brianska i tego dnia zajął miasto 
siłami 17* Dywizji Pancernej. Dzień wcześniej 
1R* Dywizja Pancerna zajęta Karczew, przeci¬ 
nając szosę Briaósk - Orzeł i odcinając radzie¬ 
ckim armiom drogę odwrotu. 

Początkowo dowództwo Frontu Biiańskiegp 
w ogóle nie orientowało się w sytuacji. 5 pai- 
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B Warunki tereiwwo-kiimatyczne stają się coraz trudniejsze - Pz III Ausf K, z 7. ppanc 10. DPanc 


dziemika, gd y jego 3* i 13. Armie były już nie¬ 
mal okrążone, a w każdym razie miały odcię¬ 
te drogi odwrotu na wschód, a 50. Armia była. 
oskrzydlona z dwóch stron, od południa przez 
2. Armię, od północy zaś przez 4* Grupę Pan- 
oertią, gen. płk Jerem lenko wydał rozkaz wyco¬ 
fania się na wschód, za linię rzeki Desny. W koń¬ 
cu 7 października dowódca Frontu Briańskiego 
zdał sobie sprawę, że jego wojska są całkowicie 
okrążone. 3. i 13. Armia były szczelnie zamknię¬ 
te, 50. Armia zaś, choć mogła teoierycznie 
wyjść przez lukę pomiędzy Biiańskiem a siłami 
4, Grupy Pancernej i piechoty z 4. Armii, nie 
miała do dyspozycji żadnych użytecznych dróg. 
Gen* płk Jeremlenko wydał dość optymistycz¬ 
ny rozkaz, by jego armie przeszły do natarcia 
„z odwróconym frontem”, w kierunku na 
wschód. Po czym sam został 13 października ran¬ 
ny w nalocie niemieckich samolotów i specjalny 
samolot ewakuował go do Moskwy. Tymczasem 
trzy oddzielne teraz zgrupowania trzech okrążo¬ 
nych armii dawnego Frontu Briańskiego walczy¬ 
ły o przetrwanie. Najwcześniej, bo do 17 paź¬ 
dziernik^ uległa 50. Armia okrążona na północ 
od Briańska. Niemcy wzięli do niewoli około 
50 000 jeńcowi zdobyli około 400 dział. 2 całej 
armii ocalało tylko ok. 10 % składu osobowe¬ 
go i 2,4% dział i moździerzy. Dowódca. 50. Ar¬ 
mii, gen. mjr Michaił Pietrewicz Pietrow, któ¬ 
ry 7 października zasrał wyznaczony na dowód¬ 
cę Frontu Briańskiego (z Jcremienką bowiem 
Stawka nie miała już łączności) został wkrótce 
ranny przy próbie wycofania armii na wschód 
i zmarł 10 października* 

Likwidacja okrążonych 3* i 13. Armii na 
południe od Briańska. trwała do 26 paździer¬ 
nika, uczestniczyły w nich głównie jednost¬ 
ki 2. Armii i XXXXVII Korpusu Pancernego 
z 2. Armii Pancernej. 3. Armia, okrążona 
pod Truhczewską, przebijała się w kierunku 
Jefremowa, jednak z okrążenia gen, mjr jaków 
Grigoriewicz Kriejzer zdołał wyprowadzić za¬ 
ledwie około 20% stanu osobowego i jesz¬ 
cze mniej sprzętu. Po tej wpadce, niefortun¬ 
nego dowódcę skierowano na do Szkole nic do 


Akademii Sztabu Generalnego, później został 
zastępcą dowódcy 57- Armii, kolejny awans 
na gen, pot otrzymał dopiero w lutym 1943 r 
(..,} W jeszcze gorszym stanie z okrążenia wy¬ 
szła 13- Armia. Z całego stanu osobowego oca¬ 
lało tylko ok. 10 000 ludzi, którzy wynieśli 32 
ciężkie i 34 ręczne karabiny maszynowe i wy¬ 
dostali 11 dział To niewiele, jak na całą armię.*. 
Jej dowódca, gen. mjr Awskientij Michajfawicz 
Gorodiański nie tylko nie został zdjęty ze stano¬ 
wiska, ale organizował odtworzenie swojej ar¬ 
mii na tyłach. Zginął dopiero w maju 1942 r, 
kiedy w okrążenie dostała się kolejna dowodzo¬ 
na przez niego armia, 6* Armia. 

KOCIOŁ POD WIAŹMĄ 

Do jeszcze większej klęski doszło niemal 
w tym samym czasie pod Wiaźmą. W kodę 
pod Wiaźmą w okrążenie dostały się cztery ar¬ 
mie, a piąta zostak niemal doszczętnie rozbita 
w toku walk obronnych. 

Walki na lewym skrzydle Frontu Zacho¬ 
dniego i w jego centralnej części zaczęły się 


2 października 1941 r, od uderzenia dwóch 
niemieckich armii (9. na północy i 4. na po¬ 
łudniu) i dwóch ich grup pancernych (3. i 4.). 
Na lewo od Frontu Zachodniego, gdzie obronę 
zajmowały dwie armie Frontu Odwodowego 
(24. i 43.), główne uderzenie 4. Grupy Pancer¬ 
nej wspieranej przez piechotę 4. Armii spadło 
ha 43. Armię, rozciągniętą na odcinku obrony 
o szerokości 85 km. Niemiecki XXXX Korpus 
Pancerny (2. i 10. DPanc, 258. DP) rankiem 

2 października zaatakował pozycje radzieckiej 
53, i 149, DP Siła naemiecjdego uderzenia na 
wąskim odcinku frontu była znaczna i w cią¬ 
gu jednego dnia cienka linia obrony obu dywi¬ 
zji została całkowicie przełamana, a za nimi nic 
było nic. W tej sytuacji gen. por* Sobiennikow 
skierował do kontrataku swoją jedyną rezerwę, 
145. i 148. BPanc. Kontrataki obu brygad za¬ 
owocowały tylko ich niemal całkowitym rozbi¬ 
ciem i XXXX Korpus Pancerny którego teraz 
nie miał jut kto powstrzymać, ruszył do waż¬ 
nego węzła kolejowego w Spos-Dcmiańsku. 

3 października 4. Grupa Pancerna wpadła na 
nieokopane i nieprzygotowane do obrony dywi¬ 
zje 33. Armii Frontu Odwodowego, rozmiesz¬ 
czone w drugiej linii. Gzteiy z pięciu dywizji 
tej armii były dawnymi moskiewskimi dywi¬ 
zjami pospolitego ruszenia. Miały one około 
połowy stanów osobowych, a w dodatku tylko 
co drugL trzeci żołnierz w ogóle miał jakąś broń* 
O ciężkim uzbrojeniu ciężko wspominać, dział 
1 moździerzy owe dywizje miały w niewielkiej 
ilości. Dlatego 4. Armia Łkneerna stopniowo 
rolowała obronę owych dywizji o niskiej zdol¬ 
ności bojowej i 33- Armia została zepchnięta 
na wschód, 5 października 1941 r, XXXX Kor¬ 
pus Pancerny przeszedł przez ugrupowanie 
33* Armii, która została niemal całkowicie roz¬ 
bita i ruszył w kierunku Gżatska (od 1%8 r. 

Gągarin), leżącego na północny wschód od 
Wiążmy, na linii kolejowej Smolensk-WM- 
ma-Gżatsk-Moskwa* Tego dnia gen. pik Hocp- 
ner wprw.idzil do wałki swój drugomiuo^ 
wy korpus pancerny, LVli Korpus, który ru¬ 
szył w kierunku m wschód, dSfc na Juritnow 
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Na jego dradze nie znajdowały się żadne woj¬ 
ska. Tymczasem XXXXVT Korpus, posuwa¬ 
jący się na. lewym skrzydle XXXX Korpusu 
prowadzącego głowę natarcie, skręcił na pół¬ 
noc, wprost na Wtazmę, wychodząc na tyły 
24. Armii Frontu. Odwodowego zepchnię¬ 
tej na pótnocny-wsehód, w kierunku pozycji 
32. Armii Frontu Odwodowego rozmieszczonej 
na zachód od Wiaimy, a także na dalekie tyły 
19, 1 16. Armii Frontu Zachodnio, które bro¬ 
niły się przed znajdującą się za nimi 32. Armią. 


101. DZmor i 126. BPanc z Grupy Kawaleryj¬ 
skiej gen. mjr. Dowatora oraz 128. BPanc 
ściągnięta ze składu 20. Armii, Ta improwizo¬ 
wana grupa uderzyła na południowe skrzydło 
3. Grupy Pancernej. Jej kontrataki były prowa¬ 
dzone w okresie 4 i 5 października, w rejonie 
Chohna-Żyrkowskiego, Doszło do niezwykle 
intensywnych walk, obie strony bowiem wyka¬ 
zały się zaciętością i walecznością. Obie strony 
poniosły też poważne straty, radzieccy czołgi¬ 
ści zgłosili zniszczenie 38 niemieckich czołgów. 



wicie zniszczone. 1 października 126* Brygada 
Pancerna płk. Iwana P. Korczagina liczy¬ 
ła 61 czołgów (1 KW-L 19 BT-7, 4l T-26), 
127, Brygada Pancerna gen. mjr. Rodom T, 
Riemisowa % czołgów (5 KW-1, 14 BT-7, 
37T-26), a 128, Brygada Pancerna płk, Wasilija 
A, Młszulina 6l czołgów (7 KW-1, 1 T-34, 
39 BT-5/BT-7, 14 T-26). Wszystkie te wozy 
bojowe zostały bądź zniszczone, bądź zdoby¬ 
te przez Niemców, a wspomniane trzy brygady 
już nigdy nie zostały odtworzone. Przepadł też 
pułk czołgów ze 101. Dywizj i Zmotoryzowanej, 
liczący 3 KW-1, ? T-M, 5 BT-7 i 56 T-2Ć. 

6 października dowódca Frontu Zachod¬ 
niego, gęti. płk Iwan Koniew, któremu tego dnia 
podporządkowano tez 31. i 32. Armię Frontu 
Odwodowego, wydał rozkaz przekazania części 
wojsk 16. Armii {38. DTJ 127. BPanc bowiem 
została] ui oddana wcześniej) do sąsiedniej 19. Ar¬ 
mii, a samemu gen. mjr. Rokossowskiemu na¬ 
kazał wraz ze sztabem wycofać się na wschód od 
Wiążmy. Równocześnie jego 108, DP wydostała 
się zokrążenia z 1 /3 pierwotnych stanów, 112. DP 
i 214. DP zostały całkowicie zniszczone, odtwo¬ 
rzono je dopiero w lutym 1942 r. praktycznie od 
nowa. Z całej 16. Armii ocalał więc tylko gen. 
mjr Konstanty K. Rokossowski oraz oficerowie 
jego sztabu. 

7 października 1941 r. 7. DPanc ze składu 
LVI Korpusu Pancernego 3. Grupy Pancernej 
spotkała się w rejonie TOaimy z 10. DPanc 
z XXXX Korpusu Panccmegn z 4, Grupy 



2 Jeden z radzieckich czołgów średnich T-34 zniszczonych na kierunku mosfeMWsfciin. 


Równocześnie z 4. Grupą Pancerną i 4. Ar¬ 
mią, do własnego ataku ruszyła tez 3. Grupa 
Pancerna, atakująca z rejonu Duchowszcziny, 
prosto w styk radzieckich 30- i 19. Armii. 
Przełamanie poszło dość łatwo, obrona bo¬ 
wiem była tu zorganizowana tak samo źle, jak 
wojsk Froncu Bri ans kiego. Z samego rana atak 
niemieckich 6. i 7. Dywizji Pancernej z LV1 
Korpusu Pancernego spadł na 91. Dywizję 
Piechoty na prawym, północnym skrzydle 
19, Armii. Pomimo że większość wyposaże¬ 
nia tej dywizji stanowiły lekkie czołgi czeskie 
PzKpfw 35{t) i PzKpfw 38{t), to jednak radzie¬ 
cka obrona nic zdołała im się oprzeć i Niemcy 
pierwszego dnia wbili się w radziecką obronę 
na głębokość 10-15 km. Na lewym skrzydle 
niemieckiego araku nacierał XXXX1 Korpus 
Pancerny siłami 1. Dywizji Pancernej i pie¬ 
choty ze 129. DP 2 V Korpusu Armijnego na 
pozycje Icwoskrzydłowej dywizji 3U. Armii, 
162. DR Do 4 października związki taktycz¬ 
ne 30. 1 19. Armii zostały rozsunięte na boki 
i cala 3. Grupa Pancerna mogła ruszyć do na¬ 
tarcia w kierunku Wiążmy. Aby ratować sytua¬ 
cję i powstrzymać natarcie 3- Gtnpy Pancernej, 
dowódca frontu Zachodniego sformował do¬ 
raźną grupę operacyjną pod dowództwem 
gen. por Iwana Bołdiiu, rego samego który tak 
„wstawił" sk wyjątkowo nieudolnym dowo¬ 
dzeniem pod Białymi io kiciu w czasie pierw¬ 
szego pogromu Frontu Zachodniego* W skład 
grupy weszła 152. DP z odwodu frontu, 



2 Stanowiska ogniowa 45 mm annaty ptieriwpanoMnej wz. 1937 (52- K) w rajenie Moskwy 


Mimo w Niemcy zdołali uchwycić nieuszko¬ 
dzone mosty na górnym Dnieprze w Chołmie 
i przeszli m jego wschodni brzeg. W rym mo¬ 
mencie 3* Grupa foncema wyszła na skrzydło 
32. Armii Frontu Odwodowego, na tyły której 
od południa wychodziła 4. Grupa Pancerna. 
Takie trzy brygady pancerne, rzucone kolej¬ 
no do kontrataków na 3, Grupę Pancerną, 
126*, 127, i 12S. BRinc, został)' wepchnie 
te do tworzącego się worka. Brygady wałczyły 
do o&Eatniego pocisku, zadając Niemcom po¬ 
ważne straty, ale w końcu same zostały całko- 


Pancernej i kocioł na zachód i południowy- 
zachód od miasta został efektywnie zamknię¬ 
ty. W okrążeniu znalazł)' się wojska 19*, 20., 
24. i 32* Armii, które w tym momencie pod¬ 
legały dowodźewu Frontu Zachodniego, razem 
37 dywizji piechoty, ID hiygad pancernych, 
31 pułków artylerii Odwodu Naczelnego 
Dowódzwa. Dzień później gen. płk Koniew, 
za zgodą Stalina, nakazał okrążonym ar¬ 
miom prrebijać się indywidualnie w kierunku 
Gzatską. Pomimo (tt^łejmowaiiydi prób prze- 
bida się, pierścień wokół radzieckich wojsk za- 
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ciskał się. 14 października doszło do spotka¬ 
nia sił piechoty z 9. i 4. Armii, co zwolniło 
obie grupy pancerne do działań ofensywnych. 
W ciągu kilku dni wiaziemski kocioł został cał¬ 
kowicie zlikwidowany. 2, okrążenia wydosta¬ 
ło się tylko około 85 000 czerwonoarmistów, 
natomiast około 300 000 czerwonoarmistów 
zginęło, a 688 000 oficerów i żołnierzy do¬ 
stało się do niewoli, w tym dowódca 19, Ar¬ 
mii, gen. por. Michaił Fiodorowie?. Łukin 
(przeżył wojnę, w 1946 i. zwolniony do re¬ 
zerwy, zmarł w 1970 rj i dowódca 32. Armii, 


ppłk. Andrieja L, Bondariewa. Korpus ten 
został skierowany do Orła koleją, a równo- 
legie rankiem 3 października na lotnisku 
w Ode zaczęto przerzucać 10, i 201. Brygadę 
Pbwiettzno-Dcsantową ze składu 5. Korpusu 
Powiotrziio-Desantowego. W operacji prze¬ 
rzutu uczestniczyło 80 samolotów TB-3 i było 
ro imponujące przedsięwzięcie. Jednakże kie¬ 
dy wojska 201. BPD zaczęły się wyładowy¬ 
wać w Orle, zostały ostrzelane przez Grupę 
Bojową „Ebertach 5 ' z 4. DPanc. Mimo to 
20 1* BPD zajęła pozycję blokującą na szo¬ 



S Defilada na Placu Czerwonym w Moskwie - 7 listopada 1941 roku, radzieccy żołnierze są uzbrojeni w ciężkie kara¬ 
biny maszynowe Lewis kalibru 7,62 mm, z okresu pierwszej wojny światowej. 


gen. mjr Siergiej 'Władimirowie^ Wiszniewski 
(takie przeżył wojnę choć był więźniem obozu 
koncentracyjnego w Dachau, po wojnie służył 
do 1949 i* jako wykładowca, zmarł w 1967 r-)- 
Dowódca 24. Armii, gen. mjr Konstanty Iwa- 
nowicz Rakutin poległ 7 października 1941 t. 
W kotle pod Wiaźmą Niemcy zdobyli bądź 
zniszczyli 1242 czołgi i 5412 dział. 


sie w kierunku Mceńska* Jednakże prawdziwe 
straty zadała niemieckiej 4. DFaoc radziecka 
4. BPanc płk. Karlikowa, mająca do dyspo¬ 
zycji 49 czołgów, w tym kilka KW-l* kilka¬ 
naście T-34 i prawie trzydzieści BT-7. W cza¬ 
sie walk 6 października pod Mceriskiem, czołgi 


płk Katukowa, działając z zasadzek, ostrzelały 
boki posuwającej się w l kierunku Tuły niemie¬ 
ckiej kolumny. Pieiwszego dnia walk 4. BPanc 
udało się zniszczyć bądź uszkodzić 30 niemie¬ 
ckich czołgów, po czym hiygąda wycofała się. 
Gdy kilka godzin później niemiecka Ł DPanc 
ponownie ruszyła do natarcia, znów natknę¬ 
ła się na zasadzki pancerne tracąc łącznie tego 
dnia 43 czołgi, Ib armat kat 88 mm (prze- 
dwlotniczycb) i 100 mm (polowych) i okuło 
500 piechurów z pododdziałów zmotoryzo¬ 
wanych. 4. BPanc straciła tylko 2 czołgi T-34 
bezpowrotnie i 4 inne ewakuowane na tyły, do 
naprawy W nocy 4. BPanc wycofała się i połą¬ 
czywszy swoje siły z 11. BPanc oraz 201, BPD, 
ponownie skutecznie powstrzymywała niemie¬ 
ckie natarcie. 

Tymczasem w nocy 7 października 1941 r. 
spadł pierwszy śnieg i przez kolejnych kiJka 
dni padały nieustanne deszcze, na przemian ze 
śniegiem. Sytuacja zaopatrzeniowa XXIV Kor¬ 
pusu stała się katastrofalna, pojawiły się bo¬ 
wiem gigantyczne nudności w dowozie pali¬ 
wa i amunicji. Feldmarszałek Fedor voti Bock, 
który po okrążeniu dwóch radzieckich fron¬ 
tów spodziewał się, że Moskwa już stoi otwo¬ 
rem, zwłaszcza że dwa korpusy pancerne z 2. Ar¬ 
mii Pancernej (XXIV i XXXXVHI) oraz dwa 
z 4. Grupy Pknoemej (XXXX i LVTI) wyszły 
w przestrzeń operacyjną, posuwając się w kie¬ 
runku Tuły i w kierunku Juchnowa, uważał 
więc, że zdobycie radzieckiej stolicy jest kwestią 
kilku najbliższych dni. Tymczasem jednak, po¬ 
mimo sukcesów, jego' wo^lęi utknęły, a ich sy¬ 
tuacja zaopatrzeniowa zaczęła się coraz bardziej 
pogarszać. Mimo że na początku października 
pomiędzy czterema korpusami pancernymi i kil¬ 
koma dywizjami piechoty a Moskwą nie stały 
żadne znaczące siły radzieckie, niemieckie woj¬ 
ska nie były się w stanie posuwać dalej. Pomimo 
to Niemcom udało się zdobyć nietknięte mosty 
w Mceńsku 9 października 1941 r. i choć straty 
były poważue, podjęto powolny marsz naTułę. 


ROZPACZLIWA OBRON A 
POD MCEŃSKIEM 

Jeszcze zanim zacisnął się pierścień okrążenia 
wokół wojsk Frontu Z ucho dni ego pod Wiaźmą 
i Frontu Briaóskiego pod Brańskiem. niemie¬ 
ckie zgtupowanie pancerne XXIV Korpusu 
Pancernego z 3, i 4. DPanc na czele wspiera 
nymi przez 10. DZmot, które wydostało się 
w przestrzeń operacyjną, ruszyło wzdłuż dro¬ 
gi z Orła w kierunku Tuty. ftonieważ nic nie 
zagradzało drogi niemieckim czołgom podcho¬ 
dzącym pod Moskwę od pohidr. i owego-zacho¬ 
du, radzieckie Naczelne Dowództwo naprędce 
organizowało obronę w rejonie miejscowości 
McuńsL W tym tełu Stawka, przerzuciła zor¬ 
ganizowany doraźnie I. Gwaidyjski Korpus 
Strzelecki pod dowództwem gcu. mjej Dmitrija 
D* Leluszenkj. W składzie korpusu znala¬ 
zły się 5* Gwaidyjska LIP (dawna 107. DP) 
i 6. Gwaidi-jska DP (dawna 120. DP) t a także 
4. BI^ncpłL MldiaikE. Karukowi i 11. BPajic 
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Sytuacja radikckich wojsk stała się wręcz 
rozpaczliwa. W miarę, nietknięte 22, i 29. Ar¬ 
mia Frontu Zachodniego wycofały się w kie¬ 
runku na Rżew, mając odsłonięte skrzydła. 
30. Armia także została zepchnięta, przez nie¬ 
miecką 9. Armię na wschód, na południe 
od Riewa, ponosząc przy tym ciężkie straty. 
W radzieckim froncie od rejonu na połu¬ 
dnie od Rżewa, poprzez Kaługę aż po rejon 
na wschód od Orła, zionęła wielka dziura. 
W tej sytuacji radzieckie dowództwo zaczęło 
pospiesznie ściągać w ten rejon jednostki od¬ 
wodowe oraz przesuwać związki operacyjne 
z północy i z południa. 

Nie dość tego, że niemieckie wojska miały 
teraz wielkie trudności z poruszaniem się oraz 
z zaopatrywaniem własnych wojsk, to 8 paź¬ 
dziernika 1941 l OKH zweryfikowało dotych¬ 
czasowe osiągnięcia i wydało nowe dyspozycje, 
co do dalszego prowadzenia operacji „Tajfun”. 
Uznano, że droga do Moskwy stoi już otwo¬ 
rem, a zagrożeniem dla zgrupowań uderzenio¬ 
wych Grupy Armii „Środek* będą radzieckie 
wojska, wykonujące kootruderzenia z półno¬ 
cy i z południa, w skrzydła. W związku z (ym 
3, Grupie Pancernej i 9. Armii nakazano zwrot 
na wschód, w kierunku Rżewa i Kalinina, leżą¬ 
cego na póioocny-zachód od Moskwy Nato¬ 
miast XXXXVI1I Korpus Pancerny z 2. Armii 
Pancernej miał skręcić hardziej na. południc 
i ruszyć w stronę Woroneża, W ten sposób 
Niemcy rozproszyli swoje siły, na Moskwę bow¬ 
iem nacierały teraz tylko 4. Armia z 4. Grupą 
Pancerną oraz część 2. Armii Pancernej. 9 paź¬ 
dziernika wojska XXXX Korpusu Pancernego 
zajęły Gżatsk (obecnie Gagarin) i znalazły się 
170 km od Moskwy, mając do dyspozycji szo¬ 
sę Smoleńsk—Wiaźmar-Moskwa. 

Około 10 października z wojsk radzieckich 
ściąganych w rejon Możajska sformowano 5. Ar¬ 
mię, pod dowództwem gen. mjr. Leluszenki, 
W składzie armii znalazły się 32. i 133. DP otaz 
18., 19. i 20. Bpanc. 33. DP pochodziłaś re¬ 
zerw Stawki, 133* DP została ściągnięta z 22, Ar¬ 
mii Frontu Zachodniego, wszystkie brygady 
pancerne zai były formowane we wrześniu 
w Moskiewskim Okręgu Wojskowym. Sztaby 
l£, 31., 33. i 49. Armii przeniesiono na tyły, 

w celu ponownego formowania tych. ar mii 
5. Armia miała stawić czoła natarciu 4. Grupy 
Pai icernej, kler ującej się od Gżaiska ku Moskwie. 
Na południe od 5. Armii. na kierunku od 
Juch nowa, Moskwę osłaniała 33. Amua, któ¬ 
rej dorydiczasowy dowódca, gen, mjr Dmirrij 
R Onupntnko został zdegradowany na stano¬ 
wisko zasrępcy dowódcy armii, 25 października 
19141 r. ias jej nowym dowódcą został gen. por* 
Michaił G, Jdremow. W rejonie tu południe od 
Kaługi rozmieszczono nowo sformowaną 50. Ar¬ 
mię, której dowódcą został gen* mjr Arkadij N. 
jermakow, W składzie armii znalazła się 154, 
DP (z odwodów rozbitego Frontu Bmóskic- 
go), 217. DR 258- DP i 290. DP (wszystkie 
trzy z dawnej 50. Armii, czcsdowo uzupełnio¬ 
ne), sfoi cno warte jesienią 194J r.34G. 1413. DH 
3L DKaw z 49. Armii, 112. DFanc z odwodów 
Smwki, 31. BPanc a także samodzielny batalion 


czołgów i 22, Samodzielny Dywizjon Pociągów 
Pancernych. 

W połowie października L Gwaidyjski 
Korpus Strzelecki rozwinięto w 26, Armię pod 
dowództwem gen. por. Grigorija G. Sokołowa, 
armia ta osłaniała, pohidniowo-zachodnie po¬ 
dejścia do Moskwy, pomiędzy 50. Armią 
a Frontem Południowo-Zachodnim, na kie¬ 
runku od strony Orła* W składzie 26. Armii 
znalazła się 6. Gwaidyjska DP, 4l. DKaw 
1 5. Korpus Powietrzno-Desantowy (5. i 201. 
BPD). Była to więc armia nieco fl na wyrost”, 
ale jej dowództwo umożliwiało kierowanie róż¬ 
nymi doraźnymi jednostkami, kierowanymi 
pośpiesznie na ten zagrożony odcinek. W ten 
sposób radzieckiemu dowództwu udało się od¬ 
tworzyć pękający front, zanim Niemcy zdoła¬ 
li rozwinąć zdecydowane natarcie na Moskwę, 
jednakże ostatecznie dowództwo armii rozfor¬ 
mowano, a część jej wojsk przekazano 50. Ar¬ 
mii Frontu Zachodniego, odtwarzanej w rejo¬ 
nie Moźajska, 

Tymczasem nadal trwało radzieckie prze¬ 
grupowanie. Na północno-zachodnich podej¬ 
ściach du Moskwy* 19 października 1941 r, 
utworzono nowy Front KalinIriski, w skład 
którego włączono 22., 29., 30. i 31. Armie, 
Dowódcą nowego frontu został gen. pik Iwan 
Koniew, zaledwie klika dni wcześniej zdjęty 
zc stanowiska dowódcy Frontu Zachodniego. 

SWad wojsk Armić Odrwortój podMeskwą, 

1 listopad 1941 r. 

- front Kalranski (gen. płk Iwm S. Koniew} 

— 22, Armia jgerc mjr Władimir L Wcsiruchow) 

—178, DR 179. DR ISó. DR 220.0R 249, DR 
— 29, Armia Igem por. Iwan L Masken&Wi) 

174, DR 243. DR 246. DR 250.DR 252. DR 45. DKaw, 

54.DKaw,8.BPaK, 

-* 30, Armia (gem mjrWladirnir A. Oidnlentol 

—5-DR 161 DR 242. DR 251. DR 256 DR 107. DZmoR 

21.BP3RC, 

"31.Arniia{gen.mjrWKtfij N. Dałnrffow) 

—119, DR 131 DR 1S3.DR1B5. DR 


- Front Zachodni (gen , armii Georgij K, foków) 

- 5. Armia (gen, mjr Leonid A. Goweraw) 

"*32, DR 50. DR 144, DR 82. DZnwt, 18, BPanę 

19. BPant, 20. BPanc 22. BPant, 25. BPanc 
«16, Armia (gen* mjr Konstanty K. Rokossowski) 

- * 18, DR m DR 316. DP/I.GwantyfSka BFanę 
«33. Armia (gen, por.MkMG , Jdremow) 

"*"110* DR 113, DR 222. DRkGwarĄgska DZmot, 5. BPanc. 

■" 43, Aimia [gen mjr Konstantyn DL Gołubiew) 

—17. DR 53. DR 93* DR 9, BPanc, 17, BPanę, 24. BPanc; 

* - 49* Armia (gen, por. Iwan G, Zadiarldr) 

- 60. DR 194 OR 238. DR5, GwardyjsMR 7* 

Gwardyjska DR 

- 50. Armia (gem por. Iwan W. Bołdin, armia w składzie 
Frontu Zachodniego od 10 listopada) 

- 15L DR 217. DR 258, DP, 290. DR299, DR31, DKaw, 

41. DKaw, 11. BPant, 31 BPanc 

Nowo zorganizowana obrona, ustabilizowa¬ 
na na początku listopada, przebiegała od rejo¬ 
nu Ostaszkowa (pozostającego w rękach radzie¬ 
ckich) do rejonu Torioka, czyli na tym odcinku 
niemal dokładnie z zachodu na wschód, wojska 
radzieckiej 22, Armii broniły się po północnej jej 
stronie, niemiecka piechota Z 9- Armii zaś utrzy¬ 
mywała. południową stronę. W rejonie samego 
Torróku broniła się kolejna, 29. Armia* naciska¬ 
na od Miony Rżewa przez niemiecką 9. Armię, 
Dalej i u wschód, rejonu Kalinina broniła 3 1 . Ar¬ 
mia* atakowana przez 3* Grupę Pancerną. Dalej 
Hniafrontu skręcała na południe i w tym rejonie 
bronka się 30. Armią* atakowana przez, główne 
siły 3. Grupy Pancernej* Za plecami 31. Armii 
było miastu Klin, leżące na północ i nieznacznie 
na zachód od Moskwy w odległości około 90 km. 
Wspomniane; cztery atmic tworzyły Front KaJi- 
niński, Głównych podejść do Moskwy od za- 
chudu bronił Froiu Zachodni. Najdalej na pół¬ 
noc byk rozmieszczona ló, Armia gem mjr. Ro- 
koflsowskięgo, broniąca drogi Ric^-Moskwa 
w rejonie Wolokołarnsfou Na południe od niej 
kierunku Wiaźma-Gżatsk^foskwii, w rejonie 
Moźajska broniła się 5 Armia gen, mji. I.elu- 
rzenki (po zranieniu gen, mjr, Lcluszcnki, do- 
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S Armia Czerwona okazała się byt lepiej przygotowana do walk prowadzonych w ekstremalnych warunkach. 


wództwo armii 18 października objął gen* mjr 
Goworow). Na południe od niej, podejść do 
Naro-Formińska broniła 33. Armia gen. por 
Jefremowa, leżąca na zachód Kaługa została zdo¬ 
była przez Niemców jeszcze 12 października. 
Na południe od 33. Armii, w rejonie na północ- 
ny-zachód od Sierpuchowa, broniła się 43, Ar¬ 
mia gen. por. Akimowa (od śmierci dowód¬ 
cy w katastrofie lotniczej 29 października, gen. 
mjr. Gołubicwa), a dalej, na południowy-zachód 
od miasta - 49. Armia gen. por. Zacharkina. 
I wreszcie rejonu Tuły broniła 50. Armia gen. 
por. Boklina, której lewe skrzydło stykało się 
z armiami Frontu Poła dni o wo -Zachodniego. 

WALKI NA FRONCIE 
KALIN IŃSKIM 

Po zdjęciu 2 C stanowiska gen. płk. Koniewa, do¬ 
wództwo Frontu Zachodniego objął ściągnięty 
spod Leningradu gen. armii Żuków, gen. płk 
Koniew zai został jego zastępcą ds. obrony kie¬ 
runku kalinińskiego. Na tym kierunku 10 paź¬ 
dziernika 1941 r. niemiecka 3. Grupa Pancerna 
ruszyła do natarcia z okolic Syczewłd, kierując 
się na półnccny-wschód, w kierunku miasta 
Kalinin (obecnie Twer), Wojska słabej 31. Ar¬ 
mii (tylko cztery dywizje piechoty o niepeł¬ 
nych stanach) ustąpiły i zaczęły się wycofywać 
w kierunku Kalinina. Także 29. Armia po pra¬ 
wej stronie i. 30, Armia po lewej stronie 31. Ar¬ 
mii, mając odsłonięte skrzydła, zaczęły się co¬ 
fać na północ i na wschód, co „rozrzedziło” ra¬ 
dzieckie ugrupowanie i ułatwiło Niemcom 
prowadzenie natarcia, pomimo słabego stanu 
dróg, padającego śniegu i fatalnej sytuacji za¬ 
opatrzeniowej. 13 października 1941 r. 1. Dy¬ 
wizja Pancerna z 3. Grupy Pancernej przełama¬ 
ła słabą, nieprzygotowaną z braku czasu obro¬ 
nę przysłanej do Kalinina radzieckiej 5. Dy¬ 
wizji Piechoty i wtargnęła do zachodniej części 
miasta. Pomimo kontrataku przeprowadzone¬ 
go 14 października przez 8. Brygadę Pancerną 
i niepełną 256. Dywizję Piechoty, nieprzyja¬ 
ciel zajął całe miasto. Linia kolejowa Moskwa 
— Leningrad biegnąca przez Kalinin została 
przerwana, ale za miastem 3. Grupa Pancerna, 
również osłabiona po trwających już ponad 
dwa tygodnie nieprzerwanych walkach, zosta¬ 
ła wreszcie zatrzymana. 16 października 5. DI J 
wsparta różnymi przypadkowymi pododdzia¬ 
łami przeszła do kontrataku w celu odbicia 
miasta, ale pomimo zaciętych walk próba nie 
powiodła się. Po przybyciu 21. BPant ze składu 
30. Armii ataki ponowiono, ale Niemcy nic tyl¬ 
ko twardo usadowili się w mieście, lecz zaczę¬ 
li poszerzać zdobyty przyczółek na północnym 
brzegu Wołgi, kierując taktyczną grupę bojową 
szosą leningradzką w kierunku Torza ka. 

Tymczasem 17 października, w dniu utwo¬ 
rzenia Frontu KahmósJdęgo, podporządkowa¬ 
na 30. Armii frontu 21. BPant, mająca w swo¬ 
im składzie dwubaralicnowy pułk czołgów 
{29 T-34 w jednym batalionie i 22 T-óO w dru¬ 
gim). batalion piechoty zmotoryzowanej, dy¬ 
wizjon artylerii i inne pododdziały, przeszła 
na południe od Zalewu Iwankowskiego (tzw. 
Moskiewskie Morze, w miejscu, gdzie Lama 


wpada do Wołgi) i kierując się na Turbinowe 
sforsowała Lamę, wychodząc na tyły niemie¬ 
ckich wojsk rozmieszczonych pod Kalininem, 
Natarcie na tyły czołowych oddziałów niemie¬ 
ckiej 3. Grupy Pancernej 21. BPanc kontynu¬ 
owała w dniach 17-20 października, a w tym 
czasie do natarcia od strony północnej przecho¬ 
dziły wojska 29. Armii, z zamiarem połączenia 
się z 21. BPanc na południe od Kalinina i odcię¬ 
cia wojsk niemieckich w mieście. "Wkrótce też 
21, BBatic została wsparta przez 46. Dywizję 
Kawalerii z 29. Armii, Ataki te zostały jednak 
odparte, a tymczasem Niemcy sami przeszli 
do natarcia siłami XXVII Korpusu Armijnego 
z 9. Armii, kierując go z rejonu na południe 
od Kalinina na wschód. Do 27 październi¬ 
ka zdołali oni odepchnąć 5. DP, 257. DP 
i 21, BPanc pod Wołgę, opanowując niemal 
cały rejon pomiędzy Wołgą a Zalewem Iwan- 
kowskim. Oczywiście Kalinin pozostał w rę¬ 
kach niemieckich. Walki na tym odcinku fron¬ 
tu trwały nadał, ale w rejonie Kalinina Niemcy 
nie zdołali się już posunąć dalej. 


OSTATNI WYSIŁEK NIEMCÓW 

Walki od końca października do pierwszej po¬ 
łowy listopada 1941 r. w rejonie na zachód 
od Moskwy miały charakter powolnej wojny 
na wyniszczenie, Obie strony straciły znaczne 
siły i nie były zdolne do uzyskania przewagi. 
Położenie zarówno Wehrmachtu jak i Armii 
Czerwonej było bardzo złe. Rosjanie zdoła¬ 
li co prawda zmontować nowe zgrupowanie 
obronne, ale byfy to siły dość przypadkowe, 
zorganizowane naprędce jednostki ściągnię¬ 
te z różnych rejonów Rosji, bądź odtworzone 
% pomocą świeżych uzupełnień. Niemieckie 
wojska z kolei rzuciły juz do walki ostatnie 
swoje rezerwy, ale ich zdolności uderzenio¬ 
we były już na wyczerpaniu. Ponoszone straty 
nic byty uzupełnianej a zaopatrzenie z trudem 
i w niewystarczającej ilości docierało do wojsk 
przez rozmiękłe od błota drogi. Poruszać się 
po nich mogfy niemal wyłącznie pojazdy gąsie¬ 
nicowe, a i te czasem gtzęzły w błocie i w śnie¬ 
gu. Wojska nie miały odzieży zimowej i żoł¬ 
nierze marzli, starając się wykorzystać wszelki 
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dostępny opal w swoich namiotach, ziemian¬ 
kach i wiejskich chałupach, mieszkańców kto- 
rych wyrzucono brutalnie na mróz, Do 27 pai j 
dziemika natarcie ich grup pancernych osta¬ 
tecznie utknęło, podobnie jak natarcie 4. Armii 
w centrum, gdzie jej jedenaMe dywizji pie¬ 


choty usiłowało nacierać na froncie o szeroko¬ 
ści 130 km od Możajska do rejonu na połu¬ 
dnie od Sierp uchowa* mając naprzeciw siebie 
radzieckie 5*, 33,> 43- i 49- Armie- 

Mimo tych tradnosd, 15 listopada. 1941r- 
Niemcy podjęli ostami zwrot zaczepny usiłu¬ 
jąc dwoma silnymi zgrupowaniami pancemo- 
zrnechanizcfwanymi wyjść w rejon na północ 
i na południe od Moskwy Na północy, z rejo¬ 
nu na południe od Kalinina i z rejonu Gżatska. 
miały nacierać (odpowiednio) 3. i 4. Grupy 
Pancerne, osłaniana od północy przez 9. Ar¬ 
mię. Z kolei od południa, od strony Tuły, na¬ 
tarcie miała prowadzić 2. Armi a Pancerna* osła¬ 
niana od południa przez 2. Armię. Natomiast 
formacje 4, Armii niemieckiej miały wią¬ 
zać wojska radzieckie od strony zachodniej, 
na bezpośrednich podejściach do Moskwy, 
stopniowo spychające je w kierunku miasta. 
Pozornie w uderzeniu tym miały brać udział te 
same wojska, które uczestniczyły w pierwszej 
fazie operacji „Taifun”. Niemieckie wojska po¬ 
niosły znacz ne straty w ludziach, jak i w sprzęg 
de, nie otrzymawszy praktycznie żadnych 
uzupełnień. Od początku operacji „Tgfun" 
do 10 listopada Grupa Armii JSrodek” straci¬ 
ła 316,5 tysiąca zabitych, wziętych do niewoli 
i rannych, nie otrzymując praktycznie żadnych 
uzupełnień. Srany dywizji pancernych spadły 
do około 35 % stanów osobowych t sprzętu, 
w dywizjach piechot)' sytuacja była nieco lep¬ 
sza, ale takie irh siła bojowa zmalała praktycz¬ 
nie do połowy. Cała 2. Armia Pancerna mia¬ 
ła w połowie listopada ledwie 150 sprawnych 
czołgów. 

Warto w rym miejscu wspomnieć, że do 
25 Listopada 1941 r. zakończyła się planowa 
ewakuacja t Moskwy widu ważnych instytu¬ 
cji, zakładów pomysłowych, biur konstruk¬ 
cyjnych iip. Łącznie 70 tysięcy pociągów wy- 
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wiozło sprzęt i wyposażenie cwjeh fabryk 
i instytucji, wywożąc wraz z nimi z miasta oko¬ 
ło 2 milionów ludzi. Józef Stalin był przygo¬ 
towany, by kierować Związkiem Radzieckim 
z Kujbyszewa, choć część ewakuowanych in¬ 
stytucji, w tym niektóre obce ambasady, trafi¬ 


ły do Saratowa. W tym momencie nie było bo¬ 
wiem jasne, czy Niemcom nie uda się zdobyć 
radzieckiej stolicy. 

Niemieckie uderzenie na północy podjęte 
15 i 16 listo pada 1941 c spadło na30. Armię gen. 
mjr, Chomienki z Rontu Kai mińskiego (5. DR 
185. DP, 107. DZmot, 46. DKaw, 8. BPanc, 

21. BPanc) oraz tia 16, Armię gen, mjr. Rokos¬ 
sowskiego (18. DP, 78- DP, 126. DR 316, DP, 
17. DKaw, 20. DKaw, 24. DKaw, 44. DKaw, 
50. DKaw, 53. DKaw, 58, DPanc, 27. BPanc, 
28. BPanc, 1- Gwaolyjska BPanc) i 5. Ar¬ 
mię gen. mjr. Goworowa {32. DR 50, DR 
144, DP, 82. DZmot, 18. BPanc, 20, BPanc, 

22. BPanc) z Frontu Zachodniego, Jałt widać, 
skład wymienionych związków operacyjnych 
uległ pewnym zmianom od początku listopa¬ 
da, W tym czasie t Syberii ściągnięto 78. DR 
20, DKaw — z południowego Uralu, 24. DKaw 
- z Zakaukazia, 44. DKaw - z Uzbekistanu, 
a 58. DPanc — z Dalekiego Wschodu. Ta ostat¬ 
nia miała w swoim składzie blisko 200 czołgów, 


w większości BT-7, a ponadto po kilkanaście 
T-26 i T-34. 

Niemieckie uderzenie zaczęło się na pół¬ 
nocnym skrzydle, rankiem 15 listopada. Jako 
pierwsze do natarcia przeszły dwie dywizje pie¬ 
choty z V i XXVD Korpusu Armijnego, od¬ 
powiednio 129- i 86. DP, wsparte przez czołgi 
z 6. DRuic z LVI Korpusu Pancernego. Dy¬ 
wizje te nacierały na północ od Zalewu Iwan- 
kowskiego, na południe od Kalinina, wypiera¬ 
jąc radzieckie jednostki za Wołgę. Początkowo 
skutecznie przeciwstawiała się im 2L BPanc, 
dowodzona przez ppłk. Andriejja L. Liesowoja. 
Działała ona z zasadzek i zniszczała 18 niemie¬ 
ckich czołgów. 15 listopada w 8. i 21. BPanc 
pozostało razem tylko 56 czołgów, niemiecka 
3. Grupa Pancerna zaś wciąż miała jeszcze około 
300 czołgów i dział szturmowych. W walkach 
15 i 16 listopada 21. BPanc straciła wszyst¬ 
kie pozostałe swoje wozy bojowe, ocalało tyl¬ 
ko 35% jej stanu osobowego. W ciągu dwóch 
dni Niemcy oczyścili z radzieckich wojsk prze¬ 
strzeń na południe od Kalinina, pomiędzy 
Wołgą a Zalewem łwanlcowskim, ale na tym 
kierunku nie zdołali się już dalej posunąć. 

Główne uderzenie 3. Grupy Pancernej 
spadło na dywizje 30. Armii, 107, DZmot zo¬ 
stała zaatakowana przez niemiecką 6. DPanc 
z LVI Korpusu Pancernego 3. Grupy Pancernej. 
W ciągu dwóch dni natarcia, ló i 17 listopada, 
dywizj e LV1 Korpusu Armijnego, 6. DPanc na le¬ 
wym skrzydle, 14. DZmot w centrum i 7. DPanc 
na prawym, przełamały radziecką obronę i roz¬ 
członkowały ugrupowanie jobroóców. Wkrótce 
107. DZmot została, niemal całkowicie okrążona 
i rozbita, tylko około 200 jej żołnierzy i 15 lek¬ 
kich czołgów zdołało się przedrzeć na Klin. 

Kiedy LVT Korpus Pancerny zaczął spychać 
dywizje 30. Armii na północny wschód, styk 30 . 
Armii i 16. Armii zaczął się pomału rozpadać, 
co pozwoliło Niemcom na rozwinięcie naiar- 
da w kierunku miasteczka Klin. Pb przełamaniu 
obrony 30. Armii i ciężkich stratach przez nią po¬ 
niesionych, Stawka podporządkowała ją dowód¬ 
cy Frontu Zachodniego, gen, armii Żukowowi, 
by było łatwiej koordynować odparcie niemie¬ 
ckiego natarcia. Ten natychmiast zmienił do¬ 
wódcę armii, gen. mjr Chomienkę zastąpił gen. 
mjr Lclu.sze.nko, który właśnie opuścił szpital. 
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Tymczasem główna siła niemieckiego ude¬ 
rzenia spadlana 16* Armię gen. mjr, Rokossow¬ 
skiego. Na kierunku Wcłtokołamsk-Moskwa 
dowódca amuizoiganizował sari ę zasadzek prze¬ 
ciwpancernych i pozycji obronnych, wzmocnio 
nych połami minowymi* Na północ od Woło- 
kołamska broniła się 126, DĘ w rejonie miar 


stazai—316* DE Z tyłu wzdłuż drogi rozmiesz¬ 
czono 1. Gwardyjską BPanc (niedawno prze¬ 
mianowaną z 4* BPanc za wcześniejszą postawę 
czołgistów płk. Katukowa) i 27- BPanc. Dalej 
zasadzki przeciwpancerne organizowała 23. i 28* 
BPanc i wreszcie, w trzeciej linii, pozycje iĄ%- 
ła 33* BPanc* Na styk 30* 1 16* Armii skiero¬ 
wano naramhst przybyłą z Dalddegp Wschodu 
58. Dywizję Pancerną. W odwodzie pozostawa¬ 
ły cztery dywizje kawalerii 

Działania typowo obronne na dobrze przy¬ 
gotowanych liniach biorąc pod uwagę trud¬ 
ne warunki (śnkg, błony niemal nieprzejezd¬ 
ne dmgi), miały dużą szansę powodzenia. Ale 
gen, armii Żukpw miał inny pompł, jeszcze 
15 listopada nakazał un dowódcy 16* AntuL by 
58. Dywizja Pancerna wykonała arak na pół¬ 
nocne skrzydło niemieckiego agyupowania 
uderzeniowego 4. Grupy Pancernej, Atak ten 
był oczywiście pozbawiony najmniejszego sen¬ 
su i skończył się całkowitym rozbraem 58. Dy¬ 
wizji Pancernej 16 i 17 listopada. Utracono 
157 z niemal dwustu ctołgów dywizji i U3 jej 
stanu osobowego. Obwiniony o nkpowodbe- 
nie dnwódca dywizji, gen. mjr Aleksandr A. 
Kotloiow popełni! samobójstwa 

Jeszcze bardziej dramatycznie wyglądał 
kontratak 17* i 24. Dywizji Kawalerii {niektó¬ 
re żródk rosyjskie błędnie podają, tą chodzi¬ 
ło o 44. DKaw), które gen. mjr Rokossowski, 
na rozkaz gen. ani di Żukowa, rzucił do kontr¬ 
ataku na wzmocnione piechotą czołgi z niemie¬ 
ckiej 7, Dywizji Pancernej. Pd włamaniu się 


w ^ąb ugrupowania radzieckiego na północ od 
Wotakokmska, niemieckie 7- DPanc 1106* DP 
z V Korpusu Armijnego zajęły pozycje obron¬ 
ne i zdążyły okopać. 16 listopada po połu¬ 
dniu spadła na nich szarża mdzieckidi 17. i 24. 
DKaw* A^atyccy kawakreyid wykazali 4ę wkl- 
ką odwagą, ale zostali zdriesiątkowam ogniem 


kując bez żadnej osłony przez otwarte pak. 
Straciwszy niemal połowę swoich stanów obie 
dywizje TYycołafy się, ale następnego dnia pono¬ 
wiły samobójczą szaiię w tym samym miejscu. 


Po mej z L7* DKaw pozostało około 800 żoł¬ 
nierzy; a 24, DKaw praktycznie przetak istnieć* 
Pestki 58. DPanc, 17. i 24. DKaw zostały ze¬ 
pchnięte w kierunku Klina, mieszając się z ugru¬ 


powaniem wycofującej się w tym kierunku 
30- Anuli, więc 18 listopada zostały jej podpo¬ 
rządkowane, z derwództwem 16. Armii nie mia¬ 
ły one Juz żadnej łączrtosd. Po tych pogromach 
cały dęzar ataku 2. DPanc z XXXXYI Korpusu 
Pancernego, kłócą od północy osłaniała 35* DP 
zV Kofpusu Armijnego, spadł iu prawe skrzyd- 
ło 316- DP, dowodzonej przez gen mjr* Iwana 
W. Panfiłowa. Dywizja byk atakowana od 
ió listopada, kiedy to w rejonie małej stacyjki 
Dubosiekowo m. linii kolejowej Moskwa-Ryga 
(7 km na pófnocny-wschód od Wółokofamska) 
rozegrały się wydarzenia, które w bardzo wypa¬ 
czonej formie przeszły do historii jako „legenda 
26 Pinfiłowców”. 

Bo ciężkich walkach, 20 listopada 1941 f* 
Niemcy w końcu przełamali radziecką obro¬ 
nę a 7. DPanc z 3. Grupy Pancernej ruszyk 
na Klin, Miasto zdobyto 23 listopada, z nar 
srępnie 7* DPanc i 36* DZmot mszyły dolej 
m wschód, w kierunku na. Jadiromę. Tu jed¬ 
nak stał się cud, niemieckie jednostki bowiem 
trafiły na kolejną, nowo sformowaną armię 
- 1. Armię Uderzeniową, utworzoną na. bazie 
resztek 1$. Armii* pod dowództwem gen* por. 
WasiliJa U Kuzgjeoo iffiŁ W *kłarbif armii zna- 
lazły się wycofane w fen rejon 126* i 133* DE 
a takie nowo sformowane brygady piechoty; 

25f, 44* # 47*i 50*, 55*, 56*, 71. \ &Ł BP oraz 

jedenaście batalionów narciarskich, łącznie ar¬ 
mia liczyła blisko 38 tys. żołnierzy i do 25 lis¬ 
topada 1941 l zajęła pozycje obronne za kar 
nałem Wolga-Moskwa, w rejonie miasta DmT 
trow. Tu w końcu została zatrzymana 3* Grupa 
Pancerna, choć ostatnim wysiłkiem zdobią 
jeszcze zdobyć Jachromę* Wspomniane bry¬ 
gady pkchoty i 1, Armii IkkraemowtJ to 
nowy twór w Armii Czerwonej, których for¬ 


to a braku odpowiednich rezerw kadrowych 
i sprzętu, zaczęto obok zwykłych dywizji pie¬ 
choty formować samodzielne brygady liczące 
40tłCM50QG oficerów i żołnierzy, zorganizo- 
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broni maszynowe), moździerzy i czołgów, ata¬ 


mowante zaczęło się jesienią 1941 r. ^flfóSwczas 


Z tfu dam wywatezcui & prsez Armię Czerwoną zwycięstwa - niemieccy żołnierz składają bron. 
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wane w 3—4 bataliony piechoty, dywizjon ar¬ 
tylerii, dywizjon moździerzy i pododdzia¬ 
ły zabezpieczające. Przydzielenie 1. Armii 
Uderzeniowej aż ośmiu takich brygad świadczy 
o desperacji radzieckiego kierownictwa i o po¬ 
spiechu, z jakim tworzono ten związek opera¬ 
cyjny Pospiech jednak się opłacił, natarcie na 
północ od Moskwy bowiem zostało w końcu 
zatrzymane siłami tej armii* 

Dalej na południe 2. i 11. DPanc z (od¬ 
powiednio) 3000C i XXXXV1 Korpusu Pan¬ 
cernego po dotarciu do rejonu na południe 
od Klina 20 listopada skręciły na południo¬ 
wy wschód i ruszyły na Sołnietznogprsk, na 
drodze Kalinin-Klin-Moskwa. W tym mo¬ 
mencie marsz niemieckich kolumn opóźnia¬ 
ły tylko pośpieszn ie ściągnięte w ten rejon bry¬ 
gady pancerną 25. BPanc i 31. BPianc. Ib raz 
pierwszy 23 listopada, zastosowano też spe¬ 
cjalnie szkolone psy minerskie, które z ładun¬ 
kami wybuchowymi wbiegały pod niemieckie 
czołgi, zdołały one zniszczyć 12 nieprzyja¬ 
cielskich wozów bojowych w samobójczych, 
psich atakach. Gen. mjr Rokossowski zamie¬ 
rzał wycofać swoje wojska za Zalew Insrriński, 
ciągnący się z północy na południe, pomię¬ 
dzy Sołniecznogorskiem a Istrą, ale gen. ar¬ 
mii Żuków swoim zwyczajem nakazał dowód¬ 
cy 1 6. Armii kontratakować. Na tym tle doszło 
między nimi do sporu, gen. mjr Rokossowski 
bowiem* ponad głową dowódcy frontu zwrócił 
się bezpośrednio do Stawki* otrzymując zgo¬ 
dę na takie rozwiązanie* ale gen. armii Żuków 
odwołał rozkaz Stawki i nakazał przejście do 
kontrataku. Jak się można było spodziewać* 
doprowadziło to tylko do niepotrzebnych strat 
w 3. Korpusie Kawalerii gen. mjr Dowatora 
(44,, 50. i 53. DKaw), który wraz z brygada¬ 
mi pancernymi uczestniczył w tym bezsensow¬ 
nym i nieprzygotowanym ataku, Ostatecznie 
wojska Lćj. Armii wycofały się jeszcze da¬ 
lej* 25 listopada padł Sołniecznogoisk i po¬ 
została część lć + Armii, wzmocniona z rezerw 
Stawki 7- Gwardyjską DP* 133. DP (z L Ar¬ 
mii Uderzeniowej) i niedawno sformowaną 
354 DP, a także 17.* 19*, 23* i l4ó* BPanc, 
zdołały wkońcu zatrzymać niemieckie natarde 
około 15 km na północny-zaehód od miejsco¬ 
wości Chimki* znajdującej się praktycznie na 
moskiewskich przedmieściach. Wojska niemie¬ 
ckie zdołały dojść tutaj na odległość 30 km od 
(ęnatitim) Moskwy* ale dalej nie udało im się 
już posunąć. Spychanie Hk Armii w kierunku 
na pohidniowy-wschód, w nadziej], żc odsło¬ 
ni to lukę między 16* Armią* a znajdującą się 
po wschodniej stronic kanału Wołga Moskwa 
l. Armią Uderzeniową* zaowocowało tylko 
tym, żc Niemcy „nadziali się 5 ' na kolejną od¬ 
twarzaną od nowa - 20. Armię, dowodzoną 
przez gen. mjr. Andrkja A. Własowa, mającą 
w swoim składzie 331 - i 352. DĘ 28-* 35-, 43. 
i 64, BP 134. I 135, BPanc, 20. Armia roz¬ 
winęła się na liniach obronnych w rejonie na 
północ od Gumek* wypełniając lukę pomię¬ 
dzy 16, Armią a L Armią Uderzeniową, Obie 
nowe armie (I. uderzeniowa i 20.) 2(1 listo¬ 
pada włączano w skład Franiu Zachodniego, 


To właśnie ich wprowadzenie do walki* w po¬ 
łączeniu ze srogimi zimowymi warunkami oraz 
wyczerpaniem się rezerw, spowodowało, że nie¬ 
mieckie natarcie w końcu utknęło. Całkowicie 
wyczerpane 3, i 4. Grupa Pancerna oraz jed¬ 
nostki 4. Armii przeszły do obrony* stanowiąc 
teraz już tylko deó swojej dawnej siły. 

WALKI W REJONIE TUŁY 

Główne uderzenie na Moskwę od południo¬ 
wego zachodu wykonywała Z. Armia Pancerna 
gęn. płk Guderiam* która przez pierwsze dwa 
tygodnie listopada wciąż odpierała radzieckie 
kontrataki 49. i 50, Armii* mając trudności 
ze zgromadzeniem odpowiednich zapasów, by 
przejść do działań ofensywnych, Jej dywizje sta¬ 
nowiły teraz niewielką siłę bojową* a cała arm ia 
liczyła tylko około 150 czołgów* etyli mniej 
niż Va swoich stanów wyjściowych z początku 
operacji „Tajfun”. Również związki taktyczne 
50. Armii gen. por. Bołdina przedstawiały ża¬ 
łosny stan t Dywizje piechoty liczyły od fi 00 do 
2000 ludzi i miały po kilka — kilkanaście dział. 


W brygadach pancernych pozostało po kilka 
czołgów. Jedynym wyjątkiem była nowo przy¬ 
była 413. Dy wizja Piechoty, sformowana latem 
1941 r. w Okręgu Amurskim* w październiku 
1941 L przerzucona pod Moskwę i w listopa¬ 
dzie włączona w skład 50. Armii, Miała ona 
ponad 12 000 oficerów i żołnierzy oraz blisko 
100 dział i moździerzy 7 , bez wątpienia stanowi¬ 
ła kartę atutową w rękach Bołdma- 

2. ArmU Pancerna przeszła do natarcia 
18 listopada 1941 r. Swoim zwyczajem Niemcy 
nic szturmowali TuJy od frontu, lecz postano¬ 
wili obejść miasto od wschodu. Silne uderze 
nie, jakie spadło na styk 413, i 299. DP ha 
południe od miasta* wykonane siłami 3* i 4, 
DPanc z XXTV Korpusu Pancernego, dopro¬ 
wadziło do przełamania obrony i wyjścia obu 
niemieckich dywizji na wschodnie i północ¬ 
no-wschodnie podejścia do Tuły* Jednakże ru- 
taj natrafili oni na bardzo dobrze zorganizo¬ 
waną obronę oraz zasadzki urządzone przez 
działa przeciwpancerne, drużyny piechoty 
uzbrojone w rusznice przed wpanceme i czołgi 
32. BPanc, Natarde utknęło i niemieckie dy¬ 


wizje nie miały już sił zdobyć samej Tnly* choć 
praktycznie otoczyli miasto z trzech stron. 
Najdalej wdarła się wzmocniona 17. Dywizja 
Pancerna z XXXXVTI Korpusu Pancernego. 
Obchodząc Tulę od wschodu prowadziła ona 
natarde na północ, w kierunku na Ksuszynę, 
na wschód od Sierp uchowa. Ostatkiem sił zdo¬ 
łała ona zdobyć miasto, ale gen. por Bołdin, 
za pomocą Stawki, zdołał zorganizować gru¬ 
pę operacyjną gen. mjr BieWa, składają¬ 
cą się z I, Gwardyjskiegp Korpusu Kawalerii 
gen, mjr Pawła A. Biełowa (I. Gwardyjska 
DKaw* 2. Gwardyjska DKaw, czyli do niedaw¬ 
na 5* i 9. DKaw), 112. DPanc (mająca w tym 
momencie jedynie 32 czołgi T-26), 9. BPanc 
i dwa samodzielne bataliony pancerne, łącz¬ 
nie blisko 100 czołgów. Walki o Karszynę za¬ 
owocowały potężnymi stratami z obu stron 
i w końcu Niemcy musieli cofnąć się na. po¬ 
łudnie, do rejonu Wkniewa, gdzie uda¬ 
ło im się zająć pozycje obronne* W tym mo¬ 
mencie w 17. DPanc pozostało jedynie 
pięć czołgów. 


28 listopada 1941 r feldmarszałek Fedor 
von Bock ocenił sytuację swoich wojsk i do¬ 
szedł do wniosku* że ich możliwości ofensyw¬ 
ne zostały całkowicie wyczerpane* Przemęczeni 
żołnierze niedysponujący odpowiednio ciepłą 
odzieżą nie byli już w stanie nacierać, wojska 
były poważnie osłabione, a wielkie poniesio¬ 
ne dotąd stany i brak uzupełnień spowodo¬ 
wał, że Giupa Armii „Środek" mogła jedynie 
zorganizować niepewną oh mnę 7a jętych pe¬ 
tycji. W listopadzie grupa armii straciła po¬ 
nad 1400 czołgów 1 i dział szturmowych, teraz 
było w niej mniej niż 300 wozów bojowych. 
Morale wojsk gwałtownie spadło, była to bo¬ 
wiem pierwsza poważniejsza klęski poniesio¬ 
na przez. Wehrmacht od początku kampanii 
na wschodzie. 

W rej syruacji nie wiadomo było, co robić 
Niemieckie naczelne dowództwo po prostu nie 
bi ało pud uwagę takiej sytuacji. Wszyscy zakła¬ 
dali, że Moskwa zesranie zdobyte, w listopadzie 
i nikt nic przygotowywał jię na imty wariant 
rozwoju sytuacji. A najgorsze miało dopiero 
nadejść, 5 grudnia 1941 r, ■ 
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PEARL HARBOR 

- UDERZENIE NA CELE LĄDOWE 

7 grudnia 2011 n minęła 70. rocznica ataku na Pearl Harbor. Tym zaskakującym uderzeniem Japonia przystąpiła do II wojny 
światowej, w której ostatecznie poniosła klęskę. Jednaksam atak na Hawaje stał się symbolem militarnego sukcesu Kraju 
Wschodzącego Słońca. W poprzednim numerze obszernie przedstawiono atak na okręty amerykańskiej Floty Pacyfiku, 

w tym postaramy się przybliżyć uderzenie na obiekty lądowe. 


......Ili 

Krzysztof Zalewski 


C łównym celem japońskiego ataku na 
Hawaje było trasowe wyeliminowa¬ 
nie zagrożenia* jakim była amery¬ 
kańska Flota Pacyfiku skoncentrowana w bazie 
Pearl Harbor, Japończycy nie planowali zajęcia 
Hawajów ani nie zakładali, ie zadane straty będą 
dla US Nauy bezpowTotne, Zatopienie w porcie, 
lub przynajmniej uszkodzenie amerykańskich 
pancerników miało ułatwić przeprowadzenie 
operacji desantowych na Filipinach, Malajach 
oraz w Holenderskich Indiach Wschodnich 
i tym samym zapewnić imperium swobodny do¬ 
stęp do pól ropoiwinych, tak poozcbnych do 
rozwoju Azjatyckiej Sucfy Wspólnego 
Dobrobytu, 

Uderzenie na okręry US Navy zakończone 

znacznym sukcesem niezmiennie przyciąga uwa¬ 
gę, odsuwając w dcń hiwnolcglr ataki przepro¬ 
wadzone na amerykański lotniska, One również 
przyniosły sukces, aczkolwiek nic tak spektaku¬ 
larny. Zniszmono blisko 1Ó0 samolotów', a dru¬ 
gie tyk doznało uszkodteń, Rozmiary klęski były 
później urrmiejmne. podobnie jak i w przypad¬ 
ku okrętów, dołożono wszelkich starań, aby jak 
najwięcej samolotów przywrócić eta linii, choć 
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prawdopodobnie o wiele łatwiejsze było zastą¬ 
pienie ich nowszymi modekrm. 

JAPOŃSKI PLAN ATAKU 

Zaplanowane uderzenie lotnicze na Hawaje 
opierało się na założeniu osiągnięcia całkowi¬ 
tego zaskoczenia. Było to ułatwione, gdyż stro¬ 
ny japoriska wykonała niespodziewany atak roz- 
Doczynając rynn samym działania wojenne, Co 
prawda miał on zostać nieco wcześniej popę¬ 
dzany formalnym akrem wypowiedzenia wojny, 
kcz wskutek opieszałości służby dyplomatycznej 
nastąpiło to już po zbombardowaniu Hawajów. 

Głównym cckm araku były amerykańskie 
□kręty. To na nich miały .skupie swe uderze¬ 
nie najbardziej doświadczone dywizjony lotni¬ 
cze japońskiej flory Zarówno w pierwszym, jak 
i w drugim rzucie samoloty uderzeniowe (B5N2 
i D3A1) i i. i 2, Dywizjonu Louudtowców 
iAJtagi, Kaga* Soryu i Hiryu) miały atakować 
okręty Uderzenie na cele naziemnie pozosta¬ 
wiono lotnikom z najmniej doświadczonego 
5. Dywizjonu Lfitniskcwcdw. Dywizjon tworzy¬ 
ły dwa najnowsze lotniskowce cesarskiej Roty - 
Skahku i Zutkafa. lecz id. grupy powietrzne 


utworzone dopiero w 1941 n nie nabrały jeszcze 
tego mistrzostwa, co elita % 1. i 2. Dywizjonu* 
Przed Operacją Hawajską grupy pokładowe zo¬ 
stały wzmocnione przez doświadczony peno- 
nd z innych lotniskowców, op. Ityujo, lecz Za¬ 
silił on jednak głównie jednostki lotnicze z 1. 
i 2. Dywizjonu Lotniskowców. Nie znacay to, 
ic lotnicy z Shokaku i Zuikdku byli amatoramL 
Dyw izjony myśliwskie tworzyli piloci wyszkole¬ 
ni w bazie Omura, lotnicy samolotów bombo¬ 
wo-torpedowych B5N2 pochodzili z bazy w Usa, 
ruromiaa personel z dywizjonów bombowców 
nurkujących wyszkolono w Gita, Zaawansowany 
trening załóg z 5. Dywizjonu ljOtnisknwcówza- 
c z4 5ię dopiero w sierpniu (Shofeiku) i wewrzró 
niu (Zuikdku}, Lotnicy opanowali trudną sztu¬ 
kę startu i lądowania na lotniskowcach, lecz 
trening taktyczny nie został w pełni ukończo¬ 
ny Juz na początku listopada 1941 i* wszyst¬ 
kie wyznaczone do uderzenia na Hawaje dywi¬ 
zjony uoemiięzyły w symulacji ataku w Zatoce 
Kągushifiut Siłą rar?y kamicy z !>. Dywiscjoiiu 
Lotniskowców otrzymali zadania pomocni¬ 
cze. W ruzuludc ćwiczeń wypracowano takty¬ 
kę działania oraz wyznaczono ratąYwiste cele na 
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Hawajach. Za główne cele naziemne urnano ar¬ 
mijną bazę myśliwców,'WheeIer 3 bazę bombow¬ 
ców Hickam^ oraz należące do US Navy bazy: 
NAS Kaneobe i NAS Ford. Island. Jako obiek¬ 
ty pomocnicze wyznaczono lotniska Bełlows 
i Bar bers Point. Ten ostami cel okazał się chy¬ 
biony, gdyż lotnisko od wielu lat nie było użyt¬ 
kowane. Jednak w pobliżu znajdowała się baza 
lotnictwa USMC Ewa, która została zaatakowa¬ 
na w zastępstwie. Do uderzenia, w pierwszej fali 
wyznaczono dywizjony bombowców nurkują¬ 
cych, a w drugiej dywizjony bombowców hory¬ 
zontalnych, W przypadku uzyskania zaskoczenia 
i braku obrony w powietrzu działania bombow¬ 
ców miały wspierać myśliwce. 

Pierwszy rzut uderzeniowy składał się z 45 
myśliwcówA6M2, 40 samolotów B5N2 uzbro¬ 
jonych w torpedy, 50 B5N2 uzbrojonych 
w 800 kg bomby i 54 bombowce nurkujące 
D3A1. W kolejnej fali miały uczestniczyć: 
27 A6M2, 54 B5N2 uzbrojone w dwie bomby 
po 250 kg, lub 1 x 250 kg i 6 x óO kg, oraz 81 
bombowców nurkujących D3A1. Wskutek defek¬ 
tów z pierwszego rzutu nie wystartowało, lub za¬ 
wróciło na lotniskowce pięć samolotów {1 A6M2 
z Sbekaku, 1 B5M2 % Kaga, 2 D3A1 z Zuikaku 
i 1 D3A1 z Sh&kaku). Z drugiego rzutu nie wy¬ 
startowały cztery samoloty: 1 AjÓM2 z Hiryu 
i po jednym B3A1 z Kagś t Soryu t Hiryu, 


Skład pierwszej grupy uderzeniowej 
(w nawiasie liczba samol otów wyznaconydi do ataku! 
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Pierwszy rzut uderzeniowy zaatakował od 
zachodu. Samoloty w jednej formacji zbliżyły się 
od północy do wyspy Oahu w rejunie K^huku 
Point i przed osiągnięciem linii brzegowej o 7.40 
kmdr por Mumio Fuchkla wydał rozkaz — „za¬ 
jąc pozycję do ataku". Dziewięć minut później 
padł kolejny - „atakujemy*. Od głównej forma¬ 
cji oddzieliło się 25 bombowców nurkujących 
D3A1 prowadzone przez kpt. Akira Sakamoto 
z lo miskowca Zutknku ; które otrzymały zadanie 
zbombardowania. od wschodu bazy myśliwców 
Wheeler, Bombowce mszyły bez osłony myśliw¬ 
skiej, jako że A6M2 z Scryu miały wykonać na¬ 
lot 22 strony zachodniej. Opracowano dwa wa¬ 
rianty uderzenia: pierwszy zakładający całkowite 
zaskoczenie przewidywał, że na początku zaata¬ 
kują samoloty torpedowe, a dopiero po nich po¬ 
zostałe, Według drugiego wszystkie samoloty 
uderzały jednocześnie, Sposób ataku zależał od 
stopnia uzyskanego zaskoczenia, a decyzja na- 



S Widok na amerykańską bazę Pearl Harbor Po lewej stronie wyspa Ford, na której znajdowała »ę NAS Ford Is- 
land i wokół której kotwiczyły okręty Floty Pacyfiku, Po prawej stronie widoczne zbiorniki paliwa (nieatakowane 
przez Japończyków) i dalej baza lotnicza Hickam. Zdjęcie doskonale ilustruje małą odległość pomiędzy wyspą Ford 
a bazą Hickam. 


leżała do kmdr. pot Fuch idy. Zaletą pierwsze¬ 
go wariantu było ułatwienie zadania samolotom 
torpedowym, jako że dymy wywołane pożarami 
mogły utrudnić im atak Ponadto zminimalizo¬ 
wano w ten sposób zagrożenie zderzenia się sa¬ 
molotów nad celem. Sygnałem ataku wg pierw¬ 
szego wariantu była pojedyncza czarna rakieta 
„czarny smok" wystrzelona z rakietnicy kmdr. 
por. Fuch idy. Dwie rakiety wystrzelone krótko 
po sobie oznaczały wybór drugiego wariantu. 
Komandor por. Fuchida nie widząc zagrożenia 
wybrał pierwszy wariant* wystrzeliwując jed¬ 
ną rakietę. Zgodnie z założeniami grupa samo¬ 
lotów torpedowych dowodzonych przez kmdr, 
ppoc Murata zaczęła obniżać wysokość i lukiem 
od zachodu z nad zatoki Waialua zbliżać się nad 
Pearl Harbor Przed przekroczeniem linii brze¬ 
gowej formacja podzieliła się na dwa ugtupowar 
nia. Pierwsze składające się z samolotów torpe¬ 
dowych z Akagi i Kaga poleciało wzdłuż zbocaa 


łańcucha, górskiego Waianae, po jego wschodnią 
stronie. Drugie ugrupowanie samolotów torpe¬ 
dowych z Scryu i Hiryu zdążało nad cel po za¬ 
chodniej strome zbocza Waianae. Towarzyszyło 
im osiem myśliwców z lotniskowca Hiryu, 
Formacja uzbrojonych w bomby B5N2 pozo¬ 
stała na dotychczasowej wysokości, szykując się 
do uderzenia bombowego po zakończeniu ataku 
torpedowego. W celu jak najpóźniejszego wykry¬ 
cia samoloty do celu podchodziły nad morzem* 
przecinając Karna. Point i omijając nad morzem, 
od zachodu Barbera Point. Towarzyszyło im 
dziewięć myśliwców z Kaga, Jednak w mister¬ 
nie przygotowany plan wdarło się trochę cha¬ 
osu. Fuchida był przekonany, że część forma¬ 
cji nie dostrzegła pierwszego sygnału i wystrzelił 
drugą rakietę. To zmyliło kmdr, ppot, Kakuichi 
Takahashi dowodzącego formacją bombowców 
nurkujących, który wydał rozkaz do natych¬ 
miastowego uderzenia, Jego bombowce zniży- 



S Widok na HAS fori Island, Głównym obiektem baiy był dużych rozmiarów hanprnr 6, zwracają uwagę otwarte 
wrota, których lewe skrzydło wyrwana eksplozją bomby zmiażdżyło holenderską Grtałinę. Przed hangarem ram¬ 
pa do wodowania wodnosamolotów lłodzi latających. 
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ły się i leciały wzdłuż zachodniego zbocza łańcu¬ 
cha górskiego Kocku. Przebieg araku, fotmacji 
B5N2 na okręty Floty Pacyfiku został szczegóło¬ 
wo opisany w TW Historia 6/2011, w związku 
z tym skoncentrujmy się na japońskim uderze¬ 
niu na cele naziemne- 

W chwili wydania rozkazu do ataku, forma¬ 
cja prowadzona przez kmdr. por. Fuchidę Uczy' 
hi 43 A6M2, 89 B5N2 i 26 D3A1 z Shokaku 
(25 D3A1 z Zuiktku od formacji odłączyło się 
wcześniej i mszyło samotnie nad bazę Whcełer). 
Jako że większość dowódców pi widłowo zin¬ 
terpretowała rozkazy Fuchidy, przystąpiono do 
działania wg wariantu pierwszego. Myśliwce 


trzymane do tej poty w zwartej formacji na wy¬ 
padek napotkania dużych sił wroga zostały roz¬ 
dzielone, Osiem A6M2 z lotniskowca Soryu 
kpt. Suganamiego wykręciło w lewo i ruszy- 
łoj aby zaatakować od zachodu bazę Wheelef. 
Uderzenie miało być skoordynowane z bom¬ 
bardowaniem formacji D3A1 z Zuik&ktt, która 
wcześniej opuściła szyk, aby uderzyć na lotnisko 
ód wschodu. 

jedenaście myśliwców z Shokaku t Zuibiku 
prowadzone przez kpt. Kaneko zgodnie z pla¬ 
netu poleci iłu na wschód aby wzdłuż wschód- 
niegp zbocza kńcucha górskiego Koolau do 
trzeć i ostrzelać bazę łodzi latających w Kaneóhe. 



E Widok na NAS fort Islsnó tuż po japońskim natotm Dcfcne widoczne zniszczone lewe skrzydło tiarom ni 6. 
Przed hangaremłodzie latające Pfcl i wodnosamoloty 052U. 
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Japońskie myśliwce nad Kualoa Point wyszły 
nad morze i zaatakowały bazę od strony Zatoki 
Kaneohe. Pozostałe 26 D3A1 dowodzone przez 
kmdr ppor. Takahashi w eskorcie 9 A6M2 
z Akagi zmierzało w kierunku na Honolulu. Gdy 
dostrzeżono bazę w Fearl Haibor formacja po¬ 
dzieliła się, Eskadra dziewięciu D3A1 pod bez¬ 
pośrednim dowództwem kmdr. ppor, Takahashi 
odbiło na zachód i zaatakowało bazę lotniczą na 
wyspie Ford (wokół której brzegów kotwiczyły 
okręty L'S Navy). W tym samym czasie 17 pozo¬ 
stałych D3AI w osłonie 9 A6M2 zAkagt ieciafo 
dalej prosto i ruszyło nad bazę lotniczą Hickam 
Field, leżącą w sąsiedztwie bazy Pearł Harbor. 

UDERZENIE NAS FORD ISLAND 

Do uderzenia na bazę na wyspie Ford wymacaj 
no I. eskadrę hoinbowców nurkujących z lotni¬ 
skowca Shokaku, Znajdowała się w bezpośredniej 
bliskości głównego ccta uderzetiia - amerykań¬ 
skich okiętów, krórt kotwiczyły po obu stro¬ 
nach wyspy. Baza Marynarki Wojennej na wy¬ 
spie Ford została założona w srycrniis 1923 r. 
Wcześniej na wyspie znajdowała się baza lotni- 
trwa Armii lądowej - Lukę. Wiatach 30, XX W- 
zestała ona przeniesiono do Wheefor, Na po¬ 
czątku lat 4€. baza zosiafo znacznie rozbudowa¬ 
na. Znalazły się tam m.m. warsztaty remono> 
we dla amerykańskiego lotnia wa pokładowego, 
duży hangar dla wodnosamolotów i łodzi fota- 























jętych oraz rampa do ich wodowania. W chwi¬ 
li ataku stacjonowały, tam cztery dywizjony 
lotnictwa, patrolowego, oraz dwa dywizjony po¬ 
mocnicze* Ponadto w warsztatach remonto¬ 
wych znajdowały się; 3 F3A-3 Buffalo z VF-2, 
1 SBD-2 Dauntkss z VS-2,1 SBD-2 z VB-2 lot¬ 
niskowca Lexingtm y 1 F4F-3 Wildcat z VF-3 
lotniskowca Samu ga i 1 SBD-2 z VR-6 lotni¬ 
skowca Enterprise, W bazie pozostawało kilka 
okrętowych wodnosamolotów OS2U-2 King- 
fisher, SOC SeagulI, a także jedna łódź latają- 
ca PBY-5 Otulina lotnictwa holenderskiego! 
w trakcie przebazowaniado Holenderskich Indii 
Wschodnich Dwie inne PBY z tej partii zdoła¬ 
ły już przelecieć na kolejne lotnisko etapowe na 
wyspie Midway* gdzie jedna tego samego dnia 
została zniszczona w wyniku ostrzału artyleryj¬ 
skiego japońskich niszczycieli. Łącznie w chwi¬ 
li ataku w bazie na wyspie Ford znajdowało się 
ponad 70 różnego typu samolotów* Cztery z ba¬ 
zujących ram PBY-5 z VP-24 wykonywało ru¬ 
tynowe loty 
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Bazazostałazaatakowanaogodz. 7-57* Zgod¬ 
nie z planem w uderzeniu uczestniczyło dzie¬ 
więć D3A1 z lotniskowca Shokahu, Japońskie 
samoloty osobiście poprowadził dowódca całego 
zgrupowania bombowców nurkujących kmdr 
ppor. Kakuidii Takaliashi, który jako pierwszy 
zrzucił bombę. Pięć bomb trafiło bezpośrednio 
w główny hangar nr ń, niszczy lub uszkadzając 
znajdujące się tam samoloty. Wyrwane podmu 
chem eksplozji potężne drzwi od hangaru spad¬ 
ły na holenderską PBY niszcząc ją doszczętnie. 
W hangarze wybuch pożar, który strawił cak 
kwe skrzydło, odsłaniając stalową konstruk¬ 
cję, Pozostałe trzy bomby wybuchły na rampie, 
wśród parkujących ram łodzi latających z YP-22, 
oraz uszkodziły odłamkami hangar nr 33. Zni¬ 
szczeń ki dokonane przez bombowce nurkują¬ 
ce zostały pogłębione w wyniku eksplozji ko¬ 
mór amunicyjnych koiwkaąrego przy wyspie 
pancernika Ańzona. Rozrzucone siłą eksplozji 
szczątki spadły nun. takie na parkujące wod¬ 
nosamoloty Polary przenosiły się % jednego sa- 
mofom na drugi. Przestrzeń nad wyspą Ford wy¬ 
pełniła się czarnym gęstym dymem, płonących 
samolotów, co utrudniło auk samolotom torpe¬ 
dowym, Dodatkowo osiadająca tu dnie Afimw 
zgniotła jedyną mnę doprowadzającą wodę na 
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wyspę, co znacznie utrudniło akcję przeciwpo¬ 
żarową. Na wyspę spadło także kilka niecelnych 
800 kg bomb przeznaczonych dk kotwiczących 
w sąsiedztwie pancerników: Z bazy na wyspie 
Ford w świat poszedł słynny sygnał: Nalot po¬ 
wietrzny, Pedrl Hatbot To nie ćwiczenia. 

BAZA LOTNICTWA 
BOMBOWEGO W HICKAM 

Baza lotnicza Hickam powstała w 1938 n i mia¬ 
ła służyć lotnictwu bombowemu Hawaiian Air 
Force. Nazwę Hickam otrzymało ua cześć ppłk. 
Horace M. Hickama, który w 1934 r. poniósł 
śmierć w wypadku lotniczym. W bazie stacjono¬ 
wało 18. Skradło Bombowe składające się z 5. 
i 11. Grupy Bombowej. Wraz z maszynami do¬ 
wództwa Hawaiian Air Forcc i jednostkami po¬ 
mocniczymi znajdowały się tam 63 samoloty 
Najcenniejsze były Latające Fortece podzielone 
równo po sześć sztuk pomiędzy 5. i U ■ Grupę 
Rombową. Obie jednostki początkowo dyspo¬ 
nowały większą liczbą B-17D, lecz na ich ba¬ 
zie utworzono 14. Dywizjon Bombowy liczą¬ 
cy dziewięć maszyn, który na początku września 
1941 r. został wysłany na Filipiny. 

Generał Start, dowódca wojsk lądowych na 
Hawajach, w obawie przed możliwymi aktami sa¬ 
botażu ze strony zamieszkującej Hawaje ludności 
cywilnej pochodzenia japońskiego, 27 listopada 
1941 r, wydał rozkaz zgromadzenia na płycie lot¬ 
niska w równych odstępach wszystkich samolo¬ 
tów bazy. Zostały one ustawione w czterech rów¬ 
nych rzędach, z niewielkimi odstępami między 
poszczególnymi maszynami. Tylko część samolo¬ 
tów, które wymagały drobnych napraw pozostała 
w hangarach. Powyższe działania miały utrudnić 
zadanie dywersantom, lecz jak się później okazało 
znakomicie pomogło japońskim lotnikom. 
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Japończycy do ataku na Hickam wyznaczy¬ 
li dwie eskadry bombowców nurkujących liczące 
17 D3A1 z lotniskowca Shokaku, którymi dowo¬ 
dził kpt. Masao YamaguchL Jako eskorta towa¬ 
rzyszyło im 9 myśliwców AÓM2 z lotniskowca 
Akdgi kmdr. ppor. Shigjeni itaya. W drodze nad 
Hickam formacja japońskich samolotów przela¬ 
tywała w pobliżu cywilnego lotniska John Rogera 
(ob. Honolulu International Aiiport). W powie¬ 
trzu o 7.54 napotkano Samotny samolot akro 























































haeyjny Pi per Cub z K-T Fjyning Scnrice, który 
yityho nywał lot szkolny w rejonie Nuuanu Pali 
Fass- Komandor ppor. Itaya dał znak do ataku 
swoim bocznym bosm. Takeshi Hirano i bosm. 
Sbinaji Iwama. Zestrzelili oni cywilny samolot* 
którego niczego niespodzlewający się pilot zgi¬ 
nął- Mógł to być latający' rekreacyjnie p, Clyde 
Brown* lub Henry Rladcwell. Trzy minuty póź¬ 
niej Zera przelatywały już nad lotniskiem John 
Rogers. Pierwszy klucz ostrzela! podchodzący 
do lądowania kolejny samolot Fiper Cub z K-T 
Fłyrd ng Senrice. Za jego sterami zgin^ instruktor 
Robert Tyce, W chwilę później pociskami z ta- 
emów został poszafkowany i podpalony stojący 
na płycie lotniska pasażerski DC-3 z Hawaiian 
Airlines* a także ostrzelano budynki samego lot¬ 
niska. Około 8.00 Japończycy byli już nad właś¬ 
ciwym celem. Tam nastąpił kolejny podział 
formacji. 3. eskadra dziewięciu D3A1 dowo¬ 
dzonych przez kpt HUayoshi Fujim zaatakowała 
lotnisko od zachodu. Część D3A1 zrzuciło bom¬ 
by na hangary m 15 i 17, natomiast pozosta¬ 
łe na parkujące na lotnisku bombowce. Bomby 
całkowicie zdewastowały hangar nr 15 należący 
do 5- Grupy Bombowej i wykorzystywany do re¬ 
montów, natomiast znajdujący się obok hangar 
m 17 11. Grupy Bombowej został uszkodzony 
tylko w stopniu nieznacznym. Został zniszczony 
jednak dalszy hangar nr 11, w którym zginęło 
22 mechaników i uzbrojeń iowców pracujących 
przy B-18 z 11, EG- Hangary nr 7 i 9 uległy 
Jckkim uszkodzeniom, głównie wskutek ostrza¬ 
łu z broni maszynowej. 

Jednocześnie drugą eskadra kpt, Masao Ya- 
maguchi uderzyła od wschodu. Licząca osiem 
maszyn formacja podzieliła się. Klucz trzech 


D3A1 odbił w prawo i rzucił swój ładunek na 
duży kom pitki koszarowy Hakmatai, w któ¬ 
rym stacjonowało ok. 3000 żołnierzy, Zginęło 
tam 35 ludzi. Pozostałe pięć l^mbowcow zwol¬ 
niło swój ładunek nad hangarami nr 3 i 5 uszka¬ 
dzając je. Znajdujące się bliżej hangary 2 i 4 po¬ 
zostały nietkniętej prawdopodobnie dlarcgo, że 
2 ostałv ukończone na kilka miesięcy przed ata¬ 
kiem i japońscy bmicy nie mirk ich ujęflfeh na 
liście obiektów do uderzenia. 


Kapitan Brooke Allen z 5. EG w biegł do 
hangaru jednostki i rozkazał przygotować swego 
B-17D do kołowania. Mimo uruchomienia tyl¬ 
ko trzech silników wyprowadził on swą Fortecę 
z płonącego hangaru. W 10 minut po nur¬ 
kowcach do akcji wkroczyło 9 A6M2 z Akagi, 
japońscy myśliwcy schodzili na małą wysi> 
kość i ostrzeliwali parkujące samoloty oraz po¬ 
jazdy lotniskowe. W trakcie ataku obrona prze¬ 
ciwlotnicza zestrzeliła myśliwiec pilotowany 
przez bosm. Hirano, jednego z bocznych kmdr. 


ppor. Iraya. Myśliwiec rozbił się w okolicach 
fortu Kamehameha. Sprawcą zrccrznkrja była 
55. bateria artylerii obrony wybrzeża rozmiesz¬ 
czona w Fotde Karr.chameha, lub usiłują^ 
opuścić port niszczyciel Hf Im, Japończycy za¬ 
interesowali się takie kołującą maszyną kpt. 
Allena. Później dołączyły do nich bombowce 
nurkujące D3A1 , które po muceniu bomb wy¬ 
konywały araki szturrnm^e. Japońttycy ogniem 
broni pokładowej uszkodzili kołującą maszynę. 


Wśród licznych zniszczonych w bazie Hickam 
samolotów był również B-24A (nr sen 4(F 
2371) załogi por. T Faulknera z 88. Dywizjonu 
Rozpoznawczego. Samolot wysłany na Harwije 
miał przeprowadzić tajne misje zwiadowcze nad 
japońskimi posiadłościami mandatowymi (wy¬ 
spy Marshalla, Karoliny, Mariany). Libemior 
został zniszczony w hangarze nr 15, trafionym 
bezpośrednio bombą^pez klucz D3A1 kpt. 
Kunildya Hira z lotniskowca Shokdku. 

Ataki szturmowe nie trwały długo, gdyż nad 
lotniskiem pojawiło sześć B-17Ez 88. Dywizjonu 
Rozpoznawczego 7. Grupy Bombowej oraz dwa 
B-l 7C1 cztery B-17E z 38. Dywizjonu Rozpoz¬ 
nawczego 19. Grupy Bombowej. Pierwotnie gru¬ 
pa miała liczyć 16 maszyn, lecz tuż przed lotem 
usterki techniczne zatrzymały po dwie maszy¬ 
ny z każdego dywizjonu. Jej docelowym prze¬ 
znaczeniem miało być lotnisko Clark Field 
na Filipinach. Po drodze grupa miała lądować 
na lotnisku etapowym Hickam na Hawajach. 
Termin lądowania pechowo ustalono na wczes¬ 
ne godziny ranne 7 grudnia 1941 r. Samoloty 
pojawiały się pojedynczo i były atakowane przez 
myśliwce z Ak<m oraz bombowce z Shokahu, 
Mimo ii załogi amerykańskie były zmęczone 
długim lotem, bezbronne \ całkowicie zaskoczo¬ 
ne sytuacją, udało im się w większości skutecz¬ 
nie opuścić zagrożony obszar. Jako pierwsza nad 
Hiclcam przybyła załoga por. Richardsa. Została 
ona zaatakowana przez dwa myśliwce i ratowa. 
ła. się ucieczką. Myśliwce przeciwnika uszkodziły 
samolot. Lewy zewnętrzny silnik przerwał pra¬ 
cę, a lotka została postrzępiona, Mimo ro por. 
Richardsowi udało się wylądować na zapasowym 
bemsku Bdlows. Znacznie gorzej powiodło się 
załodze B-17C kpt. Swensona z 19, RG. Ich sa¬ 
molot także został mrakowany przez dwa my¬ 
śliwce Zoo, jeden z pocisków zapalił praewożo 
ną w kabinie radiowej paukę l flarami, DokŁad 
samolotu wypełnił gęsty dym i uszkodzony sa¬ 
molot musiał lądować w Htctam. Mający ogra- 



S Dokumentowanie znisicier po japońskim ataku, Filrmtwany hangar nr 7 ty! jf rinym znisiaonyrh obiektów 
w bazie Hickam. 
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nicanną widoczność pilot wykonał twarde lądo¬ 
wanie, przełamując samolot na pół, W trakcie 
lądowania maszyna nadal była atakowana przez 
japońskie myśliwce, które ostrzelały także ewa¬ 
kuującą się załogę. Zginął por. Schick, a ran¬ 
nych zostało czterech kolejnych członków zało¬ 
gi Oba samoloty były atakowane przez kmdr, 
por. Shigcm Itaya i por, Masanobu TbusukL 
Ten ostatni podniecony sukcesem zameldował 
oa lotniskowiec o zestrzeleniu merorilnikowe- 
go bombowca, W tym czasie nie niepokojony 
przez przeciwnika na Hickam wylądował B- 17C 
załogi por Brnca G. Allena z 38. Dywizjonu 
Rozpoznawczego* Jego kolega z jednostki por, 
Earl J, Cooper mimo ognia artylerii przeciwlot¬ 
niczej i ostrzału myśliwców również szczęśliwie 
wylądował. 

Kolejna załogą, por. Barthel messa, przeży¬ 
ła niecodzienną przygodę. W trakcie lotu po¬ 
pełniła błąd nawigacyjny i minęła lotnisko. Gdy 
zawróciła dostrzegła formację powracających 
z uderzenia na Hickam bombowców nurkują¬ 
cych z Shokaku, Japończycy przelecieli obok nie 
atakując B-17- Załoga pomachała nawet prze¬ 
ciwnikowi nie wiedząc, że wojna już się zaczęła, 
Pewną konsternację wprowadziły duże czerwo¬ 
ne kręgi na skrzydłach przelatujących obok sa¬ 
molotów. Sierżant Lee Embree wykonał nawet 
kilka zdjęć nietypowym samolotom. Lądowanie 
na Hickam przebiegło pomyślniej choć samolot 
przed przyziemieniem był atakowany przez dwa 
bombowce nurkujące D3A1, dopiero to uświa¬ 
domił lotnikom, że wybuchła wojna. Problem 
z nawigacją miała także załoga mjr, Landona. Po 
skorygowaniu kursu amerykańscy lotnicy ucie¬ 
szyli się widząc dziewięć zbliżających się samolo¬ 
tów. Byli przekonani, że jest to wysłana im z po¬ 
mocą eskorta. Tym większe było ich zdziwienie, 
gdy „samoloty eskorty” otworzyły do nich ogień. 
Była to prawdopodobnie jedna z eskadr D3A1. 
O 8.20, gdy załoga mjr. Landona dotarła nad 
Hickam, została powitana ogniem własnej arty¬ 
lerii przeciwlotniczej, a trzy japońskie myśliwce 
wykonały serię nieskutecznych ataków* 


38, Dywizjon Rozpoznawczy W pierwszym 
dniu wojny bezpowrotnie utracił jedną Latąątą 
Fortecę załogi kpt. Sweiwona (B-17C 40-2074), 
kolejni maszyna por, Ricbacdsa (B-17C 40-2049) 
została ciężko uszkodzona, Po lądowaniu w Bel- 
lows samolot był jeszcze ostrzeliwany przez sa¬ 
moloty wroga drugiego rzutu uderzeniowego. 


Personel techniczny po araku naliczył 73 dziury 
po trafieniach. Na szczęście B-17 lądowałz małą 
ilością paliwa w zbiornikach i nie doszło do po¬ 
żaru. Uszkodzenia pozostałych czterech B-17 
jednostki uznano za lekkie* 

Po samolotach 38. Dywizjonu Rozpoznaw¬ 
czego nad Hawajami pojawiły się maszyny kpt, 
Carmichaela, O ile samoloty bratniej jednost¬ 
ki dotarły nad Hawaje w trakcie ataku wroga 
na lotnisko Hickam, to B-17 68. Dywizjonu 
Rozpoznawczego tuż po, Jako pierwszy nad 
Hawajami pojawił się samolot dowódcy W tym 
czasie ślady zaskakującego ataku były już do¬ 
brze widoczne. W porcie płonęły okręty, a nad 
zaatakowanymi obiektami lądowymi unosi¬ 
ły się kłęby dymu* Kapitan Gumichael począt¬ 
kowo zgodnie z planem skierował się na lotni¬ 
sko Hickarn* Tam jednak liczne pożary i wrak 
B-l? załogi kpt. Swensena skutecznie odstraszy¬ 
ły go od lądowania. Skierował więc swój samolot 


nad Bellows, ale lotnisko było pod atakiem wro¬ 
ga. Kolejnym wytypowanym do lądowań ia miej¬ 
scem była baza myśliwców Wheeler. Tam jednak 
sytuacj a wyglądała jeszcze gorzej niż na Hickam, 
a na dodatek w powietrzu kręciły się myśliw¬ 
ce wroga. Ostatecznie kpt. Carmichacl wylądo¬ 
wał na małym pomocniczym lotnisku Haleiwa 


na północnym wybrzeżu Oahu. Dołączyła tam 
do innego samolotu jednostki - B-I7E zało¬ 
gi por, Chaffina* Dotarła ona na Hawaje jako 
druga 1 widząc zniszczenia na Hickam od razu 
zdecydowała się lądować na Haleiwa* Trzecia za¬ 
łogą por, franka Bostroma zaintrygowana po¬ 
żarami poleciała nad Pearl Harbor. 'lam została 
powitana silnym ogniem artylerii przeciwlot¬ 
niczej, Nawiązała kontakt z wieżą kontrolną 
w Hickam, lecz nie została poinformowana o ja¬ 
pońskim ataku! Dopiero uderzenie trzech japoń¬ 
skich myśliwców uświadomił załodze, że woj¬ 
na wybuchła. Samolot został trafiony w ogon 
i skrzydła, Uszkodzeniu uległa instalacja paliwo¬ 
wa t elektryczna. Na pełnej mocy silników por. 
Bestiom zdołał umknąć napastnikom. Później 
jednak przymusowo lądował na polu golfowym 
Kahuku w pófoocno-wschodnj ej części Oahu. 
Samolot został ciężko uszkodzony głównie 
wskutek lądowania. 

Porucznik Rawb w kolejnym B-17 po przy¬ 
byciu nad Hickam uznał, że lotnisko me nada¬ 
je się do lądowania. Poleciał nad Wheeler. Tam 
jednak sytuacja nie wyglądała lepiej, wobec cze¬ 
go zawrócił na 1 bekam. Tam nie mając paliwa 
zdecydował się wylądować Po przyziemieniu 
zaatakowały go myśliwce przeciwnika Pociski 
wroga raniły pilota, uszkodziły lewe skrzydło 
samolotu i przedziurawiły śmigło silnika nr 2. 
Wobec braku amunicji do kaemów, zdesperowa¬ 
ny strzelec pokładowy sieci Robert Palmet od¬ 
dał kilka strzałów ze swojego pistoletu! Kolejna 
załoga miała więcej szczęścia. Porucznik Thacker 
przybył nad Hickam już po ataku* Jednak liczne 
pożary na lotnisku wywołały duży stres u pilota, 
^lądował on bardzo twardo i i dużą prędkoś¬ 
cią* Przyziemienia nie wyuzymaia opona i sa¬ 
molot wykonał młynek m pasie lotniska. a!c na 
szczęki nic odniósł uszkodzeń. Nic była atako¬ 
wana również załoga por* Harryego Brando na. 

Nad Pearl Harbor przywita] ją ogień, własnej 
artylerii przeciwlotniczej. Drugi pilot widząc 
nadzwyczajną sytuację skontaktował się z wit- 
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S Płonąca po japońskim ataku baza Wheeler. Dobrze widoczne rzędy zaparowanych na płycie postojowej myśHwców 



Ete w kabinie radiowej flary wypełniając kadłub samolotu gęstym dymem. Mając ograniczona widoczność Swen- 
s<m wykonał twarde lądowanie przełamując samolot. 





żą lotniska Miekam* Tam uzyskał informacja że 
lotnisko atakują samoloty wroga, W tej sytuacji 
por. Brandon skierował swego B-17 m Wheeler* 
Widząc jednak* że baza Wbeeler jest także atako¬ 
wana, zawrócił na Hickam, gdzie bez kłopotów 
wylądował* W dwie godziny później po zatanko¬ 
waniu w Haleiwa do Hickam przeleciały załogi 
kpt. Carmichaela i por Chafftna. 

88* Dywizjon Rozpoznawczy?, Grupy Bom¬ 
bowej utracił jeden ciężko uszkodzony samolot 
(B-L7E 41-2416), który przymusowo lądował 
na polu golfowym, kolejne dwa zostały lekko 
uszkodzone. Łącznic więc obie jednostki utra¬ 
ciły jeden samolot, dwa kolejne zostały ciężko 
uszkodzone, a sześć lekko, 

Po wykonaniu nalotu na Hickam samolo¬ 
ty z Akagi i Shokaku udały się na punkt zbor¬ 
ny zlokalizowany 32 km na północny-zacbód 
od Kaem Point. W drodze powrotnej* ci % pilo¬ 
tów, którym pozostała jeszcze amunicja, ostrze¬ 
lali znajdującą się na trasie przelotu bazę lotni¬ 
ctwa Korpusu Piechoty Morskiej Ewa, która nie 
została uwzględniona w żadnym planie ataku* 
Nie był to jednak kon iec ataków na. Hickam. 
Dziewięć A6M2 dowodzonych przez kpt. Ycshio 
Shiga z lotniskowca Kaga^ które początkowo po¬ 
zostały nad wyspą Ford i bazą Pead Harbor osła¬ 
niając uderzenie bombowe i torpedowe, wo¬ 
bec braku przeciwnika w powietrzu udała się 
nad cel zastępczy jakim była baza Hickam, 
Nad cywilnym lotniskiem John Rogers napot¬ 
kano maszynę cywilną, którą zestrzelił bosm. 
A ki na Yamamoto. Było to pierwsze oficjalne ze¬ 
strzelenie lotnictwa marynarki w wojnie nad 
Pacyfikiem, choć wcześniej zestrzelenie samolo¬ 
tu cywilnego uzyskali piloci z Akagi. Japończycy 
nad Hickam przybyli już po zakończeniu ataku 
przez samoloty z Shokaku i Akagi. A6M2 z Kaga 
zeszły na małą wysokość i zaatakowały zgroma¬ 
dzone na płycie lotniska, bombowęe. Część my¬ 
śliwców ostrzelało zgromadzone na południo¬ 
wym skraju bazy zbiorniki z paliwem. Podczas 
tego uderzenia jeden ze zbiorników eksplodo¬ 
wał* a gejzer wybuchu ogarnął myśliwiec znajdu¬ 
jący się na małej wysokości. Samolot ugodzony 
licznymi odłamkami rozbił się na skraju lotni¬ 
ska. Po zakończeniu ostrzału lotniska* myśliwcy 
z Alga ruszyli do punktu zbornego* po drodze 
atakując bazę Ema. 

BAZA LOTNICTWA 
MYŚLIWSKIEGO WHEELER 

Lotnisko Wheel er Field powstało w I?22 r*, 
a nazwę otrzymało na cześć mjr- Shckiona H. 
Wheeleta, komendanta lotniska Lukę na wyspie 
Ford, kióry w 1921 r. zginął w wypadku lotni¬ 
czym. Lotnisko Wlicder było główną Iwą tm- 
nierwa myśliwskiego, Znajdowało się w cen¬ 
trum wyspy zaledwie 13 km od głównej bŁzy 
Fcarl Harbor. Stacjonowało tam 14 Skrzydło 
Pościgowe Hiwaitan Air Forte. Podlegały jej dwa 
mniejsze lotniska - na północno-zachodnim wy- 
Haleiwa, oraz na wschodnimi wybrzeżu 
- Bellows. Rankiem7 grudnia 11)41 c tia wszyst¬ 
kich tirach lotniskach bazowało 159 samolotów 
nałeżącydi do 14. Skrzydła Pościgowego {15- 
i 18. Grupa Pościgowa). Większość maszyn sta¬ 



cjonowało na Wheeler. Jedynie 44. Dywizjon 
Pościgowy został czasowo oddelegowany do 
bazy Bellows, a 47, Dywizjon 3 grudnia wysłano 
dn Haleiwa. Nie jest pewne czy jednostki prze¬ 
szły na wyznaczone lotniska w pełnym składzie* 
czy też wzmocnione o Inne samoloty. W bazie 
Bellows znajdowało się 12 nowoczesnych my¬ 
śliwców* co znaczyłoby że poza maszynami jed¬ 
nostki (9 P-40) były tam tr^r inne. Podobnie 
w bazie Haleiwa w dniu Maku było IB myśliw¬ 


ców, co również przekracza stan 47. Dywizjonu 
(2 P-40C* 11 P-40B, 4 P-26 AJB). Wmeeler 

pozostawało 114 nówoteanych myśliwców P-3ć 
i P-40* z czego tylko 54 w pełnej gotowości bo¬ 
jowej* pozostałe były w trakcie rutynowych prze' 
gjądów i napraw. 

Baza Wheeler posiadała 125 obwałowań 
ochronnych dla samolotów, które skutecznie 
mogły osłonić myśliwce. Miały one kształt litery 
JLT, a ich wysokość dochodziła do 2,4 m. Była 


Jednostka 

Itośćltyp 

samolotów 

ilość i typ 
samolotow 
wpiJW 

Wltteterfcld 

Ilość 

samolotów 

zraizdorcydi 

Ilość 

samolotów 
uszkodzony di 

Ilość samolotów 
pozostałych 
wfotowosn 

Hswailan Air Forte 


12 P-40C 
87P-4® 

39P'3BA 

C P-KA i 

mófi 

3M2 

4AJ-* 

3 GA 9 

1OA-E 

wm 

1DP-36A 

4?2&k 

1 

I 

2CA-5 

? 

JP-łCt 

19P-36A 

1P2ĆA 

4P-2E8 

7 

7 

Ó 

i 

2P4K 
25P-4QB 
; 16P-M 

2P-26A 

2 KUB 
t 
t 

l 

im-5 

14.Sł03)/dtoF^i^e 


15. Grupa Poidgowa 

ĆF 36A 

4S.Gy\^dnPoklgcwy 

1P-40B, ł5f-3*A 

46 . By wizjof. P&kigawy 

SMftłl P-3CA1P-26A 

47. Dywizjon PoStigowy 

w-m r 2M% 

lF-a6A,2P-2*A 

tft. Gru pa Poś&fowa 


6.Dyvd4onFokfgcwy 

16P-40B, 1P-24A, 1P-26B 





15. Dyw&goii Puitgcwy 

I5P-WB,3P-4X 





44. Dywizjon Poidgowy 

9P4-H.1P2&UP-26S 





73-Cywizjoit Pokojowy 

U f-m, 1P-26B 





76*0^0111^)^90^ 

l6P4CB,3P-i68 





Samoloty z Irmydi jwiiMStefc 
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IP-MMAló 
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II FALA 


I FALA 


Do ataku na bazę Kaneohe wyznaczono 11 my- 
śliwców z Sk&koku i Zuikaku, którymi dowod 7 .it 
kpc Tadashi Kaleka Napastnicy .nadlecieli cd 


* E.I8.Z«*f^0jlrcV-lUAtiN2 


■ łimjjM Boranów-ttjBŁNi 

■ 4.ZiipW0BJoAy-fljiABW2 
* Ł^moitanł-fKMMi 


to wystarczająca osłona przed odłamkami i og¬ 
niem broni pokładowej, Jednak tak jak w bazie 
bombowców, wszystkie sprawne samoloty usta¬ 
wiono w trzech równych rzędach na płycie lot¬ 
niska przed hangarami, tak jakby były przygoto¬ 
wane do zniszczenia. Amunicja do kaemów co 
noc była wyciągana i składowana w magazynach 
umieszczonych w hangarach. Tego niedzielnegp 
poranka zbrój mis trze nk zdążyli jeszcze ponow¬ 
nie uzbroić samolotów: Komendant bazy, płk 
William Elood, wykonywał w ten sposób roz¬ 
kaz gen. Shorta, który w założeniu miał utrud¬ 
nić akty dywersji 

Atak na lotniska Wheeler rozpoczął się 
o 8.02. Do uderzenia wyznaczono 25 D3A1 
z Lotniskowca Zuikaku dowodzonych przez 
kpt Akira Sakamoto, którym osłonę mia¬ 
ło zapewnić 8 myśliwców A6M2 z Soryu kpt. 
Masaj! Suganami, Japońskie bombowce zrzu¬ 
ciły swój ładunek na hangary i zaparkowane 
myśliwce. Zniszczeniu uległy hangary nr li 3. 
Jedna z bomb trafiła w kwaterę 6. Dywizjonu 
Pościgowego. Później Vhk schodziły na małą 
wysokość i ostrzeliwały stojące jak na paradzie 
myśliwce z dwóch kadłubowych kaem ów. Dwa 
japońskie bombowce zeszły tak nisko, że po po- 


-f- PBY Całalina 


S Szczątki myśliwca P-4ÓES jednego z wielu zniszczonych w bazie Wheel er amerykańskich samolotów. 


NAS KANEOHE 


miejsce rozbicia 
ASM2M lida 


wodę na lotniskowiec mechanicy musieli od- 
plątywać zaczepione wokół podwozia druty ze¬ 
rwanej linii telefonicznej. Część bombowców 
zaatakowała również znajdujące się w pobli¬ 


żu koszary SchoGdd Barracks. Po zakończeniu 
uderzenia bombowców nurkujących, do walki 
przystąpiły myśliwce osłony. Osiem A6M2 kpL. 
Suganami trzykrotnie z Lotu koszącego ostrze¬ 
lało wieżę kontroli lotów oraz wrogie myśliwce 
potęgując zniszczenia. Ocalałe 1 pogromu my¬ 
śliwce obsługa naziemna z narażeniem życia usi¬ 
łowała wytoczyć z płonących rzędów. Było co 
trudne Jako że część samolotów miała przestrze¬ 
lone opo ny. Po zakończeniu ataku japońscy my¬ 
śliwcy zmierzając do punku spotkania zaatako¬ 
wali bazę Ewa. 

BAZA NAS KANEOHE 

Celem ataku pierwszej fali japońskich samo¬ 
lotów była także baza lotnictwa morskiego 
Kaneohe. Była to nowa baza powstała w 1941 u 
nad Zatoką Mokapu. Mimo że jeszcze trwały 
prace budowlanej baza funkcjonowała. Powstał 
budynek administracyjny, koszary i dwa hanga¬ 
ry. W chwili wybuchu wojny nad Pacyfikiem sta¬ 
cjonowało w niej 36 łodzi latających typu PBY-5 
Catdlina z 1. Skrzydła Patrolowego. W dniu 
ataku trzy PBY-5 były w powietrzu, patrolu¬ 
jąc obszar na południe od wyspy Oahu. Cztery 
Camiwy znajdowały się w hangarze nr 1„ kolej¬ 
ne cztery kotwiczyły w zatoce ok. 300 na od na¬ 
brzeża, a pozostałe 25 ustawiono w trzech rzę¬ 
dach przed hangarami. 


Jednostki 

Samoloty 

sprawne 

Samoloty 

wtrikie 

remontu 

Stan 

tiSÓTny 

Dowództwa 

ł.Skrzydfe Patrolowego 

ltSSIli 

G 

T0S2U 

Dywizjon patrolowy 

W-11 

12 (W 5 


12P0V-S 

Dywizjon patrotowy 

W12 

11 PBY-5 

lPtti-5 

1IBM 

Dywizjo** patrolowy 

VP-14 

1 mm 

, ?p«v-ę 

\7?m 
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S Widok z powietrzna na NAS Kaneohe. Była to nowa baza powstała w 1341 r. Stacjonowało w niej 36 PBY-5 
z 1. Skrzydła Patrolowego. 


strony morza o 7,48.1 to oni jako pierwsi roz¬ 
poczęli wojnę, O 7.51 dwaj myśliwcy z Shokaku 
zestrzelili samolot turystyczny w rejonie świąty¬ 
ni mormonów na południowo-wschodnim wy¬ 
brzeżu, W chwilę pózntej myśliwce znalazły się 
nad Zatoką Mokapu. Tuż przed uderzeniem 
na bazę, od Równej formacji oddzielił się klucz 
A6M2, który ostrzelał cztery parkujące w zato¬ 
ce PBY-5. Bocząwssy od 7.53 przez 15 minut jar 
pońskk myśliwce ostrzeliwały bezbronną bazę, 
ponieważ nie zdążono na jej stenie jeszcze roz¬ 
mieścić artylerii plot. Większość z parkujących 
na świeżym powietrzu łodzi latających zosta¬ 
ła zniszczona, lub ciężko uszkodzona. Japońscy 
myśliwcy zameldowali o zapaleniu aż 32 łodzi la¬ 
tających, nieco przeszacowując zadane straty 


LOTNISKO BELLOWS 

Baza powstała w 1917 r. Swą nazwę zawdzięcza¬ 
ła ppor. Franklinowi Bellows, lotnikowi, któ- 
ty zginął w czasie I wojny światowej. Położona 
była oL fi km na południowy wschód od 
Kaneohe. Według planu miała zastać zaatako¬ 
wana przez myśliwce z Shvktku i Zuikdku, po 
dokonaniu przez nie zniszczeń w Kaneohe. Baza 
była lotniskiem pomocniczym bazy Wheelen 
Dysponowała jednym pasem startowym, lecz 
infrastruktura lotniska nie była rozwinięta. 
Jedynym murowanym obiektem był dom ko¬ 
mendanta bazy. Pozostały personel zamieszkiwał 
w miasteczku namiotowym. Bellows stanowił 
gjówną bazę 86. Dywizjonu Obserwacyjnego 
dysponującego dziewięcioma samolotami roz¬ 



STYCZEŃ-LUTY 


poznawczymi: 2 OA9, 7 0^7. Począwszy od 
hpca 1941 x. baza bez.przcrwy była wykurzy- 
Sływana jako szkoła ogniowa dia myśliwców 
z Wheelet Od 7 listopada 1941 r, na lotnisku 
stacjonowało 12 myśliwców z 44, Dywizjonu 
Pościgowego, oraz jeden B-18 oddelegowany 
z 18. Skrzydła Bombowego i przystosowany do 
holowania rękawów. Myśliwce w piącek po za¬ 
kończeniu treningu strzeleckiego zostały zgro¬ 
madzone na otwartej przestrzeni, w pobliżu pasa 
startowego. Mechanicy wymontowali uzbroje¬ 
nie pokładowe w celu oczyszczenia broni. Nie 
bardzo się spieszyli, ponieważ samoloty były po¬ 
trzebne dopiero w poniedziałek rano. Jednak 
większość z myśliwców uczestniczących w nalo¬ 
cie na bazę Kaneohe wyczerpała amunicję i atak 
na Bellows był symboliczny. Nad lotniskiem 
o 8.30 pojawiły się dwa myśliwce wroga, z któ¬ 
rych jeden prawdopodobnie pilotowany przez 
kpL Tadaashi Kaneko z dywizjonu myśliwskie¬ 
go Shokaku markował i ostrzelał namiot sierżan¬ 
tów, raniąc jednego z nich. Był to jedyny atak 
wykonany przez pierwszą falę nalotu. 

Samoloty japońskie nie zaatakowały w ogó¬ 
le drugiego pomocniczego lotniska Haleiwa, 
które znajdowało się na północnym wybrzeżu. 
Podobnie jak i Bellows było ono wykorzysty¬ 
wane do szkolenia ogniowego, a w dniu ataku 
stacjonowało tam kilkanaście myśliwców P-4P, 
P-361P-2Ó. 

BAZA KORPUSU PIECHOTY 
MORSKIEJ EWA 

Baza lotnictwa Korpusu>Piechoty Morskiej znaj¬ 
dowała się w południowo-zachodniej części wy¬ 
spy Oahu, W bazie znajdowały się przeważ¬ 
nie drewniane budynki, w tym cztery hangary, 
oraz nlewykorzysiywany maszt do cumowania 
sterowców. W bazie rozlokowano 21. Grupę 
Powietrzną Korpusu Piechoty Morskiej z ok. 50 
samolotami, 


Jednostka 

Uośtityp 

sanototow 

Zntsźczone 1 

Pozostały 

231- Dywizjun 
Zwiadowcze- 
‘toittowymSfrm 

jmii 

6SB2U-3 

1S83U-3 

■ - 

Ul. Dywizjon 
Zwsdowcto- 
-bornbowyVMS8^ 

1&SSD-1 

3 SBO-2 

1GS6D 

ftSBC 

ZH.Dywitfoa 

1 Myśliwski 

11 RH 

mi 

2 NR 

252. Dywizjon 
Pomouiloy 

VMł-252 

im* 

2J2M 

1JS-2 

2 SB2I2-3 

1 sec-i 
1JRH 
15NJ-3 

2SB2U-3 

r 

1 


Lotnisko w pierwsze} fazie nalotu nic miało 
być atakowane. Jednak kpt. Seyu Okajima do¬ 
wodzący sześcioma myśliwcami z Hiryu podjął 
decyzję o uderzeniu na ten cd zastępczy Według 
pierwotnych planów myśliwce miały osłaniać sa¬ 
moloty torpedowe z Stiryu i Hiryu mające zaata¬ 
kować okręty. Dopiera po jego zakończeniu my- 
śliwce miały ostrzelać bazę marynarki Barbęrs 
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Point Wspomniany lotnisko nie było już użyt¬ 
kowane, lecz w pobliżu znajdowała się basa lot¬ 
nictwa USMC Ewa. Pokusa zniszcsenk 50 usta¬ 
wionych w równych rzędach samolotów okazała 
się silna. O 7.53 myśliwce z Hiryu z lotu koszą¬ 
cego ostrzelały lotnisko, koncentrując się na sa¬ 
molotach piechoty morskiej. Ostrzelano rów¬ 
nież samochód komendanta bazy, ppłk Gaudę 
Laikina, a on sam odniósł rany. Według oceny 
pilotów z Hiryu udało im się zniszczyć 22 samo¬ 
loty wroga. Po zakończeniu ostrzału, nad bazę 
Ewa zaczęły nadciągać kolejne samoloty, jako że 
lotnisko leżało na trasie powrotnej japońskich 
formacji. Samoloty którym pozostawała jesz¬ 
cze amunicja, wykonywały kolejne uderzenia, 
W akcji uczestniczyły myśliwce z Kaga, Akap , 


tu w Pearf Harbor tankiem 7 grudnia. Trudne 
warunki pogodowe opóźniły jednak tankowa¬ 
nie niszczycieli zespołu, co w efekcie spowodo¬ 
wało opóźnienie. W chwili japońskiego ataku 
,3ig E” znajdował się jeszcze ok 200 Mm od 
Hawajów, Załogi wysłanych z misją samolotów 
cieszyły się, że przyjdzie im spędzić niedzielny 
poranek w bazie, ni es p odziewając się kłopotów. 
Jako że załogi Dauntkssów ćwiczyły w dwuramo- 
lotowych sekcjach nad lotnisko Ewa przybywa¬ 
ły w rozproszeniu. Jednym z pierwszych był do¬ 
wódca grupy powietrznej lotniskowca Enterprise 
kmdr ppor. Howard L. Young, Leciał on wraz 
z kmdr. ppor, Nicholsenij oficerem sztabowym 
lotniskowca, który chciał szybciej skorzystać 
z uroków bazy Samolot Younga wraz z towarzy- 


trafił kilkoma pociskami myśliwiec skrzydłowe¬ 
go kpr. SuganamL W tym samym czasie w rejo¬ 
nie lotniska John Rodgers mat Shmishi Suzuki 
z Smyu zestrzelił bezbronny samolot sportowy 
Pipcr Cuk Następna sekcja Dauntkssów napot¬ 
kała na myśliwce z Kagit. Na południe od bazy 
oba SBD zostały zaatakowane przez myśliwce 
wroga. Jeden z pilotów, ppor. John Vogt, wyko¬ 
nując unik zderzył się z innym myśliwcem koń¬ 
czącym atak. Ohie maszyny spadły na ziemię, 
grzebiąc załogi. Był to już drugi A6M2 utracony 
przez dywizjon myśliwski z Kaga. Trzecia sekcja 
bombowców, prowadzona przez por, Patriuca, 
również na swej drodze napodcak myśliw¬ 
ce. Japończycy zestrzelili maszynę załogi ppor. 
"Waltera Willisa, natomiast por. Patciarca uda- 


Skład sHlfaNaiaku 


Fermata 

Eskadra 

Typ litość 
samolotów 

Dowódca formacji 

Celataku 

Straty 

1. Zespól Bombowy 

Dywizjon bortfwwy łotniskowfaAżo^ 

1 .eskadra 

5B5N2 

1 Kmdrpor.WitsuoRjchlda 

Pancefnikćllflr^flfłd 


Z, eskadra 

5B5N2 

kpt Gorołwasaki 

Pancerniki fflł/łcic^ West Wąrrmif 


i.esfeadra 

5B5N2 

Kpt [zumi Furakawa 

Pancerniki femrcsset ttter Wi^n™ 


2. Zespół Bombowy 

Dywizjon bo-ntowy lotniskowca Koga 

1. eskadra 

5B5N2 

Kmdr poi. Takahasfó Hashtgutfó 

Pancerniki TwwiejWf, tfei Vtigime 

SB5N2 

2.c-Mra 

5B5N2 

Kpt k#dw Maki 

Pancerni Ańiono, warsztatowy Wstc/ 


3. eskadra 

4B5fJ2 

Kpt Yosfritaka Mikami 

Panctfnłd RntKBtt, kfer Vtnprfc 


3. Zespół Bombowy 

OywĘonbornfcCiwy btiuskowcaSaiyu 

Uskadra 

5B5M2 

KpiMjlrctt* 

łtotmlW ftwwsef r łVcr%7Wr(j 


Z. eskadra 

5E5M2 

1 KptSadboYamamoto 

PamxmikjVe^do 


3 t Z«pó) &on*owy 

Dywizjon bombowy lotnńkawęa Mfjyu 

1 .eskadra 

5B5N2 

Kmdr por, Tadashi Kusutth 

Parcefnik Aiwwrtr, nkręt warsztartowy Vestaf 


2. eskadra 

5B5N2 

Kpi Toshin Hashirr om 

PanfemikCuńfejTJjt? 


1* Zespół torpedowy 

Dywizjon torpedowy lotniskowca Akogi 

1 .eskadra 

6B5N2 

1 Km* por. Słagetiaro Mu rata 

Pancemld Itef Hp, fltoftarw 


2eskadra 

6B5K2 

Kpt Aho NeęwM 

Pancerniki Ifef Vifjm r Mał}ma 


2. Zespół Torpedowy 

Dywizjo® torpedowy lotniskowca 1 (aga 

1.eskadra 

mm 

Kpt, Kazaywhi Kitajłma 

Pantenlkj WerfWprra. GUctowrą Cp&temio 

1B5N2 

2.eskadra 

mm 

Kpi Mifiwri Suzuki 

Partefnki ktor tirgiitła, GMmAfewdb 

4B5N2 

3. Zespół Torpedowy 

Dywizjon torpedowy 1M nisk ewo Saryu 

1 eskadra 

4B5N2 

KplTsuyoshiNaga 

Kr^zowmk (Mtigh, Oefimfl; Wsfrfl j. stawiać mfri Cgais 


2. eskadra 

4BSH2 

KptTdtumitlakajFma 

Ckięt-ceUferft 


4. Zespół Torpedowy 

Dywizjon toipHkiwy lotniskowca Hkyu 

1. eskadra 

4B5M2 

KplfórafaMamjrnura 

IjłBJwndt/fcfcrra aattuanin Ogati, pjncemSk£^ifltas 


2. «ka*a 

4B5N2 

Kpt HindwoSumino 

Krąiffwnllc Mm, stowjacmin 0ęcki r pmittmifc Wferf Vftgtna 


15. Zespół Bombowy 

Dywizjon Bombowców Ntrt^ącyth iatraskcrwca lhokaku 

1, eskadra 

9f»M 

Km* por. KakiidiiTafcahasW 

NAS Fotdishfidt USMC Ewa 

1D3A1 

2, eskadra 

flDJAł 

Kpt. Masaoftinagudii 

Kaza.^ckamJjSMt iwa 


3.-eskadra 

9B3A1 

KptHisaiwhiFupta 

Baza jMantUSMUwa 


Ifi.Ztipoł&wrjbŁfwy 

Dywkjon Bombowców Nucki^tytft fctnr&iWM/wfc^ 

1,eskadra 

9D3A1 

KpiAkiraSakamoto 

BazaWheder 


2eskadra 

BD3A1 

KptTamotsu Ema 

BazaWłieeJfr 


leskadra 

«D3A1 

KptMayashl 

B«s Włieder 


1, Zwpołffcins* Dywizjon mjpJm^Inbiiskowia 

1. eskadra 

9JUM2 

Kmdr ppor, Shtgeiu Itaya 

Baza ditkam.USMt twa 

1A6A« 

Z. Ctóciny LyuvtiLłcin f rtyśltwiki Jotsiisk^wra ^ 11 ^ 

ł^skadra 

9A»H 

KpŁVmhfeH»ga 

ftad Hartwr. Baza Fkdsara tfSMC 

2A^t? 

3. Zespól Ehtony Dym^ann^hnisldkttjihko^ 

Le-ikadra 

8A6W2 

Kpt Masaji Suganami 

Baza (JSMC Ewa 


4, ZespółOstoiry Dywizjon myśliwa kj krttiii^łtc^wca ^teryzj 

1 eskadra 

ĆA6M2 

KptSeyuCkajima 

BaólISWCEwł 


5, Zespół Osłony Dy wujcn my^hwsM lotniskowca Shokaku 

Ijr&idra 

6MM2 

KpL Tadashi Kanełm 

Baza NA5 Kanechc, Euża 8dbw\ USMC- Ewa 


t. Zespół Osłony 

Leskarira 

SAMU 

K^MasaoSato 

Baza NAS Raneche. USMC Etva 



Sotytt oraz bombowce nurkujące z ShokttktL Do 
8.15 na lotnisku zostało zniszczonych, lub cięż¬ 
ko uszkodzonych 35 samolotów różnego typu. 

Tymczasem do bazy Ewa zbliżały się sa¬ 
moloty amerykańskie z lotniskowca EnUrprise, 
Rankiem 1S bombowców' nurkujących z dywi¬ 
zjonów VS-ó i VB-Ć> wystartowało z pokładu 
lotniskowca z zadaniem rozpoznania przedpo¬ 
la bazy, E^b wykonaniu zadania samoloty miał)' 
lądować w Ewa. Task Fotce 8, w skład którego 
wchodził Enterprise t wracał z misji wzmocnienia 
garnizonu wyspy Wake 1 miał zawinąć do por- 


szącym mu innym bombowcem zostały ostrze¬ 
lane przez myśliwce wroga, lec.7, pomimo zasko¬ 
czenia udało się Im udec. Następne Dawtfkwj 
miały mniej srcręsds* Sekcja prowadzona przez 
kpt* Drcksona z VS-ó została zaatakowana 
przez klucz kpL Sugąnami z lotniskowca Smyu. 
W pierwszym ataku mar, isao Doibiwa zestrzelił 
bombowiec załogi ppor. Johna McCanhycpo, 
w kolejnym jegp los podzieliła maszyna kpi* 
picksona. Doikawa nieco przecenił swój sukces 
zgłaszając trzy zwydęsnva powietrzne. W ctakde 
walki strżdec pokładowy kpr. Dtcksona, Milkt 


ło się umknąć. Zawrócił on na lodzimy lotni¬ 
skowiec, otwartym tekstem nadając meldunek 
o araku na liawaje. Nie mogąc uzyskać kontak¬ 
tu radiowego, por. Pauriarca zawiódł na Hawaje, 
lecz z powodu braku paliwa został zmuszony do 
lądowania ze schowanymi podwoziem r.a pastwi¬ 
sku w Kanak wysepce przed Gaiiu. Sekcja ppor 
Freda Webera i ppor. Manuel a Gonzilesa i VB-ó 
nim dotarła, nad Oahu, w odległości tik* 20 Mm 
od przylądka Kaefia Ptiint przj^padkowo natknę¬ 
ła się na kolejny punkt koncentracji piW po¬ 
wrotem na luiniskomc bombowców nurkują- 
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SBaza lotnictwa morskiego UStot twa nie była ujęta w pierwotnym planie ataku, tea pechowo znalazła się 
na trasie odwrotu. Japończycy błędnie la aynrte uznali znajdujące się po sąsiedzku lotnislm w Barber Point 


cych z Sfakaku. Trzy z nich zaatakowały niczego 
niespodziewającąrię załoga ppor Gonzalesa, po 
sytając SBD do morza. Drugi z amerykańskich 
Iłombowców zdołał zgubić prześladowców, scho¬ 
dząc na małą wysokość. Pościg trwał krótko* 
jako że załogi D3A1 szykowały się do powrotu 
na rodzimy lotniskowiec, 

O 8.29 dowodzący atakiem dla jednostek 
pierwszego mitu drogą radiową nadał sygnał 


zakończenia uderzenia. Wszystkie załogi miały 
skierować się do punktów koncentracji, a z nich 
odlecieć na lotniskowce, Kapitan Suganami do¬ 
wodzący myśliwcami z Sotyu nie potrafił okre¬ 
ślić właściwego kursu. Wydał rozkaz powrotu 
nad Oahu z zamiarem przeprowadzenia ataku 
samobójczego. Na szczęście w drodze powrotnej 
napotkali oni myśliwce z bratniego Hiryu i ra¬ 
zem udali się do punku koncentracji. Myśliwcy 


zSoryu i Hiryu jako ostatni cŁ &.55 zawrócili na 
macierzyste lotniskowej Mniej szczęścia mia¬ 
ła załoga bombowca nurkującego D3A1 z lot¬ 
niskowca Shokaku. Maszyna oznaczona EI-239 
w składzie pilot Kunic Iwatsuki i strzelec pokła¬ 
dowy Tetsusaburo Kumaza wracając samotnie 
zagubiła, się nad bezmiarem oceanu. Na falach 
eteru prosiła o podanie pozycji zespołu, jednak 
prawa wojny były nieubłagane. Rozkaz zacho¬ 
wania ciszy radiowej nie został złamany i o ok, 
godz. 13.00 z powodu braku paliwa nieszczęs¬ 
na załoga rozbiła się w morzu. Rozbitków nie 
odnaleziono. 

DRUGA FALA ATAKU 

W godzinę po starcie pierwszego rzutu uderze¬ 
niowego wystartował kolejny. Według opraco¬ 
wanego planu bombowce nurkujące z 1. i 2, Dy¬ 
wizjonu Lotniskmvców miały zbombardować 
okręty w porcie, natomiast B5N2 z 5. Dywizjonu 
Lotniskowców pisy wsparciu myśliwców ude¬ 
rzyć ponownie na amerykańskie bazy lotnicze. 
Łącznie pomiędzy 7.15 a 730 pokłady sześciu 
lotniskowców opuściło 168 maszyn (dwa bom¬ 
bowce D3A1 miały defekty i pozostał)' na pokła¬ 
dzie), Wkrótce z przyczyn technicznych zawrócił 
jeden bombowiec nurkujący a jeden z myśliw¬ 
ców lotniskowca Hiryu wskutek awarii silnika 
został zmuszony wodować. Dowódcą forma¬ 
cji był kmdr ppot, Sbigekazu Shimazaki z lotni- 
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skowca. Zuikdku, Pierwsza fala uderzeniowa do 
wyspy Oahu zbliża się od strony zachodniej, 
droga w celu uzyskania zaskoczenia uderzyła. od 
wschodu. Japońskie samoloty maksymalnie dłu¬ 
go leciały nad morzem równolegle do wyspy. 
0 godz. 8 A6, gdy japońska formacja zbliżyła się 
na 10 Mm do Kahuku Point* uległa podziałowi. 
Bombowce B5N2 ze Shokaku i Euikaku. w osło¬ 
nie 9 A6M2 z Akdgi kontynuowały lor nad mo¬ 
rzem* aby uderzyć na Oahu od południowego- 
wschodu. Bombowce nurkujące z Akagi, Kaga, 
Soryu i Hiryu pod dowództwem kmdr. ppor. 
Tahashige Egusa w eskorcie 9 AćM2 z Koga, wy¬ 
znaczone do uderzenia na okręty po krótkim lo¬ 
cie wspólnym* przeleciały nad Zatoką Mokapu, 
weszły nad ląd i najkrótszą drogą masywem 
górskim Koolan skierowały się nad bazę Peari 
Harbon Trzecia grupa samolotów* składająca się 
z dziewięciu myśliwców z Soryu udała się nad 
pobliską bazę Kaneohe, a później miały ruszyć 
w głąb lądu nad lotnisko \vheeler. O godz. 8.55 
nastąpił kolejny podział. Dwie eskadry bom¬ 
bowców B5N2 skierowały się ku pobliskiej ba¬ 
zie Kaneohe* którą zaatakowały wspólnie z my¬ 
śliwcami z Soryu (opuściły one formację nieco 
wcześniej o 8*46), Dziewięć pozostałych B5N2 
z Shokaku. ruszyło w ślad za bombowcami nur¬ 
kującymi nad bazę Peari Haibor. Ich celem były 
instalacje na wyspie Ford. Następna dziewiąt¬ 
ka B5N2* lym razem z Zuikaku wraz z 8 AGM2 
z Hiryu udały się nad prawie nie atakowaną 
przez pierwszy rzut bazę Beilows, Celem pozo¬ 
stałych 18 B5N2 i eskortujących ich 9 AćM2 
z Ak&gi było lotnisko Hickam. 


Sfcfad drugiej grapy udeizeftiowg 
(w nawiasie liczba samolotów wyznatzofiydi do ataku) 


totnUMec 


Samoloty 

bombowe 

ftamfaowce 

nurkujące 

Ratero 

Akagi 

9 mi 

- 

mm 

27 

Haga 

smi 

- 

26(27)D3A1 

35 

Soryu 

9 km 

- 

17{l®l>iAl 

26 

Hiryu 

8(9) 

mi 

- 

17118! IW! 

25 

Shokaku 

- 

27 B5H2 

- 

" 

27 

Zttiktśu 

- ' 

27 65U1 


77 


ATAK NA NAS KANEOHE 

Grupa bombowców z Shokaku dowodzon# przez 
kpt, Tarsuo Ichichaia licząca 18 maszyn z pierw¬ 
szej i drugiej eskadry w eskorcie dziewięciu my¬ 
śliwców z Soryu ok gndz. B-55 zbombardowała 
bazę Kaneohe, Samoloty zrzuciły swój ładunek 
na hangar nr l. W jego wnętrzu uległy znisz¬ 
czeniu cztery PBY-5. Po uderzeniu bombowym* 
ocalałe- łodzie latające ostrzelali myśliwcy, zgła¬ 
szając zniszczenie kolejnych sześciu FBY-5* Jako 
pierwsi w jednym predocie bazę ostrzelali my- 
sliwty 2 Hiryu. Piloci kpi. Nono szybko polerie- 
li cLdej, gdyż ich głów rym celem było lotnisko 
Bdlews, Dłużej bazę Kaneohe ostrzeliwali lomi- 
cy z Soryu. W trakcie araku został trafiony my¬ 
śliwiec kpt. Fusata lida. Japończyk zosul ranny, 
a główny zbiornik paliwa jego Żuto został prze¬ 
strzelony. Kapitan lida przekazał swe uprawnie¬ 
nia zastępcy, por. lyozo Fujita* po czym posta- 



35 Rzędy ustawionych równo samolotów USMC stanowiły zbyt silną pokusę dla myśliwców i Hiryu , którzy aby zaata¬ 
kować bazę porzucili eskortowane samoloty torpedowe. 


nowił samobójczo rozbić się na hangarze bazy 
Kaneohe, Mimo starań A6M2 nie zdołał tam 
dolecieć* rozbijając się na wzgórzu w pobli¬ 
żu osiedla mieszkaniowego bazy. Japoński my¬ 
śliwiec prawdopodobnie trafiony został przez 
głównego zbrojmistrza bazy Johna W. Firma* 
który rozstawił dwa karabiny maszynowe na ot¬ 
wartej przestrzeni rampy* na której parkowały 
łodzie latające* Oba kaemy obsługiwał rta zmia¬ 
nę osobiście* a koledzy z jednostki dostarczali 
amunicję. Pomimo kilku ran ostrzeliwał samo¬ 
loty wroga do końca. Za swe męstwo został od¬ 
znaczony Medalem Kongresu* Pb zakończeniu 
walki, w wyniku ataków obu fal uderzeniowych 
w Kaneohe pozostało jedynie sześć uszkodzo¬ 
nych lodzi latających. Łącznie podczas ataku obu 
rzutów uderzeniowych w bazie zostało zniszczo¬ 
nych 28 samolotów (27 PBY-5 i 1 OS2U). 

Po bombardowaniu Kaneohe przez B5N2* 
osiem A6M2 prowadzonych przez por. Fujita 
skierowało się nad bazę^Whccler. Na swej drodze 
napotkali oni jednak przeciwnika. O 8.50 z bazy 
Wbeder w myśliwcach F-36A wystartowało 
czterech pitatów z 46. Dywizjonu Pościgowego. 


Amerykanie początkowo skierowali się nad Peari 
Fiarbor* unikając własnego ognia obrony prze¬ 
ciwlotniczej. Szybko jednak zawrócili widząc 
wybuchy nad bazą Beilows. Nim dotarli nad 
Beilows, w rejonie Diamond Head dostrzegli 
osiem AGM2 kierujących się na ich bazę. Były to 
myśliwce z Soryu prowadzone przez por. Fujita. 
Amerykanie wykorzystując przewagę wysoko¬ 
ści i zaskoczenie zaatakowali, W pierwszym ude¬ 
rzeniu por, Lewis M. Sanders dowódca 46. Dy¬ 
wizjonu Pościgowego celnie ostrzelał prowadzą¬ 
cy samolot por. Fujity, natomiast jegp skrzyd¬ 
łowy ppor. Gordon Sterling skoncentrował 
swój ogień na kolejnym Zero. Druga para ppor. 
John M. Thacker i ppor, Philip Rasmussen nie¬ 
mal równocześnie przystąpiła do ataku. Jednak 
w maszynie prowadzącego ppor, Thackera zacię¬ 
ły się kaemy* natomiast ppor. Rasmussen po tra¬ 
fieniu długa serią kolejnego Zero stracił kontakt 
z przeciwnikiem. Atak Amerykanów okazał się 
nadzwyczaj skuteczny. Zestrzelono dwa japoń¬ 
skie myśliwce pilotowane przez bosm. Takeshi 
AtsumL i bosm. mat Saburo IshiL Japończycy 
szybko przeszli do kontrataku. Bosman Jim Ta- 



S Przygotowania ds> startu i pofcłatfu lotniskowca dtaitf myśliwców drugiej fali uderzeniowej. 
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KWypatory wrak wodn&samditu 0S2U-2 KingMm w bazie NftSFord Island. 


naka dogonił w nurkowaniu P-30 ppor Gor¬ 
dona Sterlinga i posiał amerykański samolot 
w płomieniach na ziemię. Porucznik Fuj im po¬ 
mimo uszkodzenia jego Zero ostrzelał kolejny 
wrogi myśliwiec zgłaszając zestrzelenie, choć my¬ 
śliwiec por Sandersa został tylko uszkodzony. 
Po powrocie na lotniskowiec, okazało się że por. 
Fujita miał dużo szczęścia. Jeden, z pocisków' pot 
Sandersa przestrzelił cylinder silnika, Łącznie 
w wyniku walki z pilotami 46. Dywizjonu 
Pościgowego, Japończycy utracili dwa myśliwce, 
zestrzeliwując jeden P-3ó i uszkadzając drugi, 

UDERZENIE NA BELLOWS 

Pierwsze ugrupowanie liczące 27 B5N2 z Znika - 
ku i 9 B5N2 z Shokaku w eskorcie 17 A6M2 
zAkagi i Hiryu po przekroczeniu linii brzegowej 
podzieliło się. Dziewięć B5N2 z trzeciej eskadry 
kpt. Tsubota z ZutkakuwttZ z ośmioma myśliw¬ 
cami z Hiryu kpt. Nono skierowało się nad prak¬ 
tycznie nleatakowane w pierwszej Mi uderze¬ 
niowej lotnisko Bellows. W bazie obok maszyn 
rozpoznawczych stacjonowało 12 myśliwców 
P-40, głównie z 44. Dywizjonu Pościgowego. 
Na wieść o japońskim ataku w bazie trwały 
ostatnie pracowania do startu myśliwców. 
Uległy one przyspieszeniu po wykryciu zbliżają¬ 
cej Się formacji. Amerykanie byli w sranie przy¬ 
gotować do startu trzy myśliwce P-40. Przybyli 
ok, 9.00 nad lotnisko Japończycy szybko oce¬ 
nili sytuację i jako pierwsze do walki wkroczy¬ 
ły myśliwce. Na płycie lotniska został zniszczony 
P4GB, którego pi lot ppor. HansaC Ohristarsena 
zaczyna! kołowanie. Amerykański pilot zgj 
nął. W chwilę później ten sam los spotkał ppor. 
George A. Whireiriniiuia, który rozpoczął wzno¬ 
szeń *e, Oba samoloty został)' zestrzelone przez 
bosiu, Tsugio Matsuyama Start powiódł się Lyl 
ko ppor. Samuelowi Btshopowi. leci musiał on 
zaiurcic walczyć o życie z sześcioma A6M2- Po 
udanej ucieczce, ranny w nogę ppor. Bishop, na 
dętko Lii/ kadzonej maszynie przymusowo wo¬ 
dował, Pb wyeliminowaniu startujących my¬ 
śliwców, kolej przyszła na dziewiątkę B5N2 kpi. 
Tsubota* które beż przeszkód zrzuciły swój ładu¬ 
nek. japońscy myśliwcy ostrŁełiwująey bazę. me- 
oaekiwonie napotkali na silny ogień defensyw¬ 
ny. To załogi z 86. Dywizjonu Rozpoznawczego 
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bez rozkazu pobrały z magazynu przenośne ki- 
emy z samolotów i zaimprowizowały obronę. 
Arak trwał 14 minut. Bazę jednocześnie ostrzeli¬ 
wało sześć myśliwców, a dwa pozostałe osłaniały 
kolegów na wypadek przeciwdziałania myśliw¬ 
ców wroga. Myśliwcy z Sorya szczególną uwa¬ 
gę poświęcali bombowcowi B-17 por, Richardsa, 
który przymusowo lądował w bazie. 

Łącznie w obu atakach na Bellows, poza 
dwoma zestrzelonymi P-40 > został zniszczony je¬ 
den 0-49, a ponadto były uszkodzone dwa P40 
i dwa 047. Jednocześnie zniszczono samo- 
chód-tysternę. Pb wykonaniu zadania forma¬ 
cja B5N2 z Zuikaku została zaatakowana przez 
amerykańskie myśliwce P-36 startujące z bazy 


HaJciwŁ Jako pkrwszy samotnie parę R5N2 
osmebi ppor Robert J. Rogfrs. Ogień defen¬ 
sywny okazał się jednak skuteczny i amerykań¬ 
ski pilot musiał lądować w przygodnym tttfftie, 
W chwilę później na polu walłu pojawił się ppor. 
Harry W. Brown z 47. Dywizjonu Pościgowego. 
W pierwszym araku celnie ostrzelał B5N2, któ¬ 
rego uznał za zeiitzcłcny Po nabraniu wysoko¬ 
ści do kolejnego uderzenia dostrzegł on następ- 
ne samoloty Wroga. Zbliżył się do jednego z nich 
i wykonał trzy ataki aż. do wyczerpania amunicji. 
B5N2 zosml Tiańony w kabinę liogt oraz silnik 


Według relacji ppor. Browna japońska maszy¬ 
na oddaliła się na morzę w kierunku Kauai ciąg¬ 
nąc za sobą smugę dymu z silnika Początkowo 
ppor Brown zgłosił drugi z samolotów jako 
uszkodzony, Ito później zakwalifikowano go 
jako prawdopodobnie zestrzelony. Jednak es¬ 
kadra Zuikaku nie utraciła żadnego ze swych 
bombowców, choć kilka odniosło uszkodzenia. 
Podporucznik Brown błędnie zidentyfikował 
swe ofiary jako D3AT Później stoczył on wal¬ 
kę z myśliwcami z Hiryu. Bezpośrednio starł się 
z A6M2 pilotowanym przez bosm. Nishikaichi. 
Japończyk zgłosił zwycięstwo powietrzne, lecz 
sam zainkasował sześć pocisków. Jeden z nich 
okazał się fatalny, gdyż przebił zbiornik paliwa, 
co zmusiło Japończyka, do przymusowego lą¬ 
dowania. na. wysepce Niihau (dalsze losy patrz 
TW Historia 6/2011). 

NAS FORD ISLAND, 

HICKAMIWHEELER 

O 9.02 dziewięć B5N2 z trzeciej eskadry Sho¬ 
kaku dowodzonych przez, kpt 1 kutra skierowało 
się nad wyspę Ford, gdzie zbombardowało bazę 
marynarki, pognębiając zniszczenia dokona¬ 
ne przez D3A1 z Shokaku atakujące w pierw¬ 
szej foli. Nieco później bazę ostrzelały A6M2 
z lotniskowca Koga powracające z uderzenia na 
^Tbceler. Z ponad 70 bazujących na wyspie sa¬ 
molotów zostało zniszczonych 26, wiele kolej¬ 
nych byfo ciężko uszkodzonych. 

Nieco później* o godz. 9.15, grupa 18 B5N2 
z lotniskowca Zuikaku prowadzona przez kmdr. 
por. Shimazaki zbomfea/dowak bazę Hickanu 


Japońskim bombowcom towarzyszyły myśliwce 
zAkugL Choć nie było w powietrzu myśliwców 
wroga, Japończyków przywitał silny ogkń arty¬ 
lerii przcdwlotuiczejf zmuszając do ataku z du¬ 
żej wysokości, /rzucone bomby zniszczyły lot¬ 
nicze zakłady naprawcze* zbrojownię* przerwały 
kable zasilające w energię dektiycaną, wodo¬ 
ciąg. a hangary nr 13 i 15 otrzymały bezpośred¬ 
nie trafienie bombą 250 % Jedna z eskadr rrm- 
rifo salwą 250 kg bomby nad pasem startowym 
niszcząc nawitrzduiię. Zbombardowane zosta¬ 
ły koszary HaJemakai Barraks, gdzie m.im zmj- 
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nowina została messa. Ponadto trafiono poczty 
kaplica oraz budynek, płatnika. Po bombow¬ 
cach lotnisko było ostrzeliwane przez myśliwce. 1 . 
Jako pierwsze trzykrotnie atak wykonały A6M2 
z Akzgi, po nich przybyło 9 myśliwców z JGiga, 
które uprzednio eskortowały bombowce nad 
Fcarl Haihor i ostrzelały KAS Ford Island. Przez 
kilkanaście minut myśliwce zAkagi i Koga sztur¬ 
mowały bazę piechoty morskiej niszcząc ocala¬ 
łe samoloty. Na lotnisku całkowicie zniszczono 
16 samolotów (5 B-17,9 B-18,2 A-20), wszyst¬ 
kie lotniskowe holowniki samolotów oraz cyster¬ 
ny, Uszkodzono 20 samolotów, z których więk¬ 
szość odremontowano. Z zakwalifikowanych do 
remontu m.in. skasowano trzy R-1 % (łącznie spi¬ 
sano ze stanu a i 56 samolotów). W bazie zginę¬ 
ło 121 żołnierzy, 274 odniosło rany, a 37 uznano 
za zaginionych. Były to największe straty osobo¬ 
we ze wszystkich atakowanych baz lądowych. 
Ku zaskoczeniu Amerykanów piloci japoń¬ 
scy część bomb zrzucili na boisko do bejsbolu, 
gdzie zginęła obsada przeciwlotniczego kaernu. 
Znalezione później we wraku japońskiego samo¬ 
lotu mapy wyjaśniły zagadkę. Wskazywały na 
ten obszar jako miejsce rozmieszczenia podziem¬ 
nych zbiorników paliwa lotniczego. Tak jednak 
było tylko w pierwotnych planach budowy lot¬ 
niska, które później uległy zmianie. 

Baia lotnicza Wheel er według wstępnych 
planów miała zostać zaatakowana przez 18 my¬ 
śliwców z Sóryu i Hiry u, Powyższe plany pokrzy¬ 
żowała wspomniana piątka P-36A z 46. Dywiz¬ 
jonu Pościgowego, które uwikłały w walkę my¬ 
śliwce z Soryu, W rezultacie baza została ostrze¬ 
lana przez osiem A6M2 z Hijyu, które wcześniej 
atakowały już bazę Bcllows. Później tiad bazą po¬ 
jawiły się bombowce nurkujące D3A1 oraz my¬ 
śliwce z Kagz. One również ostrzelały lotnisko 
z broni pokładowej, jako że D3A1 zrzuciły już 
swój ładunek na amerykańskie okręty w Pearl 
Harbor. Bombowce m.im zestrzeliły jeden ze 
startujących myśliwców (o czym dalej). 

RAZAUSMC EWA 

Bazę Ew od 9-15 ostrzeliwały takie powracające 
z głównej misji myśliwce A6M2 Zero, Pomimo 
zoigamznwanej obrony większość ze stacjonują¬ 
cych tam samolotów uległa zniszczeniu. Po za¬ 
kończonym uderzeniu na okręty Floty Pacyfiku 
udało się tam również 17 bombowców nurku¬ 
jących D3A1 (jeden został zestrzelony nad por- 
lem) z Ak&gu aby ostrzelać bazę z broni pokła¬ 
dowej. Ostneltwujących lotnisko japończyków 
spotkała jednak przykra n ics podzia n ka w postaci 
dwóch myśliwców P-40. Ich pilotami byli pod¬ 
porucznicy Kcn Taylor i Georgu Wckh. Obaj 
lotnicy noc z soboty na niedzielę spędzili na 
dansingu, a później na grze w pokera. Gdy po 
pracowicie spędzonej nocy wracali z kasyna ofi¬ 
cerskiego na kwaterę, pojawiły się samoloty" ja¬ 
pońskie. Obaj lutnicy należeli do 47. Dywizjonu 
Pościgowego, kóiego samoloty od kilku dni sta¬ 
cjonowały na pomocniczym lotnisku Haleiwa. 
Jednostka została tam praebarawana czasowo, 
aby wykonać serię srneM w powfcirzu, a obu 
podporucznikom nawet do głowy nie przyszło, 
że zdobią wiedzę będą roogjl tak szybko wyko- 


czystać. Mimo nieprzespanej nocy, reakcja mło¬ 
dych pilotów była szybka, Taylor popędził po 
swego jasno pomarańczowego Forda, a Welch za¬ 
dzwonił na lotnisko Haleiwa l poprosił o przy¬ 
gotowanie obu ich myśliwców P-40, jednocześ¬ 
nie informując o japońskim araku. Gdy odwiesił 
słuchawkę, w samochodzie czekał na niego 
Taylor. Po szaleńczej jeździć, w trakcie której sa¬ 
mochód był ostrzeliwany przez japońskie samo¬ 
loty, obaj lotnicy dotarli na lezące w odległości 
ló km lotnisko, Na szczęście Hakiwa nie byk 
atakowana przez pierwszy raut uderzeniowy 
i przygotowanie myśliwców nie sprawiło prob¬ 
lemów. Jedyną niedogodnością było to, że amu¬ 
nicja została załadowana tylko do skrzydłowych 

m 


zostali zmuszeni do powrotu, na dodatek ma¬ 
szyna Welcha została trafiona przez Japończyka 
ciągnęła za sobą smugę dymu. Formacja bom¬ 
bowców z Akagi w wyniku tego ataku utraci¬ 
ła jeden samolot, ale kolejny mimo uszkodzeń 
powrócił na lotniskowiec. Jeden z bombowców 
Koga odniósłdęzkk uszkodzenie i nie miał szans 
na powrót na macierzysty okręt Załoga wodo¬ 
wała w rejonie wyspy Niihau i została ocalo¬ 
na przez okręt podwodny. W drodze powrot¬ 
nej Japończycy wzięli odwet, na przypadkowo 
spotkanej PBY Całalim z VP-14 powracającej 
z patrolu. Załoga miała pechaj gdyż. jej kurs po¬ 
wrotny przebiegał w sąsiedztwie Kaena Point re¬ 
jonu koncentracji samolotów japońskich powra- 



S5 Bombowiec ES5N2 z lotniskowca Zuikaku (£11307) i drugiej fali uderzeniowej. W tle widoczne niezniszczone zbior¬ 
niki pal iwa oraz gęsty dym nad kotwiczącą przy wyspie Ford amerykańską flotą. 


kac mów, gdyż naboi do kaemów kab 12,7 mm 
nic było. Fo stercie % Hatówa, ok. fi.20 Taylor 
i Welch udali się nad Pearl Harbor, lecz tam już 
me było wrogich maszyn. Dopiero nad bazą Ewa 
dostrzegli dziwne samoloty ze stałym podwo¬ 
ziem i czerwonymi kręgami na skrzydłach. Były 
ro D3AI z lotniskowców Akigt i Kzgz z drugiej 
fali uderzeniowej. W pierwszym ataku obaj pi¬ 
loci odnieśli sukces, Dwa D3A1 ciągnąc smugę 
dymu znurkowały ku ziemi. W chwilę później 
ten sam fos miał spotkać dwa kolejne bom¬ 
bowce. Taylor dogonił i zestrzelił umykającego 
nad morze DJAI, Welch został celnie ostrzela¬ 
ny przez Strzelca pekhdowego innego bom bodź¬ 
ca, co zmusiło go do przerwania araku uciecz¬ 
ki w tłummy l 3 o wyjściu l chmur, ppur. Welch 
nadkn^ się na następnego D3A1 i rym razem 
bez przeszkód zesrndil go, Na dalsze sukcesy 
Amerykanom zabrakło jednak amunicji i obaj 


tający cli znad Q±lui. Tymczasem ppor. Welch 
i Taylor wylądowali w bazie Wheclcr i oczekiwa¬ 
li na uzupełnienie amunicji. Gdy samoloty były 
już gptowre do dalszych ddakn, nad baxą poja¬ 
wili się japończycy Były to bombowce D3A1 
prawdopodobnie z lotniskowca Kstga* których 
zdpgi po wykonaniu bombardowania okrętów 
miały ostrzejac z broni pokładowej Wheckr* Ich 
atak zbiegł się w czasie z drugim startem Wdcha 
i Taylora. Oba amerykańskie myśliwce w trak¬ 
cie naboru wysokości były za ciekle osLrzdiwane 
przez D3AI. Fotiporucznik Welch atakowany 
przez trzy D3A1 zdołał wymknąć się napastni¬ 
kom i na dodatek zestrzelić jeden z bombowców 
ostrzd i wyjący maszynę jegu kolegi. Pomoc nie¬ 
stety przyszła nieco za późno, jako że celne poci ¬ 
ski dosięgły myśliwiec i pilota. Wrezultacie ran¬ 
ny ppor. Taylor przymusowo lądował. Samolot 
Wdcha fównkż ud niósł uszkuiLzciua. Ictz rnógj 
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on kontynuować lor Japoński strzela pokła¬ 
dowy trafił jego myśliwiec, dziurawiąc śmigło 
i chłodnicę. Gdy ppor. Welch powtórnie przybył 
nad bazę Ewa, przywitał go ostrzał obrony plot., 
a po japońskich samo lorach zostały zniszczenia 
i pożary. Pb chwili dostrzegł on jednak samotny 
bombowiec oddalający się znad wyspy. Po dłu¬ 
gim pościgu, % powodu konieczności oszczędza¬ 
nia przegrzewającego się silnika, Welch dopadł 
D3A1 i kilkoma seriami posłał go do morza, 
Był to prawdopodobnie kolejny samolot z Kaga> 


jako że dywizjon z tego lotniskowca utracił aż 
sześć D3A1, z czego tylko dwa w wyniku ataków 
na okręty. Po powrocie do bazy ppor, Welch za¬ 
żądał kolejnego uzbrojenia myśliwca i pomimo 
załadowania amunicji tylko na dwa z sześciu ka- 
emów wystartował do trzeciego lotu. Tym razem 
towarzyszył tnu na P-3ĆA kolega z dywizjonu 
ppot. John Dalos, W rejonie koszar Schocfield 
obaj lotnicy napotkali na silny ogień przeciw¬ 
lotniczy, kióiy bratobójczo zestrzelił P-36 ppor, 
Dainsa, Pilot zginął we wraku swej maszyny. 


W trakcie dalszego lotu 'Welch przeciwnika jui 
nie spotkał. Po zakończeniu nalotu przyznano 
ppor Welchowi zestrzelenie czterech bombow¬ 
ców D3Al, lecz jednocześnie postawiono wnio¬ 
sek do sądu pniowego o ukaranie podporuczni¬ 
ka, który złamał regulamin startując z lotniska 
Halciwa bez stosownego rozkazu. Na szczęście 
do absurdalnej rozprawy nie doszło, a Welch 
otrzymał odznaczenie DFC, Według krążących 
po bazie plotek wniosek do sądu spowodował, że 
ppOL Welch nie otrzymał Honorowego Medalu 
Kongresu, o który wnioskował gen. Henry H. 
Arnold, ponoć ostro sprzeciwił się temu komen¬ 
dant bazy. 

PODSUMOWANIE 

Uderzenie na amerykańskie bazy lotnicze oka¬ 
zało się równie skuteczne jak ataki na Flotę 
Pacyfiku. Choć nie osiągnięto tak spektakular¬ 
nych sukcesów, to jednak zarówno Hawaiian 
Air Fórce jak i stacjonujące tam. lotnictwo 
Marynarki Wojennej i U5MC w praktyce zosta¬ 
ły rozbite. Bazujące na Hawajach lotnictwo nie 
zdołało odeprzeć drugiego rzutu uderzeniowego, 
ani zorganizować kontrataku. Wysłane z misja¬ 
mi rozpoznawczymi samoloty nie zdołały zloka¬ 
lizować zespołu japońskich o kię rów, choć kilka 
z nich stoczyło walki z myśliwcami z bojowych 
patroli osłaniających zespół wiceadm. Chuichi 
Nagumo, 

W bazach marynarki i piechoty morskiej 
w Ford lsland, Kaneohe i Ewa zniszczono 92 sa¬ 
moloty, a kolejne 31 zostało uszkodzonych, 
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5. Zespół Bombowy 

Dywizjon bombowy IrtntiowaMtiJw 

1 .eskadra 

9B5N2 

Kpt. fauno khtdwa 

NAS Kaneobp 


Ijestadira 

9B5N2 

KptTsuiomM Map wara 

M/tS Kanetyłie 


3. eskadra' 

9B5N2 

Kpt.Yosiafcilkuin 

NAS Ford bland 


6. Zespół Bombowy 

Dywizjon bombowy lotniskowca Zutkaku 

1 .eskadra 

9B5N2 

Kmdr por. ShigelraziiShlmaraki 

fora Utkam 


2*eskadra 

98912 

Kpt Jyozo iwami 

BazaHIdtam 


3. eskadra 

9B5N2 

KptYoshiakiTiubota 

BazaBdfciws 


11 Zespól Bombowy 

Dywizjon bombowców nurkujących lotniskowcaSwyi/ 

1 .eskadra 

9D3A1 

Kmdrppor. Takoshige Egusa 

Pancernik Ww 

D3A1 

2.eskadra 

803AT 

Kpt Masaj Ikeda 

Pancerniki Catifomr, fengżffifm 


IZ,Zespól Bombowy 

Dywizjon bombowców nurkujących lotniskowca Httyu 

1.eskadra 

6 D3A1 

KplWłdiio Kobayasbi 
fcawrdtiłzpowodu awarii samolotu) 

Pancernik taątpwnikMiw 

2D3A1 

2.eskadra 

9D1A1 

Kpt Sun Nakagawa 

Niszczyciel Hdm, okręt 


11. Zespół bombowy 

Dywizjon bombowcó w nurkujących lotnisko wca Akagi 

i .eskadra 

9D3A1 

Kpt.MeNkoChfoaya 

Tankowiec tteasho, niszczyciel 5tm 

4D1A1 

2. eskadra 

9D3A1 

Kpt. Zenji Abe 

PMKemikAtonyfcfld 


14. Zespół bombowy 

Dywizjon bombowców ruftującydi lotniskowca Koga 

1.eskadra 

BD3A1 

Kmdr pot. Sabom N^aEcind 

PanfemrkWPMtfo 

1D3A1 

2.eskadra 

903A1 

Kpt. Shcucbi Dgawa 

Pancerniki M&yfmt, ttfef Wginiti, fiemla 

5 Dl Al 

3. eskadra 

9D3A1 

KptSdiofth Ibuki 

Pancernik łłmdo 


1. Zespól Osłony. Dywizjon myślwskl lotniskowca Afagi 

1. eskadra 

9A6M2 

KptsaburtiStwvto 

Baza Hickam* USMC Ewa 


2. Zespól Osłony* OywjofimySfr^ki lotniskowca Haga 

leska dra 

9A6M2 

Kpt Vesufhi rtftaitto 

WAS ford Isbnd, bara Hfckarn, USM£Ew3pWheeler 

2A6W 

3. Zespól Osłony* Dywizjon newski lotniskowca*^ 

1. eskadra 

nm 

Kpt Fusatallda 

HASKaneołie 

3AÓW2 

4. Zespól Osłony* Dywizjon myśfiwdti lotniskowca Miryu 

1, eskadra 

um 

Kpt Sum» Nono 

BaaBellows 



I 



Równie ciężkie straty poniosły Hswaiian Alt 
Force. W Hickam, Wheeler i Bellows spisano 
ze stanu 73 maszyny a 128 w mniejszym lub 
większym stopniu uległo uszkodzeniu. Łącznie 
bezpowrotnie utracono 165 samolotów. Z po¬ 
zostałych dużo maszyn musiało przejść remont, 
który w wielu przypadkach był nieopłacalny. 
Nie bez znaczenia było także i to* że poza my- 
Liwcami i łodziami latającymi PBY-5 większość 
samolotów co były już maszyny przestarzałe* 
mające wkrótce zostać zastąpione przez nowsze 
(ypy. Straty w osobowe* jak na skalę i rozmiar 
ataku* nie były wielkie. Łącznie zginęło 2403 
ludzi s z czego 2008 marynarzy 218 żołnierzy 
109 Marines i 68 cywili (głownie od ognia ar¬ 
tylerii plot.)* 

japoński nalot dokonał także znacznych 
zniszczeń w infrastrukturze lotniskowej. Znisz¬ 
czono kilka hangarowi budynków lotniskowych 
oraz wiele Sprzętu poomorn i czego. Japończycy za¬ 
atakowali wszystkie amerykańskie bazy lotni- 


ae poza Hakłwa. To ostatnie lotnisko zosta¬ 
ło ostrzelane tylko przez samotny bombowiec 
L)3A1 £ drugiej fali ataku* który uszkodził jeden 
z bazujących ram P-36A. 


Straty własne były o wiele mniejsze niż za¬ 
kładano. Sztab Generalny Cesarskiej Marynarki 
Wojennej liczył się z utratą części okrętów* a stra¬ 
ty lotnictwa oszacował na co najmniej 30% uży¬ 
tych sił* czyli r>L 130 samolotów. Straty rzeczy¬ 
wiste wyniósł}' zaledwie 29 samolotów (9 A6M2* 
15 D3A1 i 5 B5N2), czyli zaledwie 6% wyko¬ 
rzystanych sił. Znaęnyie więcej, bo az 74 samo¬ 
loty odniosły uszkodzenia [23 A6M2,41 D3AI 
i 10 B5N2), Pomimo lo japoński zespół echo¬ 
wał wy starczające siły, aby wykonać kolejne ude¬ 
rzenie m Hawaje, lut sroayć zwycięską walkę 
z dowolnym amerykańskim zespołem okrętów* 
wykładzie którego znajdował Się lotniskowiec. 

Otwartą kwestią pozostaje, rcyjapończycy 
dokonali właściwego doboru celów. Najczęściej 
wspomina się o nit^kzczeniu zapasów paliwa 
zgroinadzDnyda w ba/ie Pcrrl Hmboi. Mogło 
to* zwłaszcza w pierwszej foie działań, znacz¬ 
nie ograniczyć mobilność amerykańskiej flo¬ 
ty choć biorąc pod uwagę możliwości przewo¬ 
zowe w postaci licznej flety tankowców* oraz 
dostęp fiu surowca ten brak nie trwałby zbyr 
długo. ■ 



25 Wiele samolotów ratowanych by b t narażeniem żyda, Na zdjęciu marynarze holują płonącą PBY-5 w bdW Kaneołie, 
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: SZTUKA WOJENNA 


z samą Moskwą, Choć wśród cywilów miasto 
zyskało sławę jako centpjm produkcji samowa¬ 
rów, to równocześnie właśnie tutaj na początku 
XVII wieku car Piotr I nakazał założyć pierw¬ 
szą w Rosji nowoczesną fabrykę uzbrojenia i od 
tego momentu Tuła stała się ważnym arsenałem 
najpietw Rosji* a potem ZSRR. Nawet samowa¬ 
ry były pochodną produkcji wojskowej. Każdy 
ro słyszał o radzieckich pistoletach TT, słyszał 
nieświadomie o tulskich arsenałach t Fabry¬ 
kach bronij bo TT to skrót od Tulski Tokariewa 
(w Tulc produkowano też rewolwery Nagant, 
karabiny Mosin i wiele innych wzorów uzbro¬ 
jenia). Miasto ma też położenie strategiczne, bo 
przez nie przebiega magistrala Charków—Kursk 
— Tuła - Moskwa. Gdy na przedmieściach mia¬ 
sta stanęły czołgi Guderiana, Tuła była więc po¬ 
łudniową bramą do stolicy ważnym ośrodkiem 
przemysłowym i wydobywczym (węgiel) oraz 
miała dla Rosjan duże znaczenie symboliczne. 
2. A rtnia Pancerna nie zdobyłaTuły. Naświetlając 
przyczyny porażki Guderiana pod Tulą, moź- 


GUDERIAN POD TULĄ 
- BÓJ U BRAM MOSKWY 


i STYCZEŃ-LUTY 


W listopadzie i grudniu 1941 roku niemiecka 2. Armia Pancerna walczyła na przedmieściach Tuły, dużego rosyjskiego 
miasta leżącego 150 km na południe od Moskwy. Próba zdobycia Tuły zakończyła się niepowodzeniem, podobnie jak 
manewr jej obejścia, mający na celu oskrzydlenie samej stolicy ZSRR. W tym czasie najsilniejsza z niemieckich armii 

pancernych była już cieniem samej siebie. 
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iepowodzenie, jakiego pod koniec 1941 
1 roku doznał Wehrmacht pod Moskwą, 

W jest tłumaczone na wiele sposobów. 
Trzy niemieckie armie pancerne (2., 3. i Ł Ar¬ 
mia Pancerna) i trzy armie ogólncwojstówe (2., 
4.19. Armia) Gmpy Armii „Środek* nie zdołały 
jesieńią 1941 roku zdób# sroSicy ZSRR, a na¬ 
stępnie zmuszono je do odwrotu. Srało się rak, 
pomimo tego że na pocqilcu października woj¬ 
ski niemieckie zadały Armii Czerwonej najwięk¬ 
szą klęskę w jej historii (rm podwójny JtodoT 
Wiaźma - Rriańsk), znosząc aż dziewięć radzie¬ 
ckich armii i niemalże otwierając sobie drogę 
na Moskwę. Już pod koniec października stoli¬ 
ca ZSRR została bezpośrednio zagrożona, kiedy 
czołgi Weh mtachm znalaj.ły s ię n ies pelis a 100 ki- 
lornet równdimuów Kremla. Gd poh^dnia wiel¬ 
kie kleszcze, w jakkh miała ziwrać zamknięia sto¬ 
lica ZSRR, tworzyły związki operacyjne 2. Ar¬ 
mii Pancernej gen, Heinz* Guderiana. Czołgi 
cejże armii już 29 października 1941 roku do¬ 
tarły na przedmleśna Tuły* Tuła to Siary, rosyjski 
gród rywalizujący niegdyś o wpływy i pozycje 


B Pocątek^Barbarossy rt byłdla Niemców o fetujący. Jui. wfapcti zdobyli Smoleńsk. 
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na w szerszym kontekście zrozumieć, dlaczego 
Niemcy nie zdobyli też Moskwy 

TAJFUN CZYLI 
WOJNA ŻYWIOŁÓW 

Kampania przeciw ZSRR była dla Wehrmachtu 
od samego początku niezwykle ciężka i krwa¬ 
wa, Mimo wspaniałych zwycięstw, Niemcy pła¬ 
cili za nie ogromną daninę krwi. Jednak to nie 
Armia Czerwona była największym zmartwie¬ 
niem w OKH (Oberkommando des Heeres - 
niemieckie Naczelne Dowództwo Wojsk Lądo¬ 
wych), które odpowiadało za wojnę na Wscho¬ 
dzie, RKKA była armią potężną, ale wyjątkowo 
fatalnie dowodzoną i przez to mało skuteczną. 
Idąca na Moskwę Grupa Armii grodek” dwu¬ 
krotnie w ciągu miesiąca spotkała na swej dro¬ 
dze swe radzieckie odpowiedniki i dwukrotnie 
je zniszczyła. Niemcy potrzebowali czterech ty¬ 
godni, aby spod Brześcia dotizeć do Smoleńska. 
Większym wyzwaniem dia prących do przodu 
grup pancernych gen, Heinza Guderiana i Her¬ 
manna Hotha (grupa pancerna - związek ope¬ 
racyjny będący czymś pośrednim pomiędzy kor¬ 
pusem a armią ogólno wojskową, w Wehrmachcie 
jeden z wariantów tsw. grupy armijnej; w nie¬ 
mieckiej hierarchii dowodzenia nie była ro ar¬ 
mia w pełnym tego słowa znaczeniu; pierwot¬ 
nie dopiero połączenie dwóch grup pancernych 
tworzyło armię pancerną - w lipcu 1941 roku 
w czasie natarcia na Smoleńsk 2. i 3. Grupa 
Pancerna Grupy Armii grodek*' wchodziły 
przejściowo w skład improwizowanej 4. Armii 
Pancernej pod dowództwem marszałka polne¬ 
go von Kluge - nie mylić z tak samo oznaczo¬ 
ną armią powstałą później na bazie 4. Grupy 
Pancernej w Grupie Armii „Północ”) były dwa 
inne czynniki odgrywające w sztuce wojen¬ 
nej rolę zasadniczą. Były to przestrzeń i czas. 
W 1812 roku Napoleon Bonaparte potrzebo¬ 
wał tylko trzech miesięcy, aby zająć Moskwę 
i to nic armia rosyjska, ale przede wszystkim 
przestrzeń i czas zniszczyły jego Wielką Armię. 
W kraju tym krocząc od zwycięstwa, do zwycięstwa 
nieuchronnie kroczy się do klęski - napisał kiedyś 
Lew Tołstoj* w literacki sposób opisując charak¬ 
terystyczną cechę rosyjskiego teatru działań wo¬ 
jennych, Przestrzeń i czas były sojusznicy Armii 
Czerwonej. Czołgi Guderiana i Hutha. w nie¬ 
cały miesiąc ptzejechały przez całą Białoruś, ale 
potem musiały się zatrzymać. Dywizje piesze 
nie nadążały nie nadążały uzupełnienia, do¬ 
stawy paliw i amunicji. Bod koniec lipca 1941 
roku Grupa Armii „Środek 11 przeszła do obro¬ 
ny i przez dwa kolejne miesiące nie posunęła się 
w stronę Moskwy niemal o krok! Atak możpa 
było wznowić już po kilku tygodniach, ale Hi der 
nakazał skierować 2. Grupę PuncetriąGudcriana 
na południe, rak aby pomogła rozgromić ukra¬ 
ińskie zgrupowanie Armii Czerwonej, W dhkcic 
tej decyzji w trzeciej dekadzie września Niemcy 
odnieśli pod Kijowem wielkie zwycięstwo, nie¬ 
mniej cd za&dniay wyznaczy przez OKH 
dla operacji „Barbaro^" - Moskwa - leżał ra¬ 
dni blisko 400 kin od linii fkrinu. 

Wreszcie 2. Grupa Pancerna Guderiarca zo¬ 
stała znów skierowana na Moskwę i to właśnie 


ona 30 września 1941 roku miała Otworzyć ope¬ 
rację o kryptonimie „Tajfun*, czyli uderzenie na 
stolicę ZSRR, 

Guderian miał atakować po osi Głuchów- 
-Siewsk-Orzeł — Tuła (ok, 400 km), czyli 
w uproszczeniu, nacierać po kolejowej magistra¬ 
li prowadzącej z Kijowa do Moskwy, Jego grupa 
pancerna nie byk wyznaczona do atakowania 
samej radzieckiej stolicy otrzymując zadanie jej 
głębokiego oskrzydlenia od południa, 2, Grupa 
Pancerna przystąpiła do tej operacji przy uży¬ 
ciu XXIV KA (miot), XXXXV1IKA (zmot - 
w ówczesnej armii niemieckiej liczba „40” w za¬ 
pisie rzymskim toXXXX a nieXL) i XXXXVIII 
KA (zruot.) oraz dwóch korpusów pieszych 
- XXXIV i XXXV KA. Guderian ugrupował 
swe korpusy szybkie centralnie, a korpusy pie¬ 
sze na skrzydłach, ale wojska nie zdążyły przed 


i najważniejsze zadania. W rej ukktknce dru¬ 
gi z korpusów uderzeniowych — XXXXVII KA 
(zmot) genu Joachima Lemelsenaz 17- i 18. Dy¬ 
wizją Pancerną oraz 29- Dywizją Piechoty (zmo¬ 
toryzowaną) był ważnym, ale tylko uzupełniają¬ 
cym ostrzem nowej ofensywy. 

Gudćrian „atakował tak jak zawsze” — na 
wąskim odcinku frontu koncentrowano znacz¬ 
ne siły, w tym artylerię kotpuśną i silne wspar¬ 
cie powietrzne, będące czynnikiem kluczowym. 
Tak też zrobiono 30 września, od razu uzysku¬ 
jąc przełamanie frontu. Potem - zgodnie z teo¬ 
rią-wojska 2. Grupy Pancernej rozchodziły się. 
Podczas gdy korpusy piesze osłaniały skrzydła 
i tworzyły zwarty front* XXXXVII KA przystą¬ 
pił do okrążania przeciwnika, XXIV KA zaś wy¬ 
rwał się do przodu i ruszył do głębokiego rajdu 
w stronę Tuły „Pędzić, pędzić i jeszcze raz pę- 



początkiem operacji zająć dokładnie tych pozy¬ 
cji (atak zaczął się raptem tydzień po zakończe¬ 
niu bitwy o Kijów!). W efekcie XXXVII] KA 
(zmor ,) pozostał przejściowo na prawym skrzyd¬ 
le grupy pancernej, achając na zluzowanie przez 
piechotę XXXIV KA. Nie miało to jednak po¬ 
czątkowo większego znaczenia. Gudman posta¬ 
nowił stoczyć bitwę „tak jak zawsze”, czyli naj ¬ 
pierw na wąskim oddnku frontu skoncentrował 
dwa korpus)- szybkie, przy czym rolę decydują¬ 
cą miał odegrać XXIV KA (zmopL którym 
dowodził gen, Leo Rjetdisfrdhm Geyr wn 
Sthwcppenburg. XXJV Korpus Armijny (zmo¬ 
toryzowany), wkrótce zresztą zgodnie z rze¬ 
czywistością przemianowany na XXIV Korpus 
Pancerny, b}4 „biczem bożym" 2. Grupy Pan¬ 
cernej. W jegp skład wchodziły zgrane i doś¬ 
wiadczone 3- Dywizja Pancerna. 4, Dywizja Pan¬ 
cerna i 10* Dywizja Piediot) r (zmotoryzowana). 
To był najlepszy i najhardziej wartościowy zwią¬ 
zek operacyjny Gudcriana - t jego żołnierzom 
„szybki Heinz" powierzał zawsze najcięższe 


dzić do przodu, nie bacząc na skrzydła, stać za - 
męt na tyłach wroga, przeorać jego zaplecze i nie 
dać mu wytchnienia" - zwykł mawiać Guderian 
i pt3 raz trzeci w czasie kampanii w ZSRR sięg¬ 
ną! po tę metodę walki. Mało jest w historii wo¬ 
jen rajdów wykonanych w takim stylu, w jakim 
XXIV KA (przemianowany właśnie na korpus 
pancerny] wykonał między 30 września a 3 paź¬ 
dziernika 1941 roku - w ciągu czterech dób 
jego czołowe oddziały pflCśzły W natarciu o cha¬ 
rakterze pościgu 200 km, 1 października zdo¬ 
bywając Sjćwik, 2 października Kromy i wresz¬ 
cie 3 października miasto Orzeł. W ry m samym 
czasie XXXXYII KPant wykonał zwrot na lewo 
(czyli na północ), w kierunku mksra Briansk* 
zamierzając 7arnknąe w okrążeniu dwie radzie¬ 
ckie armie. Idąca przez Orzeł dołowa 4, DPanc 
zrobiła jeszcze 6G km, zanim wreszcie nad rac- 
ką Zusza przeszła do obrony wikłając się jed 
nowinie w ciężkie walki o miasto Mcernk. 
ó października 17. D Pimc zajęła Brisnsk i klęska 
A udi Czerwonej wyda wała się pełna, bu jedno- 
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cześnie inne niemieckie armie także dokonały 
przełamania i do dwóch wielkich kotłów dosta¬ 
ły się wkrótce praktycznie wszystkie radzieckie 
wojska broniące dróg do Moskwy. 

I właśnie wtedy na plan pierwszy wysunęły 
się zagadnienia przestrzeni i czasu. W ciągu ty¬ 
godnia 2. Armia Pancerna (6 października I94ł 
roku 2. Grupa Pancerna została przemianowa¬ 
na na armię pancerną, a jej korpusy zmotoryzo¬ 
wane stały się korpusami pancernymi) przebiła 
się 260 km na północny-wschód, oddalając się 
od swych baz zaopatrzeniowych. Dodatkowo jej 
korpusy rozwinęły się w wachlarz, przez co zanikł 
punkt ciężkości. Na lewym skrzydle 2, APanc 
znajdowały się nadal armie radzieckie — okrą¬ 
żone, ale wciąż walczące. Między dywizjami 
niemieckimi potworzyły się ogromne obszary 
ziemi niczyjej - efekt tego, że prawe skrzydło ar¬ 
mii w postaci XXXXYII KPanc i XXXIV KA 
zostały daleko w tyle za wysforowanym do przo¬ 
du XXIV KPanc. Prawe skrzydło 2. APanc wi¬ 
siało w powietrzu - nie było tam żadnych dywi¬ 
zji. W nocy z 6 na 7 października spadł pierwszy 
śnieg, który szybko zresztą stopniał, bo mrozów 
jeszcze nie odnotowano, Za to ziemia rozmię¬ 
kła, a tylko ten kto był w centralnej części en- 
męskiej Rosji i przeżył to na własnej skórze, 
rozumie co to znaczy. Piaszczysty grom pod 
wpływem wody zamienia się w maź., po której 
nawet człowiekowi trudno jest chodzić. Nti ob¬ 
szarze działań armii iufra&mjkmra kolejowa była 
zniszczona* uboga sieć drogowa zaś skbdsJa się 
głównie z mkrów ziemnych. W efekcie gwał¬ 
townego wzrostu wilgotności, na polu walki jak 
i poza nim pojawił przeciwnik potężny, któ¬ 
rego Niemcy nazwali „marszałek błoto". Cala 
niemiecka armia w dągii kilku dni po prostu 
ugrzęzła w nieprzebytej mazi. B)ł to ogromny 
problem logistyczny bo przede wszystkim para¬ 
liżował pracę służb tyłowych. Ytryni momencie 
Niemcy nie mieli sił i środków, by jednocześnie 
kontynuować nataiek na Tub i zniszczyć okrą¬ 
żone armię KKKA - miLskli wyb nt jedno i wy¬ 
brali likwidację kodów", angażując w to więk- 
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szoso sił 2. Armii Pancernej. Ofensywa na Tułę 
i dalej na wschód od Moskwy straciła tempo 
w siedem dni od momentu swego startu. Trzeba 
było „strawić”, to co zostało jui „połknięte". 

Guderian - wspólnie z idącą od północne¬ 
go-zachodu 2. Armią ogólnowojskową, skupił 
się teraz na zniszczeniu okrążonego pod Briań- 
skiem przeciwnika i podciągnięciu tyłów oraz 
tych wojsk, które zostały z tyłu. Likwidacja 
„ kotłów” trwała do 20 października. W tym cza¬ 
sie zgod nie z wytycznymi z OKH armia pancer¬ 
na Gudcriana miała przygotować się do tajdu 
na Tułę, a jednocześnie dokonywała się roszada 
z jej lewym sąsiadem—2, Armią — jaka przecho¬ 
dziła teraz na skrzydło prawe. W związku z tym 
2, Armk. Pancerna oddawała jej swe wojska pra¬ 
wego skrzydła—XKXXVIII KPanc: XXXV KA, 
a ponadto XXXIV KA W zamian za to otrzy¬ 
mywała złożone z dywizji piechotyXXXXIII KA 
i LIII KA, Warunki pogodowe oraz uboga siec 
drożna połączona z trudnym do przebycia tere¬ 
nem skanalizowały rpchy wojsk tylko do pew¬ 
nych traktów. "lam, gdzie nie było dróg, nie było 
mowy o marszu z jakimkolwiek sprzętem cięż- 
kim, wliczając w to działa. Dywizje były rozciąg¬ 
nięte w długich kolumnach sięgających dziesią¬ 


tek kilometrów. Marszruty wyznaczała nie wola 
dowódcy, a geografia, bu trzeba było trzymać się 
dróg. Jednakże mimo tych trudności Niemcy 
zamierzali raz jeszcze wznowić ofensywę. 

2, Armia Pancerna miała atakować teraz 
przede wszystkim swym XXIV KPanc z 3. i 4. 
DPanc. Korpus Pancerny miał atakować na pół¬ 
noc, północny-wschód, niejako defilując rów¬ 
nolegle do Lontu reszty armii, która stała na 
lewo (na północny-zachód) od niego. Jdli cho¬ 
dzi o wojska szybkie, guderian miał teraz pod 
swymi rozkazami 3., 4., 18. i 17- DBanc, a po¬ 
nadto 10., 25. i 29. Dywizję Piechoty zmoto¬ 
ryzowanej. Do tego cztery dywizje piechoty. 
Sytuacja zaopatrzeniowa wojsk była coraz cięż¬ 
sza* „Marszałek błoto” dawał Armii Czerwonej 
bezcenny czas. Czołgi oraz transportery i ciągni¬ 
ki półgąsienicowe jakoś sobie radziły, ale trans¬ 
port samochodowy w dużej mierze zuinaił, bo 
auta grzęzły po osie w biocie. Dywizje zmoto 
ryzowane nie były szybsze od zwykłej piechoty 
która zresztą także musiała pozbyć się na jakiś 
czas dużej części środków transportu. Niemcy 
potrzebowali tarami aby nacierać dalej i dowód¬ 
ca 2. Armii Pancernej zdecydował. Że większość 
spośród 300 czołgów, jakie jeszcze nadawały się 
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do walki, zostania skupione pod jednym do¬ 
wództwem płk. Heinricha Ebetbacba, dowód ¬ 
cy % Brygady Pancernej ze składu. 3. Dywizji 
Pancernej, który już w czasie niedawnego rajdu 
na Orzeł dowodził szpicą XXIV KPanc „Czołgi 
mają wartość wówczas, gdy walczą w masie" 
zwykł mawiać Guderian i trzymał się tego prze¬ 
konania, Wszystkie cztery dywizje pancerne 
miały więc oddać swe pułki i bataliony pancer¬ 
ne pod rozkazy Eberbacha, Na froncie wschod¬ 
nim kończyły się już czasy „upadkowa nych” 
struktur organizacyjnych, a zaczynał czas im¬ 
prowizacji wymuszonej nie sytuacją taktyczną 
(działania Kampfgcuppe), a brakami sprzęto¬ 
wymi, To był dopiero przedziwny sposób pro¬ 
wadzenia natarcia — dywizjami pancernymi bez 
czołgów! Jednak dowódca 2, Armii Pancernej 
miał swoją maksymę: „lepiej uderzaj zaciśnię¬ 
tą pięścią niż rozwartymi palcami”. A Guderian 
wolał mieć jedną silną pięść, niż cztery słabe 
dłonie. 5. Brygada Pancerna, wzmocniona tzw, 
pułkiem, a faktycznie brygadą zmotoryzowaną 
„Giossdeutschland* oraz niewielkimi oddziała¬ 
mi z 3, i 4. DPanc, jakie szły za nią drogą Orzeł 
-Tuła, ruszyła 23 października do kolejnego raj¬ 
du. Tym razem walki, w błocie po kukną i w r wa¬ 
runkach zaminowanych poboczy czy też dużej 
aktywności lotnictwa radzieckiego, były znacz¬ 
nie cięższe niż w czasie rajdu na Orzeł, ale i tak 
Eberbach przebył do 29 października 100 km 
i dorad na przedmieścia Tuły. Grenadierzy 
z„Grossdeutschland" przybyli podTułę częścio¬ 
wo na czołgach, bo ich samochody zagrzebały 
się pod drodze w błocie. Zaskoczenia tym ra¬ 
zem nie było. Atak na Tułę z marszu załamał się, 
a płk Eberbach nie miał za wiele piechoty, więc 
nie pozostało mu nic innego, jak czekać na resz¬ 
tę XXIV KPanc, 

OSTATNIA PRÓBA 

Dotarcie do Tuly kończy pierwszą fazę opera¬ 
cji „Tajfun”. W październiku 2. Armia Pancerna 
przeszła w walce blisko 400 km, choć tak na¬ 
prawdę nacierała na wschód tylko przez poło¬ 
wę tego miesiąca. 'Wykonała imponującą szar¬ 
żę, współuczestniczyła w zagładzie trzech armii 
radzieckich, ale celu postawionego pod koniec 
września nie osiągnęła, 

Na początku listopada Niemcy wyrówny¬ 
wali Front - na północny-zachórl od Tuly po ¬ 
deszły dwie dywizje piechoty z XXXXU1 KA, 
stanowiące teraz lewe skrzydło armii. W cen¬ 
trum, pod Tulą, zaiegł XXIV KPanc - pod sa¬ 
mym miastem pułk „GrossdeuischlancT, a na 
wschód od niego 3. DPanc i dalej na południo¬ 
wy wschód 4, DPanc. jeszcze dalej na południo- 
ftym-wschodzie, czyli na prawym skrzydle ar¬ 
mii, znalazły się Lin KA i XXXXV11 KPąnc* 
choć ren ostami dopiero podchodził na pole bi¬ 
tw); mając ogromne problemy z poruszaniem 
się. Pancernym był zresztą teraz właściwie fylkn 
z nazwy choć w jego skład wchodził)' 17, i 18. 
DPanc Na razie Niemcy oddali inicjatywę, 
achając rta podciągnięcie reszt)' wojsk* tyłów, 
a zwłaszcza zapisów żywności, paliwa i amu¬ 
nicji. Sytuacja zaopatrzeniowa byk zła — tylko 
dzięki zaangażowaniu Luftwaflfą króta dowozi¬ 


ła paliwo samolotami transportowymi, system 
uzupełnień nie załamał się zupełnie. 

Spływające do sztabu 2. Armii Pancernej 
meldunki nie napawały optymizmem (dziś hi¬ 
storycy i pasjonaci mogą zajrzeć w te dokumen¬ 
ty — raporty 2. Armii Pancernej z końca 1941 
roku NARA T-313 rolki 80, 93-97, 104-108; 
rapony XXIV KBmc za ten okres T-314 n 
708-711). Stany osobowe spadły, ale nie wyglą¬ 
dało to jeszcze źle. Sytuacja spizętowak była już 
gorsza. Wedle zbiorczego wykazu z 1 listopa¬ 
da 1941 roku 2. Armia Pancerna miała łącznic 
210 sprawnych czołgów, nie licząc ok. 40 dział 
samobieżnych - działszturmowych i Panzetjager. 
Niemiecki raport podawał, że 22 czerwca 1941 
roku 6. Pułk Pancerny (3. DPanc), 35* Pułk Pan¬ 


cerny (4. DPanc), 3 9. PułkPanoerny (17, DPimc), 
18. Pułk Pancerny (18. DPanc) oraz 100. bata¬ 
lion pancerny (jednostka samodzielna uzbrojo¬ 
na głównie w czołgi miotaoc-ognia) miały ra¬ 
zem następujące ilości sprzętu: 

— czołgów Panzer 1-18 sztuk (z jakiegoś po¬ 
wodu policzono tylko takie czołgi w 17. i 18. 
DPanc, meuwzględniając maszyn z 3. i 4. 
DPanc); 

— czołgów Panzer 11 - 221 sztuką 

— czołgów Panzer III - 439 sztuk; 

— czołgów Panzer IV - U £ sztuk; 

— czołgów dowodzenia na podwoziu Panzrr I 
(tzw mały wóz dowódczy) - 7 sztuk; 

— czołgów dowodzenia na podwoziu Panzer 111 
[tzw. duży wóz dowódczy) - 35 sztuk; 

— czolgpw miotaczy ognia na podwoziu Pan- 
zet U - 42 sztuki 

Razem w cydb pułkach i batalionach pan¬ 
cernych, które wchodziły w skład 2. Armii Pan¬ 
cernej 1 listopada 1941 roku, było 22 czerw 
ca łącznie 980 rznłgów. Tb był stan wyjścio¬ 
wy tych jednostek do operacji „Barbaros^/ 
\V ciągu przeszło tziercch miesięcy kampa¬ 
nii na Wschodzie 2. Anula Pancerna otrzy¬ 
mała uzupełnienia dla 3,. 4. 3 17. i 18. DPanc 
na poziomie 137 czołgów Panzer 111 i 30 czoł¬ 
gów Panzer IV' co razem dawało 1047 czołgów. 


Jednak 1 listopada w gotowości bojowej pozo¬ 
stawało tylko: 

- czołgów Panzer I -1 sztuka; 

- czołgów Panzer II — 33 sztuki plus 8 sztuk 
warunkowo; 

- czołgów Pan zer III — 131 sztuk plus 9 czoł¬ 
gów warunkowo; 

- czołgów Panzer IV — 35 sztuk; 

- czołgów dowódczych małych - 1 sztuka; 

- czołgów dowódczych dużych - 7 sztuk; 

- czołgów miotaczy ognia - 2 sztuki plus 1 wa¬ 
runkowo. 

Razem 210 czołgów w pełnej gotowości bo- 

jowej i 20 warunkowo. W naprawach przeby¬ 
wały następujące ilości czołgów: 


- czołgów Panzer ID - 72 sztuki; 

- czołgów Panzer IV - 25 sztuk; 

- czołgów dowódczych dużych - 8 sztuk; 

- czołgów miotaczy ognia - 7 sztuk. 

Razem 185 czołgów* Łącznie 2. Armia 
Pancerna miała 415 czołgów, czyli raptem 40% 
stanów wyjściowych (licząc tylko ce dywizje, ja¬ 
kie w niej pozostały, przykładowo wchodzącą 
w skład armii w czerwcu 10. DPanc walczyła 
teraz, na innym odcinku). Dotychczasowe sita¬ 
ry i ubytki ze wszystkich przyczyn wyniosły 

- 17 Panzer f, 107 Panzer II, 364 Piin/er Iii, 

88 Panzer IV, 18 czołgów dowódczych na ba¬ 
zie Panzer III, 6 małych czołgów dowódczych 
i 32 czołgów miotacz)' ognia, czyli ai 632 czoł¬ 
gi. Jak widać uzupełnienia nie stanowiły nawet 
trzeciej części strat i siały na. bardzo niskim po¬ 
ziomie. Liczba transporterów opancerzonych 

- łącznie 82 egzemplarze oraz samodiodow 
pancernych w ilości 110 sztuk (w cym 39 w na¬ 
prawach) wyglądały już st&ystyrarifc lepie j, jed¬ 
nak pojazdy tc pełniły funkcje wyłącznie po¬ 
mocnicze, kołowe samochody pancerne ras nie 
radziły sobie z rosyjskim biotem. 

Ponieważ Tub była silnie broniona, Niemcy 
postanowili ją obejść manewrem oskrzydlają¬ 
cym od wschodu. Na ra/ie jednak 5. Brygada 
Pancerna muriała zostać zawrócona. na pohi- 
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- czołgów Panzer II - 73 sztuki; 



3£ Rosyjska bieda - większość domów była drewniana i kryta strzechą, Uboga infrastruktura była dużym problemem 
gdy nadeszły jesienne chłody. 
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dnie, gdyż na prawym skrzydle, pod Tiopłojc, 
odkryto większe zgrupowanie RKKA. Mogło 
ono zaatakować 5 tratcgiczną magistralę Orzeł — 
Tuła. Dlatego brygada płk. Eberbacha musiała 
wspomóc w walce dywizje piesze (167. i 1 12 , 
DP) z LIU KA* Niemcy po kilku dniach walk 
odnieśli tam lokalny sukces ale nie zmieniało to 
faktu, że w pierwszej połowie listopada 2 . Armia 
Pancerna jedynie przegrupowywała swe korpusy 
i nie prowadziła natarcia* 

Tymczasem nocą z 3 na 4 listopada przy¬ 
szły pierwsze mrozy. Początkowo żołnierze, 
dioć pozbawieni odzieży zimowej, przyjęli je 
z ulgą. Drogi gruntowe znów stały się przejezd¬ 
ne i unieruchomiony przez błoto XXXXVT1 
KPanc mógł teraz skierować swe zmotoryzo¬ 
wane dywizje na prawe skrzydło armii, tak aby 
zamknąć wielką lukę na tym odcinku. Kuszy! 
także dowóz zaopatrzenia, choć wciąż w nieza¬ 
dowalającej ilości. Jednak już 7 listopada o dno 
towano większe spadki temperatury, a w poło¬ 
wie miesiąca notowano już temperatury poniżej 

- 2G°C Guderian zaczął wątpić, czy w tych wa¬ 
runkach można jeszcze myśleć o dafezej ofen¬ 
sywie, ale OKH nk pozostawiało złudzeń. 
Ofensywę, po podciągnięciu zaopatrzenia, na¬ 
leżało bezwzględnie wznowić i doprowadzić 
do okrążenia Moskwy. Armia miała otrzymać 
znów 25. Dywizję Piechoty (zmotoryzowanej), 
a ponadto na jej obszar miały być skierowane 
w najbliższej przyszłości dalsze dywizje piechoty 

- 296. DP [ 56. DP W ramach wzmocnienia 
tarana 2. APanc, czyli XXIV KPanc, 9 listopada 
zarządzono przesunięcie do niego 17. DPanc, 
a docelowo także 25. DP (zmot.) w miejsce 
10. DP (zmot.), kora w czasie bitwy o „kotły* 
pod Brianskiem została z tegoż korpusu odłączo¬ 
na i teraz wchodziła w skład XXXXV1I KPanc. 
Mimo tych roszad Guderian nie był dobrej my¬ 
śli W swych wspomnieniach dowódca 2, Armii 
Pancernej tak opisał rysujący się kryzys; 

14 listopada udałem się przed południem 
do 167- Dyiaizji Piechoty Rozmawiałem z wie¬ 
loma oficerami i szeregowymi żołnierzami Stan 
zaopatrzenia wojsk był zły. Brakowało białych 
płaszczy do maskowania żołnierzy na śniegu, nie 
było tłuszczu do butów* ciepłej bielizny, a przede 


2£ W październiku zaatatowahmarczałefc błoto*-tylko wozy gąsienicowo mogły się względnie sprawnie poruszać 


wszystkim sukiennych spodni. Znaczna część żoł¬ 
nierzy chodziła w drelichowych spodniach -przy 
22 stopniach mrozu! Nie mniej pilnie były po¬ 
trzebne skarpety i buty Gdy w południe udałem 
się do 112 , Dy wizji Piechoty zastałem identycz¬ 
ny obraz. Nań żołnierze przyodziali się w rosyjskie 
płaszcze i futrzane czapki* tak że tylko po odzna¬ 
kach można było poznał* że są to żołnierze nie¬ 
mieccy Wszystkie zapasy odzieży* jakie posiadała 
jeszcze 2. Armia Pancerna* niezwłocznie wysłano 
na front Przy istniejącym zapotrzebowaniu była 
to jednak tylko kropla w morzu. 

Ebertach miał w swej bohaterskiej brygadzie 
już tylko 50 czołgów. Ogółem, trzy dywizje pancer¬ 
ne powinny były posiadać 600 czołgów. Gołokdż 
przysparzała mele trudności* gdyż nie nadeszły 


zaczepy do gąsienic. Wskutek zimna potniały przy- 
bory optyczne, a maił* kłom temu zapobiegała, 
również nie nadeszła. Silniki czołgów trzeba było 
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JE To nie uprawa pola, ale nowy sposób na jaMę mńtotyliem - rosyjsłiie bioto sparaliżowała wojska Emntoryiowa- 
ne Wehrmachtu. 


j zamarzało* oliwa gęstniała. Również i tutaj brak 
było odzieży zimowej i glizantyny. 

Gudcriana musiała zawieść pamięć, ponie¬ 
waż wedle meldunku z 11 listopada, w gotowo¬ 
ści bojowej - fakt, ze w całej armii, ale przecież 
większość czołgów skupiono u fcberbacha- było 
nie 50 czołgów, ale; 1 Panzer 1, 35 Pan zer II, 
131 Panzer ID, 35 Panzer IV i 8 czołgów do¬ 
wódczych, czyli wciąż 210 czołgów w gprowosci 
bojowej. W dokumentach 2. Armii Pancernej 
można jcdnakodnależć rzeczywiście echo iry tacji 
Guderiana na $y tuaeję % bronią pancerną, w tym 
czasie bowiem w meldunkach pojawiają się spe¬ 
cyficzne informacje. Sztab meldując Panzer- 
ląge (stany czołgów) podawał obok etat dla pułku 
czołgów (2 bataliony, w batalionie 3 lekkie kom¬ 
panie pancerne i jedna ciężka), wsjle 59 Farsze rD, 
108 Panzer III, 30 Panzer IV i 10 czołgów do¬ 
wodzenia* Następnie padała zgryźliwa adnota¬ 
cja. że cała armia nra teraz tylko jeden pełny 
przeliczeniowy pułk pancerny na cztery dywi¬ 
zje pancerne, a zatem raptem 25% etatowych 
stanów. 

Mróz. który począikowo powitano wśród 
Niemców z dużym zadowolcricm, szybko prze¬ 
stał budzić pociechę* W widu niemieckich re¬ 
lacjach i wspomnieniach mróz i śnieg postrze¬ 
gano jako coś mniej groźnego niż rosyjskie 
błotu. Dlatego często można przeczytać o ^gę- 
nerak zima* i „marszałku błoto". Rzeczywistość 
był Inna, Błoto paraliżowało, ale to zimno mo¬ 
gło mbiŁ Było dwukrotnie skuteczniejsze od 
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Rosjan, bo na każdych ttzcch wyeliminowa¬ 
nych z działań bojowych Niemców, dwóch było 
ofiarami mrozów. Brak właściwej odzieży bar¬ 
dzo szybko doprowadził do lawinowego wzro- 
stu liczby żołnierzy wyeliminowanych z wałki 
z przyczyn niebojowych. Odmrożenia zbierały 
obfite żniwo- Możliwości bojowe wojsk zaczęły 
gwałtownie spadać. 

Minio wszystkich trudności 18 listopada 
1941 roku 2. Armia Pancerna wznowiła na¬ 
tarcie, mając zamiar okrążyć Tulę od wscho¬ 
du siłami XXIV KPanc. Również XXXXV1I 
KPanc i LIII KA ruszyły do czołowego ataku na 
wschód 18. Dywizja Pancerna - najpewniej już 
z czołgami — zaatakowała i 20 Listopada zdoby¬ 
ła miasto Jefrkmow. Na odcinku wschodnim 
działały również 10. i 29. DP (zmot.), a na pół¬ 
noc od nich 112. i 167- DR XXIV KPanc miał 
za zadanie siłami 3., 4. i 17. DPanc oraz pułku 
pGrrtssdeutsdiland” okrążyć Tulę od wschodu, 
a w walce z upartym miastem miała mu rów¬ 
nież dopomóc nadciągająca dopiero na pole bi¬ 
twy 296. DR CM zachodu kleszcze powinien za¬ 
mknąć stojący już na północ od Tuły XXXXII1 
KAz3L i 131. DF. 

Arak niemiecki znów przyniósł wyraźny 
Sukces, gdyż wojska radzieckie, mimo twarde¬ 
go oporu, po kilku dniach zostały zmuszone od 
odwrotu za rzekę Don płynącą na południowy- 
wschód od Tuły. Don w tym rejonie, i to jeszcze 
w czasie bardzo zimnej jesieni (bo listopad fo 
była przecież dopiero jesień, nie zima), nie był 
może tym samym Donem, który w lipcu 1943 
roku pod Kurskiem tak skutecznie uprzykrzył 
życie III KPanc, ale była to ważna przeszkoda, 
terenowa. Mimo to zarówno XXIV KPanc jak 
i LIII KA oraz część XXXXVXI KPanc sforso¬ 
wały rzekę. Pod koniec listopada dywizje tych 
korpusów rozwinęły się w szeroki wachlarz na 
wschód, od Tuły (24 listopada 10. DP zmoto¬ 
ryzowana zajęła Midiajłow, 29- DP zmotory¬ 
zowana nacierała w kierunku północnym na 
lewo od niej, a jeszcze bardziej na lewo, wprost 
na północ, szła 17. Dlfonc* docierając 25 listo¬ 
pada pod Kaszyoę i tam blokując jedną z głów¬ 
nych dróg Tuła - Moskwa, 3. DPanc oskrzydla¬ 
ła Tulę od wschodu, a 4. DPanc zabezpieczała 
prawe, czyli wschodnie skrzydło XXIV KPanc, 
wreszcie pułk „Grossdeutschland™ wciąż tkwił 
pod samą Tułą). LIII KAiXXXXVH KPanc za¬ 
mknęły pod koniec listopada nad Donem os rat- 
ni mały kocioł, rozbijając taru jedną radziecką 
dywizję strzelecką Niemcy nacierali jednak na 
zbyt szerokim frondę - blisko 100 km w linii 
powietrznej i znacznie szerzej, jdli chodzi o re¬ 
alia - i choć znów posunęli się również 100 km 
do przodu, ich rozciągnięte w wach kr? dywizje 
straciły spójność. Gudcrian nic miał już zwar¬ 
tej pięści, jego armia przypominała teraz otwar¬ 
tą dłoń. a między palcami pozostawały ogromne 
obszary ziemi niczyj rj, przez którą wymykały się 
oskrzydlone oddziały radzieckie* Czołgi znów 
rozdzkluijo między związki taktyczne, czyli dy¬ 
wizje pancerne. Jeśk chodzi o potencjah to 23 li¬ 
stopada 2. APanc miała sprawnych 4 Fanzcr fi, 
79 Panzer III, 19 Pz IV i 6 czołgów dowodzenia. 
W naprawach % kolei 49 Faniei II, 114 Pan- 
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zer IH 29 Panzer IV i 10 czołgów dowódczych. 
Do walld nadawało się zatem 108 czołgów- po¬ 
łowa z tego, czym Guderian dysponował zale¬ 
dwie 12 dni wcześniej* Do tego dochodziło ok. 
20 sprawnych dział samobieżnych. Jedną z jed¬ 
nostek jc użytkującą był 521. batalion łowców 
czołgów (52 L Panzerjagęr-AbteilungJ, pod¬ 
porządkowany taktycznie 3. DPanc, Batalion 
23 listopada miał na chodzie 14 wozów Panier- 
jager 1 spośród 27, z jakimi zaczynał 22 czerw¬ 
ca „Barbarossę" (wojnę zaczął t 3 Panzer I 
i 27 działami Panzetjager 1; do omawianej daty 
utracił bezpowrotnie 11 wozów). 

Zwarta link frontu biegła teraz tylko na za¬ 
chód od Tuły w pasie XXXXIIIKA. Na wschód 
od miasta - czyli tam, gdzie stały siły główne 
2. Armii Pancernej - wojska zajmowały tylko 
wybrane odcinki dróg i miejscowości, a dywi¬ 
zje zostały niemiłosiernie rozciągnięte. W pasie 
skierowanej wprost na wschód 10 T DP (zmot.) 
linia ubezpieczeń była w pierwszych dniach 
grudnia tak rozciągnięta, że na zachowanych 
mapach sztabowych 2. APanc trudno ją na¬ 
wet zauważyć. Stany osohowe wszystkich dy¬ 
wizji znacznie spadły, ale nawet wykazy nie do 
końca, oddawały rzeczywistość, W tym czasie, 
z powodu zimna i zasp śnieżnych, wojna za- 


Dotyczyło to przykładowo oddziałów pancer¬ 
nych — w działaniach uczestniczyły tylko zbior¬ 
cze bataliony pancerną podczas gdy reszta puł¬ 
ków czołgów została odesłana na tyły. 

Wraz z końcem listopada ofensywa, rozpo¬ 
częta raptem kilkanaście dni wcześniej* zamarła. 
Guderian uznał, że w takich warunkach (mróz 
zaczynał dochodzić do - 30®) dalsze natarcie nie 
ma j uż sensu. Chciał jednak zdobyć Tukę, tak aby 
uczynić z niej nową centralną „bazę* armii i fak¬ 
tycznie z jej wykorzystaniem, podobnie jak Orła, 
przejść na leże zimowe. Leże zimowej - wyrażenie 
dobre raczej dla wojen rycerskich doby średnio¬ 
wiecza* ale czemu się dziwić* gdy niemieccy żoł¬ 
nierze cierpieli na tak poważne braki w umundu¬ 
rowaniu i wyposażeniu adekwatnym do tej pory 
toku. Siła uderzeniowa w ojsk znacznie stopniała. 
Artyleria armii wciąż była Liczna, a pułku arty¬ 
leryjskie miały teraz najwięcej żołnierzy spośród 
wszystkich oddziałów dywizyjnych, niemniej 
część ich sprzętu nie nadawała się do walki. Jeśli 
chodzi o czołgi* to 30 listopada 2, APanc wysto¬ 
sowała znamienny komunikat: Mamy 72guUnuc 
do maiki czołgi. Przy czym; 

— 3. DPanc - 28 czołgów; 

— 4. DPanc - 34 czołgi; 

— 17* DPanc — 10 czołgów. 



częta przypominać kampanie z minionych wie¬ 
ków. Oddziały obu stron potykały się w bitwach 
spotkaniowych, przywiązane do dróg lub wal¬ 
czyły O wsie t miasteczka, starając się % nich wza- 
jem nic wypchnąć. Możliwości manewru były 
ograniczone. Najważniejsze były jednak w bazy\ 
Bazy to miasta i większe miejscowości w któ¬ 
rych żołnierze znajdowali Jach nad gło\vą* mie¬ 
li otoję się ogrzać* zjeść coś ciepłego i ywakżać 
panoszącą się* mimo zimna, wszawicę. Z po 
wodu wyczerpywania się sił w oddziałach* kor¬ 
pusy zacięły redukować ich ilość* zdolnj^h do 
walki wcielając do wybranych pułków i bata¬ 
lionów, a resztą żołnierzy odsyłając do ^baz™. 
Centralną bazą zaopatrzeniową 2. AIVrtc był 
wówczas Orzeł I choć w meldunkach podawa¬ 
no, żc dana dywizja walczy w takim i takim rejo¬ 
nie, w rzeczywistości część jej żołnierzy przeby¬ 
wała wówczas nic na frondę* ale właśnie W Orle, 


Innymi słowy* 62 czołgi starały się teraz od 
wschodu okrążyć Tutę, a 10 czołgów osłania¬ 
ło ren maneWi od północy. To była 2. Armia 
Pancerna gen, Hcinza Gudcriana* choć nie wy¬ 
mieniono tutaj 18, DPanc. wałczącej bardziej 
na południu. Meldunek armii był dość ogólny 
lymnjLsem I grudnia w dokumentach armii 
znalazło się kolejne, nieco odmienne, ale szcze¬ 
gółowe wyliczenie potencjału panom tego, czyli 
dekadowe J4mzcrloge, 

3. Dywizja Pancerna (6, Pułk Czołgów}: 

- czołgi sprawne -18 Paiccr III. 5 Panzer IX 
T czołg dowódczy; 

- czołgi w naprawach - 31 Pauper Ul, 

9 Panzer IV, 3 czołgi dowódcze; 

- czołgi utracone bezpowrotnie 

{od 22 czerwca 1941) 58 Panzer 11* 

97 ftmger UT* 26 Paraer W, 4 duże ouńgi 
dowódcze* 3 małe czołgi dowódcze; 
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4. Dywizja Pancerna. (35- Pułk Czołgów); 

- czołgi sprawne — 4 Panzer II, 27 Panzer III, 

3 Panzer IV, 1 czołg dowódcy 

- czołgi w naprawach -21 Panzer II, 

22 Panzer 10,12 Panzer IV, 4 czołgi dowódcze; 

- czołgi utracone bezpowrotnie 

(od 22 czerwca 1941) - 19 Panzer II, 

91 Panzer ILI, 12 Panzer IV 2 dnie czołgi 
dowódcze, 1 mały czołg dowódczy; 

17. Dywizja Pancerna (39- Pułk Czołgów): 

- czołgi sprawne — 5 Panzer III, 5 Panzer IV, 

1 czołg dowódczy; 

- czołgi w naprawach - 13 Panzer II, 

36 Panzer Ul, 3 Panzer TV; 

- czołgi utracone bezpowrotnie 

(od 22 czerwca 1941) - 12 Panzer I, 

31 Panzer U, 95 Panzer 111,32 Panzer IV, 

7 dużych czołgów dowódczych, 2 małe 
czołgi dowódcze; 


ły zaatakować i zamknąć w okrążeniu miasto 
Tuła poprzez zajęcie strategicznej magistrali 
drogowokolejowej Tuła - Sierpuchow. IHI AK 
i XXXXVD KPanc zabezpieczały tę opera¬ 
cję od wschodu. Działania zaczepne w dniach 
2—5 grudnia, mimo wprowadzenie w pas natar- 
cia 3 , i 4. D Patie także pułku „Grossdeutschland” 
(na przełomie listopada i grudnia zluzowany 
bezpośrednio pod Tulą przez 520, Pułk Pic- 
chory z 296, DP), miały mizerne powodze¬ 
nie, Niemcy zdobyli trochę terenu, wysadzi¬ 
li nawet linię kolejową Tuła - Sierpuchow, ale 
XXIV KPanc i XXXXIIi KA nie zdołały się po¬ 
łączyć na północ od obieganego miasta- To juz 
był właściwie koniec, Niemcy nie midi siły aby 
nacierać dalej, zwłaszcza wobec silnego oporu 
oddziałów radzieckich. Przykładowo liczebność 
żołnierzy w oddziałach frontowych 4. DPanc na 
dzień 4 grudnia przedstawiała się następująco; 



S Jesiwią 1941 roku 2. Armia Pancerna zdobyła Brańsk i Orzeł, co było dużym sukcesem operacyjnym. 


18. Dywizja Pancerna (18. Pułk Czołgów); 

- czołgi sprawne - 2 Ihnzer II, 26 Panzer 111, 

5 Panzer IV 2 czołgi dowódcze; 

— czołgi w naprawach — 8 Panzer II, 

17 Panzer 111,7 Panzer IV1 czołg dowódczy; 

- czołgi utracone bezpowrotnie 

(od 22 czerwca 1941) - 6 Panzer 5 1, 

40 Panzer II, 106 Panzer UL 29 Panzer IV, 

9 czołgów dowódczych. 

Meldunek ten może nieco zaskakiwać, 
przede wszystkim dlatego, żc przypisuje znaczną 
Labę czołgów 18. DPana O jej broni pancer¬ 
nej wicie innych raportów i dokumentów armii 
z tego okresu milczy. Wedle tego wykazu cała 
armia nadal miała 105, a nic 72 czołgi w goto¬ 
wości bojowcy Octy wiście jest to właściwie ryle 
co nic. 

2 grudnia Guderian zaatakował po raz os¬ 
tami. Gd, jaki postawił wojskom był skromny 

— od zachodu XXXXII1 KA fł3l i 31. DPoraz 

mająca, nadciągnąć na pole bitwy 56. DP) a od 
wschodu XXIV KPanc (3. DPanc, 4 DPanc, 
17. DRanc, pułk ^0^550^15^0™!", nadcho¬ 
dząca na pole bitwy t południa 296. DP) mia- 
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- 12. Schutem-Regiment - Verpfleguogsstarke 
- 2 oficerów, 27 podoficerów i 188 żołnierzy, 
z czego Kampfstarke to 2 oficerów, 16 podofi¬ 
cerów i 150 żołnierzy (jeden zbiorczy batalion, 
II batalion pułku w formie szkieletowe} wyco¬ 
fano do Oiła); 

- 33. Schutzen-Reglmcnt - odpowiednio 1 ofi¬ 
cer, 21 podoficerów i 135 żołnierzy, z czego 
.„aktywne bagnety" co 1 oficer, 15 podofice¬ 
rów i 9.3 żołnierzy; 

- 7. dywizjon rozpoznawczy (Aufkłarungs-Ab- 
rdlung 7) połączony z 34. batalionem strzek 
ców motocykl owych (łGadschiiizen-Raftiż- 
lon 34) - odpowiednio 3 oficerów, 36 pod¬ 
oficerów 1 243 żołnierzy 1 , z czego „aktyw¬ 
ne tagnery co 2 oficerów, 20 podoficerów 
l 97 żołnierzy (dowództwo 34. batalionu be?, 
żołnierzy froriftiwydi wycofano do Orła). 

Notą z 5 na 6 grudnia armia otrzymała od 
swego dowódcy formalny rozkaz przejścia do 
obrony. Problem Guderina polegał jednak na 
rym, że3. DPanc, Ł DPanc, 17- DPanc, 29. DP 
(zmot.), 167. DP i 25. DP (zmot.) zajmowa¬ 
ły niekorzystne pozycje w pasie ostatniego. li¬ 


stopadowego natarcia na wschód odTuly mając 
md miernie rozciągnięty front. Ponadto prawy 
(południowy) sąsiad 2. APłnc, czyli 2. Armia 
została wkrótce gwałtownie i z powodzeniem 
zaatakowana przez oddziały radzieckie, co gro¬ 
ziło oskrzydleniem 2. APanc z tego kierunku. 
Rosjanie zaatakowali również skutecznie na 
styku XXIV KPanc (296* DP) i XXXXDI KA 
(31 , DP), godząc w spoistość szyków 2. APanc. 
Gnderłan na kazał zatem powrót na pozycje 
wyjściowe z 18 Listopada i od 9 grudnia prawe 
skrzydło jego armii zaczęło cofać się w uporząd¬ 
kowany sposób. „Szybki Heinz” uznał, iż naj¬ 
lepiej wycofać armię na pozycję rzeka Zusza 
- rzeka Oka, czyli odejść przeszło 100 km na za¬ 
chód i południowy zachód, na pozycję wyjścio¬ 
wą, skąd Niemcy zaatakowali 23 października. 
Na to nie uzyskał jednakże zgody 

WOJNA ŻEBRAKÓW 

Nie mogą wycofać się od razu, Niemcy odcho¬ 
dzili krok po kroku, przerzucając między korpu¬ 
sami swe grupy bojowe i starając się łatać kolej¬ 
ne radzieckie włamania. 2, APanc radziła sobie 
z tym dobrze, ale 2, Armia na południe miała 
znacznie większe kłopoty. OKH zdecydowało, 
że 2. Armia Pancerna i podporządkowana ope¬ 
racyjnie jej dowództwu Z Armia odejdą osta¬ 
tecznie na pozycję przedmoscie Kursk - przed- 
moście Orzeł - Pławsk - rzeka Pława - Aleksin, 
co nie do końca satysfakcjonowało Guderiana, 
bo chciał on jeszcze bardziej skrócić front, od¬ 
chodząc z linii rzeki Pława od razu nad Okę, 
czyli oprzeć swą obronę na tej rzece i Z uszy. 
Ostatecznie stało się tak 25 grudnia, gdy 10. DP 
(zmot.) wyrwała się z okrążenia pod miastem 
Gzem (inne związki odeszły już wcześniej). 
Guderian dopiął zatem swego, ale znacznie póź¬ 
niej niż tego chciał i za cenę znacznie większych 
strat, bowiem jego oddziały musiały zbyt dłu¬ 
go utrzymywać pozycje poślednie, które zresz¬ 
tą w mniemaniu Hitlera i OKW były „głów¬ 
ną linią obrony”. Spóźniony odwrót, który 
pozwalał Armii Czerwonej na utrzymanie ini¬ 
cjatywy, miał "zresztą także wpływ na ptobkm 
utrzymania linii rzeki Oki. Ostatecznie jednak 
Niemcy utrzymali w swych rękach przedmo- 
ście Orzeł i ta dogpdna pozycja obronna po- 
została w rękach Wehrmachtu aż do czasu bi¬ 
twy o Kursk w Jipcu 1943 toku. Sam Guderian 
został natomiast zdymisjonowany z funkcji do¬ 
wódcy 2. APanc w dniu 25 grudnia, teoretycz¬ 
nie za odwrót na linię rzeki Zusza, a faktycznie 
w wyniku intryg marszałka polnego von Klugr. 
W Wehrmachcie trwał właśnie iy f«tłwaj latają¬ 
cych generałów”, czyli zwolnienia ze stanowisk 
najbardziej doświadczonych i zasłużonych do 
wódców polawych niemieckich sil zbrojnych 
Wśród nich znalazł się również „szybki Heinz". 

Odwrót jaki zaplanował Guderian był mą- 
dryru posunięciem - obstrukcje czynione przez 
Hidera zniweczyły jednak częściowo jego za¬ 
łożenia. 2. APanc nie miała sił by nacierać da¬ 
lej czy reż nawet utrzymać pozycje zajmowane 
6 czy ież 9 grudnia, jakimi siłami dysponowa¬ 
li wówczaś Niemej'? Na papierze nic było aż tak 
źle, przynajmniej jeśli chodzi o siany osobowe. 
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W przypadku wojsk szybkich dotychczasowe 
straty wyniosły: 

-3. Dywizja Pancerna - stan na 22 czerw¬ 
ca 1941 roltu — 16 000 żołnierzy straty do 
10 grudnia 1941 wyniosły 326 oficerów 
i 5456 podoficerów i żołnierzy (razem 5782), 
równoległe uzupełnienia 3088 żołnierzy; 

-4. Dywizja Pancerna — stan na 22 czerw¬ 
ca 1941 roku - 16 254 żołnierzy, straty dt> 
10 grudnia 1941 wyniosły 225 oficerów 
i 4413 podoficerów i żołnierzy (razem 4638), 
równoległe uzupełnienia 2729 żołnierzy; 

—17, Dywizja Pancerna - stan na. 22 czerw¬ 
ca 1941 roku - 15 677 żołnierzy, straty do 
10 grudnia 1941 wyniosły 296 oficerów 
i 6011 podoficerów i żołnierzy (razem 6307), 
równolegle uzupełnienia 3656 żołnierzy; 

- 18. Dywizja Pancerna - stan na 22 czerw¬ 
ca 1941 toku - 15 962 żołnierzy, straty do 
10 grudnia I94l wyniosły 257 oficerów 
i 4384 podoficerów i żołnierzy (razem 4641), 
równolegle uzupełnienia 2458 żołnierzy; 

- 10. Dywizja Piechoty (zmotoryzowana) - stan 
na 22 czerwca 1941 toku - 15 197 żołnierzy, 
straty do 10 grudnia 1941 wyniosły 216 ofi¬ 
cerów i 4585 podoficerów i żołnierzy (razem 
4801), równolegle uzupełnienia 2208 żoł¬ 
nierzy; 

- 25. Dywizja Piechoty (zmotoryzowana) - stan 
na 22 czerwca 1941 roku - 14 467 żołnierzy, 
straty do 10 grudnia 1941 wyniosły 138 ofi¬ 
cerów i 2711 podoficerów i żołnierzy (razem 
2849), równolegle uzupełnienia 1394 żoł¬ 
nierzy; 

- 29. Dywizja Piechoty (zmotoryzowana) - stan 
na 22 czerwca 1941 roku - 15 525 żołnierzy, 
straty do IG grudnia 1941 wyniosły 298 ofi¬ 
cerów i 6573 podoficerów i żołnierzy (razem 
6871), równolegle uzupełnienia 3765 żoł¬ 
nierzy; 

- Pułk „Grossdeucsdiland" - star na 22 czerw¬ 
ca 1941 rolni - 6843 Żołnierzy, straty do 
10 grudnia 1941 wyniosły 108 oficerów' i 3337 
podoficerów i żołnierzy (razem 3445), równo¬ 
legle uzupełnienia 2280 żołnierzy 

Jak zatem widać teoretycznie stany dywizji 
były nadal wysokie, penad 10 000 ludzi w każ¬ 
dej v nich. ale wedle innych raportów realne 
spadki liczebności byty większe, dochodzące na¬ 
wet do 40% Sianów wyjściowych. W przyto¬ 
czonym wykazie zwracano natomiast uwagę, ŻC 


cała 2. GP/2. APanc straciła między 22 czerwca 
a 10 grudnia 1941 roku łącznie 62 745 żołnie¬ 
rzy (uwzględniając również pominięte wyżej dy¬ 
wizje piechoty - 31., 56., 112., 131., 167.1296, 
DP), a otrzymała jako uzupełnienia 30 751 lu¬ 
dzi, czyli dwa razy mniej. Problemem Niemców 
była jednak przede wszystkim niska liczebność 
ich oddziałów bojowych, czyli piechoty obsa¬ 
dzające} bezpośrednio front, oraz znikoma wręcz 
dostępność broni pancernej. Przykładowo sama 
tylko 4, DPanc meldowała, że między 18 li¬ 
stopada, gdy rozpoczęto się ostatnie natarcie pod 
Tulą, a 10 grudnia, gdy dywizja wróciła na po¬ 
zycje wyjściowe z 18 listopada, straciła ona bez¬ 
powrotnie 23 czołgi, 4 samochody pancerne, 
5 transporterów opancerzonych, 173 motocykle, 
101 aut osobowych, 226 ciężarowych, 32 ciąg¬ 
niki, 35 pistoletów, 14 karabinów, 12 dział 
i 7 dział przeciwpancernych. W efekcie zosta¬ 
ło jej tylko 16 sprawnych czołgów, zebranych 
w jednej 6. kompanii 35. Pułku Pancernego. 

Wedle raportu armii z 12 grudnia 1941 ro¬ 
ku, poszczególne dywizje pancerne mogły wy¬ 
stawić następujące zgrupowania: 

- 3. Dywizja Pancerna - czołgi; 17 Panzer III, 
3 Panzer IV (I batalion 6. Pułku Pancernego, 
do tego 11 Pknzerjager I w jednej zbiorczej 


kompanii 7 52L batalionu łowców czołgów); 
piechota; 5 batalionów liniowych (piechota 
i oddziały rozpoznawcze) o sile 55-60 ludzi 
na kompanię, przy czym niektóre bataliony 
miały tylko po 2 kompanie; artyleria: 4 ba¬ 
terie lekkich haubic - 16 dział, 3 baterie cięż¬ 
kich haubic - 9 dział. 

— 4. Dywizja Pancerna “ czołgi: 16 Panzer 111 
(jedna kompania zbiorcza); piechota: 4 bata¬ 
liony liniowe (wycofano 11/12.) o sile po 100 
Judzi na kompanię; artyleria: 3 baterie lekkich 
haubic — 10 dział, 3 baterie ciężkich haubic 
- 8 dział, 

— 17. Dyw izja Pancerna - czołgi: brak; piecho¬ 
ta; 4 bataliony liniowe po 90 ludzi na kom¬ 
panię; artyleria: 9 lekkich haubic i 12 haubic 
ciężkich. 

— 18, Dywizja Pancerna - czołgi: 18 sztuk (dwie 
kompanie z II batalionu); piechota: 4 batalio¬ 
ny linowe (włącznie z batalionami motocyklo¬ 
wym i rozpoznawczym) po 100 ludzi na kom¬ 
panię; artyleria: 13 lekkich haubic i 6 ciężkich 
haubic. 

Z kolei wedle meldunku z 17 grudnia cała 
2. Armia Pancerna miała w gotowości bojo¬ 
wej 64 czołgi i 13 dział szturmowych (z czego 
3 w pułku aGrossdeutschlajtfT), podczas gdy 




SWczesny atak limy był banko uciążliwy tak lila ludzi, jak i mastyn. Żołnierzem nie wydano odzieży zimowej, 
wozy nie miały odpcwiednkh smarów. 
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2. Armia dalszych 16 czołgowi 12 Stug, Sytuacja 
wojsk szybkich* a zwłaszcza oddziałów pancer¬ 
nych była więc jak widać tragiczna, 

Pod koniec 1941 roku Niemcy przeszli aa 
nowych pozycjach do obrony, starając się utrzy¬ 
mać front i gasić zagrożenia na skrzydłach 
Dywizje utraciły swoją wewnętrzną spoistość, 


zamiast nich faktycznie walczyły wydzielone 
grupy bojowe. Sztaby bez wojsk wycofywano 
do głównej „bazy*, czyli miasta Orzeł. Jeszcze 
22 grudnia 3. DPanc meldowała, że jej wojska 
Gefechtsstarke liczyły: 

- 1 batalion 6. Pułku Pancernego (sztab pułku 
w Orle) - M8 żołnierzy, w uzbrojeniu w tym 
momencie 14 Panzer III b („Panzer ID b” ro 
używane w dokumentach oznaczenie czołgu 
Panzerkampfwagen łll uzbrojonego w działo 
kah 50 mm) i 2 Panzer IY do tego 170 żoł¬ 
nierzy i 13 dział samobieżnych z 521. batalio¬ 
nu łowców czołgów; 

- 3. Schiitzen-Regiment - 351 żołnierzy; 

- 394, Schutzen-Regłment - 492 żołnierzy. 

Niemcy mieli jeszcze rezerwy osobowe - 
w dobrym stanie były pułła artylerii, przykłado¬ 
wo len z 3. DPanc — 75, Pułk Artylerii - liczył 
22 grudnia aż 928 żołnierzy. Niemniej z. po¬ 
wodu strat w kolejnych dniach w dywizji sfor¬ 
mowano oddziały zbiorcze, rak ii na początku 
1942 loku we wspomnianej 3- DPanc na pierw¬ 
szej linii walczył tylko jeden batalion strzelców 
(iM), sztaby tZ/3 i 394, Pułku zaś wycofano do 
Orła, To dopiero była wówczas dywizja pancer¬ 
na - bez pułku pancernego i bez jednego puł¬ 
ku smaków! Grupę bojową 3- DPanc przesu¬ 
nięto w rym czasie do 2. Armii w edu wsparcia 
jej obrony 

Na początku 1 942 roku XXIV KPanc— tai 
najsilniejszy i okryiy najm iększą wojenną chwa¬ 
łą korpus szybki armii Guderiana, był juz tyl¬ 
ko cieniem samego siebie. Zresztą cała 2. APsnc 
nie wyglądała lepiej. 8 stycznia w jej skład wcho¬ 
dziły XXXXV11 KPanc (część 17, DPanc, część 
18. DPanc, 2$, DP [zmor.] i 25. DP [zmóc.])., 

| STYCZEŃ-LUTY 


Lin KA (112, DR 167- DR 296. DĘ gru¬ 
pa bojowa 4. DPanc) i właśnie XXIV KPanc. 
XXXXIU KA walczył wówczas już w szeregach 
4, Armii W XXIV KPanc jedyną zwartą dy¬ 
wizją pozostała nowa 208 . DĘ jaką w między¬ 
czasie wzmocniono armię pancerną. Ponadto 
w jego skład wchodziły improwizowane gru¬ 


py bojowe oparte na pododdziałach z różnych 
dywizji szybkich 2. APanc — Kampfgmppe 
jjSnethlage”, „Jay”, „Cuno" czy Jdochbaum". 
Narwy grup bojowych pochodziły od nazwisk 
dowódców - przykładowo płk Kurt Cnno, do¬ 
wódca 39- Pułku Pancernego 17, DPanc, do¬ 
wodził grupą bojową swego imienia, ale właści¬ 
wie był to tylko sztab bez wojsk. Z kolei grupa 
„SuetŁlage* została oparta o batalion rozpo¬ 
znawczy 10. Dywizji Piechoty (zmotoryzowa¬ 
nej), oparta na 5> Brygadzie Pancernej Kampf- 
gruppe ,>HcdibanmTI^icherf zaś skupiała 
część 35. Pułku Pancernego oraz III batalion 
18. Pułku Pancernego, przy c^m żołnierze tych 
jednostek mogli walczyć właściwie jako piecho¬ 


ta, Wedle meldunku z 10 stycznia 1942 roku 
XXIV KPanc meldował o następujących iloś¬ 
ciach wozów bojowych gotowych do walki; 

- 4. DPanc (część) - 5 czołgów Panzer III; 

- 208. DP - przydzielona kompania pancerna 
kpt, von Stiinzncr - 6 Panzer HI, 1 Panzer II; 

—18. DPanc (część) - 12 Panzer III, 2 Panzer U. 

Tyle zostało z pancernych komponentów 
doborowych dywizji, które 22 czerwca 1941 
roku pod Brześciem nad Bugiem zaczynały 
swą wschodnią epopeję. A pamiętajmy, że w 3. 
DPanc było przecież podobnie. Z pułków pan¬ 
cernych dywizji 2. APAnc pozostały teraz na 
froncie tylko pojedyncze kompanie lub co naj¬ 
wyżej bataliony Najsilniejszym z nich b\f II ba¬ 
talion 18. Pułku Pancernego (zbiorczy batalion 
w 18. Dywizji), który 14 stycznia liczył łącznie 
-5. kompania pancerna — 1 Panzer II, 1 Pan¬ 
zer III a, 10 Panzer III b; 

- 6. kompania pancerna — 1 Panzer II, 8 P&n- 
zerlll b; 

- 7. kompania pancerna — 3 Panzer IR 4 Pan- 
zer IV. 

Przy czym są to wozy zarówno sprawne jak 
l niesprawne. Tego dnia w gotowości było tylko 
17 spośród tych czołgów, dokładnie 1 Panzer II, 
14 Panzer III i 2 Panzer IV 

PODSUMOWANIE 

Generał Guderian pożegnał się ze swoimi woj¬ 
skami formalnie 26 grudnia, a front opuścił 27 
grudnia 1941 roku, Jego odejście do rezerwy ka¬ 
drowej miało wymiar symboliczny. Zresztą nie 
tylko ta Gdy obleganoTulę, sztab dowództwa 
2. APanc mieścił się w rodzinnym dworku Lwa 
Tołstoja w Jasnej Polanie, nieopodal Tuły. W 
kraju tym kr ocząt od zwycięstwa do zwycięstwa 
nieuchronnie kroczy się do klęski - napisał kie¬ 
dyś Tołstoj. Trudno rozstrzygać, czy dowódca 
2. Armii Pancernej czytał „Wojnę i pokój", ale 
na pewno studiował kampanię 1812 roku fran¬ 
cuskiego cesarza Napoleona Bonaparte. I wie¬ 
dział, że jego armii nie pokonały wojska carskie, 
zwyciężyła ją raczej sama Rosja - jej przestrzeń 
i czas, wpływające na całkowity upadek sytemu 
logistycznego sił inwazyjnych. Guderian miotał 
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się i złorzeczył, Widząc że teraz znów działo się 
tak samo, a jego doborowe wojska tydzień po 
tygodniu traciły siły. Słał ponaglenia i zapyta¬ 
nia do OKH, ale zdawało się co na nic, Nie do¬ 
starczono odzieży zimowej* uzupełnienia ludz¬ 
kie pokrywały połowę strat, a uzupełnia w broni 
pancernej były śmiesznie niskie. To zdumiewa¬ 
jące* ale 2. Armia. Pancerna nie dostała nawet 
200 czołgów jako uzupełnienia, mimo trwają¬ 
cej pół roku wyniszczającej kampanii! System 
logistyczny Wehrmachtu był całkowicie nie¬ 
wydolny i to on w decydującej mierze - wraz 
z pogodą — sprawił* że Guderian nie zdobył 
Tuły i nie okrążył Moskwy. W czerwcu i lip- 
cu z użyciem tysiąca czołgów 2. APanc szła jak 
burza przez Białoruś, W sierpniu i wrześniu to 
właśnie 3. i 4, DPanc z tej armii zadały decy¬ 
dujący cios armiom RKKA na Ukrainie, które 
cofały się z Kijowa zbyt wolno. Jeszcze w paź¬ 
dzierniku, gdy dywizje pancerne 2, APanc mia¬ 
ły już mniej niż 100 czołgów każda, były zdol¬ 
ne do pogromu wojsk Armii Czerwonej pod 
Bnańskicm. Jednak jak długo można nacie¬ 
rać w ten sposób? Już pod Mcenskiem w paź¬ 
dzierniku, gdy przyszło potykać się niemieckim 
pancernikom z ciężkim kontratakiem czoł¬ 
gów radzieckich, gdy Guderkna tak bardzo 
przeraziły możliwości czołgów T-34 i KW, wi¬ 
dać było, że siła ofensywna jego armii słabnie. 
Własne czołgi trzeba było zebrać w brygadę 
płk. Eberbacha, bo było ich już zbyt mało, 
A jednak Mceńsk padł i Niemcy poszli do przo¬ 
du, jeszcze 200 km do przodu. Atakowali tak 


długo, aż srracili 90% swych czołgów. Aż z ich 
pułków i. batalionów pancernych zostały poje¬ 
dyncze kompanie, na niebie zaś zupełnie zapa¬ 
nowało lotnictwo przeciwnika, Dopiero wów- 
ercu .wmęli. 

Zima naszej meddu jak nazwali przełom 
1941/1942 na francie wschodnim żołnierze 
niemieccy, tylko dopełniła ren. obraz, Gdyby 
jednak rysiem logistyczny działał tak jak na¬ 


leży, „generał zima" niewiele pomógłby Ros¬ 
janom. Armia Czerwona także była w rym okre¬ 
sie w bardzo ciężkiej sytuacji, więc gdyby ata¬ 
kujące Tulę 3, i 4, DPanc miały lepsze zaopa¬ 
trzenie i wyposażenie, odniosłyby zwycięstwo, 
Stało się jednak inaczej. Guderian w swych 
wspomnieniach napisał, że gdy zrezygnowany 
i chory na serce opuszczał 2. Armię Pancerną, 
nie mógł pojąć, jak było można tak szybko za¬ 
przepaścić wielkie zwycięstwa spod Brześcia, 
Smoleńska, Kijowa i Briańska. W rzeczywisto¬ 
ści rozumiał przyczyny doskonale. Bez uzupeł¬ 
nień nie można prowadzić nieustannej woj¬ 
ny, nawet jeśli wszystkie dotychczasowe bitwy 
są zwycięskie, a wojska wciąż nacierają, Nte 
z przeciwnikiem takim jak ZSRR, gdzie głę¬ 


bia operacyjna nie miała sobie równej, r, Armia 
Czerwona dysponowała ogromnymi rezerwa¬ 
mi. Nit nowego pod Słońcem -jtizczt jedno ta- 
kie zwycięstwo mid Rzymianami t a kęfkienty zgu¬ 
bieni rzekł ponoć pd bitwie; pod Ausculum król 
Epinc, Pyrrus. Pymis był doskonałym wodzem, 
& jego największą troską było zawsze znalezie¬ 
nie źródeł właściwego zaopatrzenia i uzupełnia¬ 
nia swych wojsk. 


Jak już wspomniano, odejście Guderiana 
do rezerwy kadrowej miało wymiar symbolicz¬ 
ny* Przede wszystkim dk Panzerrruppen, czyli 
niemieckich wojsk pancernych. Z linii schodził 
przecież ^szybki Hdnz", jeden z twórców od¬ 
działów pancernych 'Wehrmachtu, gorący orę¬ 
downik wojny manewrowej z użyciem sił zme¬ 
chanizowanych. Dk Panzerrruppen zaczynał 
się początek końca, już nigdy bowiem nie od¬ 
zyskały one swej świetności z lat 1939-1941. 
Wojska pancerne zostały bowiem zupełnie zu¬ 
żyte, wbrew logice prowadzenia wojny, Hitler, 
sztabowcy w OK?^ ale też i oficerowie OKH, 
wszyscy oni nie docenili Armii Czerwonej oraz 
obszaru działań wojennych, na którym midi 
walczyć. Mimo doświadczeń pierwszych mie¬ 
sięcy wojny, doświadczeń ciężkich i krwawych, 
wciąż zakładano rozegranie błyskawicznej kam¬ 
panii i zdobycie Moskwy jeszcze przed nadej¬ 
ściem zimy. 2. Armię Pancerną pędzono bez. 
wytchnienia* najpierw na Smoleńsk, a potem, 
z minimalną tylko pauzą operacyjną, na tyły 
obrońców Kijowa, wreszcie gdy znów przyszło 
skierować wojska na wschód, na uzupełnienia 
i reorganizację dano tylko kilka dni. Decyzja 
o wznowieniu natarcia w połowie listopada 
miała już znamiona absurdu, wynikała zaś z cał¬ 
kowicie mylnej oceny możliwości przeciwnika 
oraz zupełnego zlekceważenia możliwości wojsk 
własnych. 

Machina wojenna III Rzeszy działała ile — 
w 1941 raku armia toczyła głgantyczną kampa- 
nię, a przemysł zbrojeniowy pracował tak, jakby 
niemal nic się nie działo (mobilizacja niemieckiej 
gospodarki na potrzeby wojenne osiągnęła ska¬ 
lę porównywalną z mobilizacją aliancką dopiero 
w roku 1944), Jkmadtozamiastsbć wszystkie do¬ 
stęp ne czołgtdo walczących na froncie dywlzj i , n a 
zapleczu formowano nowe. Przykładowa jeszcze 
w czasie walk pod Brjańskkm w skład Z APanc 
wchodziła 1. Dywizja Kawalerii jednak właśnie 
w październiku wycofano ją 7 frontu i zamiarem 
przekształcenia w nową 24. DPanc, Następnie 
na przełomie lat 1941 i 1942 doraźne potrze¬ 
by frontu i siraty sprawił), że dywizje pancerne 
przestały istnieć jako zmechanizowane związki 
taktyczne. 1 ro był już początek końca* W 1942 
roku Nieme}' nie odbudowali rak jak należy 
swych wojsk pancernych, w 1943 roku kryzys 
ten tylko się pogłębił. ■ 
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Niespokojny koniec lat trzydziestych ubiegłego wieku, w Europie wyraźnie wskazywał, że nasz coraz silniej 
zantagonizowany kontynent szybko zmierza ku kolejnej wojnie. W 1938 r. z pogrążonej w wojnie domowej Hiszpanii 
do ZSRR dostarczono niezwykły prezent, byt nim zdolny do lotu niemiecki samolot myśliwski Messerschmitt Bf 109B. 


Jerzy Gruszczyński i Michał fiszer 


erię lotów zrealizowano na. nim w Na- 
Hfe uknwo-Badawczym Instytucie Sił Po 
wietrznych, po czym odpowiedzialny 
za nie $, R Suprun w końcowynj raporcie stwier¬ 
dzi: ... samolot Bf 109 z silnikiem Jamo 210pod 
tozgkdem swoich thmyeh loim-taktycznyck stoi 
niżej odprzyjętych do uzbrojenia SilPom&rznych 
ZSRR szybkich samolotów myśliwskich. (...) Do¬ 
kładny techniczny przegiął konstrukcji ujawnił 


jednak zarazem, ze ... na samolocie jest możliwa 
zabudowa silnika o większej mocy i w siad za tym 
póprawdjegG parametnmlotm-iaktyczrtyck.. Pot¬ 
wierdzeniem tej oceny był zmodernizowany 
myśliwiec Messerschmitr Bf 10911, z silnikiem 
Daimier-Beiiz D13 601A, wkrótce wprowadzeń 
ny do eksploaracji... 

W lutym 1939 r. na Kremlu doszło do bu¬ 
rzliwej narady poświęconej sytuacji w lotni¬ 



ctwie z udziałem najwyższych władz partyj na¬ 
rządowych, przedstawicieli przemysłu lotnicze¬ 
go oraz sił powietrznych, W wyniku podjętych 
ustaleń Siłom Powietrznym ZSRR nakazano 
jak najszybciej sformułować nowe wymaga¬ 
nia iid<iycznc-techniczne na perspektywiony 
sam^or myśliwski. Oficjalnie zorały one za¬ 
twierdzone 29 lipca 1939 r. i mówił}' o koniecz¬ 
ności posiadania dwóch klas myśliwców fronto¬ 
wych; do walk powietrznych na wysokościach 
małych i średnich {620 kni/h na wys, 6000 m) 
oraz dużych (<350 km/h na wys. 10 000 m}. 
W ciągu kolejnych kilku miesięcy szereg lotni¬ 
czych doświadczalnych biur konstruktorskich 
rozpoczęło intensywne prace w kierunku ich 
spełnień ił,. 

GENEZA 

Wśród nich szczególnie wyróżniło się biuro Ni¬ 
kołaja Nikołajowi cza Polikarpowi (rozmieAZ- 
uone na terenie zakładu Nr b Moskwa)., które 
zdecydowało się zrobić Juuk do przodu' l obu¬ 
dować uniwersalny myśliwiec frontowy clia- 
rakre ryzujący się bardzo d nią prędkością lotu 
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i wznoszeniem^ w całym przedziale wykorzysty¬ 
wanych wysokością przy zachowanych w każ¬ 
dych warunkach lotu dobrych właściwościach 
piIotażowo-manewiowy eh. Jegp obliczeniowe 
osiągi z silnikiem AM-37 (moc 1400 KM na wy¬ 
sokości 6000 m) prezentowały się następu¬ 
jąco: prędkość 670 km/h na wysokości 7000 m, 
czas naboru wysokości 7000 m — 6,8 min, pu¬ 
łap - 13 000 m, zasięg z prędkością 0,9 mak¬ 
symalnej - 785 km (z dwoma dodatkowymi 
zbiornikami paliwa - 1100 km). W przypad¬ 
ku doposażenia silnika w dwie turbosprężar¬ 
ki TK-2 - maksymalna prędkość lotu tosła do 
717 km/h na wysokości 11 600 m. W sierp¬ 
niu 1939 r. N. N. Polikarpów zlecił opraco¬ 
wanie wstępnego projektu nowego myśliwca 
N. L Andriaoowowi (projekt „Ch”), 

Wkrótce obliczenia potwierdziły prak¬ 
tyczną możliwość budowy takiego myśliwca. 
Mimo to N. N. Polikarpów zwlekał z prze¬ 
kazaniem projektu wstępnego samolotu my¬ 
śliwskiego ,,Cb” do zatwierdzenia w Ludowym 
Komisariacie Przemysłu Lotniczego. Analizując 
przygotowany projekt doszedł do wniosku, 
że w celu dalszego zwiększenia maksymalnej 
prędkości Jotu należy zmniejszyć powierzchnię 
nośną skrzydła (a tym samym zwiększyć jego 
obciążenie), a dla zachowania odpowiednich 
charakterystyk startu i lądowania, wyposażyć je 
w bardziej rozbudowaną mechanizację (auto¬ 
matyczne klapy przednie). Zamiar tm nie zo¬ 
stał zrealizowany ze względu na nagły wyjazd 
konstruktora (w składzie większej delegacji) do 
Niemiec (pazdziernik-listopad 1939 r,). Zdążył 
on tylko wydać polecenie współpracownikom, 
aby projekt „Ch" dalej dopracowywali, ale nie 
ujawniali i było to polecenie prorocze... 

Wykorzystując nieobecność N* N. Poli¬ 
karpowi (25 listopada 1939 c) do zakładu 
Nr 1 przybyła komisja Ludowego Komisariatu 
Przemysłu Lotniczego, w celu ulokowania w nim 
produkcji myśliwca doświadczalnego biura kon¬ 
struktorskiego OKB-115 A. S. Jakowiewa — 
1-26. Miał on być w nim produkowany za¬ 
miast manewrowego dwupłatowego samolotu 
myśliwskiego £-153, a obok innej konstrukcji 
A S. jakowiewa - lekkiego samolotu bombo¬ 
wego RR-22. Wywołało to ostry protest zakładu 
Nr L który miał ciągle problemy z brakami w do¬ 
kumentacji i ogólnie nicdopracowmym techno¬ 
logicznie bombowcem BEL22. W tych warun¬ 
kach jeden z najbliższych ^półpracowników 
N N. Polikaipowa - A. T. Kariew, ujawnił pro¬ 
jekt samolotu myśliwskiego Xh P argumentując, 
że bije on ni głowę myśliwiec 1-26 (rmm. pna¬ 
waga w maksymalnej prędkości lotu wynosiła 
70 km/h, co Stalin bardzo lubił) i ro na 

nim zakład Nr I powinien skupić uwagę. Pomysł 
ten z miejsca podchwycił dyrdum zakładu Na I 
P A. Wo ronin, w tych warunkach komisja 
ludowego Ko ml; aria tu Przemysłu Lotniczego 
odstąpiła od zamiaru i rekomendowała projekt 
rCh* do szczcgułowcgit rozpatrzenia. 

Dla dalszego rozwoju myśliwca RA Wano- 
nJn, w uzgodnieniu z Ludowym Komisariamm 
Przemysłu Lotniczego, 8 grudnia 1939 r, wy¬ 
dał polecanie zorganizowania w zakładzie Nr I 



“doświadczalnego oddziału konstruktorskiego 
OKD-l, bezpośrednio mu podległego. Naczel¬ 
nikiem OKÓ-I (na prawach Równego kon¬ 
struktora) Ludowy Komisariat Przemysłu Lot¬ 
niczego (z rekomendacji E A, Woionina) wy¬ 
znaczył tak naprawdę niczym się wówczas 
szczególnie njewyróżniąjącego współpracowni¬ 


w sposób typowy dla radzieckich uwarunkowań 
tamtych lat. Na terenie zakładu rozpuszczo¬ 
no pogłoskę o mającym nastąpić aresztowaniu 
i rozstrzelaniu N, N, Polikarpowi (w związ¬ 
ku % problemami myśliwca LI 80, utrata dwóch 
pierwszych prototypów w katastrofach 15 grud¬ 
nia 1938 £ i 5 września 1939 r. # połączona ze 



ka N. N. Polikarpowi - Artioma Iwanowkza 
Mikojana. Miał on jednak jak na radzieckie 
standardy jedną istotną „zaletę” - był bratem 
ważnego działacza parryjno-poli tycznego, Ana- 
sta$a Iwanowicza Mikojana. Celem E A. Po¬ 
ronina było bowiem wyeliminowanie 3J za każ¬ 
dą cenę” N. N. Polikacpowa z zakładu Nr I - 
t powodu nieprzezwyciężonej różnicy zdaó 
pomiędzy nimi, co do jego perspektyw pro¬ 
dukcyjnych. N. N. Polikarpów nalegał, by po 
I-153 zakład przeszedł do wytw arzania mane¬ 
wrowego dwupłatowego samolotu myśliwskie¬ 
go LI 90 (zgodnie z poleceniem rządowym), 
E A. Woronin zaś - optował za szybkimi jed- 


śmiercią doświadczonych pilotów W. E Czka¬ 
łowa i T. P. Suzi), miało to jednocześnie suge¬ 
rować, że to samo spotka każdego kto nadal 
będzie blisko z nim współpracować. W tych 
warunkach nie powinien dziwić fakt szybkie¬ 
go przejścia blisko połowy dotychczasowych 
pracowników, w tym, co najważniejsze — wie¬ 
lu wiodących specjalistów (N. I. Andiianow, 
A. G. Brunów, D. N, Kurguzow, N. Z, Matjuk, 
J. I. Sieleckij), z doświadczalnego biura kon¬ 
struktorskiego N. N. Polikarpowi do oddziału 
O KOI A, L Mikojana. 

Zetknięcie się N. N. Polikarp owa z nową 
rzeczywistością było bardzo bolesne. Próbując 



nopłatowymi samolotami myśliwskimi (cc 
z kolei N. N. Polikarpów lokował w zakładzie 
Nr 21, gdzie wkrótce LI6 na taśmach miał 
zastąpić U ISO), Zastępcami A l Mikojana 
zostai i i Michaił Josifowicz Gumwicz (pierw¬ 
szy zastępca) om Władimir Aleksandrowie 
Romodin (zastępcą). 

Operację pozyskania dalszych pracowni¬ 
ków dla oddziału OKO-1 przeprowadzono 


przeciwdziałać skrytykował on ^ecesjonbiów" 
zi iscome braki w projekcie technicznym sa¬ 
molotu myśliwskiego „Ch” (m.in. chciał on 
zmienić profil skrzydła i zmniejszyć jego po¬ 
wierzchnię) przekazując w ślad za tym stosow¬ 
ny list do oddziału OKO-! oraz Ludowego 
Komisariatu Przemyślu Lotniczego. W odpo¬ 
wiedzi od A I. Mikojana usłyszał, że się myli, 
a jeśli nie, to jego uwagi spowodują tak za- 
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sadniczc zmiany w projekcie i w konsekwen¬ 
cji przeciągnięcie prac, ze w obliczu napiętych 
terminów nie można już sobie na to pozwolić* 
W tym momencie sytuacja w zakładzie Nr 1 
stała $ię bardzo trudna, przy tym wszyscy do¬ 
strzegli faworyzowanie A, T. Mikojana. 


Nie było w tym jednak nic dziwnego, je¬ 
śli uwzględni się fakt, że od stycznia 1940 r. 
zastępcą ludowego komisarza przemysłu lot¬ 
niczego A, Ł 5zadumna został dotychcza¬ 
sowy dyrektor zakładu Nr 1 - R A. Woraniu 
(po przeprowadzonej właśnie zmianie kierow¬ 
nictwa radzieckiego przemysłu lotniczego, no¬ 
we personalne rozdanie nabierało coraz więk¬ 
szego rozpędu)* Ostateczne rozstrzygnięcia 
zapadły bardzo szybko (10 lutego 1940 r.), 
kiedy to N. N, Polikarpów otrzymał propozy¬ 
cję „nie do odrzucenia*, czyli przeniesienia się 
na nowe miejsce (i stworzenia tam od podstaw 
własnego doświadczalnego biura konstruktor¬ 
skiego, co jednocześnie skutkowało spowolnie¬ 
niem prac nad samolotem myśliwskim T-180)* 
Na „otarcie łez” dano mu nagrodę za duży 
wkład w projekt D Chh Cofnijmy się jednak 
w tym momencie o kilka miesięcy do tyłu,,. 


nowym myśliwcem podzielono na dwa etapy* 
W pierwszym miał powstać samolot myśliw¬ 
ski 1-200 (izdielije ćl) napędzany silnikiem 
AM-35A(moc 1200 KM na wysokości 6000 m), 
w drugim zaś — myśliwiec 1-200 (izdielije 63) 
z docelowym silnikiem AM-37. 


25 lutego 1940 r. odbyło się kolegium 
Ludowego Komisariatu Przemysłu Lotniczego 
poświęcone zaawansowaniu prac nad samolo¬ 
tem myśliwskim 1-200* Po pozytywnym roz¬ 
patrzeniu technicznego projektu myśliwca 
(zakończonego w oddziale OKO-i 10 lute¬ 
go) Ludowy Komisariat Przemysłu Lotniczego 
przygotował projekt postanowienia Rady Ko¬ 
misarzy Ludowych ZSRR, wydanego 4 mar¬ 
ca 1940 f* i oficjalne polecenie (wydane na¬ 
stępnego dnia) dla głównego konstruktora 
A. I. Mikojana i dyrektora zakładu Nr 1 P W 
Dementiewa, w sprawie budowy trrech pro¬ 
totypów samolotu myśliwskiego 1-200. Przy 
tym podkreślono* ze myśliwiec ma mieć pręd¬ 
kość nie mniejszą rui 640 km/h na wysokości 
7000 m, latać na odległość 650 km (z pręd¬ 
kością 0,9 maksymalnej), wznosić się na wy¬ 
sokość 8000 m w czasie 8,5 min i mieć pułap 


sze kołowanie z uruchomionym silnikiem 
AM-35A wykonał na nim szef pilotów doś¬ 
wiadczalnych zakładu Nr 1 A. N. Jekatow. 
Po faz pierwszy wzbił się on w powietrze 
5 kwietnia. W kolejnym locie, w dniu na¬ 
stępnym* wystąpiły jednak problemy z na¬ 
pędem (w powietrzu doszło do pożaru?), po 
których 1-200 Nr 1 trafił na dwutygodniowy 
remont* Oblot kontrolny pierwszego prototy¬ 
pu wykonano 22 kwietnia i w dniu następnym, 
w nurkowaniu A. N. Jekatow osiągnął na nim 
600 km/h* jednak przy lądowaniu doszło do 
uszkodzenia podwozia i 1-200 Nr 1 znowu tra¬ 
fił na krótko do remontu. 1 maja 1940 r. 1-200 
Nt 1 oficjalnie zademonstrowano w przelocie 
nad Placem Czerwonym w Moskwie. 

24 maja 1940 t na 1-200 Nr 1 A* N. Jeka- 
tnw osiągnął 648*5 km/h na wysokości 6900 m 
(z silnikiem pracującym na obrotach nomi¬ 
nalnych)* W dniu następnym dwudziesto¬ 
minutowy lot wykonał na nim S. E Suprun, 
po którym złożył on entuzjastyczny meldunek 
na Kreml, rekomendujący nowy samolot my¬ 
śliwski do produkcji seryjnej. Stosowna decyzja 
na Kremlu zapadła jeszcze tego samego dnia! 
W wykonaniu decyzji Komitetu Obrony przy 
Radzie Komisarzy Ludowych ZSRR, Ludowy 
Komisariat Przemysłu Lotniczego, poleceniem 
z 31 maja, nakazał zakładowi Nr 1 wyprodu¬ 
kować 125 egzemplarzy nowego myśliwca 
do końca 1940 t i jednocześnie przerwać pro¬ 
dukcję bombowców BB-22* 

Drugi prototyp (1-200 Nr 2) do badań za¬ 
kładowych przekazano 4£5Jtwiemia, a jego ob¬ 
lotu 9 maja 1940 r. dokonał M. N. Jakuszyn 
(inspektor techniki pilotowania z Dowództwa 
Sił Powietrznych ZSRR). Niestety już trzy dni 
później w kolejnym locie doszło do poważnej 
awarii sprężarki silnika, w wyniku czego 1-200 
Nr 2 trafił do długotrwałego remontu. Oblot 
kontrolny wykonano 10 czerwca* ale ponow¬ 
nie wystąpiły problemy. Dopiero lot w dniu 




SAMOLOT 1-200 

Na przełomie listopada i grudnia 1939 r. prace 
doświadczalnego oddziału konstruktorskiego 
OKO-1 skoncentrowały się na szybkim dopra¬ 
cowaniu wstępnego projektu nowego samolo¬ 
tu myśliwskiego, który gdy tylko został zakoń¬ 
czony (8 grudnia 1939 l) z miejsca zo&tał prze¬ 
słany do rozpatrzenia w Ludowym Komisariacie 
Przemysłu Louiiczego, li, Głównym Zarządzie 
bjdowegp Komisariatu Przemysłu Lotniczego, 
Naukowo-Badawczym Instytucie Sił Powietrz¬ 
nych i Dowództwie Sił Powietrznych ZSRR. 
25 grudnia w Ludowym Komisariacie Przemysłu 
Lotniczej dnsdn do obrony wstępnego pro¬ 
jektu i pcłnowjTn Unit wej makiety nowego my 
śliwca. Został on zaopiniowany pozytywnie 
i z oznaczeniem 1-200 skierowany do realiza¬ 
cji. \V)Tnac7uno przy tym następujące terminy 
przedstawienia trzech prototypów nowego sa¬ 
molotu myśliwskiego do badań państwowych: 
I i 15 lipa oraz 1 sierpnia 1940 t 

Ze względu m niedostępność silnika 
AM-37 (a jednocześnie dążąc do dotrzymania 
wyznaczonych krótkich terminów) prace nad 


13 000 m. W wyniku dodatkowej konsulta¬ 
cji A. 1. Mikojana z P. W Demenńcwciiu osta¬ 
tecznie zdecydowano się zbudować pięć pła- 
towców l-2ÓGv w tym jeden przeznaczony do 
naziemnych badań statycznych w Centralnym 
Instytucie Ac rohydrodynamicmym. 

Pi?nv£/y prototyp (1-200 Ni 1) był gotowy 
30 marca 1940 r i w dniu następnym pierw- 


nasiępnym potwierdził dobrą pracę zespołu na¬ 
pędowego. Na tym prototypie M* W. Jakuszyn 
5 sierpnia osiągnął 651 km/h na wysokości 
7000 m (także i silnikiem pracującym na ob¬ 
rotach nominalnych). W trakcie badań my- 
skarm na nim także bardzo dobre wznoszenie: 
5,1 min nawysokoś6500Dmi7,l5 min na wy 
sokość 7000 m Drugi prototyp po raz pierw- 
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szy oficjalnie zademonstrowano 25 sierpnia 
1.940 r. podczas Dnia Lotnictwa w Tu szyn a 
Trzeci prototyp (1-200 Nr 3) do badań za¬ 
kładowych przekazano 13 maja 1940 1 ., jednak 
długotrwałe badania naziemne systemu uzbro¬ 
jenia (w tym z pracującym silnikiem i syn¬ 
chronizatorem) spowodowały że do jego oblo¬ 
tu doszło dopiero 6 czerwca (M, N. Manceluk 
- pilot z przedstawicielstwa wojskowego przy 
zakładzie Nr 1). W odróżnieniu od prototy¬ 
pów 1-200 Nr 1 i Nr 2 miał on metalowe kon¬ 
sole skrzydła oraz zabudowany (w lewej kon¬ 
soli — patrząc w kierunku lotu) reflektor do 


lądowania FS-155. Badanie uzbrojenia bom¬ 
bowego na poligonie Nogtńsk prowadzono 
od 20 czerwca. W jego trakcie bomby zrzucano 
zlotu poziomego i nurkowego otaz przetestowa¬ 
no kasety BAS-1 z bombami zapalającymi ma¬ 
łego wagomiaru i lotnicze przyrządy wylewcze 
WAP-óM> przeznaczone do przenoszenia bojo¬ 
wych środków chemicznych* Badań dotyczą¬ 
cych odpalania niekierowanych pocisków ra¬ 
kietowych RS-82 kał. 82 mm nie prowadzono 
(chociaż w tym celu skrzydło trzeciego prototy¬ 
pu 1-200 Nr 3 specjalnie wyposażono w meta¬ 
lowe konsole), zadowalając się jedynie kalibra¬ 
cją p o dskrzydłowych wymitni. 

Do badania uzbrojenia strzeleckiego 1-200 
Nr 3 w powietrzu przystąpiono 14 sierpnia 
1940 jt-, jednak podczas jego testowania nad. 
poligonem Czkałowsk doszło do nieoczeki¬ 
wanych problemów ze wszystkimi trzema sta¬ 
nowiskami ogniowymi (samolot był uzbro¬ 
jony w wid k oka li b rowy karabin maszynowy 
BS kai. 12*7 mir. i dwa karabiny maszyno¬ 
we SzKAS kai. 7,62 mm). W kolejnym locie, 
2i sierpnia zamierzano przebadać tylko kara¬ 
bin BS kal, 12,7 mm. ale ponownie doszło do 
zacięcia. Dopiero trzeci k>r (28 sierpnia) za¬ 
kończył sic sukcesem. 

jednak w trakcie badań największe proble¬ 
my wyni kały z faktu, rt jednocześnie z samolo¬ 
tem był testowany zabudowany na nim silnik. 
Kłopoty z gaźnikicm pokonano w miarę szyb 
ko, ale problemy z silnikowymi chłodnicami 
wody i deju nie miały końca. Nim przygoto¬ 
wano sprawną chłodnicę wody* (immieszczo¬ 
ną pod kabiną pilota), zmieniano ją w proto¬ 
typach dwadzieścia jrden razy Jeszcze bardzie; 
we znaki dała stę chłodnica oleju, Co prawda 


zmieniano ją „lyUko” si edemn akie razy, ale za to 
przy rozwiązaniu tego problemu sięgano nawet 
po takie rozwiązania jak chłodnica oleju z my¬ 
śliwca Bf 109E (z jednej z takich maszyn zaku¬ 
pionych w Niemczech i następnie intensywnie 
testowanych w ZSRR). Końcowe rozwiąza¬ 
nie objęło dwie chłodnice symetrycznie roz¬ 
mieszczone na bokach przod u kadłuba (zasto¬ 
sowane od sierpnia, wcześniej była tylko jedna 
chłodnica rozmieszczona tia lewym boku — pa¬ 
trząc w kierunku lotu), w charakterystycznych 
opływowych owiewkach* Wszystkie te proble¬ 
my spowodowały, że nie mógł być dotrzymany 


termin badań państwowych. Ostatecznie bada¬ 
nia zakładowe (bez pełnych testów uzbrojenia) 
zakończono 25 sierpnia 1940 c, wykonując 
do tego momentu 109 lotów w czasie 40 go¬ 
dzin i 49 minut. 

Badania państwowe (przeprowadzone na 
prototypach 1-200 Nr 2 i Nr 3) zrealizowano 
w czasie od 29 sierpnia do 12 września 1940 z 
Szły one szybkim tempem, gdyż juz na eta¬ 
pie badan zakładowych latali na ruch oblaty¬ 
wacze Naukowo-Badawczego Instytutu Sił Po¬ 
wietrznych (E M, Stefanowskij, A. G. Koczet- 
ko\^ S. R Supnm, A. I. Filin, A. I. Kabanow, 
A. G. Proszakow, A. G. Kubyszkin). W ich 


trakcie na wysokości 7200 m uzyskano mak¬ 
symalną prędkość lotu 628 km/h (636 km/h 
na wysokości 7600 m - zgodnie t wprowa¬ 
dzoną wkrótce potem skorygowaną metody¬ 
ką obliczeń). 

13 września 1940 r. na posiedzeniu Rady 
Technicznej przy Naukowo-Badawczym Insty¬ 
tucie Sił Powietrznych, podczas oceniania re¬ 
zultatów badań państwowych myśliwca 1-200, 
S. E Suprun zaznaczył, ze 1-200 jest najbar¬ 
dziej dopracowanym samolotem myśliwskim, 
przedstawionym do badan państwowych, któ¬ 
re przeszedł z wynikiem dobrym. Należy w cym 
miejscu także dodać, że 1-200 był jedynym my¬ 
śliwcem nowego pokolenia, który przeszedł 
badania państwowe w rew. pierwszym podej¬ 
ściu (czego nie można powiedzieć o samolo¬ 
tach myśliwskich Jako wie w 1-26 i Ławoczkin 
Gotbunow Gudkow 1-301). 

W podsumowaniu rezultatów badań pań¬ 
stwowych zaznaczono, że: samolot1-200AM35A 
konstrukcji inżynierów Mikojana i Gurewicza 
produkcji zakładu nr l f pod względem uzyskanej 
prędkości t murne] 628 Mh, jest najlepszym z do¬ 
świadczalnych własnych samolotów i nie ustępuje 
analogicznym zagranicznym samolotom m wy¬ 
sokościach ponad 5000 m. Uwzględniając bez¬ 
względną konieczność wyposażenia radziec¬ 
kiego lotnictwa wojskowego w samoloty my¬ 
śliwskie typu 1-200, rekomendowano jak naj¬ 
szybsze przeprowadzenie badań wojskowych 
tych myśliwców. 

Jednocześnie Rada Techniczna uznała za 
niezbędne przeprowadzenie 50-godzinnych 
badań silnika AM-35A na samolocie myśliw¬ 
skim 1-200 oraz nakazała niezwłoczne przystą¬ 
pienie konstruktorów A. I. Mikojana i M. J. 
Gurewicza do przygotowania myśliwca 1-200, 
na którym należy: zwiększyć zapas stateczności 
podłużnej i tym samym uprościć sterowanie, 
czyniąc samolot przyjemniejszym w pilotażu; 
zwiększyć stateczność poprzeczną; wprowadzić 
protektorowane zbiorniki paliwa w centeopła- 
rię zastosować automatyczne klapy przednie, 
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i Samolot był uzbrój ony w trzy karabiny maszynowe, w tym jeden BS fal. 12,7 mm i dwa SzKAS kał. 7,62 mm. 


nowe kota z rozmiarami zgodnymi z normami 
Ludowego Komisariatu Przemysłu Lotniczego 
i pneumatyk na kółko tylne (w miejsce ogu¬ 
mienia z masąsprężystązamiast powietrza) i do¬ 
dać dwa zasobniki z karabinami maszynowymi 
SzKAS kal. 7,62 mm lub wielkokalibrcwym i 
karabinami maszynowymi BK kał. 12,7 mm 
(strzelające poza okręgiem śmigła); zwiększyć 
zapas paliwa, doprowadzając zasięg w nor¬ 
malnym wariancie do nie mniej niż 1000 km, 
w locie z prędkością 0*9 maksymalnej, 

Jednocześnie rezultaty badan państwowych 
samolotu myśliwskiego 1-200 pokazały ze ze 
względu na źle dobraną redukcję zespołu napę¬ 
dowego (silniki AM-35A produkowano % trze¬ 
ma redukcjami - 0,902, 0,732, 0,590) myśli¬ 
wiec ma zaniżoną maksymalną prędkość lotu 
o około 15 km/h. Dokładne obliczenia poka¬ 
zały, że najlepszą redukcją dla silnika AM-35A 
jest 0,755 a nie zastosowana 0,902, W związ¬ 
ku z tym na samolocie myśliwskim MiG-1 


Nr 2020 (MiG-1 miały numery seryjne od 
2001 do 2100, numeracja MiG-3 zaczynała się 
od numeru seryjnego 2101) zabudowano sil¬ 
nik z redukcją 0,732, najbardziej zbliżoną do 
obliczonej, Badania w powietrzu potwierdziły 
prawidłowość kalkulacji — myśliwiec osiągnął 
maksymalną prędkość lotu 657 km/h na wy¬ 
sokości 8000 tm 

7 listopada 1940 r. nad Placem Czerwonym 
w Moskwie zademonstrowano przelot dziewię¬ 
ciu nowych samolotów myśliwskich 1-200, 
wśród których były my prototypy (według in¬ 
nych danych dwa). Za dobre wykonanie za¬ 
dania zakład Nr I za 1940 r. otrzymał Nagrodę 
Stalinowską oraz był nagrodzony orderem 
Lenina, 

Rozkazem dowódcy Sił [Wietrznych ZSRR 
t 3 gfndnia 1940 r. personelowi latającemu 
i technicznemu 41. pułku lotnictwa myśliw¬ 
skiego (Białystok, Zachodni Specjalny Okręg 
Wogkowy) zlecono p rzeprowadzen te bada ńxx< >js- 
kov,ych myśliwców 1-200 w Kaczyńskiej Wojs¬ 
kowej Szkole Pilotów (ze względu na trud¬ 
ne zimowe warunki atmosferyczne), w okresie 
od grudnia 1940 u do lutego 1941 r. Ogólne 
kierownictwo nad tymi badaniami scedowa¬ 
no na S, P. Supruua. Przeszkolenie personelu 
dowódczo 4L pułku lotnictwa myśliwskie¬ 
go pireprowadznno w Naukowo-Badawczym 

I STYCZEŃ-LUTY 

£ 


Instytucie Sił Powietrznych z wykorzystaniem 
trzech samolotów seryjnych. W związku z tym 
dyrektor zakładu Nr 1 został zobowiązany do 
przygotowania 10 myśliwców 1-200 i dostarcze¬ 


nia ich do Kaczy do 15 grudnia 1940 u Dziesięć 
myśliwców 1-200 do badań wojskowych przy¬ 
gotowano w wyznaczonym terminie (10 grud¬ 
nia) i wkrótce złożone w skrzyniach wysłano na. 
południe kraju. 


W cym czasie najważniejszym proble¬ 
mem eksploatacyjnym, który przyszło kon¬ 
struktorom rozwiązać była niedoskonała kon¬ 
strukcja otwieranej na bok środkowej części 
osłony kabiny pilota. Częstej zatraukiwda się 


ona tak, że można ją było otworzyć tylko przy 
pomocy z zewnątrz. W efekcie widu oblatywa¬ 
czy latało bez niej, przez co maksymalna pręd¬ 
kość lotu malała o 20-25 km/h, W efekcie 
od 9 egzemplarza seryjnego wprowadzono ru¬ 
chomą osłonę odsuwaną do tyłu. Równolegle 
powiększono tylne oszklenie poprawiając wa¬ 
runki obserwacji w tym kierunku, 

SAMOLOT MIG-1 

W okresie październik-grudzień 1940 t wypro¬ 
dukowano 100 samolotów myśliwskich 1-200 
(w poszczególnych miesiącach było to odpowied¬ 
nio 25 i 75 takich maszyn), dla których Ludowy 
Komisariat Przemysłu Lotniczego, poleceniem 
z 9 grudnia wprowadził oznaczenie MiG-1. 

MiG-1 byłjednom igjscowy m, jednosilniko¬ 
wym dolnopłatem o konstrukcji mieszanej. Ka¬ 
dłub zbudowany z dwóch części, łączonych 
w czterech punktach. Część przednia - kratow¬ 
nica z rut stalowych z profilami nadający mi 
kształt pokryciu z blachy duralowej. W dolnej 
części przydawany ęęnttoptar. Część tylna - 
drewniana, kryta sklejką. 

Skrzydło trójdzielne — jednodźwigaiowe 
o konstrukcji mieszanej. Cctitroptat całkowi¬ 


cie metalowy, z dwoma dźwigarami pomoc- 
niczyim. Części zewnętrzne - drewniane, kry¬ 
te sklejką. Wyposażone w klapy do lądowania 
typu Schrenk (rozmieszczone pod ccr.iraph- 
tem i zewnętrznymi konsolami). 



i0d 27stytzwa do 26 lutego 1941 r. kontrolnym badaniom państwowym poddano MiG-3 Nr2107illr 2115. 
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Osłona kabiny wykonana, z pleksiglasu, 
trójdzielna z nieruchomym przednim wktro- 
chrojicm i środkową owiewką odsuwaną do 
ryłu. Pilot chroniony płytą pancerną o grubo¬ 
ści S mm, 

Usterzenie klasyczne: statecznik pionowy 
stanowiący całość z kadłubem, usterzcnic po¬ 
ziome - wolnonośne. Lotki i stery — metalowej 
kryte płótnem (lotki typu Frisc z kompensacją 
aerodynamiczną). 

Podwozie trójpodporowe z kóHuern ogo¬ 
nowym i amortyzacją olejowo-powieerzną. 
Koła główne o wymiarach 600x180 mm, cho¬ 


wane w centrophr, w kierunku do kadłuba. 
Kółko ogonowe 170x90 mm — chowane do 
kadłuba- 

Zespół napędowy samolotu stanowił dwu- 
nastocylindrowy rzędowy chłodzony wodą sil¬ 
nik AM-3JA q mocy startowej 1350 KM i no¬ 
minalnej w przedziale wysokości 3000-6000 m 
- 1200 KM, Śm igło WISz-22Je o skoku zmien¬ 
nym w locie. Instalacja paliwowa: zbiornik 
w kadłubie przed kabiną (1101) oraz dwa zbior¬ 
niki w centroptacie (2 x 150 1), Teoretycznie 
przewidziano możliwość zabrania dwóch do¬ 
datkowych zbiorników paliwa pod skrzydłami 
(2x1001). 

Wyposażenie samolotu obejmowało pod¬ 
stawowe przyrządy pilotażowo-nawigacyjne 
i kontroli pracy silnika otaz celownik PBP-1, 
radiostację RSl-3, prądnicę prądu stałego 
GS-350 i akumulator 12A-5- Loty na wyso¬ 
kościach +4(X)G m zabezpieczała aperaiura tle¬ 
nowa KPA-3 bis. W lutach szkolnych na sa¬ 
molocie mógł być zabudowany feto karabin 
PAU-2Z 

Uzbrojenie strzeleckie stanowił wielkolud J- 
brow> r karabin maszynowym BS kd. 12,7 mm 
z zapasem 300 nabojów oraz dwa karabiny ma¬ 
szynowe SzKAS kd. 7,62 min z sumarycznym 
zapasem 1300 nabojów, zabudowane w kad¬ 
łubie. Uzbrojenie bombowe (w czw, warian¬ 
cie przeciążonym): 220 kg na czterech belkach 
podskrzydłowych [udźwig: >0 kg, 100 kg, 
100 kg, 50 kg}. Na przykład: 2 x FAR-100 lub 
4 x FAfi-25 lub 2 x BAS-] lub 2 x WAP-6M. 
Uzbrojenie rakietowe obejmowało sześć wy¬ 
rzutni n ickiernwanych pocisków rakietowych 


R5^B2 (ROS-82 — odłamkowej RRS-82-ptze- 
dwpancetne) kal. 82 mm (teoretycznie). 

SAMOLOT MIG-1 AM-37 

W grudniu 1940 l prototyp 1-200 Nr 2 wy¬ 
posażono w silnik AM-37. Dla obniżenia tem¬ 
peratury powietrza tłoczonego ze sprężarki do 
silnika wprowadzono na jego drodze powietrz- 
no-wodną chłodnicę, a dla obniżenia tempe¬ 
ratury wody w tej chłodnicy w miejscu, gdzie 
były dwie chłodnice oleju (na bokach kadłuba) 
umieszczono chłodnice wodne. Jednocześnie 
zastosowano jedną większą chłodnicę oleju, 


umieszczoną pod przodem kadłuba. Samolot 
był wyposażony w śmigło WISz-óJ AP i miał 
zdemontowane uzbrojenie. 

Pierwszy lot na samolocie myśliwskim 
MiG-1 AM-37 wykonano ó stycznia 194l r., 
a za jego sterami siedział A. I, ^ukow. W trak¬ 
cie badan zakładowych stwierdzono niestabilną 
pracę silnika na wysokościach +4000 m i trzę¬ 


sienie, występujące w tiakrie energiczniejszego 
przemieszczania manetki gazu. W tych warun¬ 
kach, z polecenia zastępcy ludowego knmisa- 
m przemysłu Im niczego P. W. Demenriewa, 
myśliwiec przekazano do zakładu nr 24 (pro¬ 
ducenta silnika), w celu dopracowania zespo¬ 
łu napędowego. Jednak badań tych nic udało 
się zakończyć, ponieważ 7 maja 1941 r, pilot 


L T. Iwaszczenko w trakdc lądowania, na sku¬ 
tek zgaśnięcia silnika, rozbił samolot myśliwski 
MiG-1 AM-37 w takim stopniu, że nadawał 
się oil już tylko do kasacji. Komisja badająca 
wypadek orzekła, że do zgaśnięcia, silnika na 
myśliwcu doszło dlatego, że pilot zbyt późno 
przełączył zasilanie zespołu napędowego w pa¬ 
liwo ze zbiorników umieszczonych w eentro- 
płacie na zbiornik kadłubowy. 

Dalsze badania silnika AM-37 kontynuo¬ 
wano na samolocie myśliwskim MiG-3 (o czym 
będzie jeszcze mowa}. 

SAMOLOT MIG-3 

Postanowieniem Rady Komisarzy Ludowych 
ZSRR z 2 października 1940 l zdecydowa¬ 
no o zwiększeniu zasięgu wszystkich kierowa¬ 
nych do produkcji seryjnej i będących dopie¬ 
ro w projektowaniu samolotów myśliwskich, 
jednosilnikowe myśliwce miały mieć zasięg 
nie mniejszy niż 1000 km w locie z prędkością 
0,9 maksymalnej, a dwusilnikowe - nie mniej 
niż 2000 km w locie z prędkością 0,8 maksy¬ 
malnej, Przy tym zasięgi re miały być osiągane 
z wewnętrznym zapasem paliwa. Wydane jesz¬ 
cze w tym samym dniu polecenie ludowego ko¬ 
misarza przemysłu lotniczego zobowiązywało 
zakład Nr 1 do uruchomienia produkcji seryj¬ 
nej myśliwców 1-200 ze zwiększonym zasięgiem 
lotu, począwszy od 15 grudnia 1940 r. (w tym 
samym miesiącu planowano także rozpoczęcia 
wytwarzanie zmodernizowanego samolotu my¬ 
śliwskiego 1-200 w zakładzie Nr 21 w Gorki, ale 
wkrótce polecenie w tej sprawie zostało odwo¬ 
łane, a sam zakład przystąpił do uruchomienia 
produkcji seryjnej myśliwca 1-301). 

W związku z tym odpowiedniej przebu¬ 
dowie poddano czwarty prototyp 1-200 Nr 4, 
który do badan zakładowych skierowano 
21 października 1940 r. W celu zwiększenia 


zasięgu lot u, pod kabiną pilota umieszczo¬ 
no dodatkowy zbiornik paliwa, o pojemności 
250 L jednocześnie, aby zachować eksploata¬ 
cyjne wyważenie, zespół napędowy przesunię¬ 
to do przodu o 100 mm, wprowadzając odpo¬ 
wiednie wydłużenie łoża silnika. Ohok tegp na 
1-200 Nr 4 zastosowano: dla zwiększenia sra- 
tecmośc i bocznej zmieniono wznios skrzyd- 
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2* MfG-3 1 dodatkowymi karabinami maszynowymi BK kal, 12,7 mm, umieszczonymi w gondolach pcdskrzydłowych. 
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E Samolot myśliwski K'rG-3 z automatycznymi klapami przednimi, wprowadzonymi dla zwiększenia zwrotnośd 


h z 5* do 6 b ; zastosowano zmodyfikowaną 
chłodnicę wody* którą jednocześnie nieznacz¬ 
nie przesunięto do ptzodu, ze względu na za¬ 
budowę dodatkowego zbiornika paliwa w kad¬ 
łubie; w związku ze zwiększoną startową masą 
samolotu zastosowano powiększone koła głów¬ 
ne (650x200 mm); dla ułatwienia kołowania 
dolne osłony, zakrywające w położeniu scho¬ 
wanym główne koła podwozia* przeniesiono 
na centropłat; wprowadzono protektorowanc 
zbiorniki paliwa w centropłade. 

Pierwszy lot 1-200 Nr 4 wykonał 29 paź¬ 
dziernika 1940 u, a za jego sterami siedział 
A, N» Jekatow. Następnie podjęto decyzję 
o skierowaniu czwartego prototypu na Krym, 
gdzie miały być przeprowadzone badania 1-200 
Nr 4 na zasięg, realizowane jednocześnie przez 
zakbd Nr 1 i Naukowo-Badawczy Instytut Sił 
Powietrznych (w celu uzyskania ich jak naj¬ 
szybszego zatwierdzenia). 

W międzyczasie trwało intensywne wdro¬ 
żenie do seryjnej produkcji zmodernizowane¬ 


go samolotu myśliwskiego, i już 20 grudnia 

1940 ł MiG-3 całkowicie zmieniły na ta¬ 
śmach produkcyjnych moskiewskiego zakła¬ 
du MiG-1. Oficjalnie oznaczenie MiG-3 my¬ 
śliwiec 1-200 ze zwiększonym zasięgiem lotu 
— począwszy od egzemplarza z numerem seryj¬ 
nym Nr 2101 - otrzymał poleceniem ludowe¬ 
go komisarza przemysłu lotniczego z 9 grud¬ 
nia. Jednocześnie z tego samego polecenia do 
końca roku zakład Nr 1 miał wyprodukować 
20 samolotów myśliwskich MiG-3. Natomiast 
w 1941 r. moskiewski zakład miał wyprodu¬ 
kować 3500 myśliwców MiG-3. Obok tego 
seryjną produkcję MiG-3 miał podjąć zakład 
nr 43 z Kijowa, który do końca roku miał wy¬ 
tworzyć 100 takich maszyn, 

W okresie od 27 stycznia do 26 lutego 

1941 r, badania państwowe przeszły dwa se¬ 
ryjne samoloty myśliwskie MiG-3 Nr 2107 
i Nr 2115 (wcześniej przeprowadzono ta¬ 
kie same badania dwóch myśliwców MlG-1 
Nr 2052 i Nr 2077). W wyniku wprowadzo¬ 



nych zmian w stosunku do MiG-1, masa star¬ 
towa maszyny wzrosła z 3099 kg do 3355 kg, 
co nie mogło się nie odbić na charakterysty¬ 
kach manewrowych. Na przykład czas nabo¬ 
ru wysokości 8000 m wydłużył się o 1,7 min. 
Niespodziewanie maksymalną prędkość lotu 
udało się utrzymać na dotychczasowym pozio¬ 
mie - 640 km/h na wysokości 7800 m, co było 
wynikiem wprowadzenia wydajniejszej chłod¬ 
nicy wody, której zasłonka była wychylana na 
mniejszy kąt (stawiając tym samym niniejszy 
opór w locje}* 

Nieprzewidziane problemy wystąpiły na¬ 
tomiast w trakcie oceny zasięgu samolotu. 
W locie wykonanym 22 lutego 1941 r. na sa¬ 
molocie myśliwskim MiG-3 Nr 2115 w trak¬ 
cie badan państwowych uzyskano zaledwie 
820 km. Niewiele lepszy rezultat dał kontrolny 
lot wykonany 17 marca na myśliwcu MiG-3 
Nr 2107- Według oceny oblatywaczy był to 
wynik zwiększonego zużycia paliwa przez ze¬ 
spół napędowy (było ono znacznie więk¬ 
sze, w stosunku do zużycia gwarantowanego 
przez producenta silnika). Z tak niskimi re¬ 
zultatami zasięgu MiG-3, uzyskanymi pod¬ 
czas badań państwowych, nie zgodził się za¬ 
kład Nr 1. Według pisma A. Ł Mikojana 
J. Gurewieża skierowanego 4 kwietnia 
1941 r. do ludowego komisarza przemysłu lot¬ 
niczego A. L Szachurina, zasięg MiG-3 powi¬ 
nien wynosić nie mniej niż 1010 km. 

Jednocześnie podkreślono, że podczas ba¬ 
dania 1-200 Nr 4 na Krymie zużycie paliwa na 
kilometr lotu wynosiło CL^pO kg, podczas gdy 
podczas badań państwowych w Moskwie nie¬ 
spodziewanie wzrosło do 0,480 kg, co miało 
być spowodowane niewykorzystaniem przez 
oblatywaczy wysokościowego korektora, opty¬ 
malizującego zużycie paliwa w funkcji wysoko¬ 
ści lotu (inna sprawa, ic nie mieli na to zgody 
producenta silnika). 

Przeprowadzone przez zakład Nr 1 kon¬ 
trolne loty na samolotach MiG-3 Nr 2592 
i Nr 2597 w pełni potwierdziły to uzasad¬ 
nienie, MiG-3 Nr 2592 z wewnętrznym za¬ 
pasem paliwa bezproblemowo pokonał trasę 
1180 km (1265 km z uwzględnieniem startu 
i lądowania). Natomiast MiG-3 Nr 2597 Uzy¬ 
skał tylko 790 ktn (bez uwzględnienia startu 
i lądowania). Jednocześnie obliczono, że fak¬ 
tycznie jego zasięg mógł wynieść odpowied¬ 
nio 101 5 kin 1 1195 km. Te wyniki stały się 
podstawą do przeprowadzenia ostrych rozli¬ 
czeń w Naukowo-Badawczym Instytucie Sił 
Rawietmiych, w typowy db tamtych lat spo¬ 
sób. Poleceniem ludowego kumkana obrony 

z 31 maja 1941 r., naczelnik instytutu gcneral- 
major lotnictwa A* l. Filia został oddany pod 
sad i rozstrzelany. Obok mego widu pracow¬ 
ników (w ty m zastępcę naczelnika) Naukowo 
-Badawczego Instytutu Sil Powietrznych repres¬ 
jonowano. 

W międzyczasie, 13 marca 1941 r. t w trak¬ 
cie badań samolotu myśliwskiego MiG-3 
Ni 214? na zasięg, na Krymie zginął A. N. 
Jekarow. Powodem katastrofy było rozerwanie 
się sprężarki w trakcie naboru wysokości z mak- 
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symalną dopuszczalną mocą silnika- Zakład 
Nr 24 z którego pochodził AM-35A został zo¬ 
bowiązany do jego dopracowania (tego typu 
problemy bowiem wystąpiły także i we wcześ¬ 
niejszych lotach, chocki nie miały tak tragicz¬ 
nego zakończenia), 

12 kwietnia 1941 r. zakkdNr 1 zobowiązano 
do zwiększenia produkcji myśliwców MiG-3 


do dwudziestu egzemplarzy na. dobę, począwszy 
od sierpnia* W cen sposób roczna produkcja sa¬ 
molotów myśliwskich MiG-3 w moskiewskim 
zakładzie miała dać 4295 takich maszyn. W trak¬ 
cie produkcji myśliwiec MiG-3 był systematycz¬ 
nie dopracowywany (w tym z uwzględnieniem 
badań prowadzonych w Centralnym Instytucie 
Aero hydrodynamicznym). Do 9 mni pogrubiono 
tylną płytę pancerną w kabinie pilota. Dla zwięk¬ 
szenia żywotności jeden duży zbiornik olejowy 
rozdzielono na dwa mniejsze. Wprowadzono 
udoskonalony celownik PBP-ł A 

Dla poprawy stateczności i zwiększenia 
bezpieczeństwa lotów od 10 maja 1941 n sa¬ 
moloty myśliwskie MiG-3 produkowano ze 
zmniejszoną do 1401 po jemnością tylnego kad¬ 
łubowego zbiornika paliwa. Badania MiG-3 
Nr 2859 ze zmniejszonym zapasem paliwa* 
prowadzone przez pilotów wojskowych, po¬ 
zwoliły stwierdzić, że pilotowanie samolo¬ 
tu. W czasie srarcu i lądowania stało się przy¬ 
jemniejsze, poprawiła się Stateczność w czasie 
naboru wysokości (wcześniej miał on ten¬ 
dencję do wchodzenia w korkociąg hez wyraź¬ 
nego ostrzeżeń ia), łatwiejsze stało sic wy kona¬ 
nie wirażu, a czai jego wykonania zmniejszył 
się od 2 do 3 ł Zmianę tę wdrożono także na 
wszystkich maszynach wcześniej wyproduko¬ 
wanych. 

Od 10 lipca 1941 Ł i iii seryjnych myśliw¬ 
cach MiG 3 wpnci\vudzorioautomptyczne klapy 
przedniej które m in. poprawiły charakterysty¬ 
ki samolotu w korkociągu (samolot trudniej te¬ 
raz wchodził w korkociąg i jednocześnie łatwiej 
z niego wychodził). Aby zrekompensować wy¬ 
stępujący i tego tytułu wzrost masy konstruk¬ 
cji, zmniejszono o 501 pojemność zbiorników 


paliwa w centropkde* W tym samym czasie se¬ 
ryjne MiG-3 otrzymały silniki AM 35A z re¬ 
dukcją 0,732 zamiast 0,902 i sprawniejszym 
śmigłem AW-5-Ł-123 (pierwsze trzy takie ma¬ 
szyny - z seryjnymi numerami - Nr 2604, 
Nr 2ó09 s Nr 2611 - wykonano w połowie 
maja), wiatrochron z przednią płaską szybą 
pancerną* dodatkowe podskrzydlowe zbior¬ 


niki paliwa 100 l, jednocześnie wewnętrz¬ 
ne zbiorniki paliwa otrzymały instalację gazu 
neutralnego, chroniącą je przed wybuchem 
w przypadku bezpośrednich trafień przeciwni¬ 
ka. Wprowadzono także lotki ze zwiększoną 
do 26% kompensacją i usterzenie poziome że 
zmniejszonym stabilizatorem i powiększony¬ 
mi stetami wysokości (co kolejny raz popra¬ 
wiło manewrowe charakterystyki samolotu). 
Zmiany te sukcesywnie wprowadzano takie 
na wszystkich maszynach wyprodukowanych 
wcześniej. 


W trakcie produkcji seryjnej także i uzbro¬ 
jenie strzeleckie samolotu było zmieniane. 
Samoloty myśliwskie MiG-3 z pndskr/ydłowy- 
n:i zasobnikami strzeleckimi [ł wielkokalibro- 
wym karabinem maszynowym BK kal. 12,7 mm, 
z zapasem 150 nabojów} były wytwarzane od 
20 lutego 1941 r. Ze względu jednak na znacz¬ 


ny wzrost masy startowej samolotu i pogor¬ 
szenie charakterystyk manewrowych (większa 
bezwładność^ ich wytwarzanie zakończono po 
zbudowaniu 821 takich maszyn (jednocześnie 
nakazano zasobniki te zdjąć ze wszystkich ta¬ 
kich myśliwców będących w eksploatacji). 

Zgodnie z poleceniem ludowego komisa- 
m obrony, od 27 lipca 1941 t. zakład Nr I 
został zobowiązany do produkcji MiG-3 ze 
wzmocnionym uzbrojeniem, w postaci dwóch 
wielkokalibrowych karabinów maszynowych 
BS kal. 12,7 mm i jednego karabinu ma¬ 
szynowego SzKAS kal. 7,62 mm. Dążąc do 
wzmocnienia uzbrojenia strzeleckiego MiG-3, 
w zakładzie Nr 1 zdecydowano się je przebadać 
w kilku wariantach; pierwszy — 2 x BS (300 
nabojów) + 2 y SzKAS (750 nabojów), dru¬ 
gi - 2 x BS (180 + 270 nabojów) + 1 x SzKAS 
(600 nabojów) i trzeci - 2 x BS (450 nabo¬ 
jów). W wyniku przeprowadzonych badań od 
20 września 1941 r., od 15 L samolotu 27 serii 
do produkcji wprowadzono samolot myśliwski 
MiG-3 z dwoma wielkokałibruwymi karabina¬ 
mi maszynowymi BS kal., 12,7 mm, Do czasu 
ewakuacji moskiewskiego zakładu wytworzo¬ 
no 315 takich maszyn, w tym 215 dodatkowo 
uzbrojonych w sześć wymitni niekierowanych 
pocisków rakietowych RS-82 kal. 82 mm. 

9 lipca 1941 t, z polecenia ludowego ko¬ 
misarza przemysłu lotniczego, w celu zdublo¬ 
wania produkcji MiG-3, zlecono przygotować 
do wytwarzania tego typu myśliwców, będą¬ 
cy w budowie zakład Nr 122 w Kujbyszewie. 
Jednak już 22 lipca, z kolejnego polecenia lu¬ 
dowego komisarza przemysłu lotniczego, 
w celu uchronienia ich od niemieckich bom¬ 
bardowań, szereg zakładów miało być ewakuo¬ 
wane w głąb ZSRR, 8 października 1941 r. sto¬ 
sowne postanowienie dla zakładu nr 1 wydał 
Państwowy Komitet Obrony, a dzień później 
pojawiło się analogiczne polecenie ludowego 
komisarza przemysłu lotniczego. W związku 


z rym moskiewski zakład został ewakuowany 
do Knjbyszewa, na teren zakładu Nr 122, gdzie 
miała być kontynuowana produkcja MiG-3. 
Stało się jednak inaczej... 

W cym czask gwałtownie wzrosl o zapotrze¬ 
bowanie na opancerzone samoloiy szturmowe 
Ił-2, które dobrze zarekomendowały się w wal- 



33 W chwili niemieckiej agresji naZSRR MKH byt najliczniejszym radzieckim myśliwcem nowego pokoleńia. 
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Prototyp 1-200 Nr 1 (wygląd i pierwszego okresu badań). 


Prototyp 1-3 00 Nr 3 (wygląd po moderrwzacji}, 


Prototyp 1-200 tor 3 ze zdemontowaną ruchomą częścią osłony kabiny pilota. 


WiG=3!^d&]ilatko;y f yńii karabinami maszynowymi BK kal. 12,7 mm, umieszczonymi w zasobnikach pofokrzydowych. 


MiteV3ja oibrw i]i>fi y.w;'6 niekierowanych rakiet RS -^2 kal. 82 mm ., przmrafiydi m wyrzutniach sryno wyc^ pod ^krzydlamL 


Rys.Ton*aj:G>ra 1 nik. 


MlG-3 W WARIANCIE ROZPOZNAWCZYM 

iii-i' iMjiji Lflimu i ni-i i i.iLiidjFmiEijii liii; 11 imi mm imh inmiunii i nhi iii uhm m 111 miNiuimi im 11 im i mmi i um 11 mm i mtinmnaiiLHiii 11 tui i irinni i mu l 

3 1 Ipta 194 1 f.A I. J® koją n poinformował ludowcy o kom G mi pnrem y siu lotu ftztgo A. I Szachu ńu owy pott&o u |ed - 
ncgoMftj-itfi piomiwo zabudowany iotnśay aparat foroęraficny A FA-I. V/ tym samym dr ki AJ. Szachu rm wydał poi - 
Kenie, aby do 5 lipta przygotowano kolejne trzy łabie maszyny, Skierowano je dd 39. eskadry loinidwd rwjmzimnego 
sformowanej w Monfno. w okładzie osiem samolotów rozpoznamiaych [w tym cztery Mit? icztery Fo-2)i raa myśliwców 
przykrycia ta<£ I Jej personel refernatwi się i pracowników Naukowo-Badawczego jjsiytuiu Sir ftwietrznycti, który 
pierwsze dolwiadcze^a na froncie zdobył w 430. pułku iatrsjftwa saurfmwtgo. lej dowódcą postał padpufkownik 
N L Matysie w, Eskadra rozpoczęła działania bojowe 3 sierpnia 1911 r, z lotniska Nowoje 5 ido, p-jłofewg| lalka naśće ki¬ 
lometrów na połnoc od Wraźmy iej zadanym było prowadzenie wzrekcwo^otograftanego rozpoznania fiichu niemiedh 
ich wojsk no kierunku moskiewskm W trakcie działań bojowych eskadra otrzymała dodatkowego WiG-foras dka samo 
lotów łącznikowych U-2 przeznaczonych do prowadzenia rozpoznane w bardzo trurajp warunkach almosferyańyći 
i nocnych. W trakcie działań na froncie utracono trzy MiG-3, W styczniu 1912 r eskadrę wycofano na przejmowanie. 



ce, a które jednocześnie nie miały zmiennika, 
w seryjnej produkcji (nię został tak potraktowa¬ 
ny lekki samolot bombowy Su-2, którego pro¬ 
dukcję postanowiono w tym czasie zakończyć). 
Zwiększenie produkcji płatowedw Lł-2 nie było 
dla przemysłu lotniczego dużym problemem, 
był nim natomiast brak odpowiedniej ilości sil¬ 
ników AM-38 do nich. Ponieważ AM-38 był 
wersją silnika AM-35A* zoptymalizowaną do 
wykorzystania na małych i średnich wysokoś¬ 
ciach, decyzja mogła być tylko jedna i taka tez 
została podjęta: zdjęcie z produkcji AM-35A 
i przekazanie zwolnionych w ten sposób mocy 
do zwiększenia liczby wytwarzanych AM-38. 
Decyzja ta była tym łatwiejsza do podjęcia, 
że w tym czasie w równoległej produkcji były 
trzy iypy jednomiejscowych, jednosilnikowych 
samolotów myśliwskich i zdjęcie z produkcji 
MiG-3, nie wytwarzało automatycznie kry¬ 
tycznej sytuacji w radzieckim lotnictwie my¬ 
śliwskim (Inna sprawa, że w warunkach woj¬ 
ny powietrznej, jaka zawiązała się w tym czasie 
na froncie wschodnim, gdzie zasadniczo ope¬ 
rowano na małych i średnich wysokościach 
- do 3500 m, właściwości piędkościowo- 
manewrowe i uzbrojenie MiG-3 okazały się 
najsłabsze), 

W tych warunkach, na nowym miejscu 
zdołano wyprodukować (z części zabranych 
z Moskwy) jedynie 22 samoloty myśliwskie 
MiG-3> przy tym były już one uzbrojone w dwa 
zsynchronizowane działka SzWAK kaJ. 20 mm, 
zabudowane w kadłubie (z zapasem 150 nabo- 
jównalufę). * ^- 

Po powrocie w kwietniu 1942 r, z ewaku¬ 
acji do Moskwy oddział OKO-I został prze- 
formowany w doświadczalne biuro konstruk¬ 
torskie 0KB-155> które od tego momentu 
miało się specjalizować w wysokościowych sa¬ 
molotach myśliwskich (jednocześnie przystą¬ 
piono do prac nad projektem ,Ji*\ 1-220 - 
1-225). Z części i agregatów pozostawionych 
w moskiewskich zakładach Nr 1 i Nr 30 zdo¬ 
łano jeszcze złożyć 30 myśliwców MiG-3, któ¬ 
re przekazano do lotnictwa irontowego (27) 
i morskiego (3). Wszystkie były uzbrojone 
w dwa działka SzWAK kal, 20 mm, 

SAMOLOT MIG-3 AM-37 

13)4 on kontynuacją działań zmierzających do za- 
masowania silnika AM-37. Sam silnik badania 
państw owe przeszedł w kwietniu 1941 r. W ko¬ 
lejnym miesiącu jeden egzemplarz otrzymał od¬ 
dział OKOT A_ JL Mikojana i z miejsca za¬ 
montował gp na seryjnym MiG-3 (w w)padku 
skierowania do produkcji seryjnej nawy wysokoś¬ 
ciowy samolot myśliwski rtuałoraTyjnaĆ oznacze¬ 
nie MiG-7). Następnie lulka lotów- wykonał na 
nim A- 1, Żuków, ale ciągle występowały proble¬ 
my v niezawodnością silnika i jego chłodzeniem. 
Ostatecznie po zdjęciu silnika z produkcji (iipkd 
ren lominek rozwoju zamknięto. 

SAMOLOT MIG-3 AM 38 

Ten kierunek badań otworzono jak tyiko silnik 
AM-37 został zdjęty % produkcji, a coraz częst¬ 
sze sygnały z frontu wskazywały że bezwzględne 
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E5 Samoloty myśliwskie MKj- 3 ze sfdadu 7. Koipusu OPK, uchwycone w lode patrolowym nad Leningradem, 


pierwszeństwo w zamówieniach uzyskują my¬ 
śliwce frontowe zopty malizowane do walk na wy¬ 
sokościach małych i średnich. Prototyp samolo¬ 
tu myśliwskiego MiG-3 AM-38 (moc 1500 KM 
na wysokości 2GG0 m) był gotowy w końcu lip- 
ca (przebudowie poddano egzemplarz Nr 3595) 
i 31 lipca oblatał go pilot Naukowo-Badawczego 
Instytutu Ludowego Komisariatu Przemysłu 
Lotniczego). K. Stankiewicz. Następnie latali na 
nim i inni piloci, w tym z Naukowa Badawczego 
Instytutu Sił Powietrznych. 

W trakcie badań MiG-3 AM-38 osiągnię¬ 
to prędkość 592 km/h na wysokości 3400 m, 
ale wznoszenie na wysokość 5000 m trwało 
7,95 tnin, Nadal tez niezbyt dobra była ma¬ 
newrowo^. występowały problemy t chłodni¬ 
cami wody i oleju, a w kabinie z tego powodu 
było zawsze bardzo gorąco. Badania fabryczne 
MiG-3 AM-38 zakończono 12 sierpnia, 1941 n, 
ale na państwowe samolot juz nie poszedł. 
Silniki AM-38 w pierwszej kolejności były bo¬ 
wiem zarezerwowane dla szturmowców lł-2. 

Na dodatek szybkie przemieszczanie się 
w głąb ZSRR niemieckich sił zbrojnych spo¬ 
wodowało, że próba uruchomienia produkcji 
samolotów szturmowych H-2 w leningradzkich 
zakładach Nr 380 i Nr 381 (obok już trwającej 
w zakładzie Nr 18, Kujbyszcw) spebk na ni¬ 
czym. Zakład Nr 381 został ewakuowany na¬ 
tomiast rolę zakładu Nr 380 przekazano mo¬ 
skiewskiemu zakładowi Nr l, który od sierpnia 
został zobowiązany do równoległego produko¬ 
wania szturmowców Ił-2 i myśliwców MIG-3, 

Po badaniach w Naukowo-Badawczym 
Instytucie Ludowego Komisariatu Przemysłu 
Lotniczego MiG-3 AM-38 wrócił do zakładu 
Nr 1, dla wymiany silnika i usunięcia defek¬ 
tów ujawionycli w trakcie badan zakładowych. 
5 października 1941 r maszyna pilotowana 
przez N. P Paulina została zestrzelona w do 
dziś do końca niewyjaśnionych okolicznościach 
(wiadomo tylko, żc przed śmiercią N. E Baulin 
część z posiadanego zapasu amunicji). 

ZASTOSOWANIE BOJOWE 

Wdrożenie do eksploatacji samolotów myśliw¬ 
skich MiG ruszyło w styczniu 1941 l, stop¬ 
niowo obejmując rejony obrony powietrz¬ 
nej Moskwy i Leningradu oraz pas graniczny: 
Ko wno-B iałys tok- Lwów-B iełcy-Kiszy n 1 6 w. 


Uzupełniły je myśliwce dostarczane dla lotni¬ 
ctwa Floty Bałtyckiej i lotnictwa Floty Ge&mo- 
m orski ej. Jako pierwsze otrzymały je 3L pułk 
lotnictwa myśliwskiego w Kownie (Przybałtycki 
Specjalny Okręg Wojskowy) i 41, pułk lotni¬ 
ctwa myśliwskiego w Białymstoku (Zachodni 
Specjalny Okręg Wojskowy). W marcu prze- 
zbrojono 28. pułk lotnictwa myśliwskiego 
{Lwów, Kijowski Specjalny Okręg Wojskowy) 


1 146. pułk lotnictwa myśliwskiego (Jewpatoria, 
Odesski Okręg Wojskowy) - przeszkolenie 
personelu dowódczego tych jednostek zorga¬ 
nizowano w Kaczyńskiej Wojskowej Szkole 
Pilotów, w kwietniu 16, i 34, pułk lotnictwa 
myśliwskiego (Lubercy i Klin, Rejon Obrony 
Powietrznej Moskwa), w maju 4. i 55. pułk 
lotnictwa myśliwskiego ( Kiszyniów i Biełcy, 
Kijowski Specjalny Okręg Wojskowy). 

I 



55 Badania fabryczne MIG-3 z silnikiem AM-38 przeprowadzono w okresie od 1 do 12 sierpnia 1941 1 . 
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l maja 194l t, samoloty myśliwskie MiG-3 
zostały zademonstrowane publicznie w grupo¬ 
wym przelocie nad Placem Czerwonym na de¬ 
filadzie w Moskwie. Tempo produkcji i przeka¬ 
zywania myśliwców do jednostek było bardzo 
duże i w momencie ataku niemieckiego na 
2ŚRR samoloty myśliwskie MiG-3 stanowiły 
najliczniejsza nowe myśliwce. 

Według planu Dowództwa Sił Powietrz¬ 
nych ZSRR do końca pierwszego półrocza 3 941 r. 
zamierzano wyszkolić dla nich 2058 pilotów. 
Ogółem w przededniu wybuchu wojny niemie- 
cko-radzieckiej min imtimdwadziieścEa jeden puł¬ 
ków lutnictwa myśliwskiego miało rozpoczęte 
pnezbrajanienanuwemyśiiwce, ale tylko wpięciu 








przedsięwzięcie to zostało doprowadzone do 
końca (do tego momentu realnie było 'wyszko¬ 
lonych dla nich 686 pilotów, z tego tylko oko¬ 
ło stu w użyciu uzbrojenia! grupowych walkach 
powietrznych). 

Tymczasem Niemcy prowadzili intensywne 
rozpoznanie obszarów nadgranicznych ZSRR, 
stosując wysokościowe samoloty Ju S6P i Ju 8SB, 
Próbując temu przeciwdziałać, 10 kwietnia 1941 r. 
z lotniska w Kownie wystartowały trzy samo¬ 
loty myśliwskie MiG-3, przechodząc w strome 
wznoszenie, ale w jego trakcie wszystkie wpad¬ 
ły w korkociąg nic osiągając celu! W wyniku 
tego stracono dwa myśliwce i jednego pilota, 
drugi szczęśliwie uratował się skacząc ze spa¬ 
dochronem, Przybyły z Naukowo-Badawczego 
Instytutu Sił Powietrznych A, G. Koczetkow - 
w celu wyjaśnienia wszystkich okoliczności za¬ 
istniałego zdarzenia - stwierdził, że do takiej 
sytuacji doszło, ponieważ... pilna nigdy nie wy¬ 
konywali takich lotów i na dodatek nie dyspo¬ 
nują odpowiednimi instrukcjami Dopiero prze¬ 
prowadzona w maju w Naukowo-Badawczym 
Instytucie Sił Powietrznych seria specjalnych lo¬ 
tów pozwoliła stworzyć stosowaną dokumenta¬ 
cję dla jednostek. 

Przy braku jakichkolwiek „poważniejszych” 
instrukcji do przeszkolenia na nowe myś- 
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liwoe MiG-3 idi piloci masowo popełnia¬ 
li błędy Szczególnie duże obawy budziła 
znaczna prędkość lądowania. MiG-3 nie lu¬ 
bił wysokiego wyrównania, przy przeciągnię¬ 
ciu nie opuszczał nosa tylko od razu zwalał 
się na skrzydło, W powietrzu piloci stosując 
wcześniej wyćwiczoną taktykę („ostre 5 ma¬ 
newrowanie) dość często wpadali w korko¬ 


ciąg, z którego samolot nie chciał specjalnie 
wychodzić (wychodził z opóźnieniem i dużą 
utratą wysokości). Sytuacja srała się na tyle 
poważna, że do przezbrajanych jednostek skie¬ 
rowano oblatywaczy Naukowo-Badawczego 
Instytutu Sił Powietrznych, aby ni miejscu de¬ 
monstrowali w powietrzu możliwości nowych 
maszyn,.. 



SSlitociyste przekazanie MiG-3 -172. pułk lotnictwa myśliwskiego, lotnisko Moskwa-Chedynka, 23 loty 1942 r. 


TABELA 1. DANETAKTYCZNO*TECHNICZNE SAMOLOTÓW MYŚLIWSKICH SPOD ZNAKU MIG 


Wyszczególnienia 

MftM 

MiG-3 

Mm 

MiG-3" 

MtG-3 

M<iG-3 

Badania państwowe 

Badania państwowe 

Nr mi bez klap 

Nr J8B9 bez klap 

Nr 3943 z klapami 

Badane laklalo we 

Załoga 

1 

1 

1 

1 

1 

1 

Silnik 

m-m 

AM-35A 

m-m 

AM-35 A 

AMdSA 

AM-38 1 

Mor (KM) 

m 

1200 

im 

12i3Q 

t2Xi 

150C 1 

Na wysokości (m) 

60 JO 

mm 

6000 

eoao 

6000 

im 

Redukcja 

0,302 

0/JCZ 

0,902 

0J32 

0,752 

0,732 

Śmigło 

Wymiary; 

mi-im 

WjSzZZJe 

VMM!2Je 

m- 5MB 

AW-5MB 

AV®SM1ÓA 

Rozpiętość fm) 

10,20 

10,20 

10,20 

10,20 

10,20 

10,20 

Powierarimta 
nośna {iri) 

17,44 

17,44 

17,44 

17,44 

17,44 

17,44 

Długość (m) 

8,15 

3,25 

m 

8,25 

£,2S 

8,25 , 

Wysokość (tu) 

Waiy; 

3,325 

3,325 

3,325 

3325 

1,325 

i325 

Własna (kg) 

2111 

2699 

- 

MSMrż 

_ 

2780 

Startowa .{kg) 


3355 

3285 

3299 

3299 

B25 

Paliwa (kg) 

Osiągi: 

266 

4G3 

135 

335 

335 

330 

Prędkość [km/h) 

436 

495 

462 

472 

m 

547 

Ma wysokości [m) 

0 

0 

0 

0 

0 

0 

Prędkość [km/h) 

616 

m 

603 

621 

615,5 

532 

Na wysokości Im) 

7600 

im 

m* 

7800 

7800 

3403 

Czas wznoszenia (min) 

5,3 

6,5 

6,8 

7,1 

7,1 

7,95 

Na wysokość Im) 

5DCd 

5000 

5000 

scoo 

5000 

5000 

Pułaplm] 

wm 

11500 

10 850 

11500 

11500 

9500 

Zasięg {km) 

m 

S57 


- 

628 

*- 

Uzbrojenie 

1x12,7; 2^,62 

1*l2 r 7; 2x7,62 

1x12,7:2x7,02 

1x12,7; 2x7,6 1 

1*12,7; 2*7,62 

1x12,7; 2x7,62 

* Zo snułem M 51 1 1 0 sapałor misi maksymalny prędkie kftJ na wysotaki 0 fi ftp.nj P ^ /5 knążb i rta wy^nlłOŚci 8100 m ■ 

-Glłkrn/h 
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TABELA 2. PRODUKCJA SAMOLOTÓW MYŚLIWSKICH MIG-3 

Z RÓŻNYMI WARIANTAMI UZBROJENIA 

. ..li.imifelMinU!U r II 1911 1 ItlCIlll 1 ULI I IllLM ,1L t LI.Jl I HIIl IJlLI U Unii ItlHlHI 1 Ul 1 1 1 . 111 IJ llnMH MlIJ 1 Mliii i Im L.lll 1 1 ,ll II li 1 1 IM : 1 LI III 1 lLLl.ll ILM h 11 H'| LmWIILilM 

Wariant tizbrt 

jjerna 

liczba samolotów 

1 Jtsskai M? 

ronn + 2xSzKASkaL 

7,62 mm 1976 

UBSkai 12.7 

iomHhi)cBK lnaL 12, 

7 mmą- 2 X SjKĄS b\. 7.62 mm 821 

imunj 

mm+1 x 5?KAS kń 

7,62 mm i 

2*0SKHŁ7 

mm 

IDO 

2xBSkfl!.l2,7 

im i ó*R5fo2 

215 

imunj 

mm+2x5zKASy 

7,62mm+ óxKi 82 2 

zżtimu 

2Ómjn 

52 

Bez uzbrujentri 

(tfla Centralnego InsiytulJ Ac^hydfodynjmitznego) 1 

Bezn/brojeRia 

i radioci 

2 

Razem 
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Niemieckie mierzenie 22 czerwca 1941 t 
było miażdżące, większość myśliwców MiG 
(i nie tylko) utracono na ziemi w ciągu pierw¬ 
szych dni walk. W tym momencie na zacho¬ 
dzie kraju dy sponowano 4226 samolotami my¬ 
śliwskimi, wśród których było 917 myśliwców 
MiG (w dwa dni później stan ten zmalał do 
około 3&4 takich maszyn). W powietrzu opór 
próbowali stawić jedynie nieliczni. Myśliwce 
MiG-3 w początkowym okresie walk ponosiły 
duże strat}', odnosząc jednak także zwycięstwa, 
głównie nad bombowcami. Większość ocala¬ 
łych samolotów myśliwskich MiG-3 z okrę¬ 
gów nadgranicznych wykruszyła się do końca 
czerwca. Na Froncie Południowym (Odesski 
Okręg ^Łfojskowy) straty na ziemi były naj¬ 
mniejsze i myśliwce MiG-3 działały tam w cią¬ 
gu pierwszych kilku dni najintensywniej, m.in. 
przeciw lotnictwu rumuńskiemu. 

Przyczynami strat w walkach z myśliwca¬ 
mi było w głównej mierze słabsze wyszkolenie 
radzieckich pilotów, zwłaszcza taktyczne (dzia¬ 
łania grupowe) i brak doświadczenia większo 
ścl z nich (w dynamicznie rozwijanych Siłach 
Powietrznych ZSRR, znaczny procent stano¬ 
wili ludzie młodzi i bardzo młodzi, bez dłuższe) 
praktyki w lotnictwie). Część pilotów wałczą¬ 
cych na samolotach myśliwskich MiG-3 zdo¬ 
łała jednak zyskać tytuł asów, min. Aleksander 


Pokryszkrn. Dość liczne były przypadki tarano¬ 
wania w r togich samolotów myśliwcamt MiG-3, 
na co wpływ zapewne miała także słaba sku¬ 
teczność uzbrojenia. 

W kolejnych dniach wady samolotów my¬ 
śliwskich MiG-3 ujawniły się z jeszcze większą 
ostrością, Niemcy z powietrza często meldowa¬ 
li o myśliwcach MiG-3, których piloci w gwał¬ 
towanych manewrach wpadają w korkociąg 
i już z niego nie wychodzą (ze względu na hrak 
wysokości do wyprowadzenia}. Na zajmowa¬ 
nych lotniskach często znajdowano maszyny 
porozbijane w różnych fazach startu i lądowa¬ 
nia. Natomiast na polach nie brakowało wra¬ 
ków maszyn, których piloci po wyjściu z pra¬ 
cy uszkodzonego w walce silnika bezskutecznie 
próbowali awaryjnie lądować „na brzuchu** 

I października 1941 r. odsetek myśliwców 
MIG3 w radzieckim lotnictwie frontowym 
był najwyższy — 257 samolotów myśliwskich 
MiG'3 na 94S ogółem posiadanych myśliw¬ 
ców (27%), Samoloty myśliwskie MiG-3 były 
wówczas najliczniejszymi myśliwcami lotni¬ 
ctwa frontowego (wcześniej najliczniejsze były 
1-16, od listopada - ŁaGG-3). 

W podsumowaniu doświadczeń z pierw¬ 
szych ośmiu miesięcy walk na froncie wschod¬ 
nim radzieckie dowództwo sformułowało na¬ 
stępującą ocenę zastosowań ia w mice MiG -3; 
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Samolot MiG-3 zoptymalizowany dk pro¬ 
wadzenia walki powietrznej na dużych wysokoś¬ 
ciach} nie jest najlepszy wirnikach prowadzonych 
w pobliżu ziemi. (...) Jak pokazała praktyka, sa¬ 
molot MiG-3 w większości wypadków jest wyko¬ 
rzystywany na wysokościach poniżej4000 m, dla¬ 
tego nie było możliwości wykorzystania zalet tego 
samolotu jako wysokościowego myśliwca. W wal¬ 
kach powietrznych prowadzonych na wysokości 
8000-11 000 m samolot MiG-3 okazał się pod 
względem swoich lotnych danych dobrą maszy¬ 
ną do tego celu. Pod względem prędkości na wy¬ 
sokościach do 4000 m MiG-3 ustępuje Bfl09f 
(ze wzmocnionym silnikiem), ale nie ustępuje 
Bf 109E z silnikiem DB-601A , Ocena możliwo¬ 
ści bojowych sarrwbtu MiG-3, dawana przez do¬ 
wództwa różnych jednostek nie jest jednoznacz¬ 
na, dlatego na podstawie dotychczas zebranego 
materiału danie wyczerpującej oceny MiG-3 jest 
zadaniem trudnym. Dlatego sformułowane niżej 
mmgi należy traktować jako wstępne i wymaga¬ 
jące sprecyzowania, na podstawie nowych mate¬ 
riałów, dotyczących zastosowania tej maszyny 

Na przykład dowódca 519. plm Rjazmm 
i dowódca eskadry z tego pułku Nikiforów dają 
taka ocenę: Pod względem prędkości MiG-3 jest 
w pełni udaną maszyną. Często jest stosowany do 
działań szturmowych i eskortowych. (...) Nie na¬ 
leży go zdejmować z uzbrojenia. Należy samo- 
bt ulepszać i uzyskać zwiększenie prędkości bm 
w pobliżu ziemi 

Dowódca 487. plm major Kuresz i zastęp¬ 
ca dowódcy tego pułku major Ledowskij dali oce¬ 
nę nastającą; Dwa głdtune niedostatki MiG-3 
- nie najlepsza manewrowość i słabe uzbrojenie . 
Do działań szturmowych przeciwko wojskom 
przeciwnika samobt nie jest najlepszy i ponosi 
w działaniach tego typu duże straty Przez cały 
okres wojny naszpułkani razu nieprowadził walk 
powietrznych na wysokościach ponad 3000 m. 
Na większych wysokościach prędkość wzrasta , 
ab manewrowość maszyny me ulega poprawie. 
Nadaje się do wykorzystania w systemie obrony 
powietrznej, ab tylko w wypadku wzmocnienia 
uzbrojenia... 

Zastosowanie samolotu w warunkach noc¬ 
nych jest utrudnione ze względu na brak od¬ 
powiedniego wyposażenia - radiopółhmpastĄ 
sztucznego horyzontu, busoli żyrcmagnetycznej, 
a także bmk możliwości regulacji ustawienia re- 
fi®krom do lądowania. Z pou odu braku insm- 
htji awaryjnego zrzutu osłony kabiny, a także 
trudności z jej odkryciem w locie nurkowym pi- 
bci w trakcie btów bejowych nie zakryujają ka¬ 
biny. Częste jest także blokowanie kółka tylnego 
w położeniu wysuniętym, ponieważ zaobserwo¬ 
wana przypadki jego składania się przy lądowa- 
mu. Przy odkrytej kabinie i wywrńętym kółku 
tylnym prędkość sumubtu ulega zrnnkjszenm, 
Jak pokazały badania prowadzone w Naukowe* 
BadriWCzym Instytucie Sił Powietrznych maksy¬ 
malna prędkość samolotu MiG-3 z odkrytą kabi¬ 
ną zmniejsza się o 18 km/h przy ziemi i O 27 km/h 
m wysokości 7800 m łkl 

Z kolei generał major formowa Bohater 
Związku Radzieckiego G, R Zacharów rak 
uzupełnia charaktejystykę samolotu MiG-3: 
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Był ciężki jak ndmyśliwiec Błędów w pilotażu 
nie wybaczał* był obliczony tylko na dobrego pi- 
lata* Średni pilot na tym samolocie dutomatyczr 
nie przechodził do grupy słabszych, a już pilot ski¬ 
by rńe mógłby m nim latać. 

Oprócz lotnictwa frontowego, myśliwce 
MiG-3 były używane w lotnictwie Wojsk Ob¬ 
rony Powietrznej Kraju, przede wszystkim 
w obronie Moskwy od lipca 1941 t (6. Korpus 
Lotnictwa Myśliwskiego OPKh Samoloty my¬ 
śliwskie MiG-3 stanowiły wówczas około jed¬ 
nej trzeciej myśliwców broniących Moskwy 
(według stanu na 1 października 1941 r. było 
to 209 z 673 samolotów myśliwskich, a we¬ 
dług stanu na 5 grudnia 1941 r. było to 309 
z 895 myśliwców). Samoloty myśliwskie MiG“3 
broniły także od początku wojny Leningradu, 
a wkrótce takie i innych miast. 

Liczba samolotów myśliwskich MtG-3 w jed¬ 
nostkach malała od kodo 1941 l na skutek prze¬ 
rwania produkcji, strat oraz zużyria. Były one 
zastępowane przez myśliwce Jak-1, ŁaGG-3, a na¬ 
stępnie ich w ersje rozwojowe Jak-7 i Ła-5, W le- 
de 1942 r, stanowiły one już tylko od dwóch 
do trzech procent radzieckich frontowych samo¬ 
lotów myśliwskich. Ostatnią operacją, w której 
brała udział większa liczba myśliwców MiG-3, 
była zaczepna operacja rzewsko-syczewska 
w sierpniu 1942 l (Front Zachodni)- W 1943 c 
używano jeszcze 20 samolotów myśliwskich 
MiG-3, głównie na Froncie Zakaukaskim. 

Latem 1942 i. na stanie radzieckiego lot¬ 
nictwa było 409 samolotów myśliwskich. 
MiG-3, rok później - 215. Latem 1944 r. stan 
ten zmalał do 83 myśliwców MiG-3, prawdo¬ 
podobnie były to już tylko maszyny zmoderni¬ 


3 MiG-3, który 3 giudnia 1941 r. wylądował na lotnisku w Meltopolu kontrolowanym p mi Rumunów, 


zowane w moskiewskich lotniczych zakładach 
remontowych z silnikami AM-38F i przynaj¬ 
mniej w części - z dwoma działkami SzWAK 
kał. 20 mm* Rok później nie były jui wymie¬ 
niane na stanie- Według danych radzieckich) 
samoloty myśliwskie MiG-3 lotnictwa Wojsk 
Obrony Powietrznej Kraju w czasie drugiej 
wojny światowej zestrzeliły 710 samolotów, 
w tym 43 nocą, będąc najskuteczniejszymi 
myśliwcami. 

PODSUMOWANIE 

Ocena samolotów myśliwskich MiG-3 jest 
niejednoznaczna. Szybkie wprowadzenie sa¬ 
molotu do produkcji, przed całkowitym do¬ 
pracowaniem, pociągnęło za sobą sporą awa¬ 
ryjność, ponadto nie zdołano poprawić części 
wad, jak trudnego pilotażu. Z drugiej strony 


jednak, mimo że nie sprawdziły się nadzieje na 
przewyższanie osiągami nowych niemieckich 
myśliwców, MiG-3 stanowiły nowoczesne sa¬ 
moloty myśliwskie, skuteczne zwłaszcza prze¬ 
ciw bombowcom i samolotom rozpoznaw¬ 
czym, a ich opanowana już masowa produkcja 
pozwoliła radzieckiemu lotnictwu przetrwać 
trudny okres jesieni 1941 r. 

Zaletą myśliwca MiG-3 była natomiast 
dobra techndogiczność budowy i remontów, 
wynikająca z przemyślanej pod tym wzglę¬ 
dem konstrukcji* składającej się z osobnych 
podzespołów, przewyższająca pod tym wzglę¬ 
dem inne nowe myśliwce radzieckie (m.in. de¬ 
montowane były zewnętrzne konsole skrzyd¬ 
łowe). MiG-3 wyróżniały się ponadto dużą 
żywotnością. 

Siedem lat po wojnie dowódca lotnictwa 
Wojsk Obrony Powietrznej generał-lcjrenant 
J. J. Sawicki w piśmie do Stalina stwierdził: 

W początku Wielkiej Wojny Ojczyźnianej 
w uzbrojeniu naszych jednostek lotniczych znaj¬ 
dował się myśliwiec MiG-3, W trakcie zastoso¬ 
wania bojowego tego samolotu było ustalone , że 
nie jest on w stanie współpracować z wojskami 
lądowymi i zabezpieczyć im pewnego przykrycia 
z powietrza. Byk tak ponieważ samolot MiG-3* 
będąc wysokościowym myśliwcem* ustępował pod 
względem swoich właściwości bojowych możli¬ 
wościom .? amobtuMessmchmitt, nd małych śred¬ 
nich wysokościach* na których zasadniczo prowa¬ 
dził działania przeciwnik 

W związktt z tym* w trakcie wojny trzeba 
byk zamienić samoloty MiG-3 bardziej lekki¬ 
mi i manewrowymi myśliwcami konstrukcji to- 
warzyszy jakowlnw i Ławoczkina, co w komę - 
kwcncji dało nam panowanie w powietrzu. H 


TABELA 3. PRODUKCJA SERYJNA SAMOLOTÓW MYŚLIWSKICH MIG-3 
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Wyszczególnię nt& 

01 

01 

03 

04 

05 

06 

07 

08 

09 

10 

11 

12 

flazem 

Zakład łlr 1,1940 

- 

- 

- 

- 

- 

- 

- 


- 

- 

- 

20 

20 

Zakład Hr 1.1941 

m 

1?S 

200 

?70 

270 

B3 

4% 

562 

450 

W 

3 

2? 

3100 

Zakład Nr 1.1942 

- 

3 

- 

- 

9 

- 

3 

- 

- 

- 

7 

- 

22 

Zakład Nr 155,1942 

- 

—■ 

- 

- 

- 

10 

- 

5 

5 

!| W 

10 

- 
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Japoński Stuart zdobyty 21 lutego 1945 r., przed gmachem Manila Hotel. Wieża obrócona do przodu. Na troku kadłuba hinomani w wersji jednostek Marynarki. 


KŁOPOTLIWA ZDOBYCZ 

- CZOŁGI M3 STUART W SŁUŻBIE JAPOŃSKIEJ 

izmrimi ijn iifiiimni i Uhli mmiirn hiiuiei m u ilutoiiiui ii i nitmH WIIMMUiHiiii n 

Jarosław Jabłoński 


MINDANAOLUZON 1944-45 

cienią 1944 r., po przeszło trzech lalach 
zaciętych zmagań na innych, odlcgjych 
akwenach Oceanii* swąd pola walki tjodw 
zawitał nad archipelag wysp filipińskich. 

Można szacować, że do tego czasu ok. dwu¬ 
dziestu czołgów lekkich M3 Stuart uchowało się 
w sprawnym stanie służąc japońskim właści¬ 
cielom. 

Dodajmy, źc część z powyższych wozów to 
były składaki* Maszyny pozbierane z pobojo¬ 
wisk zaścielających północny Luzom Zwieziono 
je w mniej, lub bardziej zdekompletowanym 
stanie, do wschodniej części basenu portowego 
bazy w Cavńf\ gdzie znajdowały aę rozbudowa¬ 
ne warsztaty remontowe i składy części zamien¬ 
nych. Tam zc o zrcłomcwanych czołgów przy¬ 
wrócono szeieg Słtiarióm do użytku. 

Wozy rachowane w dobrym sranie technicz¬ 
nym wykorzystywano do służby patrolowej, pod- 
cm ochrany ważniejszych baz. skrzyżowań^ czy 
szlaków komunikacyjnych. Pojedyncze pojazdy, 
lub liczące po ,2 maszyny plutony podjadały gar- 
tiizDny kilku miast. Czynną eksploatację czoł¬ 
gów komplikowały jednak tuuscmfalne biJó 
paliwa i fakt, że Stuart i 1 do sprawnego funkcjo 
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nowania potrzebowały 92 -oktanowej benzyny 
a Japończycy używali głównie paliwa 80-okta- 
nowego, Benzyna wysokiej jakości była najlepiej 
osiągalna blisko baz lotniczych. Nic też dziwne¬ 
go, że na tego typu obiektach operowały przede 
wszystkim japońskie Stuaity, Tam też kilki czoł¬ 
gów M3 wykorzystywano w nietypowy sposób* 
Jeżdżąc po nawierzchni lokalnych lotnisk utwar¬ 
dzał)- powierzchnię spełniając funkcję walców* 
Wydaje się, że co najmniej jętki' lekki M3 wyka¬ 
zywany na sranie Clark Hdd wyposażono w ro¬ 
dzaj lemiesza, z pomocą którego zasypywano lejc 
powstałe po trafieniu nawhmchni bombami loc- 
niuymi* Z tyk eksploatowanych Stuartów zde¬ 
montowano działa, wieżowe karny ora/ te nie¬ 
liczne Browningi, rachowane jes/czc w bocznych 
sponsonach. W uzbrojeniu pozestawiano czasem 
pojedyncze karmy zamontowane w przedniej, 
prawej części kadłuba. 

Tytułem ciekawostki dodajmy* ic pozyska¬ 
ne rą drogą przez Japońsko w armaty przedw- 
pancerne M6 kaj. 37 mm osadzono na impro¬ 
wizowanych. wykon3 nych lokalnym sumptem 
lawetach. Składaki tego typu stukały do amery¬ 
kańskich Słfermwww m.in. podczas walk ulicz¬ 
nych o Manilę w styczniu marcu 1945 l 


Kilka 2 tak zdekompletowanych czołgów 
lekkich M3 „wyzwolili* Amerykanie w 1945 r,, 
gdy maszyny porzucił z braku możliwoid ich 
dalszej eksploatacji japoński personel obsługi 
lotnisk. Stumiy takie zdobyto na terenie kom¬ 
pleksu Clark Relds w Marcott i w Mabąlacat* 

Stmny rzucono także do beju przeciw daw¬ 
nym właścicielom* 

Pod koniec 1944 r* na Miiitknao skiero¬ 
wano transport uzupełnień dla utworzonej wio¬ 
sną tego mku 100. DP (gen. Jtro Haradą). Ame¬ 
rykańskim podwodnkkom udało się postać ni 
dno frachtowiec przewożąc;/ w? ładowni część 
z pojazdów pat Kicanych mających wworzyc dywi¬ 
zyjny pddńal pancerny w ramach jednostki gen, 
Haiady Pododdziały tego typu posiadały dy£Ć 
dowolną organizację* zwłaszcza. w końcowym eta¬ 
pie wojny gdy Japończycy mocno improwizowa- 
li. Niemniej najczęściej prezentowały siłę kom¬ 
panii liczącej ok, 10-18 wozów, rawaie czołgom 
lekkich i iozpoimawczych określanych popularnie 
acz nie do końca poprawnie mianem tankietek. 

Jednostki rakie miały wspierać zgrupowania 
piechot)' szturmowej wydzielone w ramach dy¬ 
wizji. Idea taka wymkala z konieczności otworze¬ 
nia czegoś pokrewnego amerykańskim bojowym 








grupom pułkowym, lub batalionowym przyna¬ 
leżnym do danej dywizji, ale otrzymującym na 
czas piżcpiowadzanej operacji znacmy zakres sa¬ 
modzielności, oraz wzmocnienie organicznymi 
pododdziałami pancernymi, artylerii i saperów* 

Część zatopionych wraz z frachtowcem 
wozów przepadła, reszta jednak dotarła na 
Mindanao formując dywizyjny oddział pan¬ 
cerny 100* DE Jednostka ta była wyposażona 
w czołgi lekkie lyp 95 Ha-Ge, albo w rozpo¬ 
znawcze Typ 97 Te-Ke, Z wyspy Luzon przysła¬ 
no dla tej kompanii uzupełnienia pod postacią 
kilku ciężarówek marki Gheyrclet oraz 4 czoł¬ 
gów lekkich M3 Stuart, Dalsze losy tych pojaz¬ 
dów" operujących w ramach 100. DP pozosra- 
j ą nieznane. 

Stuarty posiadał także na stanie 30. Pułk 
Rozpoznawczy (płk, Toshim Nanami) utworzo¬ 
ny w kwietniu 1944 r. Był to pułk w naszym 
tego słowa rozumieniu tylko z nazwy dyspo¬ 
nujący iście destrukcyjną siłą,** 6 czołgów lek¬ 
kich Typ 4 Ke-Ntf. Jankesi uznali, źe to i tak 
za dużo topiąc na morzu większość konwo¬ 
ju transportującego wojska, w skład któiych 
wchodził pułk* Na Mindanao dotarły tylko dwa 
Ke-Nu. Dołączono do nich pojedynczy czołg 
Stuart' i tak zorganizowaną jednostkę zniszczo¬ 
no w amerykańskim ataku powietrznego tra¬ 
cąc dwa z trzech w T ozów Ke-Nu mimo oznacze¬ 
nia Typ 4 (1944 r.) nie były nową konstrukcją. 
Pojazdy tc stanowiły hybrydę czołgów Ha-Go t 
z których usunięto wieże osadzając w ich miej¬ 
sce wieże uzbrojone w krótko lufowe armaty 
U] 8*5 [Typ 97 kał. 57 mm) pozyskane z czoł¬ 
gów średnich Cki-Ha. Tc ostatnie przerabia¬ 
no do wersji Shinhoto montując na starych 
podwoziach nowe wieże z długplufową arma¬ 
tą kal. 47mm. Natomiast wieże usunięte z lek¬ 
kich Ha-Go umieszczono w betonowych pod¬ 
stawach używając ich w charakterze schronów 



[ rzecone kosze wygnane z prętów, lub płasko w 
ników pizyspawane do tylnych Gęści kadłubów 5fu 
ortów' używsnydi w 3. lub 4. kompanii fluŁ w obu) 
7. Pułku. Wozy pomalowane są prawdopodobnie 
jeszae amerykańską Oliw Drab. Noszą na kadłubach 
lądową wersję hmornaru a część z nich (tc używane 
w 3. kompanii?) posiadają na wieżach kom paniny 
symbol - umbacht. 
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SSfwort używany przez japońskich mary narty podczas bitwy o Manilę, zdobyty 21 lutego 1945 r,, przed gmachem 


Manila hotel. Zwracają uwagę trzy rzeczy brak jakiegokolwiek uzbrojenia wymontowanego przez Japończyków, 
zaskakujący na tym etapie działań, stary typ kamuflażu z wykorzystaniem czarnych linii rozgraniczających ko¬ 
lory stosowany w początku lat trzydziestych, ale ńe w 1945, czopy w tylnej części kalduba - jedyna pozostałość 
po przyspawanycb tam w 1942 r. koszach. 


bojowych. Obiegowe szacunki podawane w za¬ 
chodniej literaturze określają liczbę wprowadzo¬ 
nych do linii czołgów Ke-Nu na ok* 100 egz. 
wydaje się jednak, że jest tn liczba zawyżona 
blisko dwukrotnie, gdyż wiadomo, że na nową 
wersję $hinhotv przerobiono jedynie 55 starych 
On-Hu 

Według niektórych japońskich publikacji 
dwa czołgi Ke-Nu wzmocniono nie jednym 
a dwoma Stuartami, które odstąpił 30* pułkowi 
dowódca kompanii pancernej z 100, DE 

Sympatycy śledzący doniesienia z obszaru 
Oceanii skojarzą prawdopodobnie rewela¬ 
cje związane z ujawnieniem się na wyspie 
Mindanao w 2005 r. dwóch japońskich czoł¬ 
gistów ukrywających się tam nd czasu wojny. 
Yoshio Yamakawa i Tsuzukl Nakauchi, bo o nich 
mowa, mający podówczas po 87 i 85 lat „prze¬ 
chowali się" 60 lat w dżungli w górach w rejonie 
General Santos* Żołnierze ci pochodzili właś¬ 
nie z 30. Pułku Rozpoznawczego a porucznik 
Yoshio Yamaha w a dowodził cks amerykańskim 
czołgiem typu Stuart do czasu aż rozbiły go ra¬ 
kiet)' odpalone z P-47 Thumlerholt, 

Podsumowując należy wspomnieć, że ame¬ 
rykański sprzęt mechaniczny zdobyty w latach 
1941-42 wykorzystywały również takie jednost¬ 
ki jak IG DP, oraz 10„ 11„ czy 17, Samodzielna 
Jednostka Garnizonowa pełniące służbę okupa¬ 
cyjną na Mindanao i Luzóik 

Przykładowo 16. DP używała kilku pół- 
gąsienienwyrh transporterów op^ncerzonydi 
iwlfmck w wersji M2 w chataklec&e ciągników 
artyleryjskich. Niewykhu^nnr więc, że ww. od¬ 
działy posiadały Leż r.a sunie pojedyncze czoł¬ 
gi typu Stuart. 

Wiadomo ponadto, iż. ki Ilu japońskich 
czołgów lekkich M3 zniszczyły oddziały US Ar- 
my w rejonie tbl Ungayen, nS równinie poło 
zon ej na zachód ud miejscowości Baguic, ale 
nadal nie wiemy o tym nic konkretnego. 


STUARTY W 2- DYWIZJI 
PANCERNEJ GEM 

Należałoby się też ustosunkować do relacji, czy 
raczej spekulacji jakoby StUitriy występowały 
w wyposażeniu japońskiej 2. Dywizji Pancernej 
gen. Iwanami. 

Nazwa dywizji — Giki - oznaczała w- wol¬ 
nym tłumaczeniu tyle co „strzaP, lub „ogień” 
(w sensie - prowadzony ogień). 

Geki predbazowano w sierpniu 1944 r. na 
powrót do Filipin na wyspę 1 Jazon. Jej dowódca 
dysponował siłą ok 200 czołgów i dział pancer¬ 
nych jednak raczej nie ma podstaw, by utrzymy¬ 
wać, że znajdowały się wśród nich lekkie wozy 
M3- Jako argument wysuwano, że amerykański 
sprzęt na pewno przydzielono podkomendnym 
Iwanamiego, gdyż dwa lata wcześniej zapoznali 
się z nim czołgiści z 7. pułku. Latem 1944 l od¬ 
działem dowodził ppłk Macda. Obecnie pułk 
wchodził w skład dywizji i nic nie stało na prze¬ 
szkodzie, aby użytkował znane sobie maszyny 
amerykańskie. Pamiętajmy jednak, że dwa Jata 
na wojnie to więcej niż dekada podczas poko¬ 
ju, W ciągu ponad dwudziestu miesięcy 90% 
pierwotnego składu pułku rozdzielono mię¬ 
dzy różne pancerne pododdziały o<i SaęhaJinu 
po Birmę i z weteranów kampanii 1941/42 po 
została w szeregach jednostki do czasu jej po¬ 
wrotu na Luzon zaledwie garstka. Wracając na 
Filipiny 7- pułk składał się z pięciu kompanii 
pancernych. Jednej posiadającej lekkie Ha- Go, 
trzech z czołgami średnimi omz jednej kom¬ 
panii z dziabnij samobieżnymi Typ 1 Ho-Ni 
(4 wozy). Nic, przynajmniej obetnie nie wska¬ 
zuje n a fakt, aby występowały Gm czołgi lek¬ 
kie M3 Stuart, 

BITWA G MANILĘ, 
STYCZEfthMARZEC 1945* 

Najwięcej jednak prawnych Stuartów w dc ryło 
z Amerykanami wyzwalającymi wyspę Luzom 
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Eksamerykańskie M3 były jedynymi czołga¬ 
mi, jakie posiadał manilski garnizon Marynarki, 
który na rozkaz kontradm. Iwahuchiego, kwali¬ 
fikujący się pod zbrodnię wojenną (przypisaną 
zresztą później niesłusznie podczas procesu gen, 
Yamashirie) bronił się między styczniem a mar¬ 
cem 1945 Ł w Manili. Jednego ze Stuartów kie¬ 
rowanego przez japońskich marynarzy zniszczy- 
li w walce amerykańscy kawalerzyści z 1* ba¬ 
talionu, 2. pułku (1. Brygada Kawalerii). W&z 
spalono strzałem z bazooki rankiem 16 lutego 
1945 r. na ulicy Ridre Faura 200 m. od kotwi- 
cowiska zar. Manilskiej. Nie wiemy w skład któ¬ 
rej japońskiej jednostki wchodził czołg. Można 
jednak założyć, że był m jeden z pododdzia¬ 
łów ufortyfikowanych w gmachu Uniwersytetu 
filipińskiego wzniesionego przez Amerykanów 
w 1908 r. 

Kolejnego Starta, tym razem porzucone¬ 
go przez japońską załogę, zdobyto kilometr da¬ 
lej w dniu 21 lutego. Pojazd stał naprzeciw¬ 
ko monumentalnej budowli Manila Hotel vis 
a \ris skrzydła, w którym latami rezydował gęn. 
MacArthui: W tym czasie o masywny budy¬ 
nek toczono uporczywe walki. Czołg blokował 
kadłubem środek ulicy Z wozu Jappńajsy wy¬ 
montowali uprzednio całe uzbrojenie. Maszynę 
zdobyli żołnierze z U batalionu, 12, E\iłku 
Kawalerii, Po ustaniu walk saperzy zn aleźli ukry¬ 
te we wnętrzu pojazdu miny-pułapie wykonane 
t gjanąiów moMzicnowych kal. 81 mm. ame- 
rykań&kicj z reszta produkcji (w styczniu 1942 r, 
w samej rdko Manili Japończycy przejęli blisko 
500 000 pocisków artyleryjskich). 

Prawdopodobnie 1-2 Sniartótp użyli w wal¬ 
kach ulicznych piechurzy ttkuseniai z 3 1 . Spe¬ 
cjalnej Jednostki Marynarki. Brak jednak na ten 
temat putwieidzoiiydL rckcji 

Fbdsumtmjjąc należy podkreślić* że czołg 
lekki M3 óófwrfrt był jedynym typem czołgu po¬ 
zyskanego ac zdobyuy wujcuntj, który uficjał- 
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ną drogą wpisano w 1942 r. do uzbrojenia armii 
japońskiej. Cesarscy czołgiści użytkowali wy¬ 
łącznie najstarszą wersję pojazdu. M3 i na iro¬ 
nię zasługuje fakt T że właśnie ta wersja Stmrta 
przeprowadziła na Filipinach pierwszą i ostat¬ 
nią akcję bojową wozu tego typu podczas woj¬ 
ny na Pacyfiku. 

CZOŁGI M4SHERMAN 
W JAPOŃSKICH RĘKACH 

Jako ukoronowanie tematu podajmy garść 
faktów związanych z wyłcorzystaniem przez 
Japończyków zdobycznych czołgów średnich 
M4 Shenmn. Choć pisanie o tym jest jak gawę¬ 
dzenie u duchach, mamy w garści kilka konkre¬ 
tów. Wiemy na przykład o czasowym przejęciu 


przez japończyków dwóch Shemanów w toku 
zażartych walk na Iwojjmie. 

6 marca 1945 n na przedpolach Wzgórz 
Higashi Yama oznaczanego przez Amerykanów' 
jako Wzgórze 3Ó2C (północno-wchodnia część 
wyspy) Japończycy zmusili do odwrotu pod¬ 
oddziały 9. pułku matines, Piechotę morską 
wspierały tam czołgi z 4. batalionu pancernego 
ppłk. Schmidta. Dwa z nich podczas walk 
toczonych tego dnia wyeliminował ppoL Mi' 
chio Ot ani służący prawdopodobnie w 314. Sa¬ 
modzielnym Batalionie Piechoty kpt. Hakudy, 
Olani zastopował oba wozy z użyciem ręcznych 
ładunków kumulacyjnych (najpewniej grana¬ 
tów' ppanc. Typ 3, lub min hakobakwai docze¬ 
pianych do pancerza czołgu dzięki czterem nie¬ 
zależnym magnesom). Następnie przedostał się 
wraz % 1-2 żołnierzami dc jednego % upolowa¬ 
nych przez siebie Shermamw i wykorzystując 
nieuszkodzoną armatę kaL 75 mm zniszczył ko¬ 
lejny z wrogich czołgów M4. Tyle mniej więcej 
odczytali marines z sekcji wywiadowczej 3, dy¬ 
wizji, gdy po opanowaniu japońskich pozycji 
przejęli i odszyfrowali zachowaną dokumen¬ 
tację przeciwnika. Znalazło się w niej zgłosze¬ 
nie podporucznika do odznaczenia za powyższy 
czyn. Druga kopia wniosku datowana na 9 mar¬ 
ca znajduje się w zbiorach chramu YasukuaL 
Zdobyty przez ppor. Orani egu M4 Sherman po¬ 
chodził prawdopodobnie z kompanii C, 4. ba¬ 
talionu, choć w tym dniu o ten rejon biły się 
także pojazdy z 3. Batalionu Pancernego. Razem 
były tego pełne cztery kompanie czołgów, któ¬ 
re w zmaganiach o Higashi Yama stracił)' mię¬ 
dzy 6-7 marca 1945 r. łącznie 32 wyeliminowa¬ 
ne z akcji wozy. 

Kolejnego M4 przejęli czasowo Japończycy 
także w rejonie wzgórza 362C 9 marca. Był to 
wóz typu Zippo uzbrojony w ciężki miotacz 
płomieni Mk. 1 Noty zamontowany w wieży, 
w miejsce działa. Zdobyty czołg należał do wer¬ 
sji M4A3. Dowódca kompanii C* 4, Batalionu 



Japoński Stuart zdobyły przez Amerykanów w ł?45 r., dołączony do sprzęty pancernego pokiereszowanego 
wtoku walk ulicznych o Manilę w styczniu-marcu T945 r Nosi lądową wersję hmcfmru, oraz naniesioną ponow- 
nie na urieży amerykańską gwiazdę. Zastanawia kamuflaż pokrywający czołg, przypominający łyp malowania, 
który nosiły itoafiy z 1. Batalionu Czołgów podczas twkzeń na Nowej Zelandii, przód rzuceniem pojazdów do 
boju o Guadakanał latem 1 H2 r. 









Pancernego zanotował w sporządzonym przez 
siebie raporcie, żc gdy wzgórze wreszcie udało 
się 8 marca izolować z 15 sprawnych maszyn 
z jakimi atakowano obiekt dwie godziny wcześ¬ 
niej, po walce zostało 7. Dzień później stracono 
kolejne 4 maszyny: trzy uszkodzone od min i ia- 
dunkóią które założyli m nkh Japonce, Jeden spa¬ 
lony napalmem gdy strzelili do niego żókkh 
którzy ufciudgalł się do wraku unieszkodliwionego 
dzień toczefniej Ztppo, 

Być może także od Brytyjczyków udało się 
Japończykom zdobyć czołgi średnie M4 Sher- 
man, Przykładowo w nocy 26-27 marca 1945 t. 
na alianckie pozycje pod Meiktila wyszedł od 
północ)' kontratak japońskiej kolumny pan¬ 
cernej. Hinduscy anylcrzyści trafili w czołowy 
wóz z ó-funtowej armaty ppanc. Skończyło się 
to zniszczeniem pojazdu na który to widok resz¬ 
ta atakujących maszyn zawróciła. Rankiem oka¬ 
zało się, że spalony wóz to: czołg typu Generał 
Sherman, Artylerzystów najpierw zrugano gro¬ 
żąc sądem za domniemane zniszczenie włas¬ 
nej maszyny po czym, gdy rzecz się wyjaśniła, 
przedstawiono szczęśliwców do odznaczenia, 
ao fakcie radośnie poinformowało w komunika¬ 
cie z 30 marca Radio New Dellu (za Intel igence 
Bulletin No 13 z 6.04.1945, s. 20). 

TESTY, TESTY, TESTY*.. 

Pierwszy czołg lekki M3 Stuart Japończycy zdo¬ 
byli po krótkiej, lecz dramatycznej potycz¬ 
ce na skrzyżowaniu w Damortis, w północ¬ 
nym Luzonie, krótko po godzinie 15. po połu¬ 
dniu 22. grudnia 1941 r. Był to wóz dowódczy 
2. plutonu Kompanii R, 192, Batalionu Czoł¬ 
gów I-ekkich. Dzień później zdobyto pozosta¬ 
łe cztery pojazdy z tego pododdziału porzuco¬ 
ne przez załogi. Mimo że wszystkie pięć maszyn 
byb uszkodzonych, grupa techników wymie¬ 
niając części między nimi doprowadziła do 
użytku część przejętych maszyn. Japończycy 
mieli co prawda narzucone wysoce restrykcyj¬ 
ne tempo marszu, potrafili się jednak zorgani¬ 
zować na tyle dobrze, że w ciągu kilku dni zdo¬ 
byte czołgi przeciwnika załadowano na barki 
Toku-Daihatsu i wysłano do przetestowania 
w stronę Japonii, Tym samym dokonano pierw¬ 
szego testu ze skutkiem pozytywnym. Flota In¬ 
wazyjna kotwicząca w zat, Lingayen dysponowa¬ 
ła 15 Toku-Daihatsu* Opracowano jc w 1940 r. 
min* celem przerzucania na icli pokładach po¬ 
jazdów pancernych Typ 97 Chi-Ha, ak poza po¬ 
jedynczym czołgiem były też zdolne transporto¬ 
wać do 120 żołnierzy z pełnym ekwipunkiem. 
Okazało się> k z wykoizystanicm barki tego typu 
można bezproblemowo przewieść pojedynczego 
Smarw i zostaje jeszcze miejsce dla 12— 13-oso- 
bowej drużyny s radców. Doświadczenie to 
skrzętnie wykorzystana podczas szturmu na 
twierdzę Cnrregidor pół mku później. 

Czołgi zdobyte w rejonie zat. Lmgayen 
trafiły na poligon położony nad jeziorem Ita¬ 
ko, na półwyspie Amimi, oraz do szkoły pan¬ 
cernej w prefekturze Chiba (w miejscowości 
Narashtno) znajdującej się na wschód od Tokio 
I będącej pierwszą, utworzoną w 1936 r, szkołą 
pancerną W Japonii. Na przedmieściach Nara- 
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shino czołgiści posiadali wydzielony do testów 
i manewrów obszar oraz specjał ną strzelnicę, Do¬ 
konano jazd porównawczych trzech typów ma¬ 
szyn: amerykańskiego M3 i japońskich wozńw 
Ha-Go i Cbi-Ha Oddało również, serię sttzahSw 
do ćwiczebnych płyt pancernych porównując 
właściwości pocisków przedwpancemych z ar¬ 
mat stanowiących uzbrojenie Stuarta 1 Ha-Go ♦ 
Krytycznie oceniono właściwości zdobycz¬ 
nego pojazdu, zwłaszcza podczas poruszania się 
maszyny w terenie, dochodząc do podobnych 
wniosków co Fukushlma relacjonujący walki 
na Jawie. Oba czołgi japońskie, wliczając w to 
dęższegp °d Stuarta, średniego Chi-Ha posiada¬ 
ły lepsze właściwości trakcyjne. Miały szersze od 
amerykańskiego gąsienice, lepiej radziły sobie 
z pokonywaniem tych samych przeszkód, juk 
szerokie rowy, czy strome wzniesienia. Nie grzę¬ 
zły w błocie tak szybko \skStuart. Gorzej wypad¬ 


nę po takim porównaniu nie byłyby dużo ko¬ 
rzystniejsze dla uzbrojenia japońskiej produkcji 
a osiągnięte wyniki byłyby zbliżone do przepro¬ 
wadzonych z użyciem Mó i Typ 94, 

Po uzyskaniu tych wyników instruktorzy ze 
szkoły w Chiba wydali broszurę opisującą zało- 
goin japońskich czołgów, jak zwalczać Stmrty 
w specyficzny sposób. Zalecano otwieranie og¬ 
nia całego plutonu czołgów i koncentrowanie 
ostrzału wszystkich maszyn na jednym, wybra¬ 
nym amerykańskim wozie, preferując pojazd 
prowadzący kolumnę (pamiętajmy o specyfice 
walk toczonych w Azji południowej i na połu¬ 
dniowym Pacyfiku}, Taka technika mogła jed¬ 
nak przynieść pozytywne efekty tylko w okre¬ 
ślonych warunkach, gdy cesarscy czołgiści mogli 
wybrać miejsce i czas walki. Natomiast jest kwe¬ 
stią dyskusyjną, czy sprawdziłaby się w przypad¬ 
ku, na przykład boju spotkaniowego. 



S Japończycy 1 314. batalionu utyli bojowo zdobycznego Shermana podczas walk o Htgasbi Yama (amerykańskie 
oznaczenie - Wzgórze 3620,6marca 1945 \, na two-limre, Na zdjęciu:aołg średni M4A3 Shmm o nazwie włas¬ 
nej J)avy Jones" z 5. batalionu spalony w toku walk na Iwo Jimie (trzy przebicia pociskami kal. 75 mm). 


1y japońskie armaty podczas testów ogniowych 
z użyciem czołgowych dział. Jak lakonicznie 
stwierdzono w raporcie, amerykańska armata 
MG kal. 37 mm U57 uzyskiwała Icpsst o ok. 
13% pn^hicia na tych samych dystansach co te¬ 
stowana wraz z nią japońska Typ 94 kal. 37 mm 
L/36.7, używana we wczesnych wmjach Ha-Go. 
Przykładowo pancerną płytę grubości 45 mm 
nachyloną pod kąrcm 30 stopni amerykań¬ 
ski pocisk M51 przebił z dystansu l 000 m, 
podczas, gdy jego japoński odpowiednik, Typ 94 
- dopiero z 30C m. Ponadto wśród japońskiej 
amunicji odnotowano kilka niewypałów, pod¬ 
czas gdy w amerykańskiej żadnego. Zauważono 
jednak, k ca ostatnia mi da większe niż japoń¬ 
ską, tendencje do rykoszetowania. 

Z amerykańskim dział em mc porównano 
nowszego modelu japońskiej armaty czołgowej 
TYp 9S L/36.7 montowanej od końca 1940 r, 
w nowszych wersjach Ha-Go. Niemniej znamy 
właściwości tego ostatniego działa co popala 
nam stwierdzić, że ewentualne wyniki utysfo- 


Natomiast Stuart dostarczony w rejon Atsu- 
mi został poddany testom na odporność czok 
gu względem ognia artylerii połowę). Strzelano 
z użyciem trzech typów armat: przeciwpancer¬ 
nej Typ 94 (L/46, 1) kal. 37 tnm, górskiej Typ 41 
(L/17.3) oraz polowej Typ 90 (L38.4) , 

Pierwszy ry p działa stanowił ua przełomie 
lar 1941/42 podstawowe wyposażenie japoń¬ 
skich kompanii przeciwpancernych, gdyż now¬ 
sze, mające je zastąpić armaty Typ 1 kal, 47 mm, 
choć już opracowane, zaczęły trafiać do walczą- 
qch wojsk w większej ilości dopiero w końcu 

1943 r. 

Typ 94 kal. 37 mm był tą samą armatą* 
co dzido montowane w czołgach Ha-Go. *ta- 
nuwiąc jednak odmianę przewidzianą do użyt¬ 
ku piechot)' i posiadającą Tulizą niż czołgowy 
wariant lufę. Stwierdzono, że nie ma co o rwie- 
rać ognia do wieży Stuarta. Radzono też uni¬ 
kać brania na cd przedniego kadt jba, zwłaszcza 
jego dolnych paitii. W oicrnec?,noki zalecano 
cdowanie we włazy tisymowane w górnej pairii 
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kadłuba i to z dystansu nie większego niż 300 m 
(być może wykorzystując wnioski zawarte w ra¬ 
porcie podsumowującym wynik starcia pod Da¬ 
mo rtls). Przekonywano^ ii najbardziej efektyw¬ 
ny wynik przy zwalczaniu czołgu M3 uzyska 
się otwierając ogień w bok kadłuba, ale już nic 
w bok widy 

Górskie działo Typ 41 kal 75 tum zwane 
popularnie Rentai Ho, czyli armatą pułkową (ze 
więdli na fakt przydzielania 4 egz. etatowo 
dla każdego pułku piech.) oceniono jako nie¬ 
przydatne do zwalczania Stuartów. Właściwości 
działa opracowanego w 1908 t wykazywały sze¬ 
reg mankamentów, wśród których sporą rolę 
odgrywała mak prędkość wylotowa pocisków: 
3Ó0 mis. Niemniej wyciągając z testów cio¬ 
ski wkrótce opracowano dla Typ 41 specjal¬ 
ną amunicję kumulacyjną. Jej dystrybucja do 
frontowych oddziałów przebiegała wolno, totęi 
zdołano ten typ naboi wprowadzić do użytku 
w końcowym etapie wojny. Pociski te trafiając 


no}, że mniej więcej czwarta część czołgów M3 
ostrzeliwanych przez pułkowe armaty górskie 
kaL 75 mm.została przez nie bezpowrotnie wyeli¬ 
minowana z akcji; 

Natomiast połowę Typ 90 kal. 75 mm bazu¬ 
jące na francuskim dziale konstrukcji Schneidera 
przebijały wystrzeliwaną z ich użyciem amuni¬ 
cją przedn i i boczny pancerz Stuarta z dowolnej 
odległości. Wyciągnięto z tego właściwe wnio¬ 
ski wybierając ten właśnie typ armaty do uzbro¬ 
jenia czołgów średnich Typ 3 Chi-Nu mających 
w założeniu zastąpić w przyszłości używane do¬ 
tąd łyp 97 Chi-Ha, 

O testach przeprowadzanych na wrakach 
Stuartów wiemy również z pamiętnika por. Gen- 
jirou In ul Oficer ten, pełniąc służbę w stop¬ 
niu podporucznika dowodził plutonem dział 
przeciwpancernych w T S, samodzielnej kompa¬ 
nii ppanc. Oddział cen pierwotnie utworzony 
w ramach 9. Pułku Piechoty, ló. DP z Kioto 
został podacza działań wojennych przydzielę- 



• « 


Cz&łg lekki M3 pedtzas testów mającydi wykazać przydatność japońskich kumulacyjnych min ma^wiyanłich fwkoba- 
kurai w zwalczaniu Napojeidzie widać co najmniej pół tuiina doaepionycłi ładunków wybuchłych. 


w cel potrafiły przebić pancerz rzędu 100 mm. 
Amunicja tego typu nosiła oznaczenie T&Dan 
(Dan — podsk, Ta - w wolnym przekładzie — 
przeciwpancerny w dosłownym-ładunek stoż¬ 
kowy, czyli inaczej: ładunek kumulacyjny). 

Na koniec dodajmy, że testy testami, a życic 
pisało często swój własny scenariusz Przykładowo 
brytyjski raport podsumowujący użycie 7. bry¬ 
gady Pancernej w kampanii birmańskiej między 
lutym a majem 1942 u wystawiał „starym* i „nie- 
efckcywnyin ’ armatom Typ 41 kal. 75 mm nie¬ 
najgorsze świadectwo. WyIiC7ńno w nirn, żi- spo¬ 
śród 114 straconych w roku walk Stuartów, ok. 
70 musiano zniszczyć w obliczu niemożności ich 
przerzucenia pracz ratkę Chi ud win. Z pozosta¬ 
łych 45 Misko połowę wyeliminował ogień prze¬ 
ciwnika, resztę awarie i wypadki w trudnym Te¬ 
renie. W podsumowaniu raportu oszacowano, 
być może na wyrost lute wiedząc przecież do 
końca z jakiego rypu broni do czołgów srrzela- 

STYCZEŃ-LUTY 


ny do Oddziału Wydzielonego Ichiki, który 
znalazł swój grób na Guadalcanal. W jednym 
z plutonów kompanii używano zdobytych jesz¬ 
cze w Chinach armat ppanc. niemieckiej pro¬ 
dukcji PaK 35/36 kal. 37 im Reszta posia¬ 
dła w wyposażeniu japoilskier dskla Typ 94 
kal. 37 mm, Kompanię przerzucono na frach¬ 
towcu Tóhóku-Mam z Osaki na północny 
LuzotuTam 23 stycznia 1942 r. pluton dział do¬ 
wodzonych przez ppor. lnu i przeprowadził testo¬ 
we strzelanie do jednego z kilku opuszczonych 
Stuartów na przedmieściach Manili. Oficer wy- 
kurni amerykańskim czołgom M3 kilka zdjęć, 
a w zachowanym pamiętniku /snotował, że: 
nasze arma ty strzelając da a me jykańsktego czoł¬ 
gu uykazafy sk dmkarudt} idnmdzp jednak kh 
zdolność przebicia wrapego pancerza okazała iif 
n lewy sta rcżtijąaz 

Również w styczniu 1942 r. swoją broń te¬ 
stowali na dostępnym czołgu M3 piechurzy 



z 48* DE Niezidentyfikowany pododdział dywi¬ 
zji przetransponował z użyciem ciągnika rozbi¬ 
ty w toku walk wóz amerykański nu bezimienne 
pole usytuowane na południe od zaf. Lingayen. 
Tam poddałpoj azd ostrzałowi z użyciem posiada¬ 
nych granatników piechoty Typ 89 kal . 50 mm. 
Broń te odznaczała się pewną cechą wyróżniają¬ 
cą ją spośród odpowiedników stosowanych w in¬ 
nych armiach. Pozwalała na prowadzenie ognia 
nie tylko z użyciem specjalnie dla niej opracowa¬ 
nej amunicji, ale również „zwykłych" granatów 
ręcznych używanych, w walce na odległość sztur¬ 
mową przez piechotę. Okazało się, że odłamko¬ 
wy pocisk Typ 89 o masie 0,79 kg - nazywany 
przez użytkowników „ciężkim” (celem odróżnie¬ 
nia od wystrzeliwanych z użyciem tej samej bro¬ 
ni granatów rwanych) dobrze sobie radzi z pene¬ 
tracją 10 mm pancernej pokrywy silnika Stuarta 
(góra wieży - 13 mm). Dodać przy tym należy, 
że strzelcy granatników z japońskiej armii słynę¬ 
li, również, u swych przeciwników, świetnego 
wyszkolenia i umiejętności prowadzenia bardzo 
precyzyjnego ostrzału. Mimo to nic należy za¬ 
pominać, że strzelano do nieruchomego czołgu, 
choć w Birmie w kwietniu 1942 r. Brytyjczycy 
odnotowali umtę Stuarta, którego wyelimino¬ 
wano podczas postoju w wyniku zalnkasowa- 
nia przez maszynę w ciągu 1 minuty aż 6 trafień 
w górę wieży i pokrywę silnika granatami wy¬ 
strzelonymi właśnie z granatnika (lub granatni¬ 
ków) kal. 50 mm. 

Testy na Stuartach przeprowadzano też in¬ 
tensywnie szkoląc z ich użyciem grupy japoń¬ 
skich łowców czołgów Do ćwiczeń wykorzy¬ 
stywano zarówno sprawne technicznie wozy 
markujące atak, jak i nieruchome wraki pojaz¬ 
dów niesprawnych. Zachowały się japońskie 
pocztówki z czasu wojny, na których uwiecz¬ 
niono 3-4 osobowe sekcje niszczycieli czoł¬ 
gów wydzielone z pododdziałów piechoty, ata¬ 
kujące M3 z użyciem koktajli Mołotowa, oraz 
magnetycznych min Typ 99 doczepianych ręcz¬ 
nie do pancerza. Atak z wykorzystaniem tych 
ostatnich właśnie przeciw Stuartom zademon¬ 
strowano min, w nakręconym w 1943 l ja¬ 
pońskim filmie propagandowym pt „Świt wcl- 
ności”. Film o podobnym charakterze zapre¬ 
zentowali Japończycy kijka lat wcześniej, kiedy 
to z użyciem zdobytego na Kuoiruntangu pod 
Szanghajem w grudniu 1937 r. sprawnego czoł¬ 
gu lekkiego Vickets E zmontowali bardzo rea¬ 
listyczną kronikę filmową deprecjonującą chiń¬ 
skiego przeciwniku 

Można odnieść w rażenie * w oparciu o za- 
chowany materiał fotograficzny że japońscy sa¬ 
perzy wyjątkowo często testowali miny magne¬ 
tyczne na pancerzach zdobycznych Stuartów. 
Alianccy czołgiści nazywali je ze wvglęćii na 
kształt ^minami żółwiowymi”, a japońscy - ha- 
kcbaktmu wykorzystując je pierwotnie do nisz¬ 
czeniu Rudnych wejść do chi ńskkh schronów 
bojowych. Zawierająca 6BO g ładunku wybu¬ 
chowego miny Typ 99 łatwo przywierały do 
kanciastych kadłubów czołgów M3 dzięki czte¬ 
rem jliezależnyrrt magnesom, nie żawSze jednak 
penetrując 25 mm pancerz boczny. Jeśli juz. jed¬ 
nak do rego da&io, miny detonując wypalały 
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Z Mina Typ 99 hokobatairai zawierająca 680 g ładunku 
wybuchowego umieszczona w charakterystycznym dla 
niej pokrowcu i czterema niezależnymi magnesami, 
dzięki którym przylegała do pancernej płyty. 

w kadłubie dziurę średnicy ok t 40 mm o niere¬ 
gularnym kształcie. 

Mimo że teoretycznie pojedyncza mini 
przepalała nie więcej niż 20 mm pancerz 
Brytyjczycy podeszli do zagrożenia poważnie 
opracowując w styczniu 1943 c specjalne osło¬ 
ny dla Stuartów mające chronić pojazdy przed 
ładunkami tego rodzaju. 

Na zdobycznych M3 testowano też miny 
talerzowe Typ 93, z których na wielką ska¬ 
lę układano pola minowe (całkowita produk¬ 
cja mogła się zamknąć liczbą 10 milionów egz,). 
Japończycy zanotowali, że po najechaniu na 
taką minę Stuart tracił nie tytko gąsienicę, czy 
elementy układu jezdnego. Opancerzenie dna 
kadłuba w czołgu M3 wynosiło 10 mm i tyle 
dokładnie (choć nie zawsze) potrafił przebić ła¬ 
dunek wybuchowy o masie 900 g zawarty w mi¬ 
nie Typ 93. Obie miny, z magnetyczną Typ 99 
włącznie, produkowano na masową skalę i, aby 
zobrazować zagrożenie, jakie stwarzały ptzez 
samą swą masową dostępność, wystarczy wspo- 
mnieć, że przeciętna kompania japońskich sape¬ 


rów w sile oL 290 żołnierzy powinna była po¬ 
siadać etatowo ok, 100 magnetycznych Typ 99 
i ok- 50 talerzowych Typ 93, 

Z testowaniem na Stuartach ręcznych środ¬ 
ków ppanc. wiąże się zrerztą pewna anegdo¬ 
ta, którą warto przytoczyć. Jchentą 1944 r. 


Japończycy opracowali specjalną broń o znacz¬ 
nej mocy tażenia przewidzianą dla wyselekcjo¬ 
nowanych łowców czołgów. Chodziło o wy¬ 
tykowe miny uzbrojone w stożkową głowicę 
o działaniu kumulacyjnym, zawierającą ładu¬ 
nek wybuchowy o masie ok. 2,9 kg, który po¬ 
zwalał na przepalenie pancernej płyty grubo¬ 
ści rzędu 100-150 mm, Minę montowano na 
drzewcu długości najczęściej ok. 1,5 m. Ataku¬ 
jący czołg z jej użyciem żołnierz po prostu ude¬ 
rzał w kadłub wozu kolcami dystansowymi 
miny, podobnie jak w przypadku ataku z wy¬ 
korzystaniem bagnetu osadzonego na karabi¬ 
nie, Eksplozja poza zniszczeniem pojazdu eli¬ 
minowała także samego użytkownika, dlatego 
Amerykanie nazywali broń tego typu „kijem idio¬ 
ty” . Japończycy w oficjalnych raportach - shitotsu 
bakurai {shitotsu - przekłuwać), a w slangu żołnie¬ 
rzy frontowych - ensui bakurai - mina stożkowa. 
Wyglądem przypominało to do złudzenia niemie¬ 
cką 3^-ldlogtamcfwą Hafrłiohlladung HHL 3. 

Otóż do testowania nowej broni zmuszono 
kilku filipińskich i amerykańskich jeńców wo¬ 
jennych. Zdarzenie miało miejsce w północnej 
części wyspy Iajzou, W październiku 1944 l 
dwóch z nich, w dwóch niezależnych od sie¬ 
bie testach przeżyło detonację miny wytyko¬ 
wej i zbiegło wykorzystując zamieszanie po¬ 
wstałe w wyniku eksplozji oraz brak czujności 
wartowników zakładających pewny zgon użyt¬ 
kownika tego typu broni. Zbiegowie szczęśli¬ 
wie dotarli do lokalnych oddziałów partyzan¬ 
ckich i przekazali informacje o wprowadzeniu 
przez Japończyków do użytku nowego modelu 
broni przeciwpancernej. Przy okazji dodali, że 
(w obu przypadkach) testowano ją na łatwo dla 
Amerykanów rozpoznawalnych czołgach typu 
M3 Stuart, 

Na koniec należy powiedzieć o teście, który 
przeprowadziły w maju 1942 n załogi czołgów 


Oji-Ha w wersji Słńnhoto z Oddziah Matsuoka, 
Do zgromadzonej pod Manila grapy wraków 
amerykańskich M3 otworzono ogień z użyciem 
armat Typ 1 (L/48), jakie stanowiły uzbrojenie 
wprowadzanych właśnie do eksploatacji w jed- 
jKJstkach pancernych Shirthow^ Na dystansie 


1000 m z 6 trafień pociskami kak 47 mm uzy¬ 
skano 3 przebicia pancerza przedniej płyty kad¬ 
łuba Stuarta. Na dystansie SCO m zanotowano 
odpowiednio 0 przebić z 9 trafień. Japoński ra¬ 
port podaje, że strzelano do 40 mm płyty chro¬ 
niącej M3, można więc domniemywać, iż cho¬ 
dzi tak na prawdę o przedział na wysokości 
włazów kierowcy i Strzelca kaemu, gdzie zało¬ 
gę chroni! pancerz grubości 38 mm. Co war¬ 
te odnotowania dokument nic nie wspomina 
o uzyskaniu przebić na wieży Stuarta., Warto 
rzecz podsumować słowami jednego 2 japoń¬ 
skich, powojennych autorów, który w kontek¬ 
ście wniosków, jakie cesarscy czołgiści wyciąg¬ 
nęli z opisanego testu, napisał mniej więcej rak: 



S Efekt działania miny hokobokurai na płytę pancer¬ 
ną. Pojedyncza mina przepalała ok, 20 iron pancerza 
a w wersji podwójnej (co na frondę często praktykowa¬ 
no)- 30 mm. 

Wyniki eksperymentu ze strzeLźń przeprowadzo¬ 
nych na zdobycznych M3 całkowicie usatysfakcjo¬ 
nowały Japończyków. Zakładali oni, że wdrażane 
właśnie do produkcji nowe Shmhm w zupełności 
wystarczą do konfrontacji z alianckimi pojazdami 
typu Stuart, a przeciwnik nie wprowadzi do linii 
na czas czołgów cięższego typu Tymczasem oka¬ 
zało się , że um test był jedyną, sztucznie zresztą 
zaaranżowaną konfrontacją Shinhoto vs Stuart, 
która w tej wojnie nigdy więcej się już nie po¬ 
wtórzyła, Same Shinhoto natomiast musiały 
się w przyszłości- zmierzyć z dużo groźniejszymi 
M4 Sherman i to w ilości dla Japończyków, trud¬ 
nej do wyobrażenia . 

Nic dodać, nic ująć. 

OZNAKOWANIA I MALOWANIE 
CZOŁGÓW LEKKICH M3 
W ARMII JAPOŃSKIEJ 

Na ten temat nie posiadamy żadnych ustnych, 
czy pisanych relacji japońskich. Dlatego pozo¬ 
staje nam jedynie studiowanie zachowanych, 
fotografii, na których uwieczniono japońskie 
Stuarły (a jest kh nie więcej niż nizin w odnie¬ 
sieniu do wozów zdobytych i użytkowanych na 
Filipinach) oraz wiedza ogólna na temat ma 
lowmia j oznakowania pojazdów pancernych 
w armii i marynarce cesarskiej. 

Zacznijmy od ( rriiakuwan . W japo^sfcsej do¬ 
kumentacji z czasu wojny wzmiankującej użyt¬ 
kowanie czołgów rypu Stuart określi się jc naj¬ 
częściej jako M3 opierając się na pierwot- 
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Japońska armata przeciwpancerna Typ 94 kał. 37 mm w wersji ze stalowymi kołami. Skuteczność ognia i tego 
typu dział testowano na zdobionych .JrirortacA pod Manilą. m.ln,23 stycznia 1942 r.Artyleizysci z kompani prze¬ 
ciwpancernej Ichiki Butai uczestniczący w testach, stwierdzili wówczas, że pociski z ich armat .posiadają niewy^ 
starczającą zdolność do przebicia pancerza Mh 
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SArmata połowa Typ 90 kab 75 mm, najbardziej otok driab Typ 1 kał. 47 mm efektywna broń przeciwpancerna 
w aTmii japońskiej. Skuteczność ognia armat Typ 90 testowano na zdobycznych Stuartach, na poligonie nad jezio¬ 
rem Ira-Kti, półwysep Atsumi, osiągając zadowalające wyniki. Ba zdjęciu działo transportowane przez 4-tenowy 
ciągnik Typ 9B5Me. 


nym oznaczeniu prowadzonym w US Anny. 
Maszyna występuje pod oznaczeniem M3|® — 
M3 Kmmsha, czyli cuo Ig lekki M3 (Sensha - 
czołg, Ke } Ket. - lekki). Czasami można natrafić 
w zachodnich publikacjach na wzmianki jako¬ 
by eksploatowane w cesarskich siłach zbrojnych 
Studrty nosiły oznaczenie Typ 0, lub Typ 98. 
Na zasadzie kalki powtarzają to niektórzy z pol¬ 
skich autorów. Typ 0 odpowiadałby dacie za¬ 
twierdzenia czołgu M3 do uzbrojenia armii 
amerykańskiej, co miało miejsce 5 lipca 1940 L 
Rok ten bowiem odpowiada 2600 rokowi ka¬ 
lendarza japońskiego, a oznaczając poszczególne 
bronie Japończycy przypisywali im dwie ostat¬ 
nie cyfry z roku własnego kalendarza, w któ¬ 
rym sprzęt zatwierdzono do uzbrojenia, lub za¬ 
kończono projekt z nim związany. Tym samym 
czołg Lekki Typ 95 nosił takie oznaczenie, gdyż 
w roku 2595 wg kalendarza japońskiego (1935 r. 
wg kalendarza europejskiego) zakończono bada¬ 
nia nad ostatnim z jego prototypów kierując po¬ 
jazd do masowej produkcji i wprowadzając ofi¬ 
cjalnie na wyposażenie sił zbrojnych. A czemu 
pojedyncze „0 W ? Gdyż od 1940 t zaczęto używać 
końcówek jednocyfrowych. A czemu Typ 98? 
Ano zdaniem niektórych w celu odróżnienia 
go, jako kolejnego wozu po średnim Typ 97. 
Zwolennicy tej teorii zwracali uwagę na fakt, 
iż japońskie Studrty oznaczano czterocyfrowy¬ 
mi numerami identyfikacyjnymi zaczynający¬ 
mi się zawsze od liczby „98,, * - o czym zresztą 
za chwilę, Oba oznaczenia są jednak dyskusyj¬ 
ne i na dobrą sprawę nic ma potwierdzających je 
dow odów' w r źródłach japońskich. 

Najbardziej rzucającymi iię w oczy element 
oznakowania japońskich Stuartów stanowiła hi- 
wr/writ - czyli flaga japońska. Wprowadzona 
w cesarstwie w latach 60 . XIX, początkowo 
na oznaczenie jednostek nawodnych floty ja¬ 
pońskiej. W japońskich czołgach nanoszono ją 
pędzlem, lub metodą arkuszową na boku kad¬ 
łuba. rzadziej na boku wieży lub przedniej, dol¬ 
nej płycie kadłuba. Symbol wyobraża! dobrze 
wszystkim znane okrągłe, czerwone słcrice na 
białym de. W przypadku pojazdów wykony- 
srywarych prze-z jednostki lądowe Marynarki 
(słynne katgHti ri&wcntiti nie do końca popraw- 
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nk identyfikowane na równi z ich rzekomym 
amerykańskim odpowiednikiem - US Marinę 
Corps) było to wschodzące słonce z rozchodzą¬ 
cymi się zeń promieniście Ić czerwonymi pro¬ 
mieniami, Taką symbolikę w wersji wojsk lądo¬ 
wych prezentują na bocznych płytach kadłuba 
czołgi z 3. - 4. kompanii, 7. Pułku Pancernego 
sfotografowane przed ich paradą w Manili 
z 3 czerwca 1942 r. Podobnie jest oznakowany 
Stuart wykorzystywany przez ńkusenUtt podczas 
walk o Manilę w 1945 r. (w wersji Marynarki). 

Poza insygniami przynależności państwo¬ 
wej cesarskie Stuarty nosiły także godła przy¬ 
pisane jednostkom w ramach których służyły. 
W 7. pułku użytkującym interesujący nas sprzęt 
zdobyczny godła takie nanoszono na wieży i na 
przedzie kadłuba. W 3. kompanii kpt. Kogi, 
która posiadała w wyposażeniu czołgi Typ 89 
Yi-Go t Typ 95 Ha-Go i 4 zdobyczne M3 Stuart 


godła, takie widać wytainień 'Widnieją na bo¬ 
kach kadłubów pojazdów i przedstawiają ume- 
hachL Mon ten (herb) symbolizuje biały kwiat 
japońskiej śliwy [ume — śliwa), którego kwie¬ 
cie pojawia się w najwcześniej w toku, bo już 
w marcu. Godło było barwy białej, być może 
na niektórych czołgach obwiedzione wąską, 
czerwoną otoczką podkreślającą brzegi symbo¬ 
lu. Niwa-ume (Primus japonka), czyli japońska 
śliwa, ogrodowa była uważana w cesarstwie za 
największą rywalkę kwiatu wiśni - okha Ta ry¬ 
walizacja ma swe przeniesienie i w naszej, specy¬ 
ficznej tematyce, gdyż cześć entuzjastów japoń¬ 
skiego sprzętu pancernego mylnie identyfikuje 
oznaczenia 3- kompanii, 7. Pułku jako okha - 
kształtem i barwą przypominające umebachi 
Z kolei Stuarty eksploatowane w 4. kompanii 
prezentowały tia bokach kadłubów insygnia 
symbolizujące najprawdopodobniej hinmm- 
ru - stylizowane pod postacią białego prosto¬ 
kąta rozgraniczonego na cztery równe segmenty 
z niezamalowanym kołem w środku. 

Nie znamy zdjęć przedstawiających Stuarty 
używane w 2. pułku podczas operacji na Jawie 
w marcu 1942 r. Znamy jednak fotografię, na 
której uwieczniono czołg średni Typ 97 Chi-Hu 
z 3, kompanii, 2. pułku krótko po podpisaniu 
przez garnizon w Surabaja kapi tulacj i. A w kom¬ 
panii tej służyło 5 czołgów M3. Jeśli były ozna¬ 
kowane identycznie, jak eksploatowany w tym 
samym pododdziale CM-Ha, to na bokach kad¬ 
łuba namalowano im biały trójkąt skierowa¬ 
ny wierzchołkiem ku dołowi, przy czym pod¬ 
stawa trójkąta zwrócony yło góry była lekko 
zaokrąglona* 

Poza godłami jednostek na etacie, w któ¬ 
rych występowały, Stwfrty - przynajmniej te 
użytkowane w 7. pułku nosiły w tylnej części 
bocznych płyt kadłuba, tuż za „flagą" hin&maru, 



trohj Stuart zdobyty na ftiytyjczy fcath po bitwie pod Shwedaung, 29-3 0 marca 1942r, użytkowany bojowo w pod- 
oddziale rozpaznawaym 215. Pułku Piechoty płk.Haredy {31 DRfiWózomacMf) to najmniej trzema j&pońsiimi 
Ragami: jtdną umocowano i tyłu kadłuba m antenie radiostacji - dla własnego lutnictwa, pozostałe i boków 
kadłuba - dla własnej piechoty Węzę przepasano kolejną hmmru t lub płatem białego płótna - cu stanowiło 
często stosowany w japońskiej piwhorie, niepisany mak rozpoznawczy. 





czterocyfrowe numery oznaczające poszczegól¬ 
ne pojazdy. Dwie pierwsze cyfry identyfikowały 
typ czołgu, np. dla Średnich Yi-C& były to cyfry 
„89” a dla lekkich Ha-Go - „95". Dwie ostatnie 
cyfry stanowiły natomiast numer ewidencyjny 
wozu, W Stuartach widocznych podczas para¬ 
dy w Manili, 3 czerwca 1942 r, widzimy nanie¬ 
sione na ich boczne kadłuby białą farbą numery 
„9885” )B 9^S3 m , Przypuszczalnie w tym konkret¬ 
nym przypadku zamierzano w ten prosty spo¬ 
sób odróżnić maszyny M3 od średnich Typ 97 
Chi-Ha posiadających na bokach numery za¬ 
czynające się od cyfr „97”. Warto jednak pod¬ 
kreślić, że panowała tu chyba pewna dowolność 

i nie wszystkie Stuany występujące w ramach 
tego samego pododdziału posiadały na pance¬ 
rzach czterocyfrowe oznaczenia. 

Opisany system stał się dla niektórych ba¬ 
daczy dowodem jakoby w japońskich siłach 
zbrojnych zdobyczne Stiatrty oznaczano jako 
Typ 98, co stanowi jednak daleko idącą inter¬ 
pretację, nie popartą faktami. 

Należy rei zasygnalizować obecność Stuar¬ 
tów, które najwyraźniej nie nosiły żadnych ozna¬ 
czeń przynależności dla japońskiej broni pancer¬ 
nej, Charakteryzowało to dwie kategorie ma¬ 
szyn. Zdobyte podczas działań i użytkowane, bez 
przemalowania i oznakowania niejako z marszu* 
oraz pojazdy eksploatowane przez jednostki pie¬ 
choty. Oznaczono je japońskimi flagami (z za¬ 
chowanych zdjęć widzimy, że niejednokrotnie 
były to po trzy flagi na wóz, jedna umocowana 
z tyłu kadłuba na antenie radiostacji - dla włas¬ 
nego lotnictwa, pozostałe z boków kadłuba-dla 
własnej piechoty). Tak prawdopodobnie wyglą¬ 
da! czołg M3 biorący udział w operacji desanto¬ 
wej na CorrEgidot 

Osobny rozdział stanowi malowanie wo¬ 
zów. W tej materii panowała w armii japońskiej 
spora dowolność, więc ze względu na wąskie 
ramy pracy ograniczymy się tylko do jej zasyg¬ 
nalizowania* Wydaje się, że zdobyte na samym 
początku 1942 c Stiutrly obowiązywał cztero- 
barwny kamuflaż. Na bazowy khaki (występu¬ 
jący w kilku odcieniach) nakładano kamuflaż 
o jasnym t ciemnym brązie. Z relacji wiemy, że 
ten ostatni* zwłaszcza podczas służby w rejonie 
Pacyfiku szybko płowiał stając się szaty. Całość 
uzupełniano nieregularnymi pasami barwy żół¬ 
tej w celu lepszego zniekształcenia sylwetki czoł¬ 
gu. Rozkazem z 1942 r. wykluczono stosowanie 
żółtych, pasów a podstawowy khaki zastąpiono 
zielenią w odcieniu liści wierzby; Tym samym 
zatwierdzono do użytku nowy kamuflaż trój 
barwny Czy nowego zalecenia przestrzegano 
rygorystycznie? Zdecydowanie nie. Niektórzy 
z zachodnich autorów uważają nawet* że Stuarty 
posiadane przez 7. pułk latem 1942 Ł prezen¬ 
towały nietypowy, dwubarwr.y kamuflaż utwo¬ 
rzony z kombinacji khaki i zideni w odcieniu 
wierzby. Natomiast czołgi M3 wykoRysiywanc 
w marcu 1942 r. na Jawie oraz w maju 1942 r. 

ii a Corrcgidor pokrywała ponoć na całej po- 
wierzchni pierwotna* jednolita barwa Oliw 
Drab No,9, którą nanieśli jeszcze Amerykanie, 
a Japończycy najzwyczajniej nie zdążyli wozów 
przemalować, 
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Podsumowując należy podkreślić, iż w ce¬ 
sarskich jednostkach eksploatujących zdobycz¬ 
ne wozy M3 panowała spora dowolność i na 
pewno nie trzymano się rygorystycznie regula¬ 
minu. Dowodem na to choćby Stuart „wyzwo¬ 
lony 14 naprzeciw Manila Holel w marcu 1945 £ 
Wóz ten na cztero- lub trójbarwny kamuflaż 
miał naniesione czarne pasy rozdzielające kolo¬ 
ry co przypominało najwcześniejszy typ kamu¬ 
flowania pojazdów w armii cesarskiej wprowa¬ 
dzony ... na początku lat 30. A przecież techniki 
tej, której zadanie polegało na wyraźnym zary¬ 
sowaniu poprzez czarne linie naniesione pędz¬ 
lem konturów plam kamuflażu* wyraźnie za¬ 
kazano w myśl regulaminu wprowadzonego 
w 1942 r. 


opracowania milczą na powyższy temat, można 
więc tytko pokusić się o spekulacje. Sądząc po 
kształcie i wielkości, raczej nie zamierzano z ich 
użyciem przewozić umieszczonych w nich be¬ 
czek, kanistrów, czy innych pojemników z do¬ 
datkowym zapasem paliwa. Rozwiązanie takie 
nasuwałoby się samo przez się, jeśli by przy¬ 
pomnieć jak niewidki zasięg posiadały maszy¬ 
ny typu M3. Rzadkie ożebrowanie wyklucza też 
rolę transportową dla drobniejszych rzeczy zało¬ 
gi, czy niewielkich skrzynek. Można by też roz¬ 
ważać zagospodarowanie „koszy* jako środka 
transportu dla tzw. desantu piechoty. W koń¬ 
cu Stuart z tyłu za wieżą miał raczej mało miej¬ 
sca (choć mamy zachowany raport sporządzo¬ 
ny przez oficera 2. RTR z 7. Brygady Pancernej 



MODYFIKACJE I PRZERÓBKI 
CZOŁGÓW LEKKICH M3 
W ARMII JAPOŃSKIEJ 

Oczekiwać od Japończyków, że nie wprowadzą 
w użytkowanych przez siebie Stuartach innowa¬ 
cji swego pomysłu znaczyłoby ryle, co pójść do 
kina na indyjski honor i dziwić się* że w nim 
śpiewają i tańczą,. . 

Pierwszą rzeczą, która rzuca się w oczy ba- 
daaowi studiującemu zachowany materiał fo¬ 
tograficzny są metalowe " kosze 41 widoczne na 
Stuartach wchodzących w skbd 3., lub 4. kom¬ 
panii 7. Pułku Czołgów (lub ich obu) z okre¬ 
su, gdy jednostka stacjonowała w Matuli na 
Filipinach (przedział st}^ma-creinvci 1942 rj. 
To lokaj na modyfikacja (nu zdjęciach przedsta¬ 
wia jących M3 eksploatowane w innych japoń¬ 
skich jednostkach juz ich nic widać - z jednym 
wyjątkiem}. „Kosze 1 wykonane i grubych prę 
rów przyspawano z tyhi kadłuba i jak dotąd nikt, 
zdaniem autora, w żadnej publikacji nic pokusi! 
się u wyjaśnienie ich przeznaczenia, japońskie 


po walkach oddziału w Birmie wiosną 1942 £, 
w którym utrzymuje on, że dla ochrony przed 
japońskimi łowcami czoków na Stuarty łado¬ 
wano desanty z brytyjskiej piechoty Okazało 
się wówczas, że pojedynczy Stuart może w ten 
sposób przewozić udaniem rzeczonego oficera 
jakimś cudem... 10-15 żołnierzy), Japończycy 
jednak nigdy podobnych „noskie!* dla towarzy¬ 
szącej czołgom piechoty nie wykonywali, więc 
chyba i lę opcję należałoby wykluczyć. Jedyne, 
oo się ostatecznie nasuwa, lo koncepcja, iż załogi 
wozów transportowały jakieś duże skrzynie do¬ 
pasowane wymiarem do tych Jowzy" i w nich 
dopiero przewoziły inny ładunek, W Stuarcie 
w środku jest raczej mała miejsca* głównie za 
sprawą zastosowanego w pojeździć, nieco dla za¬ 
łogi kłopotliwego gwiazdowego silnika lotnicze¬ 
go GondnetitaL 'Ibtęż, jeżeli zamierzone prze¬ 
wozić coś więcej , trzeba było ro gdzieś upchnąć 
- albo obwiesić czołg od zewnątrz, jak czyniły 
to załogi alianckich wozów. Za koncepcją taką 
przemawuiłyby zachowane zdjęcia, na. których 
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Brytyjski Stwort oglądany przez piechotę japońską- 


uwieczniono szereg japońskich czołgów prezen¬ 
tujących podobne stalowe „kosze" ptzyspawa- 
ne do tylnej części kadłuba (np. lekkich Ha-Go 
z 2 . i 4. Pułków Czołgów podczas operacji na 
Jawie w 1942 r, - a więc z oddziałów, gdzie uży¬ 
wano zdobyczne Stuarty). Wypełnione są one 
pakunkami różnej wielkości, niemal zawsze 
przykrytymi w całość brezentem i dodatkowo 
przewiązanymi linami. Z kilku fotografii obra¬ 
zujących dwa Shinhoto uwiecznionych podczas 
walki czołgów' na Corregidor 5 maja 1942 u 
również można wysnuć wniosek, że jeden z wo¬ 
zów był wyposażony w tego typu „kosz". Naj¬ 
bliższa prawdzie byłaby więc chyba wersja przy¬ 
pisania „koszom" roli transportowej szeroko 
pojętego ładunku. Zdjęcia pokazujące Stuarta 
używanego przez japońską marynarkę w Manili 
w 1945 n pokazują nam już tylko pozostałości 
po czopach, które przyspawano do tylnego kad¬ 
łuba w celu przymocowania wykonanych z prę¬ 
tów, lub kątowników Hnosidcf. Samych prętów 
tworzących „kosze" już nie rua. 

Inną przeróbką, z którą musiały zmierzyć 
się japońskie warsztaty naprawcze było usunię¬ 
cie zacięć w wadliwie działających armatach M6, 
Jak już sygnalizowano na początku pracy arma¬ 
ty były fabrycznie nowe i niesprawdzone (nie- 
przestrzelane) wykazując tendencję do awarii, 
przy co drugim, czy co trzecim oddanym strza¬ 
le. Japończycy stwierdzili, że podczas powrotu 
lufy armaty w przednie położenie po strzale, ze¬ 
wnętrzna tarcza armaty luzowała się na tyle moc¬ 
no, że opadała nieznacznie w dół, wystarczają¬ 
co jednak, aby zanikała współodowość otworu, 
przez który w tarczy przechodziła lufa, z osią lufy. 
Zewnętrzne powierzchnie tylnej, przyzaniko 
wej, części lufy zaczynały trzeć o krawędzie otwo¬ 
ru, który w końcu za;rzymywa! ruch lufy zanim 
ta powróciła całkowicie w przednie położenie. 
W efekcie, albo następowało gwałtowne zuży¬ 
cie elementów oporniki, czyniąc armatę bezuży¬ 
teczną, albo użycie broni było w ogóle niemoż¬ 
liwe (zacięcia przy co drugim strzale). Japońscy 
technicy poddali działa drobnym modyfikacjom 
i powyższy problem trapiący wcześniej amery¬ 
kańskich czołgiiEÓw, w okresie eksploatowania 
wozów przez awarskie załogi juz nie występował. 
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Dodajmy żc we wszystkich zdobycznych 
Stuartach zachowano nie tylko główne uzbroje¬ 
nie w postaci armat Mó kal 37 mm, ale i ory¬ 
ginalne karabiny maszynowe Browning Ml 919 
kal. 7,ó2 mm. 

OCENA 1 POSUMOWANIE 

Czołgi lekkie M3 Stuart nie znalazły szerszego 
zastosowania w japońskich jednostkach pan¬ 
cernych z kilku względów. W sprawnym sta¬ 
nie zdobyto ich zbyt mało. Na wyspie Luzon 
mogło tego być ponad 30 egzemplarzy Może 
kilka więcej. Kilka wysłano na Jawę. Kilka dla 
przetestowania do Japonii. Nieco mniejszą ilość 
nadających się do użytku Stuattóio zdobyto na 
Brytyjczykach podczas podboju Birmy wiosną 
1942 l Łącznie było tego pewnie do ok 25 bry¬ 
tyjskich M3, z których kilka (3—4?) Brytyjczycy 
z miejsca zniszczyli jeszcze w Birmie w toku pro¬ 
wadzonych walk odwrotowych. Niemniej sam 
tylko japoński 14. Pułk Pancerny wciąż posiadał 
w linii wiosną 1944 r. w pełni sprawnych, choć 
wysłużonych ok, 15 czołgów lekkich M3. 

Jednak czynnikami, które przesądziły o osz¬ 
czędnej eksploatacji wozu były cechy jego kon¬ 
strukcji. Najboleśniej odczuwali Japończycy 
fakt, żc Stuart aby działać w pełni prawidłowo 
potrzebował wysokooktanowej (najlepiej 92-ok- 
tanowej) benzyny, a taką można było pozyskać 


najszybciej tylko od personelu obsługi lotnisk. 
Dlatego wiele M3 było tJ uwiązanych" do baz 
lotniczych, jak tc z rejonu Clark Fields, gdzie 
„pracując*' na swe paliwu spełniały funkcje nie¬ 
typowe dla r/ofyów. Drugi min kamen e wozu 

stanowił dla japończyków mały Tas ięg Smartiht u 
Relatywnie dwukrotnie mniejszy od odpowied¬ 
ników produkcji japońskiej. Jak było ro ważne, 
ile pojedynczy wóz zabierał w przewożonych 
bakach paliwa po jedno razowym, pełnym za¬ 
tankowaniu, operując w terenie pozbawionym 
zaplecza logistycznego, zalesionym i często gó¬ 
rzystym, ogólnie trudno dostanym dia po¬ 
jazdów mechanicznych - nic trzeba nikomu 
uświadamiać. 


Pamiętajmy leż o niechęci Japończyków do 
eksploatowania czołgów napędzanych benzy¬ 
ną. Właściwie wszystkie ich konstrukcje wpro¬ 
wadzane do użytku od 6-7 lat posiadały sil¬ 
nik Diesla (lekkie Hd-Go t rozpoznawcze Tc-Kc, 
średnie Chi-Hd ), który preferowali zamiast sil¬ 
ników benzynowych. 

Dołóżmy do tego wszystkiego brak po¬ 
trzebnej dokumentacji l części zamiennych oraz 
chroniczny deficyt stałego zaplecza remontowc- 
techniczncgo ze względu na znaczącą izolację 
pola walki, co strona japońska, jako przegrywa¬ 
jąca zaczęła szybko odczuwać w tempie propor¬ 
cjonalnym do skali ponoszonych klęsk. W tej 
sytuacji czołgów M3 użyto w takim zakresie, na 
jaki pozwalały okoliczności. 

Czy czołg był lepszy, czy gorszy od japoń¬ 
skich odpowiedników, z którymi przyszło mu 
się zmierzyć? Trudno ocenić, gdyż w specyfi¬ 
ce walk toczonych w ciężkim terenie Birmy, czy 
Filipin maszyna nie była w stanie wykazać peł¬ 
ni swoich zalet. Na niewiele się zdała skutecz¬ 
niejsza od japońskich odpowiedników armata 
i grubszy pancerz, relatywnie dobrze chroniący 
wóz przed ostrzałem cesarskiej broni przeciw¬ 
pancernej każdego będącego wówczas w użyciu 
typu. Dodatkowo stan techniczny czołgów M3, 
w jakim Amerykanie rzucili je do obrony wyspy 
Luzon, pachnie sądem polowym. Wydaje się też, 


że wyszkolenie amerykańskich załóg wywodzą¬ 
cych się z Gwardii Narodowej, a nie kadry zawti- 
dowej, odegrało odpowiednio negatywną rolę. 

Lepiej wyszkoleni l dowodzeni Brytyjczycy 
z zaprawionej dodatkowo w bojach z jednost¬ 
kami Osi w Afryce Północnej, 7. Brygady 
Pancernej pokazał! Japończykom, że konfronta¬ 
cja i czołgami typu Stuart może być sporym wy¬ 
zwaniem- Bez tych ł J 5 brytyjskich czołgów M3 
przerzuconych do Birmy vvm z doświadczony¬ 
mi załogami i zahartowaną piechotą zmotoryzo¬ 
waną pochód Japończyków przez ren kraj, wiel¬ 
kością przewyższając}' obszar Pranej i odbyłby się 
na podobieństwo przeciągu hulającego w otwar¬ 
tych oknach. I 



Jeden z kilku Stuartów używanych bojowo w japońskim 215. Pułku Piechoty pik. Ha rady (33. Dywizja Piechoty) 
w kwiełniu-maju 1942 1 ., przedw cofającym się w stronę Indii Brytyjczykom. 
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P ierwszymi pojazdami pancernymi, któ- 
ic użytkowali bojowo Finowi^ były 
cztery rosyjskie samochody pancerne. 

12 kwietnia 191& roku w. Helsinkach oddziały 
fińskie w walkach z Czerwoną Gwardią zdoby¬ 
ły dwa samochody typu Austin (3 seria). Tego 
dnia Fmowie przy mparciii niemieckiej Dywizji 
Bałtyckiej rozpoczęli szturm stolicy, w której 
w styczniu wybuchło bolszewickie powstanie, 

Oba samochody zostały zdobyte w trakcie walk 
w dzielnicy Toóló. Itojazdy były lekko uszko¬ 
dzone i po naprawach zostały włączone do od¬ 
działu samochodów pancernych [Pammiauto- 
osmtó) Gwardii Obywatelskiej miasta Helsinki 
{Swjeluskunta). Dwa kolejne samochody były 
typu Armstrong-Whitworth-Fiat. Pierwszy sa¬ 
mochód tego typu Finowie zdobyli 27 marca 
1918 roku pod mi^scowościąMessukyla. nieda¬ 
leko Tampcre. Okoliczności, w których doszło 
do zdobycia tego pojazdu są do dziś niejasne. 

W kwietniu, gdy Finowie wkroczyli do Viipuri 
(^borg), zdobyli drugi samochód tego typu. 

Oba pojazdy zostały wcielone do oddziału sa¬ 
mochodów pancernych Gwardii Obywatelskiej 
w Helsinkach, W 1922 toku FinssariautcKłsa- 
sto zostało przekształcone w Kompanię Moro- 



Samochód Aimstreng^Whifwerth-Frat, jeden z dwódi pojazdów tego typu zdobytych w trakcie walk z Czerwoną 
Gwardią, które miały miejsce w kwietniki 1918 roku. 


PANCERNA PIĘŚĆ 
MARSZAŁKA 

- ORGANIZACJA FIŃSKICH WOJSK PANCERNYCH 1919-1941 




Historia fińskich wojsk pancernych jest doskonałym przykładem wykorzystania zdobycznego sprzętu pancernego przy 
organizacji własnych pododdziałów zmechanizowanych. Finowie podobnie jak większość państw europejskich zakupiła 
czołgi Renault FT jednak już w połowie lat 20. okazało się, że są to maszyny przestarzałe i należy jak najszybciej nabyć 
nowy model czołgu. Ponowie, jak kilka innych państw w tym Polska, Finowie kupili czołg Vickers 6 Ton, który okazała 
się czołgiem zawodnym i nie do końca przystosowanym do działania w trudnych warunkach fińskiej zimy. Ostatecznie 
trzonem Brygady Pancernej stały się radzieckie czołgiT-26 oraz samochody pancerne. 

hi i himiw mirt mmm ń mt nui n mu iii iminiiu ffpit tuman i mim immti i mi mm 

ZBIGNIEW Lalak 


rewą (Mootorikomppania), która zasrała mz- 
formowana w 192ć raku. Samochody zostały 
spisane zc stanu i zezłomowane* 

NA POCZĄTKU BYŁ,.* RENAULT FT 

30 czepca 1919 roku minister obrony Fin¬ 
landii, gcu. mjr Rudolf Walden, wydał roz¬ 
kaz nakazujący utwórramie Pułku Czołgów 
{Hyi>kkjyivaiwuryknwitin - HYR). Pułk ros¬ 
iał oficjalnie sformowany 15 lipca 1919 roku, 
a jego pierwszym dowódcą został mjr Harry 
I Jno AJfchan, fJgWnno ochornitzy zaciąg do 
nowej formacji. W ciągu pierwszych dni zgfe- 
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siło ssę siedmiu oficerów kawalerii, trzech pse- 
chory oraz po jednym z artylerii i marynarki. 
Początkowo wyznaczono cist pułku na 214 ofi¬ 
cerów i żołnierzy, jednak we wrześniu zmienio¬ 
no go na 179 osób. Pierwszym garnizonem jed¬ 
nostki byfs mała wyspa Santahaminaa niedale¬ 
ko Hdsinek. 26 siapnia do portu w} Idsinkach 
wpłynął tramporrowiec RS Jóftzm# na pokła¬ 
dzie którego znajdowało się 32 czołgi Renault 
FT. Zakupiono 14 takich czołgów uzbrojonych 
w armatę PureatiK kalibru 37 mm oraz 18 czoł¬ 
gów wyposażonych w karabin Hotchkiss kalibru 
8 mm. Finowie zapłacili 67 min marek fińskich 


za czołgi wraz z uzbrojeniem, wano podkreślić, 
że pojazdy nie pochodziły z francuskiego demo¬ 
bilu wojskowego, [ca, były to czołgi % bieżącej 
produkcji. Dodatkowo w 1921 roku zamówiono 
w Krm ie JulcsWcitz spccj ainc plarfo rany.do trans¬ 
portu tych maszyn. Łącznie zakupiono ich lć, 
do holowania czołgów zaś dokupiono jeszcze 
szdc ciągników Laril. 

W tworzeniu HYR uczestniczyli Francuzi, 
Wraź i dostawą czołgów skierowali grupę Spe¬ 
cjalistów mających pomóc Finom w organizo¬ 
waniu wojik pancernych, jej dowódcą został 
kpe Piuetau a jego zastępcą por. DlArriec któ- 
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pojazdów walczących w Estonii było znacz¬ 
ne, Francuzi zgodzili się na przekazanie dwóch 
nowych czołgów (<56614 i 67220). W ten spo¬ 
sób 21 września na pokładzie transportowca ss 
Ceres przybyły do Helsinek dwa kolejne czołgi 
Renault FT. Łącznie armia fińska otrzymała od 
strony francuskiej 34 czołgi Renault FT 

3 września 1921 roku 11YR został przenie¬ 
siony do nowego garnizonu w miejscowości 
Hameellna. Zorganizowano Tam duży poligon 
umożliwiający ćwiczenia. Nowym dowódcą zo¬ 
stał płk Aarne Sihvo, Był to niezwykle energiczny 


ry także odpowiadał za szkolenie techniczne. 
W sierpniu w HYR służyło 11 oficerów, 39 pod¬ 
oficerów zawodowych, 34 podoficerów służby 
czasowej oraz 111 szeregowców skierowanych. 
Szkolenie odbywało się w trzech oddziałach - 
A> B i C, W oddziale A szkolenie przechodzili 
specjaliści czołgowi (strzelanie i kierowanie og¬ 
niem), oddział B obejmował kierowców i me¬ 
chaników czołgowych rekrutujących się spośród 
podoficerów zawodowych, oddział C zaś szkolił 
kierowców-rezerwistow. Pułk podlegał dowódz¬ 
twu artylerii, składał się z dwóch dywizjonów 
I i II, z których każdy miał etat: dowództwo 
i trzy baterie, które z kolei dzieliły się na dwie 
sekcje. W dywizjonie znajdowało się 15 czoł¬ 
gów, stan osobowy wynosił; 4 oficerów, 15 pod¬ 
oficerów I 50 szeregowych, W baterii znajdował 
się czołg dowódcy oraz cztery wozy w dwóch 
sekcjach, w każdej z nich był czołg uzbrojony 
w armatę i karabin maszynowy Dodatkowo 
w dywizjonie znajdował się pluton techniczno- 
naprawczy. Pierwszy regulamin opracowano we 
wrześniu 1919 roku, byk to „Instrukcja obsługi 
czołgów, eksploatacji i kierowania” (Ohjrita ke- 
widm hy&kkdys va u rmjen kayt&ssdja ohjizuksessa) „ 
W tym czasie na pobliskim froncie rosyjskiej 
wojny domowej załamała się kolejna ofensywa 
gen. Judenicza, który w rej sytuacji zwrócił się 
o pomoc do Finów i francuskiej misji wojsko¬ 
wej . Finowie nie włączyli się do walk z powodów 
politycznych, jednak ulegli prośbom Francuzów 
i zgodzili się na wysłanie dwóch czołgów do 
Estonii. Czołgi (z numerami seryjnymi 68348 
i 67072) przybyły do Tallina 17 października 
1919 toku. Do pierwszej akcji bojowej doszło 
27-31 października w okolicach Narwy W póź- 


Czołg Renault FT uzbrojony w działko Sń-IS kalrbni 37 mm (tzw. męski - koiras). 


niejszym okresie jeszcze czterokrotnie fińskie 
czołgi brały udział w walkach, łącznie przeje- 
diały 130 kin- Po całkowitym rozbiciu wojsk 
rosyjskich, czołgi przekazano wojskom estoń¬ 
skim, a w kwietniu 1920 roku zostały one prze¬ 
transponowane do Helsinek. Ponieważ zuzycte 


oficer położył on olbrzymie zasługi dla rozwoju 
fińskich wojsk pancernych. W 1923 roku opub- 
li kowal pierwszą w Finlandii pracę reoret^t^ną, 
doiyczącą wojsk pancernych „Lekki czołg pie¬ 
choty w boju 1 (Knyt tdhtelup/iunuja Zbz 1 den tis- 
hcrtid)- Opracował regulaminy szkoleniowe, 


2 Czołg Renault FT uzbrojony w karabin maszynowy Hotchkiss kalibru B mm (tzw. żeński - naaras) jeden 1 1B wo¬ 
zów, którymi dysponowali Finowie. 


a w 1926 roku postulował wsparcie oddziałów 
czołgowych specjalnie wyszkolonymi kompa¬ 
niami piechoty wyposażonymi w samochody 
W 1936 roku A. Sihvo opublikował najważniej¬ 
szą pracę teoretyczną jaką była książka „Wojska, 
pancerne i ich zastosowanie ł {Panssariyoukot ja 
niiden toiminta), W drugiej połowie Lat dwu¬ 
dziestych ubiegłego wieku czołgi Renault FT 
nie stanowiły już wartościowego sprzętu pancer¬ 
nego. Zgodnie z regulaminem użytkowania mo¬ 
gły one pokonać dziennie odległość nie większą 
niż 20 km! Zalecano, ahy maksymalna prędkość 
marszu nic przekraczała 7,5 km/h. W 1930 
roku w czasie ćwiczeń kolumna czołgów poko¬ 
nała odległość 60 km ze średnia prędkością za¬ 
ledwie 4 km/h, i jak napisał w raporcie dowód¬ 
ca, z powodów technicznych „stracono” 25 % 
wozów. Kolejnym problemem na jaki natrafio¬ 
no w trakcie eksploatacji czołgów francuskich, 
był brak radiostacji. W 1922 roku zamierza¬ 
no wyposażyć w radiostacje 8 wozów, głów¬ 
nie czołgi, które były pojazdami dowódców, ale 
okazało się, że w wozach jest zbyt mało miej¬ 
sca. Jedynym pozytywnym aspektem w użytko¬ 
waniu tych czołgów był brak kłopotów z amu¬ 
nicją do armat SA-lfi. Okazało się bowiem, że 
można używać amunicji nd armat piechoty ka¬ 
libru 37 mm K/14 zakładów Obuchowskkh 
i K/l 5 produkcji Rosenberg* a także od arma¬ 
ty przeciwlotniczej Maxini. Problemem był na¬ 
tomiast brak rodzimej amunicji do karabinów 
maszynowych Motchkinss kalibru 8 mm, któ¬ 
rą musiano kupować we Francji. W 1937 roku 
w Arsenale Nr 1 (Asewarikko 1) opracowano 
czołgową wersję ciężkiego karabinu maszyno¬ 
wego Maxim M/09-31 (czołgowe oznaczenie 
7,62 ItKkffl VKT) i przezbrojono czołgi FT 
Zasilanie w amunicję następowało z bębna, na 
którym Ma zamocowana raśma t 250 rnhftja- 
ml. B)hi ro jedyna modyfikacja czołgów Renault 
FT służących w fińskiej armii. 

Czołgi Renault FT okazały się trudne w eks¬ 
ploatacji ze względu na ich stan techniczny. 
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Grubość opancerzenia wynosić zaledwie 6 mm* 
a uzbrojenie stanowił jeden karabin Hotehkiss 
kalibru 8 mm. W 1937 roku pojazd został 
złomowany. 

6 czerwca 1933 toku Ministerstwo Obrony 
Finlandii wydało zgodę na zakup trzech pojaz¬ 
dów pancernych w firmie Vickcrs-Armstrong 
Ltd. Pierwszym była tankietka Yidkers-Carden- 


Z tego powodu kilka z nich zostało wyłączo¬ 
nych ze służby* a tymczasem 1 stycznia 1925 
roku Pułk Czołgów został przemianowany na 
Batalion Czołgów — Hydkkaysvaunupatitlijwmd 
(HVF) Batalion tworzyły cztery kompanie czoł¬ 
gów* każda w składzie dwóch plutonów, Ze 
względu na liczne ograniczenia finansowe* 1 ma¬ 
ja 1927 toku, musiano ponownie zmniejszyć 
etaty* HVP został przeformowany w Kompanię 
Czołgów — Hydkhiysm un u ko mpparńó (HYK), 
która z kolei 11 listopada została przemiano¬ 
wana na Samodzielną Kompanię Czołgów - 
EriUmen Hydkkaysmunukomppania (ErHYK). 
W 1930 roku dowódcą Er.H.YK. mianowano 
mjr. Glavi Sahlgren. 

W 1923 roku dowódca HYR, mjr Edvard 
Kumlin, wystąpił z koncepcją utworzenia pan¬ 
cernych pododdziałów rozpoznawczych* które 
wchodziłyby w skład jednostek kawalerii. Auto- 
pataljoona stanowiłby ekwiwalent szwadronu 
i do jego zadań należałoby rozpoznanie. W krę¬ 
gu zainteresowania Finów znalazł się pojazd ko- 
łowo-gąsienkowy typu Saint-Chamond Modele 
1921. Pojazd ten miał trakcję gąsicnicowo-ko- 
łową, W 1925 roku Finowie zakupili jeden eg¬ 
zemplarz w celu przeprowadzenia badań* zało¬ 
żenia teoretyczne mówiły o zakupie docelowo 
10 sztuk tego typu pojazdów. Teoretycznie trak¬ 
cja kołowa zapewniała dobrą mobil ność na dro¬ 
gach* a gąsienicowa w terenie* jednak eksploata¬ 
cja pojazdu sprawiała wide kłopotów. Badania 


£ Landu/erkl 162 w Brygadzie Kawalerii. 

Saim-Chamond Modele I92l> które przepro¬ 
wadzono w 192Ć roku w Hameelinie* wypadły 
jednakże Negatywnie i zrezygnowano z organi¬ 
zacji tych jednostek. Prędkość jazdy (na kołach) 
po drogach bitych wynosiła 20 km/b* natomiast 
w terenie (na gąsienicach) zaledwie 5 km/h. 
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Loyd Mk VI (numer seryjny VĄE 115)i dru¬ 
gim był czołg lekki typu Yidrers-Cardeu-Loyd 
Model 1933 (numer VAE 503)* uzedm po¬ 
jazdem był czołg Vickers-Ariri$rrojmg Mk E 
(j Ton Tank Ahematnc B (VAE 546). Łączny 
koszt zakupu wynosił B410 fumów szterlirtgow 


Finowie zamierzali uzbroić czołgi Vkkers Mk. E/F 6 Ton w armaty Bofors kalibru 37 mm* z powodu problemów 
z uruchomieniem produkcji aołgi uzbrojono w armaty SA 18 oraz karabin maszynowy M/09-31. 


i obejmował rówież uzbrojenie. Brytyjczycy zo¬ 
bowiązali się takie do nieodpłatnego przeka¬ 
zania jednego egzemplarza czołgu pływające¬ 
go Vickers-Carden-Loyd Model 1931* w celu 
przeprowadzenia testów. 2 października 1933 
roku wszystkie trzy czołgi zostały dostarczo¬ 
ne Finom, Badania prowadzono na poligonie 
w Hajnmeli ni e. Tankietka Vkkers-Cardeii-Loyd 
Mk VIb miała masę 1360 kg om silnik o mocy 
40 KM* załoga zaś składała się z dwóch ludzi 
a uzbrojenie stanowił jedknJcarabin maszynowy. 
Układ jezdny tankietki składał się z dwóch wóz¬ 
ków jezdnych zamocowanych na szynie, która 
była przytwierdzona do boku kadłuba. Górna 
taśma gąsienicy była podtrzymywana przez dwie 
rolki . Przedział załogi był osłaniany dwoma pły¬ 
tami pancernymi. Testy przeprowadzone w wa¬ 
runkach zimowych wykazały całkowitą nieprzy¬ 
datność tego pojazdu do służby w armii fińskiej. 
Tankietka mogła być i była* wykorzystywana do 
wstępnego szkolenia kierowców czołgowych. 
Czołg lekki Vicker$-CardetvLoyd Model 1933 
miał masę 4500 kg* był napędzany silnikiem 
Meadows FTP o mocy 90 KM* jego uzbrojenie 
stanowił karabin maszynowy, który zainstalo¬ 
wano w wieży Czołgi tego typu znajdowały się 
w wyposażeniu armii litewskiej oraz łotewskiej. 
Badania czołgu okazały się bardzo udane, układ 
jezdny r.ic sprawiał większych kłopotów; w trak¬ 
cie jazdy po szosie osiągnięto prędkość 50 km/h! 
Nksiery w warunkach zimowych pojazd tracił 
dotychczasowe zalety Dużą wadą było słabe 
opancci zenie wynoszące od 4 do 10 nim i sła¬ 
be uzbrojenie. Finowie nie zdecydowali 
zakup większej partii tych czołgów. Czołg 
żył do szkolenia. 12 września 1933 roku pod¬ 
dano badaniom poligonowym c<o% pływają¬ 
cy Vickers-Carderi-Ljoyd Model 1931, Pojazd 
miał masę 2170 kg* opancerzenie wynosiło od 
7 do 9 mm, a uzbrojenie składało się z jednego 
karabinumagmowego. Badania u wały 17 dni 
t po ich zakończeniu czołg odesłano producen¬ 
towi. Finowie uważali bowiem, że pojazd tego 
typu jest zbędny i nie będzie należycie wykony- 





stywany. Najlepsze wrażenie na. Finach wywarł 
czołg Ykkecs-Armstrong ó-Ton Tank Czołg 
poddano licznym próbom, gównie w warun¬ 
kach zimowych, okazało się, że parametry jaz¬ 
dy w ^ębokim śniegu, pokonywanie wysokich 
zasp oraz rowów strzeleckich było zadawalają¬ 
ce. Opancerzenie przednie wynosiło od 10 mm 
(płyty kadłuba) do 13,5 mm (wicia), co było za¬ 
dawalające, Finowie uznali czołg za wartościowy 
i postanowili go kupić. Umowa dotycząca zaku¬ 
pu 32 maszyn została podpisana z Brytyjczykami 
20 lipca 1936 toku. Cena za jeden czołg wynio¬ 
sła 4500 funtów szteriingów (1 100 000 marek 
fińskich) i nie obejmowała: przyrządów celow¬ 
niczych i obserwacyjnych, wyposażenia radio¬ 
wego, narzędzi oraz co ciekawe siedzisk dla za¬ 
łogi, ’9fytiikaio to z chęci uzyskania przez stronę 
fińską jak najniższej ceny ze wzglądu na szczup¬ 
łe środki, jakimi dysponowano. 

Z zupełnie innych powodów uznano, że 
uzbrojenie czołgów w armaty kalibru 47 mm 
jest niecelowe. Pierwszym powodem był kali¬ 
ber armaty, który nie występował w armii fiń¬ 
skiej i należałoby zakupić dużą partię odpowied¬ 
niej amunicji, czego chciano uniknąć. Po drugie 
od samego początku uznano, że właściwym 
uzbrojeniem będzie czołgowa wersja doskona¬ 
łej szwedzkiej armaty przeciwpancernej kali¬ 
bru 37 mm produkowanej w zakładach Bofbrs. 
Zakładano, że do czasu gdy Brytyjczycy zreali¬ 
zują dostawę, zostanie uruchomiona produk¬ 
cja licencyjna armat przeciwpancernych M/36 
(37 mm PśyK/ 36) i będzie możliwe wypro¬ 
dukowanie jej czołgowej wersji dla Yickersów. 
Ostatecznie dopiero w październiku 1938 roku 
przyjęto do uzbrojenia armatę Boforsa, a jej pro¬ 
dukcja w zakładach VTT {Vdtien Tykkitehdas - 
Państwowa Wytwórnia Armat) w miejscowo¬ 
ści Jyvaskyk rozpoczęła się dopiero po roku. 
Pierwsza partia 11 czołgów miała być dostar¬ 
czona do 20 lipca 1937 roku, druga w ilości 
] [) sztuk - do l kwietnia 1938 roku, a trzecia 
wynosząca 11 pojazdów powinna być dostar¬ 
czona do 1 stycznia 1939 roku. Terminy dostaw 
nie były jednak przestrzegane. 

Finowie zamówili czołg w wersji E, jednak¬ 
że Brytyjczycy w tym czasie opracowali wer¬ 
sję MkF, która miała być napędzana silnikiem 
Rolls-Royce a i to właśnie na kadłubie tej wer¬ 
sji zbudowano czołgi dk Finów. Wieża w wer¬ 
sji E znajdowała się po lewej stronie* a czołgi 
fińskie miały wieże po prawej, rak jak wersja E 
Stanowisko kierowcy pozostawiono po prawej 
stronie, tak jak w wersji łh co znacznie skom¬ 
plikowało pracę załogi, ale pozwoliło na zor¬ 
ganizowanie stanowiska tik czwartego członka 
załogi. W przedniej płycie kadłuba zamonto¬ 
wano uchwyt mocujący dla pistoletu maszy¬ 
nowego Snomi M-31 kalibru 9 mm- Przedział 
silnikowy był przystesowany do nowego silni¬ 
ka Rolls-Royce, ale została zam omowa na do¬ 
tychczasowa jednostka napędowa* którą był 
4-tyUndrowy, benzynowy silnik Armsrrung- 
Siddclcy Putnć o mocy 90 KIvl. Zbiornik pa¬ 
liwa miał pojemność IS2 Litrów. Pierwsze czoł¬ 
gi dostarczono do Finlandii dopiero w sierpniu 
1938 roku, do końca roku przy by b ló wozów, 
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do września 1939 roku kolejne 10, a ostatnie 
ó już po wybuchu Wojny Zimowej. 

Ponieważ produkcja armat czołgowych 
37 mm P$vK/3ó jeszcze się nie rozpoczęła, czoł¬ 
gi postanowiono uzbroić w karabiny maszyno¬ 
we M/09-31 oraz armaty typu Puteax kalibru 
37 mm, które zostały wymontowane z czołgów 
FT-17. Czołgi uzbrojone w karabiny M/09-31 
miały zapas amunicji wynoszący 3075 nabo¬ 
jów (18 skrzynek z taśmami po 250 sztuk), za¬ 
pas amunicji do pistoletu maszynowego Suomi 


Marconi 5B-4a. Dopiero w listopadzie 1939 ro¬ 
ku rozpoczęto produkcję 33 armat czołgowych 
i w grudniu przystąpiono do przezbrajania czoł¬ 
gów, łącznie zdołano przezbroić ich 18. Zapas 
amunicji wynosił 50 nabojów (12 przeciwpan¬ 
cernych i 38 odłamkowych). 

Równocześnie z zakupem czołgów podjęto 
starania dotyczące wyposażenia w samochody 
pancerne Brygady Kawalerii {Rmtuvdkiprihmtt ). 
W 1936 toku zakupiono samochód pancer¬ 
ny typu Landwerk 182. Pojazd (cena wynosiła 



M/31 wynosił 1440 sztuk (20 magazynków' po 
72 sztuki). Kolejnym problemem byb zakupie¬ 
nie przyrządów celowniczych oraz radiostacji. 
W przypadku optyki postanowiono nabyć odpo¬ 
wiedni sprzęt w Niemczech. Zbliżenie politycz¬ 
ne pomiędzy JH Rzeszą a ZSRR doprowadziło 
jednak latem 1939 roku do anulowania zamó¬ 
wienia przez stronę niemiecką. Zrealizowana 
została tylko pierwsza dostawa dziesięciu celow¬ 
ników Zeiss TZF. Nie było natomiast proble¬ 
mów z zakupem we Włoszech radiostacji typu 


75 000 koron) został dostarczony przez Szwe¬ 
dów 27 lipca 1936 roku do warsztatów Brygady 
w Lappeeranta, Samochód zbudowano na pod¬ 
woziu Daimler-Benz, w wieży znajdował się cięż¬ 
ki karabin maszynowy L-35/36kalibru 13,2 mm, 
który był produkowany w Państwowej Wyt¬ 
wórni Karabinów (VKT - Vaimn Kwddmeh- 
tfśzr), 1 lutego 1937 roku w Brygadzie Kawale¬ 
rii utworzono wydzielony oddział pancerny - 
PamsańwdtfQf&ttsuvakipńkaań (Pans.Os./Rv.Pr.). 
1 stycznia 193S roku został utworzony Samo- 



Czołgi Wkers, które pa modyfikacji orractono Jako T-2ÓE z l. kompanii czołgów, na przedniej płycie wWoczw 
godło kompanii - piracka czaszka. 
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dzielny Szwadron Pancerny — Etillinm Pam- 
sdń&kadrmna (Er,Pans,Esk.). Finowie zamie¬ 
rzali kupić 27 samochodów pancernych typu 
L-180, uzbrojonych w armatę kalibru 37 mm 
i w połowie 1939 roku, aby zintensyfikować 
szkolenie szwadron otrzymał dwa czołgi Vickers 
oraz osiem Renault FL Ostatecznie do rozbu¬ 
dowy jednostki nie doszło i po wybuchu wojny 
szwadron, jako Muotomitu Osasto (oddział mo¬ 
torowy) j wyposażony w jeden samochód H 82, 


(1 ./Pans P P) była dowodzona ptzez kpt, A. Lumme, 
a 2,/PiansJP dowodził kpt. L Nordlicig. Podod¬ 
działy były wyposażone w wysłużone czołgi Re¬ 
nat]] t FF, łączn ie kompanie dysponowały 20 wo¬ 
zami, w tym 11 czołgów było uzbrojonych 
w armatę SA-18 kalibru 37 mą a 9 w kara¬ 
bin maszynowy M/09-31 kalibru 7,62 mm, 
Finowie doskonale zdawali sobie sprawę ze zni¬ 
komych możliwości bojowych tych wozów 
i wykorzystywali je wyłącznie jako stale punkty 


pięć czołgów. Pierwszą stratą był czołg R-644 
dowodzony przez kpr, Rassiego, który ugrzązł 
w głębokim rowie i nie mógł kontynuować jaz¬ 
dy. Dowódca 1. plutonu por. MJkkola ze swoją 
załogą w czołgu R-64S został trafiony przez po¬ 
ciski sowieckich czołgów T-28, go spowodowało 
pożar. Za czołgiem por, Mikkoli jechał Vickers 
R-670 ppor. Yirmó, który celnym ogniem 
zniszczył sowiecki czołg T-26, Niestety także 
i ta maszyna została trafiona dwoma podska- 



Samochód pancerny BA ZOM 
z 1. kompanii czołgów Batalionu 
Pancernego, Lappeeranta. 



walczył na Przesmyku Karelskim. Dowódcą od¬ 
działu był por R V. Snelimanin, a dowódcą sa¬ 
mochodu pancernego st. siecz. Viho Savikurien, 
Załogą ostrzelała sowiecki samolot rozpoznaw- 
C7j } który pojawił się nad rejonem stacjonowa¬ 
nia 1 * Brygady Kawalerii, W późniejszym okre¬ 
sie część żołnierzy z Moot.Os. została przydzie¬ 
lona do kompanii szkolnej czołgów - Pamumko- 
tdutuskcmppania (Pans.Koul.K.), którą utwo¬ 
rzono na początku stycznia 1940 roku. 

WOJNA ZIMOWA 

5 grudnia 1939 roku sformowano Batalion 
Pancerny - Pdt^saripataliona (Pans.R), które¬ 
go dowódcą został mjr Sven Krlscer Bjórkrmn, 
w skład którego wchodziły trzy a następnie 
sześć kompanii pancernych, 1 panssarikorappania 


oporu na Przesmyku Karelskim. 3./P»ns,P, była 
dowodzona przez kpt. Y. Luntnena i jako wypo¬ 
sażenie otrzymała 3 nieuzbrojone czołgi Yickers. 
Jednostka stacjonowała w Hameelinie i zajmo¬ 
wała się głównie szkoleniem rezerwistów. Gdy 
w trakcie działań wojennych Finowie zdobyli 
znaczne ilośd radzieckiego sprzętu pancernego 
zamierzano wyposażyć 3. kompanię w zdobycz¬ 
ne uzbrojenie, jednak do marca nie zdołano wy¬ 
remontować dostatecznej ilości wozów i zrezyg¬ 
nowano z tego pomysłu. 4. kompania (4./Pans. 
E), której dowódca był por. O. Heinonen, otrzy¬ 
mała 13 czołgów Vickers uzbrojonych w arma¬ 
ty Eofors kalibru 37 mm, 26 lutego 1940 roku 
kompania por. Heinonena stoczyła największą, 
bitwę pancerną w rejonie Honkaniemi. W trak¬ 
cie przeciwna tarci a fińskiej piechoty utracono 



Czołg l"37z 12. Plutonu Czołgów lekkie!) [12. K«vHvl) przydzielonego do fi. Dywizji Piechoty 
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mi i unieruchomiona. Załoga zdołała wyjść z rej 
opresji bez szwanku i przedostała się do swo¬ 
ich oddziałów. Na południe od maszyny R-670 
walczyła załoga czołgu R-667 kpr. Sappala. 
Załoga miała dużo słczęśda, była bowiem osła¬ 
niana. przez pluton piechoty, Finowie zdołali 
zniszczyć dwa sowieckie T-26, jednak ich ma¬ 
szyna została trafiona w gąsienicę i dowódca był 
zmuszony wydać rozkaz opuszczenia maszyny. 
Kierowca, czołgu R-688, którego dowódcą był 
kpr. Pietila wprowadził maszynę na drzewo, co 
sprawiło, że czołg utknął i musiała opuścić wóz. 
Do własnych linii przedarł się tylko dowódca, 
pozostali żołnierze polegli. Ostatni czołg, któ¬ 
ry rozpoczął natarcie, R-655 w czasie zjazdu 
z nasypu kolejowego został dwukrotnie trafio¬ 
ny, w tej sytuacji dowódca nakazał wycofać się 
w kierunku własnych pozycji. W styczniu 1940 
roku sformowano 5*/Pans.P. pod dowództwem 
por, Heikkiia (w lutym dowódcą został por. 
V. Nousiainen). Jednostka otrzymała 12 czoł¬ 
gów Ylckers, które jednak były nieuzbrojone. 
Na początku lutego kompania została p refor¬ 
mowana w kompanię szkolną. Ostatnim pod¬ 
oddziałem pancernym sformowanym w trakcie 
Wojny Zimowej była ć./Fans.P. pod dowódz¬ 
twem prm F SnelImana, jej wyposażenie skła¬ 
dało się t dwóch czołgów Vickers przekazanych 
przez 5, Kompanię oraz dwóch zdobycznych 
czołgów T-26, w wersji z miotaczem ognia (fiń¬ 
skie oznaczenie T-26LK). 

Rozbudowa pododdziałów pancernych zmu¬ 
siła Finów do zorganizowania Centrum Szkolenia 
Pancernegp {PawtfrikHdmukrtkw Pnns.Koul.K). 
Dowódcą był por. A. Lumme, a w.skład cenrrum 
wchodziła kompania szkolna, któm miała cztery 
plutony czołgów, pluton sztabowy om pluton 
gospodarny Początkowo zakładano, że w plu- 
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: Ciołg T-26A i h kompanii tzołgó w wyciąga i Wota samochód dęża rowy typu Ford V-fi. 


tonach będą się znajdować 4 c?jA g\ } a w pluto¬ 
nie dowodzenia 2 wozy bojowe i 5 motocykli. 
Okazało się, że można skierować do szkole¬ 
nia zaledwie 9 czołgów Renault FT i 2 czołgi 
Yickets. W połowie lutego 7 czołgów Renault 
FT wysłano na front w Karelii i Centrum po 
zostało jedynie z dwoma maszynami tego typu 
i dwoma V5cltersamL 

Straty Finów w czasie wojny wyniosły 
38 czołgów Głównie dotyczyły one czołgów 
typu Renault FT, 30 z nich bowiem, znajdują¬ 
cych się na Przesmyku Karelskim, zostało znisz¬ 
czonych lub zdobytych przez Sowietów, Osiem 
czołgów to Yitkersy z 4,/Pam.P M utracone 
w czasie walk pod Honkaniemi (5 wozów) oraz 
w końcu lutego. Straty tc uzupełniono z nawiąz¬ 
ką dzięki zdobycznym maszynom. Finowie za¬ 
klasyfikowali do remontów i dalszej służby: 

10 czołgów T-2ó wz*193!i 2 czołgi OT-130 
(z miotacze m ognia), 20 czołgów T-26 wz. 1933* 
4 czołgi OT-133,4 czołgi T-26 wz.1938,2 czoł¬ 
gi T-2S, 29 czołgów T-37, 13 czołgów T-38, 

11 lekkich samochodów pancernych (typ D-8, 
FAI i BA-2G) oraz 10 ciężkich samochodów 
pancernych (typ BA-3, RA-6 i BA-10). 

ROZBUDOWA WOJSK 
PANCERNYCH 

Finowie w trakcie zimowych zmagań odnie¬ 
śli kilka spektakularnych sukcesów, jak np. roz¬ 
bić ic 34. Brygady Czołgów lekkich i 18, Dy¬ 
wizji Piechoty pod miejscowością Lemem, czy 
zniszczenie 164. i 44. Dywizji Piechoty pod 
Suomussałmu Rozbicie 34. Brygady Czołgów 
sprawiło, ze Finowie zdobyli cały sprzęt pancer¬ 
ny Zdobyto 132 czołgi BT-5 oraz 20 czołgów 
T-26, w większości pojazdy były sprawne. Z ko¬ 
lei bitwa pod Suemussaiiru iTolvajarvi przynio¬ 
sła zdobycz w postać ai 2C3 czołgów i 27 samo¬ 
chodów pancernych, jak widać były to ogromne 
ilości, część sprzętu była zniszczona bezpowrot¬ 
nie w wyniku us 2 kodzer.ia skrzyń przekład nio- 
wych lub innych uszkodzeń dokonanych przez 
załogi, ale większość pojazdów po remontach 
zapewne nadawałaby się do dalszej eksploata¬ 
cji. Ewakuacja takiej ilości sprzętu przekraczała 
możliwości transportowe Finów, a dodatkowe 
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jeden z punktów zawieszenia broni zakazywał 
przemieszczania zdobycznego sprzętu, osta¬ 
tecznie Finowie zostali zobowiązani do zwrotu 
czołgów. 

Poważnym problemem, przed którym sta¬ 
nęli Finowie, były ograniczone możliwości re¬ 
montu posiadanych pojazdów, Przed wojną 
Finlandia nie posiadała rozwiniętego przemy¬ 
słu motoryzacyjnego, jedną z fabryk były pań¬ 
stwowe zakłady Gy Sunmen Autoeollisuus Ab 
gdzie produkowano samochody ciężarowe Sisll 
W 1937 roku zaprojektowano w nich i zbu¬ 
dowano jeden samochód pancerny na zlecenie 
Policji, Rozpoczęto przygotowania do otwar¬ 
cia montowni Forda, jednak nie zajmowano 
się remontami czołgów i samochodów pan¬ 
cernych. Początkowo remonty przeprowadza¬ 
no w Centralnych Warsztatach Remontowych, 
które w połowie 1940 roku zleciły remonty 
czołgów T-2ó zakładom Lokomon Komepaja 
w Yarkus. W tej samej miejscowości zostały zor¬ 
ganizowane Centralne Warsztaty Naprawcze 
Sprzętu Pancernego {Pitmśdńkeshiskorjoamo )> 
które w 1941 roku przemianowano na Centrum 
Pancerne {PansmńkeskuĄ^ gdzie dokonywano 
wszystkich modernizacji i produkcji własnych 


pojazdów pancernych {samobieżne haubice 
BT-42 oraz prototypowe pojazdy wspar¬ 
cia na bazie T-26)* W zakładach AAhbtrom 
Oy wykonywano remonty ciągników A-20 
Komsomolec oraz innych lekkich pojazdów. 
Najdziwniejszym miejscem, w którym doko¬ 
nywano napraw było,,. Centralne Więzienie 
w Rhhimaki (Riihimtien Kźskusuankihi} gdzie 
remontowano samochody pancerne. 

W trakcie działań wojennych Finowie zdo¬ 
byli dwu czołgi T-28, które służyły w 20. Bry¬ 
gadzie Czołgów, wozy otrzymały numery ewi¬ 
dencyjne R-48 i R-49. Po sformowaniu Ba¬ 
talionu Czołgów {PanssańpataJjoojiĄ , weszły 
one w skład Plutonu Czołgów Ciężkich {Raskas 
Pmssańjoukkue)* Kolejne dwa czołgi tego typu 
zostały^ zdobyte w październiku 1941 roku, po¬ 
jazdy otrzymały numery ewidencyjne R-101 
i R-102, 4 października czołg R-102 został 
„wymieniony" na dwa zdobyczne czołgi BT-5, 
które znajdowały się w plutonie czołgów 
w 1. Dywizji Piechoty. 5 listopada 1941 roku 
Finowie zdobyli dwa kolejne czołgi — R-103 
oraz R-104. Po „odzyskaniu* czołgu R-102 
została sformowana kompania czołgów cięż¬ 
kich (Ihfkas Pamańkornppmui), Gdy wybu¬ 
chła wojna w plutonie czołgów ciężkich znaj¬ 
dowały się wspomniane dwa czołgi T-28 oraz 
dwa T-26. Pluton walczył razem z czołgami 
1, kompanii oraz wspierał pojazdy 3. kompa¬ 
nii. 13 sierpnia 1941 roku Finowie zdobyli czte¬ 
ry czołgi typu BT, a 18 sierpnia kolejny, łącz¬ 
nie były to 3 czołgi BT-5 (R-96, R-97 i R-99) 
i 2 czołgi BT-7, PozWnlib to na sformowanie 
w plutonie czołgów ciężkich wydzielonej grupy 
czołgów Christie-Osasto, którego dowódcą zo¬ 
stał ppor, Jlnienpaa. 

Olbrzymim problemem był brak odpowie¬ 
dnio przeszkolonej kadry, aby obsadzić czołgi 
potrzebowano 15 ludzi a zdołano zebrać zaled¬ 
wie 10, z których 7 służyło wcześniej w 7. pluto¬ 
nie samochodów pancernych (7. Panssariautojo- 
ukkue). 22 sierpnia Cbtistie-Gsasto została przy¬ 
dzielona. do 4. Kev.Os., gdzie sformowano spe¬ 
cjalne grupy szturmowe. Każda, grupa składa¬ 
ła się z jednego czołgu oraz 7 żołnierzy desan- 




I Czołg T26C z 1. tontpanli czołgów w rejcnie Aunufotssa, wrzesień 1941 rok Na płytie przedniej widoczne godło 
kompanii - głowa niedźwiedzia. 
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tu czołgowego. 5 września w trakcie natarcia 
na pozycje sowieckie pod Ajujius, cztiłg BT-7 
(R-100) został trafiony pociskiem przeciwpan¬ 
cernym i ciężko uszkodzony, a załoga, poległa. 
7 września fińskie załogi czołgów BT toczy- 
ły zadęte wali nad rzeką Syvari (Swlr), w cza¬ 
sie ktÓJych wsiystkfe wozy zostały uszkodzone. 
Finowie przeprowadzili remont maszyn, któ¬ 
ry jednak nie przyniósł spodziewanych efek¬ 
tów t ló września wszystkie maszyny odesła¬ 


no do Centralnych Warsztatów Naprawczych 
Sprzętu Pancernego. Finowie zdobyli jeszcze 
dwa czołgi BT-5, które służyć przez krótki 
okres w L kompanii czołgów, jednak czołgi 
w niewyjaśnionych okolicznościach „zniknęły” 
one ze stanów kompanii w listopadzie 194 1 toku. 
Najprawdopodobniej zostały ponownie zdobyte 
przez Sowietów. Czołgi tego typu służyły także 
w innych jednostkach fińskiej armii. W 1. Dy¬ 
wizji Piechoty znajdowały się dwa czołgi BT-5, 
z których sformowano oddział pancerny pojaz¬ 
dy „wypożyczono” do Batalionu Pancernego, ale 
już w listopadzie powróciły do swojej madeczy- 
stej jednostki. W grudniu 1941 roku ze względu 
na fatalny stan techniczny czołgi zostały spisane 
ze stanu. Finowie zdobyli 62 czołgi BT-5* z kłu¬ 
tych tylko 21 nadawało się do naprawy jednak ze 
względu na słabe opancerzenie oraz duże proble¬ 
my z układem jezdnym nie byli zainteresowani 
wykorzystaniem ich W służbie, liniowej. 15 czoł¬ 
gów BT2, które były w stosunkowo dobrym tra¬ 
nie technik nym zostało przetransponowanych 
do Centrum Pana:mego. Czołgi zostały rozmon¬ 
towane i częściowo posłużyły do budowy stałych 
punk rów fonyhi^/jn)ch t Niecc> inny los spotkał 
zdobyte czołgi BT-7 t których aż 53 szruki wpad¬ 
ły w ręce Finów; 18 t nich posłużyło bowiem 
do zbudowania samobieżnej haubicy Bl-42. 
W walkach pod Aanislinna (Pietrozawodzk) zdo¬ 
byto jeden czołg lekki rypu T-5tk który w stycz¬ 
niu wszedł do służby w 6. kompanii czołgów'. 
Największą .Joiioę” w aiuiii fińskiej zrobiły jed¬ 
nak czołgi T26, 

W okresie Wojny Zimowej o raz Wojny Kon- 
rynuacyjnej armia fińska zdobyła ai U 4 czoł¬ 
gów T'2ó> ostatni cgzcTiipkiz tego wozu zo¬ 


stał zdobyty' 26 sierpnia 1944 roku, w rejonie 
IlomantsL Po zakończeniu działań wojennych 
w 1944 roku w służbie znajdowało się aż 
70 czołgów tego typu. W latach 1945-1960 
wozy T-26 były wykorzystywane dc szkolenia, 
a część została przebudowana na pojazdy tech¬ 
niczne. Ostatni czołg T-26 został spisany ze sta¬ 
nu armii w 1961 roku. Czołgi T-26 oLrzyma- 
ły następujące oznaczenia typów: dwuwieżowe 
ws. 1931 - T-26A, jednowieżowe wzJ933 — 


T-26B, jednowieżowc (wieża stożkowa) wz. 193 B 
— T-26C W styczniu 1941 roku Batalion Pan¬ 
cerny dysponowali 5 czołgami T-26A i 42 czoł¬ 
gami T-26B i C. W czerwcu w linii znajdowa¬ 
ło się; 10 czołgów T-26A, 20 czołgów T-26B 
oraz 4 czołgi T-26Q razem były to 34 wozy. 
Finowie poddali wszystkie czołgi, które zosta¬ 
ły zaklasyfikowane do służby, remontom tech¬ 


nicznym. Czołgi dowódców plutonów i kom¬ 
panii były wyposażone w radiostacje 7I-TK-3, 
które były bardzo zawodne. W 1942 roku były 
stopniowo zastępowane fińskim modelem ra¬ 
diostacji czołgowej P-12T2tki która była produ¬ 
kowana w Hdrór. Wszysrkie czołgi orny mały 
wewnętrzny rdefon TPU-3. Czołgi T-26B i C 


były uzbrojone w armatę kalibtti 45 mm i ce¬ 
lowniczy dysponował peryskopem obserwacji 
okrężnej PT-1 wz.1932. Finowie zamcutowa- 
U dodatkowy peryskop PTK wz.1933 dk do¬ 
wódcy czołgu, który był także ładowniczym. 
W trakcie wojny zainstalowano nowy celownik 
typu wz. l930/Tol dla celowniczego. W 1942 
roku Finowie przystąpili do modernizacji czoł¬ 
gów 'I-2ÓA. Dysponowano 17 wozami tego 
typu 1 działania wojenne pokazały że dwuwie- 
żowc czołgi są całkowicie przestarzałe, postano¬ 
wiono, że 12 wozów zostanie przebudowanych. 
Początkowo 7 wozów miało zostać zmoder¬ 
nizowanych w Centrum pancernym, a pozo¬ 
stałe 5 w warsztatach Batalionu Pancernego. 
Ostatecznie przebudowę złocono warsztatom 
Lokomo, gdzie zmodernizowano 8 wozów 
Zmieniono płytę górną kadłuba i zamontowa¬ 
no wieżę z czołgów BT-5 oraz BT-7 (dwa czoł¬ 
gi). Wieże czołgów otrzymały specjalny wykusz 
na radiostację. Czołgi T-26A były w najgorszym 
stanie technicznym, ponieważ pochodził)' z po¬ 
czątkowej serii produkcyjnej tego typu w ZSRR 
dlatego stopniowo były wycofywane ze służ¬ 
by W okresie Wojny Kontytiuacyjnej zdobyto 
20 czołgów T-26 wz.1933 i ilość maszyn tegp 
typu zdobytych przez Finów wynlosk 65 sztuk 
(razem z czołgami chemicznymi). Fbzwoliło 
to zorganizować Brygadę Pancerną, a następ¬ 
nie Dywizję, w której do zakończenia wojny 
w maju 1945 roku znajdowało się 42 czołgi 
T-26B. W 1958 roku w służbie liniowej było 
jeszcze 13 maszyn tego typu. Czołgi tego typu 
były uzbrojone w armatę kalibru 45 mm dwóch 
typów, wl 34 lub wz. 38. W trakcie remontów 
w czołgach zlikwidowano antenę ramową, któ¬ 
ra znajdowała się na zewnątrz wleśy i zamonto¬ 
wano prętową, W 1943 roku czołgi chemiczne 
{z miotaczami ognia) 01-130 zostały zmoder¬ 


nizowane do standardu T-26B. W wieży zosta¬ 
ła zamontowana armata oraz sprzężony kara¬ 
bin maszynowy typy DT kalibru 7,62 mm wraz 
z przyrządami edownierymi i obsemacyjoyntL 
Ponieważ czołgi chemiczne miały wieżę po pra¬ 
wej stronie kadłuba, w przeciwieństwie do seryj¬ 
nych czołgów I - 26, zdecydowano się na zainsta- 
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HSamodiody pancerne U-U7. Pl utonu Samochodów Pancernych, który został przydzielony dowództwa VI! Keipusu. 








Vfckers (T-26E) z 1. kompanii czołgów, w początkowym okresie montowano tylko jeden peryskop obserwacyjny 
PT I (po prawej stronie) dopiero w 1942 roku zainstalowano drugi dla dowódcy czołgu. 


Jowanie dodatkow ego karabinu maszynowego 
DT w kadłubie po lewej stronie, jarzmo bro¬ 
ni zostało osadzone w dodatkowymi wykuszu. 
Załoga składała się z 4 ludzi w przeciwieństwie 
do czołgu T-26B. W trakcie Wojny Zimowej 
udało się zdobyć zaledwie 4 czołgi T-26 wz, 1938 
z wieżą stożkową, był to ostatni model produk¬ 
cyjny tego typu. W czerwcu i lipcu 1941 roku 
w ręce Finów dostało się 29 czołgów tego typu, 
co interesujące w lipcu dwa czołgi zostały zdo¬ 
byte przez żołnierzy z 1* Dywizji i natychmiast 
wcielone do Panssari Osasro, gdzie znajdowały 
się do końca roku. łącznie do służby wcielono 
33 takie wozy. W trakcie sowieckiej ofensywy 
w Karelii, która rozpoczęła się w czerwcu 1944 
roku, Finowie zdobyli jeszcze 3 czołgi i wcielili 
je do Dywizji Pancernej. W 1943 roku w zakła¬ 
dach Łakomo przebudowano 4 czołgi OT-133 
do standardu T-26G Po zakończeniu wojny 


w 1947 roku pięć czołgów T-26 zostało przebu¬ 
dowanych na pojazdy szkolnej służące do nauki 
jazdy (T-26K). Warto wspomnieć, że Finowie 
zdobyli także dwa ciągniki gąsienicowe T-26T, 
które skierowano do szkoły pancernej gdzie słu¬ 
żyły do szkolenia kierowców. 

Po zakończeniu Wojny Zimowej Finowie 
podjęli decyzję o przezbrojeniu czołgów Vic- 
kers. Okazało się, że sowiecka armata kalibru 
45 mm jest znacznie lepsza niż Boforsy kali¬ 
bru 37 mm, a ponieważ zdobyto duże ilości 
Czołgów T-26 i dysponowano nadwyżką ar¬ 
mat z czołgów, które nie nadawały się do na¬ 
prawy, postanowiono ujednolicić ich uzbro¬ 
jenie. Zdecydowano się, że modernizacji 
zostanie poddanych 26 wozów. Pewnym prob¬ 
lemem był brak wystarczającej ilości przy¬ 
rządów optycznych, W czerwcu 1941 roku 
23 czołgi wyposażono w jeden peryskop PTT 



wszystkie czołgi chemiczne zostały zmodernizowane óo standardu wozu T-26B. 

STYCZEŃ-LUTY 


(celowniczy ) t w późniejszym okresie taki pery¬ 
skop zamontowano także po lewej stronie wie¬ 
ży, gdzie znajdowało się stanowisko dowódcy, 
który był jednocześnie ładowniczym. W wyku¬ 
szu zamontowano radiostację 71-TK-l lub7T 
TK-3. Tak zmodyfikowane czołgi otrzymały 
oznaczenie T-26E {EEnglantikinen - Anglik). 
W trakcie walk toczonych w 1941 roku straco¬ 
no dwa czołgi tego typu, podobnie było w roku 
następnym. Gdy rozpoczęła się sowiecka ofen¬ 
sywa w 1944 roku w służbie liniowej znajdo¬ 
wały się 22 wozy tego typu, a po podpisaniu 
zawieszenia broni już tylko 19, trzy bowiem 
stracono w walkach. Czołgi T-26E znajdowa¬ 
ły się w służbie do 1960 roku. 

W trakcie walk w 1941 roku Finom uda¬ 
ło się zdobyć czołg T-34* Pluton T-26 dowo¬ 
dzony przez por. Pekkę Niitłylana z 1 .A^.R zo¬ 
stał przeniesiony w rejon Latvaa-Petroskoita, 
gdyż zaobserwowano ram obecność sowieckich 
czołgów, 2 października sowieckie T-34 podjęły 
próbę przeprawienia się przez rz. Syvari, fińskie 
T-26 otworzyły ogień. Czołgi por. Niittylana 
wystrzelały 40 pocisków, co zmusiło Sowietów 
do wycofania się na skraj lasu. Po pewnym cza¬ 
sie z lasu wyjechało pięć czołgów T-34, które 
ponownie podjęły próbę sforsowania rzeki, Gdy 
czołgi rozpoczęły forsownie Finowie zaważyli, że 
jeden z nich zarył się w brzeg rzeki i załoga nie 
może gq wydostać, porzucony czołg uruchomi¬ 
li Finowie i w Len sposób pierwszy pojazd tego 
typu został zdobyty, wkrótce rei wprowadzono 
go do służby. 

SAMODZIELNE PLUTONY 
SAMOCHODÓW PANCERNYCH 

W okresie Wojny Zimowej armia fińska zdo¬ 
była 21 samochodów pancernych różnych ty¬ 
pów. Stan techniczny niektórych wozów był na 
tyle dobry, żc podczas działań wojennych były 
one wcielane do służby. Pb zakończeniu wojny 
wszystkie pojazdy zostały poddane gruntownym 
remontom. Samochody lekkie typu BA-20, 
BA-20M otrzymały fińskie oznaczenie BAB-B, 
EAI, FAl-M - BAB-A, a samochody D-8 były 
używane bez zmiany oznaczenia. Natomiast sa¬ 
mochody ciężkie otrzymały następujące ozna¬ 
czenia: BA-3 - BAF-A, BA-Ć - BAF-B, a BATO 
— BAF-C Pb wybuchu wojny w Hammelinie 
sformowano trzy samodzielne plutony samo¬ 
chodów pancernych, 2. Panssariautojouk- 
kue (2, Pans.AutoJ), 7* Panssamutojoukkue 
(7, PansAuroJ), oba pododdziały wyposażono 
w samochody lekkie oraz 5. Panssariau tojoukkue 
(3. PansJYutoJ), któiy otrzymał samochody 
ciężkie. Elat plutonu przewidywał poza zało¬ 
gami samochodów, których było 3 w każdym 
plutonie, takie 2 samochody ciężarowe i 6 lu¬ 
dzi w M 2 gońców. W trakcie działań wojen¬ 
nych do plutonów przydzielano dodatkowy sa¬ 
mochód pancerny lub wymiennie przydzielano 
czołgi T-37 i T38, 2. FhnsAutoj został przy¬ 
dzielony do TI Korpusu Armijnego, a następu 
nic do 2. Dywizji Piechoty. 5- PansAuroj do 
Grypy Bojowej „O” (płk Oinonciła) W trak¬ 
cie działań samochody BA-20 (BAB B) zostały 
zastąpione przez dwa czołgi T-37 i jeden T-3& 
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7, PansAutoJ przydzielono do dowództwa 
VII korpusu Armijnego. 

Na początku czerwca w 1 * Dywizji sfor¬ 
mowano oddział pancerny - Panssari Osasto, 
w którym znajdowały się pluton czołgów i sa¬ 
mochodów pancernych, W plutonie czołgów 
początkowo służyły czołgi T-38 zastąpione przez 
zdobyczne BT-5, a w plutonie samochodów 
pancernych znajdowały się dwa samochody 
BA-IU (EAF-C) oraz jeden Landsverk L-182. 
Odział został rozwiązany w grudniu 1941 roku. 
Samochody i czołgi pełniły rolę rozpoznawczą 
oraz łącznikową, ponieważ wszystkie zostały 
wyposażone w radiostacje, bardzo często zało¬ 
gi walczyły na pierwszej linii frontu, przekazu¬ 
jąc informacje do sztabu. Przeprowadzano takie 
ewakuację rannych oraz dostarczano amuni¬ 
cję, W czerwcu 1S?4| roku sformowano także 
w 4. Dywizji 1. PansAutoJ, lecz wszystkie sa¬ 
mochody zostały uszkodzone zaledwie w ty¬ 
dzień po rozpoczęciu walk i pod koniec miesiąca 
pododdział rozwiązano- 4. PansAutoJ sformo¬ 
wano, gdy zdobyto nowe samochody pancer¬ 
ne. Pluton wykonywał zadania dla dowództwa 
VI Korpusu Armijnego i w połowie 1942 roku 
został rozwiązany W kolejnych Jarach wojny or¬ 
ganizowano samodzielne plutony samochodów 
pancernych (EriiUnen Pamsańautojoukkue) } jed¬ 
nak wszystkie te jednostki powstały w drugiej 
połowie 1942 roku* 

W trakcie działań wojennych do czerw¬ 
ca 1944 roku Finowie zdobyli 45 samocho¬ 
dów pancernych, w tym 21 lekkich i 24 ciężkie, 
a stracono bezpowrotnie 10 pojazdów - 7 cięż¬ 
kich i 3 lekkie. W grudniu 1944 roku 18 lek- 
Idch samochodów pancernych zostało przekaza¬ 
nych do formacji policyjnych, 

WOJNA KONTYNUACYJNA 

Po zakończeniu remontów zdobycznego sprzę¬ 
tu pancernego Batalion Pancerny został ptze- 
formowany. Nowy etat zakładaj że jednostka 
będzie posiad ać trzy kompanie czołgów, 1, kom¬ 
pania (dowódca kpt. A. Lampcn) została zorga¬ 
nizowana na bazie byłej 5, kompanii, 2. kompa¬ 
nia (dowódca kpt, E, Luntinen) była sformowa¬ 
na na bazie 4. kompanii natomiast 3. kompania 
dowodzona przez kpt. P Sndlmana była zor¬ 
ganizowana jako całkowicie nowy pododdział. 
W każdej kompanii znajdowały się trzy pluto 
ny czołgów, dodatkowo do 1, kompanii przy¬ 
dzielono pluton czołgów ciężkich, a do 3, kum 
pan ii dwa wydzielone plutony czołgów lekkich 
(rozpoznawczych), W i. kompanii znajdowa¬ 
ło się: 8 czołgów T-26E (Ykrkers). 5 gsolgów 
T-26B j C, 3 czołgi T-2GA a w plutonie czołgów 
ciężkich były 2 czołgi T-28 i T-2& Wyposażenie 
bojowe 2 kompanii biło podobne, zamiast plu¬ 
tonu czołgów ciężkich dowódca dysponował 
jednym samochodem pancernym 3 kompania 
była wyposażona w 1 5 czołgów T-26 oraz 1 Sa¬ 
mochód pancerny natomiast w plutonach ca oh 
gów lekkich znajdowało się po 5 czołgów I- 37 

1 T-38. W oddziałach szkolnych znajdowało się: 

2 czołgi T-2ÓE (ytekers), 6 czołgówT-2GB i C, 
2 czołgi T-2GA, 3 czołgi T-2óLh (z miouKza* 
mi ognia) oraz 2 czołgi Renault FT, 18 czerwca 


3 Czołg T-26 A z 2. k o m panii oołg na pfyde widocaiy u lony smok, który był godłem pododdziału. 
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Czołg BT-5 z Plutonu Czołgów Ciężkich, koniec 1941 roku. Czołgi tego typu zostały wycofane z użytkowania głównie 
z powodów licznych usterek technicznych, które trapiły te pojazdy. 


1941 roku po rozpoczęciu mobilizacji w skład 
Batalionu Pancernego włączono dwie kompa¬ 
nie przeciwpancerne, pluton gospodarczy, który 
dysponował jedną kuchnią połową na samocho¬ 
dzie ciężarowym, dwoma samochodami cięża¬ 
rowymi do przewozu amunicji i dwoma cyster¬ 
nami, pluton naprawczy wyposażono w dwa 
samochody warsztatowe, a do plutonu dowódcy 
w każdej kompanii czołgów przydzielono trzy 
motocykle, Z czołgów chemicznych. T-26Lb 
został sformowany pluton miotaczy ognia - Lk- 
kmhetinpan&rtpmssaryoukkue (Lh.PansJ*), któ¬ 
ry miał cztery czołgi oraz cztery samochody. 
Batalion Pancerny w lutym 194? roku został 
rozwinięty w Brygadę Pancerną. 

PODSUMOWANIE 

Głównym problemem, z którym zmagali się 
Finowie przy organizacji jednostek pancernych 


były ograniczone możliwości finansowe, jaki¬ 
mi dysponowali. Wystarczy przypomnieć, że 
zamawiając czołgi Vickers zrezygnowano na¬ 
wet z siedzisk dla załogi, aby obniżyć kosz¬ 
ty zakupu. Paradoksalnie dopiero po Wojnie 
Zimowej można było przystąpić do organiza¬ 
cji batalionu a następnie Brygady i w konse¬ 
kwencji Dywizji Fhncemej. Finowie doskonale 
potrafili wykorzystać zdobyty radziecki sprzęt 
pancerny poddając go remontom i wcielając 
do służby. Opinia o radzieckich czołgach była 
dobra, najwięcej problemów sprawiały skrzy¬ 
nie biegów, króre był niestarannie wykona¬ 
ne i często ulqjały awariom, nienajlepszą opi¬ 
nią cieszyły się radiostacje oraz sprzęt optyczny 
(tylko w pojazdach starszej produkcji). Główną 
zaletą czołgów radzieckich było ich przystoso¬ 
wanie do pracy w trudnych warunkach klima¬ 
tycznych. ■ 
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DZIESIĘĆ STALINOWSKICH UDERZEŃ 



W ydawnictwo Bellona wydało książkę 
„Kok 1944 Dziesięć: uderzeń Stalina”, 
której jest Pan autorem, Proszę nam 
przybliżyć, co tak naprawię kryje się pod poję¬ 
ciem „dziesięć stalinowskich uderzeń”? 

Pojęcie ^dziesięć miażdżących uderzeń*, oznaczające 
całokształt operacji strategicznych, p oprowadzo¬ 
nych przez radzieckie siły zbrojne w 1?44 roku, we¬ 
szło do potocznego obiegu już w 1945 roku „pod¬ 
rzucone 15 przez samego Stalina, Dlatego prawie 
natychmiast zaczęto je nazywać „druzgocącymi sta¬ 
linowski mi uderzeniami”. Później nazwisko Stalina 
wykreślono, ale tradycja pozostała. Uznałem za ce¬ 
lowe przypomnienie starej terminologii, bo choć 
ona sama odeszła, to stalinowska chronologia i in¬ 
terpretacja do dziś twardo trzyma się we wszystkich 
podręcznikach historii, mimo że uwzględniając ko¬ 
lejność okazuje się, że drugi cios zadano znacznie 
wcześniej tiii pierwszy oraz, logicznie biorąc, był on 
nic drugim, ale trzecim uderzeniem. Wystarczy ryl- 
ko trochę głębiej wejrzeć w rosyjską historię i już 
mamy przed sobą stalinowski „Krótki Kurs Historii 
WKP(b)" oraz „Stalin o wojnie”. 

Moja książka zawiera opis kampanii zimowej 
{!,* 2. i 3. „uderzenie stalinowskie'j oraz letniej (4., 
5,, 6., 7., 8., 9. i 10, „uderzenie stdmowskie”) na 
froncie wschodnim, w „zwycięskim 15 1944 toku. 
Można rak powiedzieć, ponieważ podczas kampa¬ 
nii zimowej zostały rozgromione niemieckie wojska 
pod Leningradem, na prawobrzeżnej Ukrainie i na 
Krymie* a w letniej kampanii - w rejonie Karelii, na 
Białorusi, zachodniej Ukrainie* ni Bałkan ach, w pań¬ 
stwach nadbałtyckich, na Węgrzech i w północnej 
FmlandiL Wojna znalazła się n wrót Niemiec. 

W 1944 foku radzieckie siły zbrojne fzeczywt- 
jdt osiągnęły wielkie sukcesy* zostało całkowi- 
de wyzwolone terytorium ZSRR, doprowadzo¬ 
no do wycofania się Z wojny sojuszników Hitkrą, 
Armia Czerwona dotarła bezpośrednio do granic 
III Rzeszy, Co temu sprzyjało? 

Sprzyjały temu różne czynniki polityczne, gospo¬ 
darcze i wojskowe; wielka przewag koalicji anty¬ 
hitlerowskie] w posiadanych zasobach, wyczerpanie 
niemieckiego potcncfałc, coraz doskonalsze wypo 
sażtnte techniczne i, co najważnkjitee, znaczne prze¬ 
miany jakościowe w Armii Czenwmej, nieoceniona 
pomoc udzielona Związkowi Radzieckiemu ptKZ 
sojuszników, otwarcie drugiego frontu w Europie. 
Po wojnie większość łych czynników uznano 
w ZSRR za „burzuazyjne fałszerstwa* 1 , króiydi ce¬ 
lem hyłn umniejszenie roli Zwżąjku Radzieckiego" 
we wspólnym zwycięstwie. W ślad za tym Twierdzo 
nu, że ustrój socjalistyczny byl najbardziej przodu¬ 
jący, radzieckie iWótbrwo - najmądrzejsze i bez 
błędne, radziecka sżtuka wojanita - najbieglej sza, 
radzieccy wodzowie - to plejada wybimych strate¬ 
gów, wychowanych przez partię komunistyczną, Ak 
to nić Ijyfo prawda. 

I STYCZEŃ-LUTY 
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Przeważająca większość radzickich dowódców 
w pierwszymi okresie wojny Łademonstrowała 
swoją profesjonalną nieprzydatność;, niezdolność 
do toiganizowaiua i przeprowadzenia odpowied¬ 
niego szkolenia wojsk oraz umiejętnego dowodze¬ 
nia nimi. A jak to wyglądało w trzy lata później? 
Podczas tych trzech lat, chociaż nie wszyscy ale wic¬ 
iu z nich wiele się nauczyło, Niestety, były to trzy 
lata najokrutniejszej z wojen i wyszkolenie dmgn 
kosztowało. Ale nie generałów. 


Przygniatająca przewaga w uzbrojeniu i sprzę¬ 
cie oraz zmiany jakościowe w organizacji umożli¬ 
wiły Armii Czerwonej przeprowadzenie w 19 44 
roku operacji otoczenia wielkich zgrupowań wro 
gtch wojsk pod Korsunictn Szewczenkom kim, 
Witebskiem, Bobmjskiem, Mińskiem* Lwowem, 
Jaśsami i Krzymowem, które weszły do historii 
jako wzorce sztuki wojennej. Były one dowoda¬ 
mi wzrostu dojrzałości żołnierzy, oficerów i genera¬ 
łów, którzy dopiero podczas wojny opanowali ten 
mdzaj strategicznego i operacyjno-taktycznego ma¬ 
newru. Wielkie strategiczne rezerwy Naczelnego 
Dowództwa umożliwiały nieprzerwany wzrost siły 
uderzeń w trakcie operacji oraz rozwijanie ich da¬ 
leko w głąb. 

W sferze sztuki operacyjnej z powodzeniem 
rozwiązano zagadnienia organizacji i realizowania 
przełamania obrony nieprzyjŁaeh oraz forsowania 
przeszkód wodnych. Na wyższy stopień podniosła 
się izmka manewru wojskami pc zakończeniu prze¬ 
łamania obrony. 

Rozwinęła się także taktyka Aimii Czerwonej. 
W działaniach ofensywnych charakteryzowała sic 
ona rezygnacją z taktyki liniowe}, wysoką manewro- 
wością, umiejętnym skupiantena sil i środków na 
kierunku głównego uderzenia. Od hen 1943 toku 
radzieckie wojska przeszły do formowania szyków 
bojowych głęboko umtrowanych, co prowadiiłn 
do zwężania pasów namida, odcinków przełamania 
nrazzwięksTftnia raktyonej gęstości wojsk. 

Ale jest to zaledwie jedna strona izeczywisrcścj* 
Eaśkmiijąca wszystkie pozcsia k. Równolegle wys¬ 


tępują bowiem wrodzone przywary, rak charakte¬ 
rystyczne dla systemu bolszewickiego: coialna kon¬ 
trola, zredukowanie poszctególnych osobowości do 
poziomu śrubki w żelaznym mechanizmie subordy- 
nacji, lekceważenie indywidualnego wyszkolenia żoł¬ 
nierza, bezlitosny stosunek do własnych żołnierzy. 

Niezwykle trudno, walcząc ze skostnieniem 
własnego dowództwa i jego obawą przed wzięciem 
na siebie odpowiedzialności, pod czujnym okiem 
„organów”, rodziły się nowe rozwiązania taktycz¬ 


ne zastosowane na polu walki. Zajmowali się tym 
głównie oficerowie walczący na froncie, i to ryzy¬ 
kując żydem. Działając zgodnie z przedwojennymi 
regulaminami można było podczas jednego ataku 
stracić cały pułk* ale nie daj Boże zgubić zardzewia¬ 
łą saperkę „niezgodnie z instrukcją”, 

Wielki pilot i wychowawca asów radzieckiego 
lotnictwa Aleksander Pokryszkin, za swoje ekspery¬ 
menty trafił pod sąd. Wdowa po Pokryszkinie, który 
stworzył taktykę radzieckiego lotnictwa myśliwskie¬ 
go* wspominała do czego doprowadziły męża jego 
nowe opracowania taktyczne. Otóż Pokryszkina os¬ 
karżono o naruszanie regulaminów lotnictwa my- 
śfrwsłdego. Wykluczono go z partii, ze składu oso¬ 
bowego pułku, odsunięto od dowodzenia eskadrą, 
zabroniono mu latania, wycofano jego dokumenty 
o nadanie tytułu Bohatera Związku Radzieckiego, 
a w dodatku przeniesiono do zapasowego pułku lot- 
niczego, co było poniżeniem dla doświadczonego pi¬ 
lota bojowego, I cd było najstraszniejsze - przeciw¬ 
ko Fokryszkinowi wytoczone sprawę karną. Wedle 
pr.4waw&jennegogro7jłomu rozstrzelanie. 1 topiło- 
rowi, który miał najwięcej zestrzeleń w pułku] 

Jak w takim fazie kształtowały iłę straty Armii 
CŁcrwoncj w tym okresie wojny, ery dużo od 
biegały od tych ponoszonych w larach wmaś- 
n Lej szych? 

Armia Czerwona, chociaż przeniosła wojnę na 
^obcc tcryTorium", jak dotychczas walczyk przelc 
wając wiele krwtj ^najwjiiikjst)Tn zadaniem do¬ 
wódcy^ było wykonanie rozkazu za wszelką cenę, 
a zadań kar, „podstawowego czynnika' - przeja- 


Urodzony w 1962 roku Władimir Bieszanow jest byłym oficerem Sił Morskich ZSRR. Przez 
ostem lat służył we Fiocie Północnej i Flocie Czarnomorskiej. Od 1996 roku wykłada historię 
wojskowości na Uniwersytecie Pedagogicznym w swoim rodzinnym Brześciu, gdzie stale 
mieszka- Jest autorem kilkunastu bardzo popularnych w Rosji oraz w innych krajach 
(także w Polsce] książek historycznych, biorącym udział w bezkompromisowej dyskusji, 
pozbawionej zahamowań politycznych i ograniczeń cenzury, na temat radzieckich sił 
zbrojnych w przededniu drugiej wojny światowej oraz tego* co tak naprawdę działo się na 
froncie wschodnim, w jej trakcie. 

WYWIAD Z WŁADIMIREM BIESZANOWEM 
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wiać masowe bohaterstwo. Do samego końca woj¬ 
ny wielo radzieckich dowódców nie zwracając uwa¬ 
gi na bardzo duże straty rzucało dc ataku piechotę 
w zwartych szykach. 

Straty Armii Czerwonej w 1944 roku wyniosły 
według niepełnych danych, 6, 5 min oficerów 1 Żoł¬ 
nierzy zabiiydi i rannych, to znaczy że tak jak w po 
przednich latach armia na froncie została „zużyta” 
w 100 procentach. Spośród nich około 1,5 min 
zostało utraconych bezpowrotnie. Przewyższając 
m Rzeszę w zasobach Ludzkich 2,5-krotnic, ZSRR 
zaczął powoływać do wojska, siedemnastolatków 
jednocześnie z Niemcami. Straty Wehrmachtu na 
wszystkich frontach w lym samym czasie wyniosły 
1,6 min żołnierzy 

W operacjach bojowych 1944 roku spłoną 
ło 23 700 radzieckich czołgów i dział samobieżnych 
- m najwyższy roczny wskaźnik podczas całej woj¬ 
ny. Wehrmacht na wszystkich frontach stracił w tym 



czasie 11 860 wozów bo jowych. Czołgistów rzucano, 
nie licząc się stratami, na odcinek przełamania fijb na 
aktywne linie obrony, których nie zgniótł ogień ar¬ 
tyleryjski. wykorzystywał** do blokowania wyrw we 
własnym ugyu pnwaniti bojowym \ do szturmowania 
miast, wysyłano na głębokie rajdy bojowe bez osłony 
i całymi armiami wpędzano na bagna. 

Oficjalne dane radzieckiego Sztabu Generalne¬ 
go, dotyczące strat w samoło^di budzą wprost zdu- 
mienie, W 1944 roku straty samolotów bojowych 
wyniosły 24 600 nia^yn, to także maksymalna licz¬ 
ba w czasie wojny Ale wstrfcgające jest cos inne¬ 
go: ł tej liczby zaledwie 9700 samotarów u trącemu 
w walce, a 15 100zosiafo zliczonych du mt v in¬ 
nych powodów. Z jednej itrowy radziecka kontrola 
itchniczna w czasie wojny przymykała w fabrykach 
oko na braki, z drugiej poziom wyszkolenia ^stali- 
mwskich sokołów” - zwłaszcza uzupełnień, jak po¬ 
przednio pozostawał niezwykłe ruski. 


Można po czasie się chwalić żc Armia Czerwona 
rozgromiłaby Niemcy i bez dmgiego frontu, lylka 
„do by było, gdyby f wszystkie 30 niemieckich dy¬ 
wizji pancernych i 17 zmotoryzowanych oraz cała 
Lufrwafre znalazły się nad Wisłą i Dunajem, 7 kim 
Żuków i Koniew w 1945 roku szturmowaliby 
Berlin, z piętnastoletnimi chłopcami? 

1 sierpnia 15144 roku wWarszawie wybucha jh*- 
wstanie. Pb pierwszy ch sukcesach sytuacja po¬ 
wstańców ulega systematycznemu pogorszeniu* 
Generał Bór-Komorowsld nieprzerwanie prosił 
o pomoc Londyn, ten zaś zwraca się do Moskwy* 
Ale Armię Czerwoną w rej tmieWarszawy ogarnia 
dziwne odrętwienie* Czym można to tłumaczyć? 
A tak naprawdę, to niby dlaczego towarzysz Stalin 
miałby raptem oddawać rządowi Mikołajczyka po¬ 
lityczną kontrolę nad Pokką? 

Co prawda zaskakujące powstrzymanie jesz¬ 
cze niedawno gwałtownie rwących ku Wiśle armii 
Rokossowskiego wyjaśniano pizyczynami natu¬ 
ry czysto wojskowej: wzmocnionym oporem prze¬ 
ciwnika, wielkimi stratami, rozciągniętymi liniami 
komunikacyjnymi i zaopatrzeniowymi, niewystar¬ 
czającą ilością amunicji, przemęczeniem wojsk itp. 
To wszystko prawda. Jednak warto w tym momen¬ 
cie zwrócić uwagę na fakt, ie zaledwie na trzy dni 
przed rozpoczęciem powstania radzieckie Naczelne 
Dowództwo planowało przeprowadzenie głębo¬ 
kiej operacji na terenie Pblski z wyjściem na linię: 
Toruń - Łódź - Częstochowa - Kraków (150 km 
na zachód od Warszawy), że zlecono marszałko¬ 
wi Żukowowi dowodzenie trzema frontami, od¬ 
powiednie zaś polecenia otrzymali: Rokossowski, 
Zacharów i Koniew. Żaden z tych marszałków nie 
sprzeciwił się i nie skarżył na „przemęczenie wojsk* 1 . 
Tym nie mniej, niebywała sprawa, polecenia 
Naczelnego Dowództwa nic wykonywali. 1.Fronc 
Białoruski do wrzdnia zachował bierność. 

Rzeczywiście, na początku sierpnia. Niemcy wy¬ 
konali przeowuderzEnie na. przedpolach Warszawy; 
ale zostało ono odparte i 6 sierpnia zapanowała 
tam cisza. Jeszcze po kilku dniach przerwano ara¬ 
ki na pr^iaółkajdi pod Magnuszewem I Puławami 
Według wspomnień Czujkowa — Niemcy ostatecz¬ 
nie zrezygnowali z prób zepchnięcia nas do Wisty 
j nastąpiły czasy spokojnego, obronnego lub, do¬ 
kładniej mówiąc, okopowego żyda. Nawet kiedy 
Niemcy przystąpili do bezlitosnego zdtewEcnh po¬ 
wstania w Warszawie, radzieckie armie nad Wisłą 
nie ruszyły z miejsca Rokosso^ld, Batów, Czujko w 
wszyscy radzieccy dowódcy we wspomnieniach 
l ostatnich dni lipca przeskakują do września, i nic 
sposób zrozumieć, czym zajmowali się w sierpniu. 
Wiadomo rylko, ze Cznjkow i Rokossowski chodzi¬ 
li do rosyjskiej łaźni. „ 

W jakich warunkach ciosało do zmiany tej bez- 
czynności? 

Dopiero 29 sierpnia 1944 raku nadeszła kolejna 
dyrektywa radzieckiego Nżadnego [Xiwództwa - 
wojska 3. i 7. Frontu Białoruskiego miał)' kontynu¬ 
ować ofensywę, wyjść na rzekę Narew i uchwycić 
przyczółki. Natychmiast zaczął się ożywiony nich* 
dowódcy obudzili się z letargu. Były dowódca 65. 
Armii wspominał, jak lo Roknsjcwskj uprzedził 
go, ie w tym okresie cias pracuje na naszą nieko¬ 
rzyść, gdyż jeśli Niemcom wcześniej uda się zebrać 
siły, sforsowanie Narwi z marszu będzie niemożli¬ 


we. Jednocześnie Rokossowski zwrócił mu uwagę, 
że marszałek Żuków przekazał kategoryczne żąda¬ 
nie Stalina, które mówiło, że w pierwszych dniach 
września wojska nasze muszą być za Narwią. 

3. Armii 2. Frontu Białoruskiego przedarła się 
nad rzekę, 6 września zdobyła Ostrołękę, a 1 G wrześ¬ 
nia Łomżę. Jednak wtedy nie udało się jej sforsować 
NarwL 5 września sforsowały ją natomiast wojska 
Rokossowskiego, zdobywając przyczółki w rejonie 
Różana i Serocka, oraz do 9 września, odpierając 
niemieckie kontrataki walczyły o ich poszerzenie. 
11 września Rokossowski ruszył na Pragę i w cią¬ 
gu trzech dni oczyścił ją % nieprzyjaciela (zgodnie 
z poprzednią dyrektywą miał to uczynić S sierpnia). 
Lfcranowiwszy kontakt z dogorywającym powsta¬ 
niem w Warszawie, wojski L Frontu Białoruskiego 
zaczęły jewspierać uderzeniami lotnictwa i artylerii, 
zrzucać na spadochronach broń i amunicję, łęki. 

Oczywiście Stalin nie był politycznym głup¬ 
cem, żeby gjośno oświadczać, ze w Polsce jest mu 
niepotrzebny ani rząd Mikołajczyka, ani podlegają¬ 
ce jemu polskie wojska Jeśli amerykańskie Latające 
Fortece docierały zt zrzutami do Warszawy, to jak 
można wyjaśnić bezczynność radzieckiego lotnictwa 
bazującego 150 km od miasta? Za co Stalin odmó¬ 
wił samolotom angielskim i amerykańskim prawa 
lądowania na radzieckich lotniskach, motywując tar 
kie stanowisko tym, że rząd ZSRRnie chce mice nic 
wspólnego z warszawską awanturą, ani bezpośred¬ 
nio, ani pośrednio. 

15 września 1944 roku Rokossowski rozkazał 
L Armii Wojska Pilskiego przeprowadzić rozpo¬ 
znanie walką: sforsować Wisłę, uchwycić przy¬ 
czółki bezpośrednio w Warszawie i nawiązać kon¬ 
takt z powstańcami. Podczas forsowania na lewy 
brzeg rzeki (przyczółek c&enikkowski) przepra¬ 
wiły się trzy polskie pułki z 3* Dywizji Piechoty, 
ale ostatecznie, ponosząc znaczne straty musiały 
powrócić na wschodni brzeg. Dlaczego? 

W czasie gdy z pomocą ^iszawie srała 3- Dywizja 
Piechoty (tó-20 września), tuż obok czternaście ra¬ 
dzieckich dywizji piechoty z silnym wsparciem ar¬ 
tylerii dzień po dniu, krwawo, z uporem i bez 
powodzenia, atakowało modliński przyczółek nie¬ 
przyjaciela. Jednak krwawiąqm dywżyom do obro¬ 
ny nie pozwalał przejść Żuków. Tak właśnie, co do 
joty i do ostatniego żołnierza, towarzysz Żuków wy¬ 
konywał rozkazy Naczelnego Dowództwa. Stąd re¬ 
toryczne py tanie czy Stalin rozkazał swojemu za¬ 
stępcy szturmować Warszawę? 

W październiku Niemcy praeawuderzeniami 
z masowym użyciem czołgów starali się bez względu 
na wszyitko dikwklować pr/ycrółkj, Stalin zaś bez 
wzgjędu na wszystko kazał utrzymać. Utrzymali. 
Armia generała Gtliłewa nadal ścieliła zwłokami 
swych żołnierzy my kąt modliński Walki toczyły się 
ram do 2 list opadu Straty dwóch frontów w wal¬ 
kach o rubkż nad Narwią wyniosły prawie HM) rys. 
Zabitych i rannjch- 

Armia Krajowa nnzymała de*, po którym 
jui nic przyszła do siebie, cu znacznie ułatwiło 
Sn linowi roborę na dajszą „(lemokraiyzacją'’ Polski 
Nadzieje rządu londyńskiego rozwiafysię jak dym, 
radziecki strona we wszystkich sprawach kierowa¬ 
ła Mikołajczyka do lubelskiego Polskiego Kofnireru 
Wyzwolenia NamiifłwegfK 
Dziękujemy za rozmowę. 
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PANCERNIK MARAT 

Radziecka marynarka wojenna odziedziczyła po carskiej flocie, oprócz przestarzałych jednostek, pancerniki skonstruowane 
tuż przed Pierwszą Wojną Światową, należące do tzw. typu Dreadnoughtów: Pietropawhwsk, Gangut, Sewastopol i Połtawa. 
Szczęśliwie przetrwawszy zawieruchę Wielkiej wojny, rewolucji i wojny domowej, na początku lat 20. ubiegłego wieku 
pancerniki zaczęto po kolei wprowadzać ponownie do czynnej służby. Pierwszym był Pietropawhwsk, przemianowany 
na Marata , następnie Sewastopol, który otrzymał nazwę Pariżskaja Kommuna i jako ostatni Gangut ( Oktiabrskaja Rewoludja). 
Połtawa w trakcie prac wyposażeniowych, przez niechlujstwo spłonęła przy nabrzeżu wyposażeniowym i nigdy 
nie została wprowadzona do czynnej służby, stając się bazą części zapasowych dla pozostałych jednostek. 
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Ryszard Jędrusik 


P ancernik Marat był okrętem flagowym 
flory Bałtyckiej, stał się sym bólem po¬ 
tęgi radzieckiej marynarki wojennej, 
wizytując zagraniczne porty. 

GENEZA POWSTANIA 
I PROJEKTOWANIE 

Gdy po bezprzykładnej klęsce podczas wojny 
rosyjsko-japońskiej, carska flota, została pozba¬ 
wiona prawie wszystkich wartościowych jed¬ 
nostek bojowych, które zostały posłane na dno 
podczas bitwy pod Cuszimą i w oblężonej lia¬ 
nie Porc Arthur, przed kierownictwem marynar¬ 
ki stanął problem pilnego odrodzenia potencja¬ 
łu bojowego flory 

Paradoksalnie przegrana wojna sewotty^ 
ła unikalną szansę wyrawTiania sił z innymi 
mocarstwami mordki mi. W tym taMe rozpo¬ 
częła się rewolucja w budownictwie okrętów 
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wojennych, zainicjowana zwodowaniem pan¬ 
cernika Dnadnmght, pioniera nowej generacji 
okrętów liniowych, jego powstanie zdezswuu 
wało całe eskadry starych okrętów pancetnych- 
Nowatnrska koncepcja jednolitego głównego 
kalibru artylerii szybkiego olcręru, za jednym za¬ 
machem przekreśliła wartość bojową dotychcza¬ 
sowych pancerników, 

Pt> zamówieniu dwóch pancerników przej¬ 
ściowej konsn uktji {Andńrj Pieruwimmmyj i Iw- 
pierMor Powiel f) t w 1907 f. ogłoszono prze¬ 
targ (konkurs ofert) na cztery okręty liniowe 
nowej generacji, zapraszając również firmy za¬ 
graniczne. Głównym warunkiem było zlecenie 
budowy rosyjskim stoczniom, dopuszczając jetk 
nak udział obcych firm w Ich budowie. Do 
współzawodnictwa stanęło 18 firm. Admiralicja 
pragnęła uzyskać projekt za granicą, ale zbu 
dować pancerniki w swoich stoczni &ch P dając 


Em możliwość zdobycia nowych technologii. 
Ostatecznie zdecydowano się na projekt Bał¬ 
tyckiej stoczni (Bakijskij Zawód), choć począt¬ 
kowo zaakceptowano projekt niemieckiej fir¬ 
my Blchm Voss, czemu jednak sprzeciwiła 
się temu Francja, która udziel tła Rosj i pożycz¬ 
ki na zbrojenia. 

Konserwatywna admiralicja zdecydowała się 
na liniowy układ artylerii głównego kalibru, 
rozmieszcza jąc wieże z rrzema działam i 305 mm 
na całej długości gładkiego kadłuba. 
Dany schemat byt wynikiem ćwiczeń przepro¬ 
wadzonych we Flocie Czarnomorskiej, gd?k 
opracowano system centralizowanego kierowa¬ 
nia ogniem zespołu pancerników ć jednostki 
flagowej, ponadto przyrządy kierowania ogniem 
były opracowane do takiego schematu i w przy¬ 
padku dzid rozmieszczonych w superpozycji 
prowadzenie ognia byłoby utrudnione. Kształt 
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kadłuba został zaprojdcrowany w oparciu o pró¬ 
by przqxowadze ne w basenie doświadczanym 
z różnymi modelami. Ostatecznie /ostał zat¬ 
wierdzony projekt okrętu, który według opi¬ 
nii znanego rosyjskiego popularyzatora historii 
wojen na morzu A, Bodnycha był „wielką bar¬ 
ką artyleryjską z własnym napędem, służącą do 
wsparcia centralnej pozycji minowo-artyłeryj- 
skiej, broniącej dostępu do Petersburga od stro¬ 
ny morza’ 3 . 

Uroczyste położenie stępki pod pancer¬ 
nik Pktropaiidotwk nastąpiło 3 czerwca 1509 t 
wraz z siostrzaną jednostką Sewastopol. Okręty 
były budowane w stoczni Bałtyckiej* Budowa 
przeciągała się z powodu kłopotów z finansowa- 
nieni, co powodowało opóźnienia w składaniu 
zamówień na dostawy płyt pancerza, materia¬ 
łów i mechanizmów. Wodowanie kadłuba na¬ 
stąpiło 27 sierpnia 1911 r. Prace wyposażeniowe 
przeciągnęły się do połowy 1914 r. W związku 
z wybuchem wojny prace zostały przyspieszone 



Okręt liniowy Marat w sudiym doku w Kronsztadzie. 



^Spisany okręt Nr 4" (były pancernik Cierna) t wbudowanym fragmentem kadłuba i opan¬ 
cerzonym stanowiskiem dowodzenia nowych okrętów liniowych, przed próbami ogniowy¬ 
mi, sierpień 1913 r. Monę Czarne. 



B Wyniki prób ostrzału „spisanego okrętu Nr 4" sierpień 1913 r. Morze Czarne. 


i 20 grudnia 1914 r. pancernik Pietropatdou^k 
wyszedł w morze na prób) morskie. Pb ich po¬ 
myślnym ukończeniu okręt został przyjęty 
w skład Ploty Bałtyckiej. 

OPIS KONSTRUKCJI 

Okręty liniowe typu Setomtopol bardzo różniły 
się swoim wyglądem od poprzednich pancer¬ 
ników: gładki kadłub, podzielony na 14 prze¬ 
działów grodziami wodoszczelnymi, z niezbyt 




wysoką wolną burtą, na górnym pokładzie roz¬ 
mieszczone w równych odstępach cztery potrój¬ 
ne wieże artylerii głównego kal&ru 305 nim, 
dwa kominy dwa maszty i mało rozbudowane 
nadbudówki dziobowego i rufowego stanowisk 
dowodzenia. 

Całkowita długość wynosiła 181,2 m, mak¬ 
symalna szerokość (z pancerzem) 2ó,89 m, wy¬ 
porność 23 286 u zanurzenie wahało się od 8,33 
do 8,50 m. Konstrukcja kadłuba była poprzecz¬ 


na, składająca się z. wręg opartych na potężnym 
kilu skrzyniowej konstrukcji. Okręty posiadały 
ozy pokłady z których dolny skosami opierał 
się o dolną krawędź głównego pasa pancerza. 

Opancerzenie składało się z głównego pasa, 
ciągnącego się prawie na całej długości kadłuba. 
Między wieżami I i IV grubość pionowych płyt 
o wysokości 5,06 m wynosiła 225 mm, chro¬ 
niąc komory amunicyjne wieź i siłownię* Przy 
końcach kadłuba grubość pancerza zmniejszała 
się do 125 tum, gtay pas o wysokości 2,26 m 
ciągnął na długości 1 16,5 m, przy dziobie mając 
grubość 75 mm. Od pierwszej wieży jego gru¬ 
bość zwiększała się do 125 mm* Górny pas koń¬ 
czył się za czwartą wieżą. Pokłady były stosun¬ 
kowo słabo opancerzone: górny pokład posiadał 
pancerz o grubości 37 mm, środltowy (bateryj¬ 
ny) 25 mm, dolny - T6 mm. 

Ogólnie schemat opancerzenia okazji się 
niezbyt udany, co dobitnie pokazały próby os- 
nzdi wania modelu opancerzenia, zabudowane¬ 
go na kadłubie spisanego pancernika f&ępM, 
przeprowadzone na Morzu Czarnym. Jednak 
z uwagi na zaawansowany stan prac w stoczniach, 
niemożliwe było dokonanie modernizacji, 

Siłownia składała się 25 kcrłńw parowych 
% mieszanym opalaniem mazurem i węglem, 
zgrupowanych w 4 kotłowniach, dostarczają¬ 
cych paię do dziesięciu turbin Parson&i, obra- 
cających 4 wały śrub, ugrupowanych w rrzech 
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; Okręty liniowe Morskich Sił mm Bałtyckiego w marciu (na pierwszym pianie Pwitikąielfomnwa}, Oosłronate 
widać zalewanie dziobu* 1922 r* 










przedziałach maszynowni (dwóch burtowych 
i jednej środkowej)- W burtowych maszynowa 
fiiach byty 2 turbiny wysokiego ciśnienia nor¬ 
malnego napędu i 2 wstecznego biegu. W środ¬ 
kowej maszynowni znajdowały się dwie tur¬ 
biny prędkości marszowej średniego i wyso- 


Dzielność morska była niedostateczna, po¬ 
mimo prób modelowych w basenie doświad¬ 
czalnym, okręty „ryły” fale dziobem, przez 
co był zalewany pokład dziobowy nawet prty 
umiarkowanej prędkości, co utrudniało prowa¬ 
dzenie ognia z dziobowej wieży 


DZIAŁANIA PODCZAS I WOJNY 
ŚWIATOWEJ, REWOLUCJI 
I WOJNY DOMOWEJ, 

Po przyjęciu do służby, Pktńpmimsk został 
skierowany do Helslngfbrsu (obecnie Helsinki), 
gdzie wraz z siostrzanymi okrętami utworzył 
1. Brygadę okrętów liniowych Doty Bałtyc¬ 
kiej. Podczas T Wojny światowej Pietr&pawbwsk 
rzadko wychodził w morze w 1915 r., biorąc 
udział w kilku operacjach osłaniania stawiania 
pól minowych tzw, centralnej pozycji artyle- 
ryjsko-minowej i liczeniach brygady. Z waż¬ 
niejszych wydarzeń przez dwa tygodnie nie mógł 
zejść z mielizny. Potem okręty nie opuszczały bazy. 
Po podpisaniu w 1918 r. z Niemcami separacyj¬ 
nego pokoju w Brześciu, Rosja wyszła z wojny 
Zgodnie z warunkami podpisanego paktu, flo¬ 
ta. rosyjska winna była opuścić bazy w Tallinie 
i Hdsingforsje, albo się rozbroić, co w rzeczywi¬ 
stości znaczyło oddać okręty w ręce Niemców. 
W bardzo ciężkich warunkach lodowych, 12 mar¬ 
ca 191S r. pierwszy zespół w składzie okrętów 
Liniowych Sewastopol Gmgut, Pokiiwa i Pićtm- 
pawiourskj krążowniki Riuńk Admirał Makarów 
i Bogatjrr, w eskorcie lodołamaczy Jermak i Wo- 
fynUc opuścił Helsin gfors, kierując się do Kron¬ 
sztadu. Grubość pól lodowych dochodziła do 
trzech metrów, rynna przebijana przez lodoła- 



kiego ciśnienia, a za nimi dwie ruddego ciś¬ 
nienia normalnego napędu. Sumaryczna moc 
turbin wynosiła 32 00(1 KM, co pozwalało 
osiągnąć prędkość 21,75 węzłów. Przy forso¬ 
waniu turbin, moc wzrastała do 42 000 KM, 
a prędkość 23 w r 

Uzbrojenie składało się z artylerii główne¬ 
go kalibru - dwunastu dział 305 mm, zgrupo¬ 
wanych w otcrcch wieżach, artylerii średniej 
- szesnastu dział 120 mm, rozmieszczonych 
w kazamatach na środkowym (bateryjnym) 
pokładzie. Kierowanie ogniem odbywało się 
za pomocą przyrządów Gejskra. Dodatkowo 
Pktrvpaułvmk miał dwa działa G3i5 nim i jed¬ 
no 47 mm. 

Okręty, wzorem swoich poprzedników, 
otrzymały cztery podwodne aparaty torpedo¬ 
we z zapasem 12 torped, chociaż wzbudzała to 
kontrowersje. 
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maczc była węższa od szerokości kadłubów pan¬ 
cerników. Na pokładach brakowało załóg (po re¬ 
wolucji nastąpiło rozprężenie i zaczęła się samo¬ 
wolna demobilizacja). Po pięciu dniach zespół 
dotarł do portu przeznaczenia. W czasie rejsu 
okręty nie odniosły istotnych uszkodzeó- 

W późniejszych latach Pietropawiowsk znaj¬ 
dował się w rezerwie, jak większość okrętów 
Floty Bałtyckiej. Było co spowodowane lakiem, 
że wojna domowa, która rozgorzała pod ko¬ 
niec 191S r. spowodowała wielkie kłopoty z za- 
opatrzeniem w paliwo i żywność Plotrogrodu 
i Kronsztadu. W1919 r. Pietrapawłowk, osłania¬ 
jąc wypad niszczyrida Azard brał udział w r po¬ 
tyczce z angielskimi niszczycielami. Ponadto 
pancernik uczestniczył w stłumieniu buntu gar¬ 
nizonów fortów Kmsnaja Górka i Skraja Ło- 
szadź pod Piotrogrodem (13 czerwca 1919 n), 
a w 1921 r, załoga Pietropawfomka przy¬ 
łączyła się do buntu żołnierzy i marynarzy 
w Kronsztadzie, skierowanym przeciwko wła- 



3S Momfptzy nabrzeżu Prezydenckim podczas wizyty w Gdyni, 1934 r. 



dzy bolszewików. Podczas tłumienia powsta¬ 
nia okręt odniósł uszkodzenia od ogok baterii 
artylerii fottecznej, wiernej władzy bolszewi¬ 
ckiej. W marcu 1921 r. z okazji Świętowania 
50. Komuny Paryskiej i ku cza znanego fran¬ 
cuskiego rewolucjonisty Jeana Paula Marata, 
okręt liniowy PhkopnnAowik zmienił nazwę na 
Marat. Nastał okres służby w radzieckiej flocie 
Bałtyckiej. 

PRZEBIEG SŁUŻBY W OKRESIE 
MIĘDZYWOJENNYM 
I MODERNIZACJE 

Mimo odniesionych usekodień podczas durnie¬ 
nia powstania w Kjorisiradtir, pancernik Marat 
zachował sprawność i od 2ł marca 1921 r zes¬ 
rał okrętem figowym flot)' bałtyckiej. Od 1922 1 . 
Mtfmr brał udział we ws^yslkchoiancY.Tacb i da¬ 
lekich rejsach (na Bałtyku) zespołów Flary Bał¬ 
tyckiej, 


20 27 czerwca 1925 t zespół okrętów: pan- 
tein iki Marat (pud flagą przewód tuczącego Wo¬ 
jennej Rady Rewolucyjnej ZSRR [Riewwo- 
jn isowicia] M, Ffunze) i Okwbrskaja Eewo- 
łttrtja w towarzystwie sześciu niszczycieli wy- 
tuszył w to widie rejs do zatoki KLbriskiej, 
a 20-23 września wziął udział w manewrach flory 
w Zatoce Fińskiej przy archipelagu MoonzuntL 
Mając na uwadze wiek okrętu, podjęto de¬ 
cyzję o poprowadzeniu modernizacji. Z po 
cząikowych planów dużego zakresu zmian (za¬ 
miana kotłów, systemu ich opalania, zamonto¬ 
wanie „bąbli 71 , polepszenie dzielności morskiej, 
zamiany nadbudówek Etd.} trzeba było zrezyg¬ 
nować z powodów finansowych* Został przyję¬ 
ty projekt im małej modernizacji. Prace rozpa¬ 
częły się je.stemą 1929 r. w pierwszym rzęd/ic 
zbudowano pdłpokład dziobowy przed pierw¬ 
szą wieżą, podnosząc wolną burtę o 1,8 m, Za¬ 
montowano nową strukturę przednich nad¬ 


budówek, będących jednocześnie fokmasztenn. 

Mając kształt wydłużonego cylindra, służył pod¬ 
stawą do montowania wielu funkcjonalnydh 
pomostów i stanowisk Na samym szczycie za¬ 
montowano stanowisko dalocelownika z dwo¬ 
ma dalmierzami firmy Zeiss o bazie ć m. Był to 
główny element cenrraJi artyleryjskiej, wyposa¬ 
żonej w urządzenia kierowania ogniem Gejslera 
wz. 1929 r. Rozbudowano również rufowe nad¬ 
budówki, rozmieszczając na nich zapasowe sta¬ 
nowisko dowodzenia f 3-nietrowe dalmierze do 
kierowania ogniem artylerii plot Każda wic¬ 
ia została wyposażona w 8 metrowe ddmie- 
rc firmy Zeiss. Modernizacja siłowni dotyczyła 
kotłów' usunięto 3 kody z dziobowej kmkjw- 
ni, przerób isjąc opalanie pozostałych na mazun 
Usunięto Eakk turbiny prędkości marszowej, 
ciprć mechanizmów pmocntoych zamieniono 
na nowe z riicukończunyeh krążowników linio¬ 
wych typu Jssmatl Został zmieniony też kretałr 

NUMER 1/2012 | 87 









MONOGRAFIE MORSKIE 



S Okręt liniowy Marat pod koniec iattrzydziestydi ubiegłego wieku, po ostatniej modernizacji okrętu. 



Przekrój poprzeczny okrętu liniowego Marat. 

(ty* Grygina-irty. 
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przedniego komina, podwyższono go, odchyla¬ 
jąc jego koniec do tyłu, żeby uniknąć zadymia¬ 
nia stanowisk, rozmieszczonych w przednich 
nadbudówkach fokmasztu. Pancernik został wy¬ 
posażony w wodnosamolot zwiadowczy KR-1 
niemieckiej firmy Hdnkcl, który stacjonował na 
dachu wieży Ul i był upuszczany i podnoszony 
był przy pomocy dźwigu. Prace modernizacyjne 
zakończyły się wiosną 1931 l W rezultacie para¬ 
metry okrętu po modernizacji wygjądały nastę¬ 
pująco: wyporność 2ć 170 t, długość 184,0 m, 
szerokość 26,9 m, zanurzenie 93 m. 

Po wprowadzeniu do służby Marat każdego 
noku brał udział we wszystkich ćwkzcniach i da¬ 
lekich rejsach, przepływając w ciągu 10 lat po¬ 
nad 75 000 mil, 

Podczas ćwiczebnych strzel ań, po zbyt 
wczesnym otworzeniu zamka działa po wystrzale 
w wieży II wybuchł pożar, grożący eksplozją ko- 



S Na stanowisku dowodzenia artylerią podczas wojny radztecka^itfskkj (1940 r.). 
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DANE TECHNICZNO - TAKTYCZNE MAKATA 

llMumi inuiri i mu mmi* i mi m i uuiti niniiDI >irii>n i mu i minHKłini ii 1 1 mm mi mi mmmi nimi imiiiiainuNli 

Wymiary - cH.184,0 m x szef. 2& f 9 m, m. 8,5 nu wyporność 26 170 i; 
słtownaa 61 ■ »KM (£ turti^ Parsonsa). 4 śruby f M M<w Vamsw opał me 
maM; prędko^ 2A w; zasięg - 1700 ml®; uzbrój cnie 1? x 305 mm ; 
H * IZOmro; 10x 76^ mm; 6 1 37 mm, 12 * łfal mm;, 1 sam. pokłKft-V; 
4 x podw. ap, roip 457 tum; pancerz: poziomy - (gł. pas 225 - 125 mm; 
gemy pas 125 75 mm) r punowyjj I poid 17,5 mm, II pakł. 25 mm, III pakt. 
19 rom; gt, stanów. dtnv. 225 mm załoga - 1 2SH MzL 
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Prakroje poprzeane na wrędze 43 i wrędze 37 (widok na mfę). 



Dziobowa nadbudówka - fokmaszt Marata po mo~ 
demlzat?. Doskonale widać odchylenie przedniego 
komina* Lata trzydzieste ubiegłego wieku. 

mór amunicyjnych. Pożar zdołano ugasić: przy 
czym zginęła arb obsług wieży (68 ludzi). 

W cza^k manewrów w Zatoce Fińskiej, 
25 czerwca 1935 t pancernik staranował i zato¬ 
pił okręt podwodny W-3 feks carska Rył), cala 
załoga okrętu zginęła, 

90 STYCZEŃ-LUTY 


Okręt liniowy Marat brał udział w zagra¬ 
nicznych wizytach, mJn. w 1934 t przypły¬ 
nął do Gdyni, a w 1937 r. wziął udział w para¬ 
dzie na redzie Spithead z okazji koronacji króla 
Jerzego VL W drodze powrotnej okręt zawinął 
do Kłajpedy, Liepai i Tallina. 

Ostatnią przedwojenną modernizację okręt 
przeszedł w 1939 Ł Zostało wzmocnione opan¬ 
cerzenie dadbów wież artyleryjskich (z 76 mm 
do 125 mm), wymieniono wszystkie lufy dział 
w wieżach, głównego kalibru, zwiększono ilość 
dział artylerii plot. (wymieniając na nowocześ¬ 
niejsze działa na dachach wież kalibru 76 mm 
i dodając na rufie po dwa zdwój one działa 76 mm 
z maskami typu 81 -K. Ponadto zamontowano na 
pomostach nadbudówek szesć działek 37 mm. 
i 13 cekaemów 12,7 nim typu BszK 

DZIAŁANIA BOJOWE PODCZAS 
WOJNY RADZIECKO-FIŃSKIE J 
III WOJNY ŚWIATOWEJ 

Udział pancernika Mam w działaniach bajo¬ 
wych podrze wojny Radziecko-Fińskkj byl 
minimalny Okręt wykonał tylko jeden patrol 
bojowy, gstizdliwując 19 grudnia 1940 r. pozy¬ 
cje fińskiej baterii na wyspie Kolisto, wystrzeli¬ 
wując 136 pocisków 305 mm. Ciężkie warunki 
pogodowe i sytuacja lodowa zmusiły dowódz¬ 
two Floty Bałtyckiej do zaniechania używania 
pancerników; 

Wybuch wojny l Niemcami zastał Marata 
w Kronsztadzie, 22 czerwca artyleria pancerni¬ 
ka ostrzelała liński samolot zwiadowczy. Pan¬ 


cerniki nie opuszczały bazy z uwagi na całko¬ 
wite panowanie w powietrzu niemieckiego lot¬ 
nictwa. Po dotarciu niemieckiej Armii Północ 
pod mury Leningradu, okręty liniowe zostały 
włączone w system artyleryjskiej obrony mia¬ 
sta i bazy w Kronsztadzie* Już 9 września dzia¬ 
ła głównego kalibru otworzyły ogień na pozy¬ 
cje wroga. W ciągu ośmiu dni okręt wystrzelił 
1042 sztuk pocisków 305 mm, sam będąc tra¬ 
fiony 10 pociskami 150 mm i dwoma bombami 
o wagorrdarze 250 kg. Straty wyniosły 25 ludzi. 
Żeby naprawić odniesione uszkodzenia, okręt 
przepłynął do Kronsztadu, W tamtym cza¬ 
sie Kronsztad był nieustannie bombardowany. 
23 września 1941 r. pancernik, stojąc przy pirsie 



: Liaz kadzone działo 120 mm ckrętuAtom (1941 r.J. 
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EAtaraf w 1939r, Doskonałe widoczne dalmierze wieżowe. Wieże podczas ostatniej modernizacji otoętu otrzymały także grubszy pancerz stropów oraz nowe lufy armat 


Ust* Rogatka, został trafiony podczas kolejnego 
nalotu dwoma bombami wielkiego kalibru (co 
najmniej 500 kg). Mrafiły one w część dziobo¬ 
wą obok fbkmasztu [ wywołały eksplozję komór 
amunicyjnych i ładunków miorająq r ch wieży I. 
Wybuch oderwał dziób wraz z przednimi nad¬ 
budówkami, stanowiskiem dowodzenia, wieżą 
I aż po wieżę IL Zginęła większa część kadry do¬ 
wódczej. W krótkim czasie pancernik osiadł na 
dnie basenu portowego, na głębokości 11 nu 
Prace remontowe rozpoczęły się w paździer¬ 
niku i pod koniec miesiąca zdołano podnieść 
z gruntu ocalały kadłub i uruchomić wieże IH 
i IV. Od tego czasu była to pływająca bateria ar¬ 
tyleryjska, aktywnie wspierająca ogniem swo¬ 
ich dział obronę Kronsztadu, Sprawne działa 
120 mm zostały wymontowane i wraz z obsłu¬ 
gami skierowane na front lądowy. Dla wzmoc¬ 
nienia ochrony kadłuba przed pociskami artyle¬ 
rii stromotorowej, na pokładzie zostały ułożone 
granitowe płyty wyjęte z nadbrzeża basenu, 
które sprawdziły się podczas widu nawał arty¬ 
leryjskich ciężkich dział, gdy Niemcy próbowa¬ 
li zniszczyć ten pływający fort. Początkow o uży¬ 
wano działa kalibru 150-203 mm, a w końcu 
grudnia dzida kalibru 280 rmn na kolejowych 
platformach, 28 grudnia 1941 r T jeden z takich 
pocisków o mało co nie spowodował zagłady 
pancernika. Przeleciał przez cały kadłub, prze¬ 
bijając komory amunicyjną i ładunków miota¬ 
jących wieży IH i nk wybuchając, zatrzymał się 
w przedziale zęzowym, 3 listopada 1942 t uru¬ 
chomiono wieżę IL Na wysokości wręgi nr 57 
została zamontowana dodatkowa grodz I prze¬ 
strzeń między grodziami została zalana beto¬ 
nem. 31 maja 1943 r, pancernikowi zosula 
przywrócona stara nazwa Fitircpauiswsk, 

BaręrLa pływająca aktywnie brała udział 
w zwalczaniu wrogich baterii ciężkiej artylerii. 
Po faz ostatni dział z pancernika otworzyły ogień 
17 stycznia 1944 r. Ogółem w czasie wojny Pie- 
tropowbiusk wystrzelił 1371 pocisków kalibru 
305 miru Jego ogniem zostało zniżonych sie¬ 
dem i zmuszonych do milczenia 86 palowych 


baterii nieprzyjaciela, a także odpowiednio zni¬ 
szczona została jedna platforma kolejowa z dzia¬ 
łem 280 mm i uciszone dwie platformy. Pociski 
pancernika zniszczyły co najmniej 25 pojazdów 
opancerzonych. 

Po zakończeniu wojny początkowo plano¬ 
wano odbudować pancernik, w tym celu plano¬ 
wano wykorzystać kadłub uszkodzonego pan¬ 
cernika. Frunzć (po dojściu Niemców do Lenin¬ 
gradu, kadłub próbowano odholować do Kron¬ 
sztadu, żeby wykorzystać w charakterze fałszy¬ 
wego okrętu-celu dla niemieckiego lotnictwa. 
Podczas holowania kadłub został kilkakrotnie 


prac remontowych, przeprowadzonych w okresie 
25 listopada 1947 r. - 22 kwietnia! 948 r. usunię¬ 
to wszystkie uszkodzone części konstrukcji w re¬ 
jonie wręg 38-57. poprzeczna gródz na wrędze 
57 dodatkowo została wzmocniona warstwą be¬ 
tonu o grubości 1 m. 

Rozkazem dowodzącego Marynarką Wo¬ 
jenną z 29 lipca 1948 ł Pietropawłowk zo¬ 
stał włączony do zespołu okiętów szkolnych, 
a 28 listopada 1950 r, przekwalifikowany na 
„szkolny okręt artyleryjski bez własnego napę¬ 
du* ze zmienioną nazwą WoLhow. Uzbrojenie 
okrętu składało się z trzech potrójnych wież 



trafiony pociskami niemieckiej artylerii i za¬ 
tonął na skraju morskiego kanaki. Kadłub zo¬ 
stał podniesiony z dna pod koniec maja 1944 r 
t w 1946 ł miał być pocięty na złom), lecz osta¬ 
tecznie z uwagi na wiek okrętu zitzjgp cwano 
z tego pomysłu i podjęto decyzję zachować go 
służbie jako okręt szkolny artyleryjski. Podczas 


głównego kalibru 305 mm, 3 dział 7fr2 mm, 
sześciu działek automatycznych 37 ram i 6 ce- 
kaemów DSzK 12,7 mm, 

4 wneśnto 1953 r. szkolny okręt WMmiu 
został skreślony z list)' flot)' i według niektórych 
źródeł wstał putięty tia zlnm dopiero r,a począt¬ 
ku bt 60. XX w. flft 
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Za. to 16 września 150 mm granat, spośród 19, 
które tegp dnia dosięgły pancernik, trafił w dzio¬ 
bową. platformę armat przeciwlotniczych nisz¬ 
cząc za jednym zamachem uzy armaty 37 mm 
70-K, co w istotny sposób zmniejszyło sku¬ 
teczność prowadzenia ognia przeciwlotniczego, 
a właśnie w połowie września Luftwaffe rozpo¬ 
częła zmasowane araki na Kronsztad, mają¬ 
ce na celu wyeliminowanie ciężkich jednostek 
Floty Bałtyckiej, W tym celu pod koniec lip- 
ca na północny odcinek frontu prze bazowano 
VIII Fliegeikorps (2. (F)/H, IV/ KG z.k V1 Stab, 
1/KG 2, III/KG 3 Stab, II/SKG 210 Stab, 
I i m/StG 2, II (Sch)/LG % 10.(Sch)/LG 2 
Stab) IH/JG 27, II/JG 52), dowodzony przez 
Generalleldmarschalla Wolfram a Frdherr von 
Richthofena, dysponujący około 150 bom¬ 
bowcami nurkującymi Jnnkers Ju 87 Stuka. 
Początkowo Stukoty wspierały araki wojsk lą¬ 
dowych, ale kiedy te załamały się w ogniu dział 
okrętowych podjęto decyzję o skierowaniu 
ich właśnie do walki z okrętami zgrupowany¬ 
mi w Kronsztadzie i Leningradzie, Zrozumiałe 
jest, ze oba pancerniki miały być atakowane 
w pierwszej kolejności 

16 września 1941 r. pierwszy nalot na 
Kronsztad, siłą około 30 Ju 87, przeprowadził 


ZATOPIENIE MARATA 


Wbrew tytułowi okręt liniowy, będący bohaterem niniejszego artykułu, tak naprawdę nigdy nie został bezpowrotnie utracony 
w czasie działań wojennych. W kilka miesięcy po triumfalnym ogłoszeniu przez machinę propagandową hitlerowskich Niemiec 
o jego zniszczeniu, działa Marata znów wysłały pociski w kierunku pozycji oblegających Leningrad niemieckich i sojuszniczych 
wojsk. Mimo bardzo ciężkich uszkodzeń, które nieuchronnie spowodowałyby jego zatonięcie na pełnym morzu, okręt nie 
został skreślony z listy floty Z5R5. W żadnych statystykach wojennych strat ZSRS poniesionych podczas Wielkiej Wojny 
Ojczyźnianej nie znajdziemy ani jednego pancernika. Jednak feralny dzień, 23 września 1941 r„ gdy legł on na dnie basenu 
kronsztadzkiej bazy, w rzeczywistości zakończy! karierę Marata jako pełnosprawnej bojowej jednostki, nigdy nie był on już 
niczym więcej niż tylko -„okrętem inwalidą^ pozbawioną napędu pływającą baterią ciężkiej artylerii... 


WOJNA 

wą bojową karierę podczas IT wojny 
Światowej pancernik Mami rozpoczął 
w Woj nie Zimowej. 19 grudnia 1939 r, 
ostrzela! on ogniem armat gjferwnej artylerii fiń ■ 
ską baterię nadbrzeżną na wyspie Bjórkó. Ryć 
może okręt wziął też udział w kolejnym bom¬ 
bardowaniu tejże baterii 24 grudnia. Od poło¬ 
wy \ 94D r, okręt bazował w Tallinie, nowej ba¬ 
zie głównej Firny Bałtyckiej* ale od 20 czerwca 
194 i l znajdował się już w Kronsztadzie, gdzie 
zt&tal wcześniej skierowany zgodnie z planem 
tozśrodkowinJa floty Rozważano takie kolej¬ 
ny remont i modernizację okrętu* który w cią¬ 
gu oscacmch i 0 Jat służby przebył w morzu po¬ 
nad 75 000 Mm, Plany te przerwa! jednak atak 
Niemiec na 7SPS 22 czerwca 1941 r, 

Ma raty wraz zc swym bliźniakiem Gktjnhr- 
skq RuwłiucijsU został przydzielony do wzmoe- 
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Andrzej Ki niski 

Hienia obrony Leningradu. Początkowo za¬ 
jęcie mieli przede wszystkim jego arrylerzy- 
ścLprzecjwlotmcy, de jesieńią pod Leningrad 
zaczęły podchodzić także niemieckie wojska lą¬ 
dowe. Marat zajął pozycję ogniową w Kanale 
Morskim, łączącym Kronsztad z Leningradem 
i 9 września po raz pierwszy otworzy! ogień 
do edew na lądzie. Ostrzeliwał przede wszyst¬ 
kim rejony Djadiny Kipicża* Krpsnowo Sioła 
tTajeów, Ogień był niekiedy dosyć intensywny 
- rekordowego dnia okręt wystrzeli! 177 poci¬ 
sków kalibru 305 mm, każdy □ masie 470 kg, 
71 Łrrat poniósł też pierwsze strały; ponieważ 
1L września doszło do rozerwania lufy środko¬ 
wej armaty w dziobowej wieży ^rzystepiątekL 
a 14 września okręt znalazł się po raz pierwszy 
pod ogniem artylerii Eądowej przeciwnika. Tra¬ 
fiło go tego dnia 9 granatów kalibru 150 mm, 
nie przysparzając jednak poważniejszych strat. 


III/StG 2 t dowodzony wówczas przez Hptm. 
Emsta-Sit^frieda Steena i bazujący na lotnisku 
Tirkcrwo (Turkowo) na południe od Ługi, ok, 
160 km od miasta. Na Marata skierowało się 
kilkanaście Stukamy (w niekiótych materiałach 
rosyjskich jest mowa ralde o Ju 88 ? KG 77, 
ale cen — Stab, I i II Gruppc, przybyły w rejon 
Leningradu, na lut nisko Siwkrskaja, 1 7 wrześ¬ 
nia) * które zaatakowały od strony dziobu i rufy. 
Kilka maszyn nad Wyjących od dziobu prze¬ 
prowadziło udany atak Trafiając Marom treema 
bonibamL Wśród atakujących byi także 25'kt- 
ni Obk Hans-Ulrich Rudd, oficer techniczny 
ID/StG 2, w przyszłości najsławniejszy pilot 
bombowców nurkujących Luftwaffe. Rudcl 
pisał w swych wspomnieniach. zc udało mu się 
- pomimo nudnych warunków pogodowych, 
przy podstawie chmur BOD m - celnie ugo¬ 
dzić pancernik 500 kg bombą, która wybuchła 









umm kdpiiufi 


na rufowym pokładzie, Rosjanie potwierdzają 
% kolei trafienie w okręt* ok. 12.30 czasu mo¬ 
skiewskiego, dwóch lub trzech bomb: 250 kg 
(rozbieżność w ocenie wagomiam bomb może 
wynikać z tego, że Niemcy dysponowali wów¬ 
czas tylko 500 kg bombami burzącymi SC500, 
używanymi do zwalczania celów powierzch¬ 
niowych, ich skuteczność wobec opance¬ 
rzonych okrętów była. podobna jak 250 kg 
bomb przeciwpancernych) w rufę oraz jednej- 
dwóch innych w pokład śródokręcia na wyso¬ 
kości wielkiej mesy Jeszcze kilka upadło obok 
okrętu, jedna % nich ścięła lufę 120 mm ka¬ 
zamatowej armacie nr 13. Jak podają niektó¬ 
re rosyjskie opracowania, okręt nie doznał po¬ 
ważniejszych uszkodzeń, nie ucierpiały żadne 
urządzenia istotne z punktu widzenia zdolno¬ 
ści bojowych i żywotności, niemniej szkód nie 
było mało - od uszkodzeń armat przeciwlotni¬ 
czych na rufie i armat 1 20 mm* poprzez awarię 
instalacji elektrycznej, po uszkodzenie rufowej 
wieży głównego kalibru. Wybuchło kilka nie¬ 
groźnych pożarów. Faktycznie jednak uszko¬ 
dzenia okrętu nie mogły być tak „nieistotne 3 ', 
ponieważ do wnętrza kadłuba zaczęła dostawać 
się woda. Co podkreślają, podczas ataku lot¬ 
niczego artyleria główna Marata nie zaprzesta¬ 
ła prowadzenia ognia do celów lądowych, choć 
dwie wieże musiały przejść na ręczne sterowa¬ 
nie ze względu na awarię instalacji elektrycznej. 
W wyniku nalotu zginęło 15 członków załogi 
okrętu, a 30 odniosło rany 

Po zakończeniu araku lotniczego, ok 13, 
Marat podniósł kotwicę i przepłynął na Małą 
Redę pottu w Kronsztadzie, 17 września zaś na 
Dużą Redę, skąd następnego dnia odhnlowa- 
no go w celu naprawienie uszkodzeń w oko¬ 
lice Ust-Rogatłd. Cały czas okręt był bombar¬ 
dowany przez lotnictwo, czasem po kilka razy 
w ciągu dnia, niemieckim lotnikom nie udało 
się jednak uzyskać żadnego trafienia. 

TAJEMNICE FERALNEGO DNIA 

Niemcy zdawali sobie sprawę, że bez specjal¬ 
nych bomb, przeznaczonych do niszczenia 
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nionym korpusie i uderzeniowym zapalniku 

elektrycznym (typ 35 - działanie ze zwłoką 
0,06-0,08 s lub typ 28A — natychmiastowe 
lub ze zwłoką 0,15 s i 14 s), Bomby takie do 
UJ/StG 2 dotarły 21 września 1941 r. 22 wrześ¬ 
nia zostało rozpoznane miejsce postoju Mam- 
ta, a 23 września rano wyruszyła ku niemu ko¬ 
lejna powietrzna armadą, Licząca ok 30 Stuka- 
sów , Oprócz nich w ugrupowaniu były także 


ły także działa artylerii głównej pancerników) 
Niemcy zdecydowali się na atak. W pierwszej 
grupie samolotów atakujących Marat byli tak¬ 
ie Stern i Rudek Jak pisał w swoich wspomnie¬ 
niach Rudel, razem ze Sie enem zanurkowali na 
Marata t wysokości około 3000 metrów, pod 
kątem 70°—BD D , obaj użyli początkowo hamul¬ 
ców' aerodynamicznych. Pierwszy leciał Steen, 
który znacznie wyprzedził Rudla po schowa¬ 



Z Okręt liniowy Marat podczas wizyty w Gdyni we wrześniu 1934 r. 


Ju-88 z KG 77 oraz Bf-109 3 JG 54* w sumie 
ok 60 maszyn. Pogoda była doskonała, nieba 
nie przysłaniała żadna chmura, widocamość się¬ 
gała kilkunastu kilometrów, Wśród zmierza¬ 
jących ku Kronsztadowi maszyn była tci para 
Ju 87R-2, której prowadzącym był dowód¬ 
ca ID/StG 2 Hptm. Steen (Tć+AD, WNr. 
???), a sknydłowym Oblt Rudel (Tó+GD* 
W-Nr; 5836) . Oba samoloty miały podwiesze¬ 


niu hamulców, Rudel takie schował hamulce 
i zwiększył kąt nurkowania do 90°, cały czas 
utrzymując w celowniku śródokręcie pancer¬ 
nika, Zrzut bomby miał nastąpić z wysokości 
około 300 merrów, znacznie poniżej minimal¬ 
nej „instrukcyjnej" wysokości zrzutu PCI 000, 
wynoszącej 1 ODO m (wprowadzono takie ogra¬ 
niczenia, aby samolot nie ucierpiał od odłam¬ 
ków własnej bomby), ale pilot chciał zminima- 



okrętów I naziemnych celów umocnionych, 
nic będą mogli zaszkodzić sowieckim pan¬ 
cernikom i krążownikom, dlatego w pierwszy ch 
dniach września wysłano zapotrzebowanie na 
bomby przeciwpancerne PC 10 00 o wzmoc- 


ne 1000 kg bomby przeciwpancerne PC1000. 
Tuż przed J1.00 (według innych danych oh 
ii.30$ czasu moskiewskiego samoloty znalazły 
się nad Kronsztadem, pomimo silnego ognia 
artylerii przeciwlotniczej (sztapndaml strzela- 


lizować wpływ wiatru na punkt trafienia , jak 
pisze Rudel, jego Ó7u4& cudem przeszedł do 
lotu poziomego kilka metrów nad wodami za¬ 
toki. Strzelec pokładowy maszyny Rudla* Uffk 
Alfred Scharnowski, zameldował wówczas pi- 
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lotowi o grzybie eksplozji nad pancernikiem. 
Swoje zadanie wykonał tez najprawdopodob¬ 
niej Steen, ale nie zdążył złożyć raportu z ak¬ 
cji. Zginął tego samego dnia w kolejnym ata¬ 
ku na Kronsztad, w którym poleciał zresztą, 
z powodu uszkodzenia podczas lądowania swe¬ 
go Stukasa, na maszynie Rudla i z jego strzel¬ 
cem Scharnowskim, Niestety Rudel w swych 
w spomnieniach nie pisał nic o wrażeniach swe¬ 
go dowódcy z tej akcji, zresztą być może nie 
miał okazji z nim dłużej rozmawiać tego, jakże 
gorącego, dnia. W każdym bądź razie bohate¬ 
rem misji został Rudel, przedstawiony wkrótce 
przez dowódcę korpusu, Generalfeldrmrschalla 
Wdframa Fieiheti von Richthofcna, do ozna¬ 
czenie Krzyżem Rycerskim Żelaznego Krzyża. 

Hitlerowska propaganda nie mogła nie 
wykorzystać takiej gratki, jak zatopienie sowie¬ 
ckiego pancernika pnez „bohaterskich lotni¬ 
ków Luftwałje”. Rudel z dnia na dzień stał się 
narodowym bohaterem* a fotografie wykonane 
w czasie nalotu nad Kronsztadem obiegły całą 
niemiecką prasę ilustrowaną. 

Pancernik otrzymał 23 września 1941 r, 
dwa trafienia, według niektórych źródeł fakt 
ren miał miejsce o 11,44 Rosjanie oceniali wa¬ 
goniku bomb na 3041 kg (wbrew informacjom 
spotkanym w literaturze, bomby nżyre podczas 
nalotu na Maimt nic musiały mleć zapalników' 
nastawionych na zwłokę, a w ięc mogły zdetono¬ 
wać bezpośrednio na pancerzu lub po penetra¬ 
cji pokładu głównego, a nie głęboko wewnątrz 
okrętu, stąd tez bierze się zaniżenie ich masy 
przez Rosjan), a bomby miały wybuchnąć 7 od¬ 
stępem jednej sekundy, a więc bomba Srecna 
takie powinna dosięgnąć ceiul jedna z nich tra¬ 
fiła w okolice dziobowej wieżv arty lerii głównej, 
kolejna nieco za fokmaszterm na wysukosd kor- 
łowrci nr L Trudno powiedzieć. którą bombę 
zrzucił Stecu* a którą Rudek Ten ostami twier¬ 
dził, że celował w śródokręcie pancernika* 
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Opis akcji widziany oczyma Rudla na wie¬ 
le lat stał się jedynym obowiązującym w hi¬ 
storiografii II wojny światowej. Na przestrzeni 
ostatnich kilkunastu lat, głównie w publikac¬ 


jach historyków j pasjonatów-badaczy dziejów 
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej z państw powsta¬ 
łych na gruzach ZSRS, pojawiają się głosy wąt¬ 
piące w prawdziwość relacji Rudla. W pamięt¬ 
nikach Rudla doszukano się wielu - delikatnie 
mówiąc — nieścisłości, dlatego tez sceptycz¬ 
nie podchodzi się także do jego wersji zdarzeń 
z 23 września 1941 r. Część rosyjskojęzycz- 
nydi autorów nie ukrywa swojej niechęci do 
Rudla, jak zresztą do innych niemieckich auto¬ 
rów wspomnień o walkach na froncie wschod¬ 
nim, należy więc do ich „rewelacji” podchodzić 
ostrożnie, ponieważ z pewnością są one dale¬ 
kie od obiektywizmu. Kilku autorów zadało so¬ 
bie jednak trud zebrania jak największej ilo¬ 
ści dokumentów i relacji dotyczących akcji nad 
Kronsztadem i ich wnikliwego przeanalizowa¬ 
nia. Nieliczne zawarte w nich hipotezy zasługu¬ 
ją na przytoczenie, acz niekoniecznie na wiarę. 
Jedna z nich mówi, że były dwa przedpołudnio¬ 
we naloty na Kronsztad - jeden koło dziesiątej, 
drugi koło jedenastej. Marat miał zostać trafio¬ 
ny podczas pierwszego nalotu, a sprawcami jego 
ciężkiego uszkodzenia miałyby być załogi Ju &8A 
z KG 77 — Hptm. Joachima Pottera, dowód¬ 
cy I/KG 77 oraz Hptm, Dietricha Peltza, do¬ 
wódcy II/KG 77. 2 Md Steen i Rudel mieli 
brać udział w drugim ataku i - bezskutecznie 
- atakować pancernik Oktjalrrskdjd Rkwolurija, 
Ta hipoteza jednak trochę „nie trzyma się ku- 



S Dziobowa wieża Marata na fotografii wykonanej podczas rejsu szkoleniowego w II połowie lat 30. To wlanie 
iwy buch ftj komar amunicyjnych w wyniku trafienia bombą 23 września 1941 1 . przesądziło losach okrętu. 
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SHans-Ulridł Rudel, największy as Luftawaffe spo¬ 
śród pilotów latających na Stdkasatfi (2350 lotów 
bojowych w II wojnie światowej). To właśnie jemu 
przypisuje się zatopienie Marata. 

p y* t ponieważ w pierwszym miocie tego dnia 
miały być atakowane przede wszystkim instala¬ 
cje stoczniowe i portowe, a nie okręty. Zresztą 
w dzienniku pokładowym Marata czas odnie¬ 
sienia uszkodzeń podano na 11.44, a więc pa¬ 
sowałby bardziej włamie do drugiego ataku. 
Rosyjscy autorzy twierdzą dalej, że Potter i Pehz 
zostali oznaczeń i — pierwszy Krzyżem Rycerskim 
Żelaznego Krzyża, drugi zaś Krzyżem Rycerskim 
Żelaznego Krzyża z liśćmi dębu - tui po intere¬ 
sującym nas wydarzeniu. Za co mogli otrzymać 
tak wysokie nagrody - oczywiście za zatopienie 
Maratd Rodzi się jednak pytanie - jeśli było¬ 
by to prawdą, dlaczego to nie ich hitlerowska, 
propaganda wskazała jako autorów „zatopienk" 
Marata? Przecież byli wówczas znacznie bar¬ 
dziej znanymi i zajmującymi wyższe stanowiska 
w lotniczej hierarchii oficerami niż Rude!? Dalej 
zwolennicy hipotezy o Potterze i Peltzu piszą, 
że Marat osiadł na dnie nie w wyniku bezpo¬ 
średniego trafienia bombami PC A 000, ale bli¬ 
skiego wybuchu, czy nawet trafienia, miny 
BM-IOOO (zawierała przy' masie 907 kg 726 kg 
materiału wybuchowego heksanie) - ho takie 
właśnie przenosiły niektóre Ju 8HA w atakach 
na Kronsztad, 

Dowodzą takie, że Rudel i ćhccn nic mo¬ 
gli atakować Marata. Rude! napisał w swych 
wspomnieniach, że rozpoznał jako Marata 
pancernik, za którym stał krążownik Kirów lub 
Maksim Gorkij, W rscctywistoid Marat stał 
ssrrtomie w rejonje Ust-Rogaikh a na Małej 
Redzie był pancernik Oktjahrskaja Riewolutijtu 
za którym rzeczywiście sial Kirmr Rosyjscy au¬ 
torzy zakładają. ic Niemcy nadlecieli od połu¬ 
dnia. Faktycznie jednak nic wiemy wcale, od 
której strony nadleciały Sra kasy. Kierunek po¬ 
łudniowy jest rzcczywiidc logiczny - na połu¬ 
dnie od Kronsztadu były niemieckie lotniska, 
na południe od bazy była słabsza obrona prze- 
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dw lotnicza, a słońce przy takim kierunku na¬ 
lotu świeciłoby w ogony samolotów* Ale wca¬ 
le tego nie wiemy — jdli Niemcy nadlecieli od 
północy, czy północnego-zachodu pierwszym 
pancernikiem byłby Marat, a patrząc pod pew¬ 
nym kątem można było uznać, że Kirów stoi 
za nim... Poza tym opis we wspomnieniach 
Rudla wcale nie jest na tyle precyzyjny by 
zrekonstruować na jego podstawie wiele klu¬ 
czowych dk ataku szczegółów Rzeczywiście 
jednak logika i opis manewrów Rudla po zrzu¬ 
ceniu bomby wskazuje, że Stukasy StG 2 nad¬ 
leciały z południa, a celem ataku mógł być bliź¬ 
niak Marata . Wszak tego dnia także w niego 
trafiły dwie bomby (stało się to jednak znacz¬ 
nie później, około 14.30, a ich wagpmiary 
oceniono na 250 i 100 kg 3 straty w ludziach 
to 3 zabitych i 17 rannych), aczkolwiek kon¬ 
sekwencje Ich wybuchów nie okazały się tak 
groźne. Oponenci Rudla twierdzą, że gdy¬ 
by w bazie stały dwa pancerniki - z pewnoś¬ 
cią by o tym napisał. Pisze tylko o jednym, po¬ 
nieważ w chwili jego ataku Marat od godziny 
był już na dnie. Reszta to tylko błędne rozpo¬ 
znanie jednostki - nie Marat a Oktjabnhtja. 
Riewolutija. Pozostaje jednak drobny szcze¬ 
gół — w swej relacji Rudel wspomina o półki- 
lometrowytn słupie dymu nad pancernikiem, 
w który trafiła jego bomba. Może być on tylko 
efektem wybuchu komór amunicyjnych, a ta¬ 


kiego na Oktjabnkoj Riewoluaft nie było, chy¬ 
ba że Rudel świadomie kłamie, by przypisać 
sobie zatopienie sowieckiego pancernika. Ale 
tego już się nic dowiemy. 

Generalnie wszystkie te hipotezy mają jed¬ 
ną, ale zasadniczą wadę — nie da się ich udo¬ 
wodnić (bez posiadania maszyny czasu ocaywi- 
ście). Podobnie zresztą jak i tego, że to właśnie 
bomba Rudla przesądziła o losach Marata. 

WALKA O OKRĘT 

Feralna bomba, niezależnie od tego kto ją zrzu¬ 
cił, spowodowała wybuch komór amunicyj¬ 
nych pierwszej wieży głównego kalibru, a tak¬ 
że parków amunicyjnych dziobowych armat 
120 mm. Eksplozja zdemolowała kadłub okrę¬ 
tu niemal na 1/3 jegp długości, przestał on 
praktycznie istnieć na wysokości od 20 do 57 
wręgi, wieża nr 1 wyleciała w powietrze i spad¬ 
ła w miejsce przełamania kadłuba, cała dziobo¬ 
wa nadbudówka zc wszystkimi stanowiskami 
bojowymi i głównym stanowiskiem dowodze¬ 
nia, a także pierwszy komin - zwaliły się na 
prawą burtę pancernika. Cala dziobowa część 
kadłuba przechyliła się na lewą burtę, z kolei 
na prawo przechyliła się pozostała część kad¬ 
łuba, którą 'l dziobem łączyło tylko kłębowi¬ 
sko pogiętych podłużnie i blach, kil oraz reszt¬ 
ki podwójnego dna. Okręt stracił jedną wieżę 
305 mm, pięć dział 120 mm, trzy armaty 


^Zdjęcie Dużej Redy w Kronsztadzie wykonane z niemtetkego samolotu rozpoznawczego w kilkanaście sekund 
po zbombardowaniu Atoro przed połudntefn 23 twieiria 1941 r. Nad okrętem rośnie grzyb dymu po eksplozji 
komór iminficyjnycii widat tez mieisra upadku wyrcu tonych silą wybuchu elementów okrętu. 
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P. K Iwanow, kilkuset dalszych zostało ran- 
rM^.r ^ nabrawszy 10 000 cod wody, 
24 września na gtunrie - 
głębokość w tym miejscu wynosiła 9-11 me¬ 
trów, tak że wnętrze jednostki było zalane do 
połowy prześwitu między pokładem dolnym 
i średnim. Jest oczywiste, że gdyby okręt otrzy¬ 
mał taki cios na pełnym morzu z pewnością zo¬ 
stałby bezpowrotnie utracony. 

Jak można wyjaśnić tak poważne zniszcze¬ 
nia na okręcie spowodowane jedynie dwoma 
trafieniami bomb - i to, jak oceniali Rosjanie, 
500 kg - co prawda nie takie okręty ginęły od 
pojedynczego trafienia, niemniej warto podkre¬ 
ślić, że sowieckie „drednoty* nie miały specjal¬ 
nie silnego pancerza horyzontalnego. Jego su¬ 
maryczna grubość wynosiła GCk-70 mm, co nie 
zabezpieczało nawet przed trafieniami bomb 
250 kg. Po prostu był to stary okręt, jego kon¬ 
struktorzy nie mieli prawa wiedzieć, że za 
30 lat głównym wrogiem pancernika stanie się 
samolot, a z kolei podczas modernizacji Marata 
i Oktjabnkoj Rlcwoludji postulatów wzmocnie- 
oifl opancerzenia pokładów nie uwzględniono. 
Jedynie Pańżskaja Kammuna, modernizowa¬ 
na według „pełnego” programu tui: przed woj¬ 
ną, miała skuteczniejszy pancerz horyzontalny 
oraz system ochrony przeciwtorpedowej, O nie¬ 
wystarczającej grubości opancerzenia pokładu 
przekonano się też kilka miesięcy później, kie¬ 
dy okręt zaczął być ostrzeliwany przez artyle¬ 
rię niemiecką. Zaczęły trafiać go pocisk) kalibru 
203 mm, a potem i 280 oraz 305 mm, które 
bez problemu przenikały pnyz pokład pancerny 
i wybuchały wewnątrz. Stąd doraźnie poukłada¬ 
no na pokładzie granitowe płyty z nabrzeża. 

Jest takie jeszcze inna hipoteza uzasad¬ 
niająca stopień zniszczeń — być może eksplo¬ 
zja hotnb, czy też amunicji średniego kalibru, 
spowodowała detonację jakoby specjalnie za¬ 
łożonych na okręcie ładunków wybuchowych, 
które należało odpalić, jeśLi okrętowi groziłoby 
przejęcie przez przeciwnika. Fakt założenia ta¬ 
kich ładunków na okrętach Floty Bałtyckiej nie 
znalazł jednak dotąd potwierdzenia. 

Już w pierwszych godzinach po zato¬ 
nięciu Marata zaczęto planować jego pod¬ 
niesienie i dalsze wykorzystanie. Trzy wie¬ 
że artylerii głównej z 9 działami 305 mm 
przedstawiał)' zbyt dużą wartość w warun¬ 
kach oblężonego Inrringratiu, aby można było 
pozostawić je swemu losowi Już wieczorem 
24 września na okręt wróciła część zatajp. po¬ 
dano także z brzegu kable energetyczne, umoż¬ 
liwiające uruchomienie pomp. Dzięki temu za- 
cząło się osuszanie pomieszczeń rufy i porem 
śródokręcia okrętu. Do akcji szeroko włączyły 
się iłużby ratownicze floty a także załogą bliź¬ 
niaczej Oktjabrskoj RjewalurijL 

Dzięki wytężonym pracom, trwającym 
nieraz cdą dobę, do końca października udało 
się ui uchom ić wieże nr 3 i 4, a już 31 paździer¬ 
nika otworzono z nich ogień do pozycji prze¬ 
ciwnika, chociaż kadłub pancernika nadal Jeża! 
na dnie. Prace ślimaczyły się, w bazie nic było 
po prostu środków technicznych do odbudo¬ 
wy okrętu, brakowało rakże ludzi, ponieważ d 
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2 Zdjęcia lotnicze Marata wykonane przed - zapewne 22 września lufa 23 rano (górne) i po ataku lotniczym B wrześ¬ 
nia (dolnej. Na górnej fotografii widać jednostki warsztatowe zaangażowane w naprawy okrętu po uszkodzeniach, 
jakie odniósł 16 września. Dymy nad okrętem to wystrzały armat przeciwlotniczych. Dolne pokazuje stan okrętu po 
uszkodzeniach odniesionych w wyniku trafienia dwoma bombami w feralnym ataku. Pratycznie cała dziobowa część 
okrętu, aż po wieżę nr 2, to wielkie rumowisko. Wieża nr i zniknęła. Pokład okrętu nadal jest jednak nad powierzch¬ 
nią wody. Ciemne smugi na dziobie to mazu! wypływający ze zbiorników pancernika. 


plot. 76 mm, osiem wkm plot. 1 2,7 mm, sie¬ 
dem dalmierzy i rafy centralny system kiero¬ 
wania ogniem* Brak energii i wdzierająca się 
do kadłuba woda wyłączyły z akcji pozosta¬ 
łe wieże artylerii głównej. Uszkodzenia odnie¬ 
sione 16 września, a takie potężny wstrząs eks¬ 
plozji amunicji spowodowały rogzc ae lnlęnie 
konstrukcji kadłuba - zaczęły wlewać się do 
niego setki ton wody. Walkę o ocalenie okrętu 
utrudniał całkowity brak energii, została roze¬ 
rwana główna magistrala patowa, zniszczeniu 
uległy dziobowe generatory 1 dtedwskie, rufo¬ 
we były już wcześniej w remoncie i nic uda¬ 
ło ńę ich uruchomić. Nie można więc było 


użyć żadnych pomp poza ręcznymi, a rakie 
na nic nic mogły się przydać. Udało się za to 
zmniejszyć przechył z T do 3,5° poprzez za¬ 
topienie części lewo burtowych przedziałów. 
Pmłafo rjkci awaryjne oświetlenie zasilane 
z akumulatorów. Udało się co prawda ugądć 
pożal w rejonie wieży numer 2, ale mimo po¬ 
mocy 1 udzielonej przez inne okręty' oraz służ¬ 
by brzegowe (do nabrzeża było 300 met¬ 
rów) wody wciąż przybywało. Po dwóch go¬ 
dzinach od oliwili trafienia, zułodzc wydano 
tołkit optiSzdftrtia okrętu. Z załogi liczącej 
□koło 1300 ludzi śmierć poniosły 324 oso¬ 
by. w cym dowódca Maram kapitan 2 rangi 
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E Dwie fotografie pokazujące w zbliżeniu uszkodzenia okrętu po nalocie 23 września 
1941 r, Ha górnej dziobowa część okrętu z widocznymi lufami 305 mm armat roze¬ 
rwanej eksplozją wieży nr 1 * lia dolnym wybrzuszenie pokładu powstałe po detona¬ 
cji drugiej bomby za wieżą nr 2. 


3S Kolejna fotografia okrętu liniowego Marat, wykonana przez niemiecki samolot roz¬ 
poznawczy po nalocie 23 września. Doskonale widać, że 1/3 kadłuba okrętu została 
praktycznie oderwana siłą ekspołozjL 


członkowie załogi, którzy nie byli pntrzfbni tia 
okręcie zostali odesłani do jednostek lądowych. 
Z tego tez powodu przy wieży numer 2 prace 
rozpoczęto dopiero w lipcu 1942 r., a jej pró¬ 
by ogniowe rozpoczęto w końcu października 
1942 L Zrezygnowano z dział średniego kali¬ 
bru, które przekazano bateriom na lądzie. Pod 
koniec 1942 n okręt dysponował więc dziewię¬ 
cioma działami 305 mm, trzema przeciwlotni¬ 
czymi 76,2 mm, pięcioma plot 37 mm i kilko¬ 
ma wkm 12,7 mm. 

Mami został włączony do systemu ognia 
artyleryjskiego obrony Leningradu i regular¬ 
nie ostrzeliwał stanowiska oddziałów niemie¬ 
ckich, W międzyczasie przywrócono kadłubo¬ 
wi okrętu pływalność i odcięto na wysokości 
57 wręgi resztki przedniej części kadłuby do¬ 
dano takie obok dotychczasowej nową grad?, 
a prz&crzm między nimi zalano betonem. 
Nie zdecydowano się na rentom mechani¬ 
zmów napędowych, a jedynie pomocniczych, 
zapewniającydi niezbędną dh funkcjonowanhi 
uzbrojenia energię. Okięi stał się pływającą ba¬ 
terią, wymagającą przy zmianie miejsca posto¬ 
ju pomocy holowników, Do końca wojny jed¬ 
nostka bazowała w Kron^iadzie. 

1 stycznia 1943 r. pod porządkowi O Marata 
dowódcy krcmsztadtógG obronnego rejonu 
mofckiega, a 31 maja tego? roku przywrócono 
mu pierwotną nazwę Pttmpawbuik. Bateria 
odegrała znaczącą role w operacji przełamania 


blokady Leningradu w styczniu 1944 n, potem 
dziak okrętu wspierały jeszcze, natarcie Armii 
Czerwonej pod ^Syborgiern w czerwcu 1944 r. 

Pod koniec wojny pojawiła się koncepcja 
dania Pktmpawh>mkom nowego żyda. Ludo¬ 
wy Komisariat Marynarki Wojennej wydał 
CKB-17 poleceń i e o pracowan i a proj ektu kom¬ 
pletnej rekonstrukcji okrętu i przywróce¬ 
nia mu pełnej sprawności. Projekt oznaczo¬ 


ny numerem 27 przewidywał dosztukowanie 
pancernikowi przedniej części kadłuba bliź¬ 
niaczego okrętu liniowego Frunze* który zo¬ 
stał wycofany ze służby po pożarze w 1919 n 
i od tego czasu byi stopniowo demontowa¬ 
ny. Ponoć zamierzano wykorzystać dziób 
Froozego do remontu Marata już w 1942 u 
ale przeszkodziło temu niemieckie lotnictwo, 
które zatopiło kadłub okrętu w czasie holowa- 


3 Wydobyta i dna basenu górna część głównego stanowiska dowodzenia Mmcto i pancerną osłoną d wódl 6 metro 
wyth dalmierzy Zeissa głównego stanowiska kie rwania ogniem KDP-6. Zdjęcie z lata 1942 r. 
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S Dwa zdjęcia wykonane zimą 194171942 [widoki od dziobu oraz od rufy), gdy trwały prace zmierzające do usunięcia wody z kadłuba pancernika j uruchomienia ocalałych wież 
artylerii Równej m2 r 3i4. 


I 




aia (podniesiono gp dopiero w maju 1944 1 .). 
Miały być wykorzystane ocalałe wieże głów¬ 
nego kalibru, z których wieża nr 3 miała zo¬ 
stać przeniesiona na dziób, na jej miejscu, 
miały zaś zostać umieszczone zupełnie nowe 
stanowiska artylerii uniwersalnej średnie¬ 
go kalibru. Nie zamierzano oczywiście po¬ 
wracać do armat kazamatowych, miano tak¬ 
że wzmocnić obronę przeciwlotniczą okrętu 
poprzez montaż stanowisk W-l l z armatami 


— odtąd, aż do końca swych dni, nazywał się 
Wokhow. We wrześniu 1951 r. W&khow został 
przeklasyfikowany w okręt szkolny artylerii nie 
posiadający własnego napędu, W tej roli słu¬ 
żył jeszcze dwa lata, aź do 4 września 1953 £, 
kiedy to skreślono go z listy floty i przeznaczo¬ 
no na złom. Pocięto go w Kronsztadzie w la¬ 
tach 1953-54, 

Tak zakończyły się ponad 40-lemie dzie¬ 
je Pietropawławskd-Miwata-Wokboiwij okrętu, 



remontu deltowego zimą 194$ r. 

który przez niemal 4 lata od momentu swe¬ 
go zatopienia uczestniczył w walce i ostatecznie 
znalazł kres w hutniczym piecu po 13 latach od 
feralnego 23 września 1941 r, ■ 



2 Mmt, a w zasadne to co z niego zost afe już iw równej stępce, Trwają pracę zmierzającą do przekształcenia go 
w pływającą baterię artylerii, Zdjęcie z łata 1942 r. 


I 

*/■» 

4 37 m m. Ki erowanie s trzelan icm m iał>' zapew- 
J niać nowe pu nkty k ieiowania ogn icm wyposa- 
J żonc w radiu lokacyjne dalmierze. Od rozpotzę- 
J da prac jednak odstąpiono, przede wszystldni 
^ ze względu na relację koszt-efekt, Zresztą najzu- 
g pełniej słusznie, odbudowa okrętu byłaby bar- 
's dzo kosztowna, a uzyskana. jednostka w żaden 

5 sposób nie mogłaby towpsć się ze wspófcrcs- 
S nyml pa neerfri kajn i - poivs lałby typowy „biały 
.g afoiiMak więc PiUrefswbwsk dalej pozostał 
ż| tylko pływającą bateria, artylerii, niemającą 
ę możliwości poniżania nic o własnych siłach, 
M choć w oficjalnych dokumentach pozostawał 
g okrętem liniowym* 

® Po podziale Hoty Bałtyckiej w 1946 r, okręt 
jj wszedł w skład 8, Floty i był wykorzystywany 
| do celów szkoleniowych. 28 listopada 1950 r. 
iśf Pittrćpauiht&k po raz kolejny zmienił nazwę 



2 Pływające bateria Pktropawławsk wiosną lub lałem 1943 r. Kadłub 1 wieże, dzięki specjalnemu malowaniu, zastał 
upodobniony dc i ab neia, a na po kładzie ułożona granitowe płyty, które zwiękstyły też odporność na trafienia 
bomb i pocisków artyleryjskich. 



f STYCZEŃ-LUTY 

i ' I 


J 



































H 


TEGHnfHH U/OJSHOUIB 


A 


KTflRi 


Moskwa 1941 

- der wszy cios Armii Czerwonej 


3 T-34/57 -„niszczyciel czołgów" 
uzbrojony w armatę 57 mm. 
Fojazd ten służył w 21. Brygadzie 
Pancernej, listopad 1941. 

Uwagę numer taktyczny 3 
namalowany na kadłubie. 


2 Działo samobieżne 25-30 


S Niemiecki czołg Pz.Kpfw. IV Ausf. F 
z numerem taktycznymi Ti Pz.Rgf. 5, 
5. Panzer Diirision, przełom 1941/42 1 . 


25 Czołg lekki T-40 w zimowym 
kamuflażu z 24. Brygady 
Pancernej, Front Zachodni, 
listopad 1941 r. 


3 Czołg lekki T-26 z 20. Brygady 
Pancernej, front Zachodni, 
listopad 1941 r. 


& Niemiecki czołg Pz,Kpwf III Ausf. G 
z numerem taktycznym„222"! Pz.Rgt. 5 
wchodzącego w skład 5. Panzer Diyision, 
walki w rejonie Moskwy, grudzień 1941 r. 


z IB. Brygady Pancernej, 

Front ladtoditi, rejon Gżatska, 
październik 1941 r. 


PUnat nafrwl: taruLinipiufc, 
















